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Sowiety wiodą Anglię
s Francję

Francuska prasa prawicowa miała

rację w odniesieniu do hiszpańskiej

wojny domowej. Krzyczała od począt­

ku:Francja niepowinnapopierać wa-

lenckich bolszewików. Obowiązkiem

Francji jest stanąć po '-stronie gen.

Franco i nie dać się wyprzedzić Wło­

chom iNiemcom.

Ale rząd Bluma byłinnego zdania.

Jego sympatie były po stronie czerwo­

nych, po stronie masonerii, po stro­

nie podpalaczy katolickich kościołów.

Miał również jeszcze jedno poparcie

dla swejpolityki.Anglia również prze­

rzucała swe sympatie na stronęWalen­

cji.Anglia protestantów nie lubikato­

lików, Anglia starych panien nie lubi

faszystów i Anglia pobożnych pasto­

rów zawsze się da nabrać na pacyfizm ,

na uciemiężenieluduinatym podobne

ideały u czerwonych, lecz nie u bia­

łych, którzy by... którzy by mogli w

rozpędzie nacjonalistycznym zagrozić

Gibraltarowi...

W rezultacie Hiszpania narodowa

została wydana całkowicie na łup Nie­

mieciWłoch,lub raczej tylko Włoch,

jako bardziej zachłannych, bardziej

sprężystych i o wiele setek kilome­

trów bliższych. Nie wynika jednak

tego, aby dwa w ielkie mocarstwa za­

chodnie były zdecydowane,na bezpo­

średnie poparcie czerwonejHiszpanii.

Tą rolę zostawiłySowietom,same kon­

testując się tylko mniej lub więcej

skonkretyzowanymi sympatiami.

Tak wygląda preludium do śród­

ziemnomorskiejtragedii.Aktem pierw­

szym była seria zwycięstw gen.Franco.

Aktem drugim rozognienie do maksi­

mum stosunków włosko-sowieckich.

Jestbowiem zrozumiałym, że jeśliAn­

g lia i Francja zamiast szukaćporozu­

mienia z Mussolinim, patrzyły przez

palce na inwazjeKomintemu na ziemie

hiszpańskie, Włosi musieli rozbudować

swą interwencję po stronie przeciwnej
choćby tylko z prostego strachu o wła­
sną skórę, zagrożoną przez agitację mo­
skiewską.

Gdybezpieczeństwo na morzu Śród­

ziemnym na skutek wzajemnych ata­

ków (storpedowano 21 statków, około

30 atakowały samoloty) doprowadzone

zostało doabsurdu, Londyn z Paryżem

rzucają myśl konferencji, poświęconej

specjalnie temu zagadnieniu. Iod razu

okazuje się,że nie są panami sytuacji,

że inicjatywa znajduje się w innych

rękach, naturalnie w sowieckich. (Ra­

czej w bezczelnie sprytnych żydow­

skich').

Moskwa kieruje dwie kolejne noty

doWłoch, zarzucając im storpedowa­

nie statków ,,T imirjasewŁli ,,B łagojew"

i domagając się odszkodowania. Sku­

tek niedaje na siebie czekać.TakBer­

lin jak iRzym odmawiają wzięcia u-

dzialu w konferencji, zwołanej do

Nyon (początkowo mylnie podała PAT

Noyon)doSzwajcarii. Nieprzeraża to

jednakinicjatorów. Jak wynika z do­

tychczasowych telegramów Londyn i

Paryż upierają się przy odbyciu kon­

ferencji.

Wytwarza się sytuacja groteskowa.

Piracka konferencja, tak też można

nazwać konferencjęśródziemnomorską,

mogłaby się odbyć albo ze wszystkimi

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).
*

Przebiegpierwszychdni manewrówpomorskich
p o d Wagigroujcem, Sz:ui*inem 9 jtnSnem i KcągnStĘ

w ifrzędou/ęim**śwwidieniu.

Żnin, 10. 9 . Wczoraj Rozpoczęły się

w ielkie pomorskie manewry międzydy-
wizyjne. Ludność w ita wojska nie­

zwykle entuzjastycznie. Wszystkie m ia­

sta, leżące na.terenie manewrów, m.in.

Wągrowiec, Szubin, Kcynia i Żnin u d e ­

korowane są transparentami i chorą­

gwiami o barwach narodowych pol­

skich^fińskich,łotewskich i estońskich

na cześć szefów tych państw, uczestni­

czących w manewrach. W dniu dzisiej­

szym, wojska biorące udział w mane­

wrach zajętypozycje wyjściowe iweszły

do wstępnych działań. W manewrach

bierze udział wiele jednostek piechoty,

kawalerii,bronipancernejilotnictwa.

Wągrowiec, 10 . 9 . (PAT). Dziśogodz.

9,30 przybyłspecjalnym pociągiem do

Wągrowca na teren manewrów marsza­
łek Śmigły-Rydz, Marszałka na dwor­

cu powitali reprzentanci miejscowych

władz, starosta Zenktelłeriburm istrz

Wachowiak, przedstaw'iciele miejscowe­

go społeczeństwa, młodzież wszystkich

szkółoraz tłumy ludności. Powitanie

m iało charakter niezwykle serdeczny.
Ludność przez długi czas wznosiła-o -

krzyki na cześć Dostojnego Gościa.

Przemówienie wygłosił starosta Zeńk-

telleriburmistrz Wachowiak.

Naterenie ćwiczeń bawią szefowie
sztaba Estonii, Finlandii i Łotwy. Z t e j

racjiwszystkie miejscowościprzybrane

są chorągwiamiobarwach narodowych

ibarwach państwowych, z których po­

chodzą wymienieniszefowie sztabu.

Ludność odnosi się entuzjastycznie do

wojska,dając na każdym kroku wyrazy

wielkiegoprzywiązania doarmii.

Na specjalne:podkreślenie zasługuje

fakt, że służbę porządkową na skrzyżo­

waniach dróg pełnią umundurowani

członkowie związku rezerwistów. We

wszystkich miejscowościach na terenie

ćwiczeń służbę gońców pełniąharcerze.

Koncentracja oddziałów armii
,, niebieskiej" w okolicy Bydgoszczy,

Wągrowiec. (PAT), Przebieg pierw r

szych dwóch dni\pomorskich mane­

wrów byłnastępujący: dzień 9września

przeznaczonybyłnaskoncentrowaniesię

oddziałów obu stron, a mianowicie stro

ny czerwonejw rejoniePoznaniaistro­
ny niebieskiej w rejonie Bydgoszczy.

W dniu i0 września we wczesnych

godzinach rannych obie strony rozpoczę­

ły intensywne działania rozpoznawcze,
zmierzające do ustalenia sił głównych

przeciwnika. Dotego celu użyto wszel­

kich rozporządza-lnych środków, przede

wszystkim lotnictwa ikawalerii oraz

szybkich oddziałów motorowych.

Około południa nastąpiło zetknięcie

się oddziałów rozpoznawczych obu

stron. Wywiązał s i ę szereg interesują­
cych w alk miejscowych, w których

szczególną rolę odegrała brońpancerna.
Walki te pozwoliły, do-wódcom obu

stron na skierowanie sil głównych do

przyszł-ejbitwy,októrejprzeb-iegubędą

podane wiadomości w dniach następ­

nych.

X ---------

Przed nową ofensywą
Japończyków.

Szanghaj, 1 1 . 9 . (PAT). Agencja Ha-

vas3,donos-i,że do Szanghaju przybyły

now'e-okręty z oddziałami wojsk japoń­

skich iznacznym materiałe-m . wojen­

nym. Przeważająjednostkizmotoryzo­

wane-. Dziś wyłado-wano z okrętów

w i-e - lką ilość ciężkich dział.

Korespondent agencji Havasa dodaje,
że ńiebawem ma się rozpocząć wielka

ofensywa wojsk japońskich.

Postępy na wszystkich fro ntach .

Szanghaj, 1 1 . 9 . (PAT). We-dług ko­

munikatu japońskiego, wojska japoń­

skie c z y n i ą postępy na wszystkich fron­
ta-ch. N a odcinku Paoszanu zajęto Yep-

Pu-Czen podWusungiem wojskajapoń­

ski-e posunęłysię okilkaset metrów na­

przód, zajmując po-zycje chińskie. Linia

kolejowa, łącząca Czang-Czau iLi-Czia-

Tse, została zajęta.

Pierwsze posiedzenie Ligi Narodów.
Genewa, 11. 9 . (PAT). 98 sesja Rady

LigiNarodów rozpoczęła się wczoraj o

godz. 11poufnym posiedzeniom, które

m iało bardzo'krótki przebieg. Prze­

wodniczył p.Negrin, premier rządu

walenckiego. Rada zatwierdziła prze­

widywany porządek dzienny, skreślając

jedynie na wniosek delegatów Iraku i

Iranu sprawę sporu między tymipań­

stwami.

Następnie na wniosek m inistra spraw

za.gr. RumuniiAntonescu, popartyprzez

p. min. Becka,radapostanowiła zamia­

nować komitet,który ma zbadać raport
komisji mandatowej w sprawie Palesty­
ny. Przewodniczący Negrin oświad­

czyłnastępnie, że kiedy RadaLigiNa

rodów przystąpido dyskusjinad ape

lem rządu hiszpańskiego, zwróci się on

do rady z prośbą o powierzenieinnemu

członkowiRadyprzewodnictwa.

Następne posiedzenie Rady odbędzie

się we wtorek,o gódz.5popołudniu.

Min. Beck w Genewie.

Genewa,11. 9 . (PAT).Wczorajogodz.

7m.10ranoprzybyłdoGenewy z Pary­

ża minister spraw zagr. J.Beck. Tym

samym pociągiem przybylirównież do

Genewy min. Eden, min. Delbos oraz

członkowie delegacji angielskiej ifran­

cuskiej.

Hzielo ilwócA iwia^óci/.

Obecna wojna w Chinach styka z sobą dzieła dwóch światów, to, co zostawiła stara

kultura chińska, z nowoczesną techniką,przede wszystkim wojenną. Na zdjęciu

obok starożytnej pagody (świątyni) patrol ż.ołpierzy japońskich,,posługujący się dre­

zyną na szynach kolejowych.
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Sowiety wiodą Anglię
i Francję ...

(Ciąg dalszy).

piratami, albobez nich.Natomiastza­
proszenie ,,protegowanych1' piratów nie
może prowadzić do żadnego celu. G d y ­

by w Nyon zasiedli u wspólnego stołu

takNiemcy,jakWłochy,jakiSowiety,

mogłobysię obyć bez obydwóch rzą­

dów hiszpańskich z uwagi na obecność

protektorów. Możnaby w'ówczas dojść

doporozumieniai angielskiplan ogra­

niczenia ruchu łodzipodwodnych,gdy­

by został zaakceptowany, mógłbybyć

praktycznie urzeczywistniony, ponie­

w'aż wszyscy posiadacze tego rodzaju

broni byliby na miejscu obecni.Nato­

miast,gdy od udziału w obradach od­

suwająsię WłosiiNiemcy,przy stole

konferencji pozostają Sowiety wespół

z AngliąiFrancją.Widowiskojestnie­

codziennie:

Sowieckipirat w-espół z tak nieda-

jącymipowodów do podejrzeń o kor-

sarstwo jak Anglia i Francja. Ramię

przy ramieniu przy jednym stole. A

po za drzwiami ze zgrzytaniem zębów

pozostająceNiemcy iWłochy.I gdzieś

z daleka patronująca temu w-idowisku

Japonia, związana już dziś paktem an­

tykomunistycznym z Niemcamiijutro

już może także z Włochami!

Zjeżdża się do Nyon konferencja

przeciw uprawianiukorsarstwa iwyjść

ztegogalimatiasu możetylkopogłębienie
,,linii podziału" na państwa faszystow­
skie i demokratyczne czy raczej ,,fołks-
frontowe" na ,,posiadających" i ,,niepo-
siadających" Inb wyciągających rękę
po cudze włości. Już się zapomina o

niezgodzie włosko-niemieckiej na te­

matAustrii.Już się nie wyraża obiek-

cyjna temat odległościibraku wspól­

nych ideałów międzyWłochamiiJapo­

nią.Podział się pogłębia. Paszcze ar­

matzaglądająsobie coraz bliżejicoraz

głębiej w oczy!

Icomożepraktycznie uchwalićkon­

ferencja w Nyon? Może pogadać o

wszystkim iniczym irozjechać się do

domu. Jeślipaństwa zachodnio-euro­

pejskie nie potrafiły zabezpieczyć so­

bie wpływów w Hiszpaniii usunąć z

tego Rosji, jakże można się pó nich

spodziewać, że potrafią tego dokonać

na konferencjiw Nyon? Ijakże można

się spodziewać ograniczenia wojnypod­

w-odnej, jeśli zaostrzenie stosunków

między głównymi piratami między
Włochami i Sowietami, przyjmuje za­
trważająceobjawy. I jeśli tera z dotego

dodać, że takie właśnie wypadki dzie­

ją s i ę w przeddzień wizyty Mnssolinie-

gowBerlinie, obraz sytuacjieuropej­

skiej wypada w samych ciemnych bar­

w-ach.

Naturalnie nie można się spodzie­

w-ać, aby tak zaraz jutro wybuchła

prawdziwa wojna. Trzeba przecież pa­

miętać, że istnieje jeszcze jedno pań­

stwo w Europie, które nie opowiedziało

się po stronie żadnego bloku. Pań­

stwem tym jest Polska.* I jeśli w no­

tach Niemiec i Włoch znajdują się

zastrzeżenia, że doNyon nie zaproszo­

no Polskiiże dlategopaństwa te nie

mogą tam przybyć, faktu tego nie na­

leży traktować jako czczego manewrru.

W Berlinie i w Rzymie, czuje się odru­

chowo, żesprawy idą zbytdalekoi w

kierunku zbyt niebezpiecznym i że

udział państwa, które zachowuje rów­
nowagę i zimną krew jest niepomier­
nie potrzebny.

Pod kątem widzenia naszejpolity­

kiinaszejkluczowej sytuacji, rozbicie

konferencjiw Nyon nie powinno być

dlaEuropy tragicznym. Niemniejjed­

nak podziałnadwa obozy jestfaktem.

Polska odgrywa rolę języczka u wagi.

Daj nam Boże silę, abyśmy tą równo­

wagę mogli utrzymać jak najdłużej.

Aby nie przyszedłtrzeci akt: w-ojna

anglo-włoska i za nią . nowa w-ojna

powszechna.
St. StrąbskL

Zmiany w administracjipaństwowej
dadzctprzewalićdrapie wojskowe!.

Generałowie Zamorski i Głuchowski oraz Biłyk z Brzeżan na widowni.

(Ocf n o s z e g o współpracownika warszawskiego).
Warszawa, 11. 9 .

Coś się zmienia w administracji

rządowej,czućjakiś nowypowiew. Gdy

jeszcze przed tygodniem jedno z pism

warszawskich ośmieliło się donieść,

że ustępujejeden z wyższych urzędni­

ków centraliMSWewm,skonfiskowano

je. Ten sam losspotkałiinnedzienni­

ki. Dziś swobodnie się pisze o zmia­

nach nie tylko w-śród urzędników, ale

iministrów...

Jednak nie tylko ze względu na cen­

zurę wstrzymywaliśmy się z podaniem

ostatnich pogłosek politycznych. Wy­

dawały się nam one mało praw-dopo­

dobne, gdy mówiło się np. o odejściu

ministra rolnictwa p. Poniatowskiego,

na którego miejsce miałby przyjść

wiceminister spraw wojskowych gen.
Głuchowski. Różnice fachowe między

tymidw-oma resortami są tak w-ielkie,

żeiteraźpogłoskata wydaje się nam

mało prawdopodobna. Jednak pisma

warszawskie jąpodtrzymują i dodają

od siebie, że przyjście gen. Głuchow­

skiego na stanowisko m inistra rolnic­

twa ireform rolnych oznaczałobyzmia­

nę kątapolitykirolnej o 180 stopni,po­

nieważ gen. Głuchowski traktuje za­

gadnienieparcelacjiw województwach

wschodnich z wyraźnie wojskowego

inarodowego punktu widzenia.

Gdyby się sprawdziła zapowiedź or­

ganu wojska ,,PolskiZbrojnej",że

gen. Sławoj-Składkowski pozostaje
mc*

natenczas nastąpiłaby nominacja na

stanowisko m inistra spraw wewnętrz­

nych,który to resort obecnieprowadzi

sam premier.Jednak czuje się on prze­

męczony i chciałby ulżyć sobie nieco

w ciężkiej i odpowiedzialnej pracy.

Tym nowym ministrem spraw we­

wnętrznych miałby zostać obecny ko­
mendant policji państwowej, gen. Kor­
dian Zamorski.

Tak więc za jednym posunięciem

mielibyśmy w składzie rządu o dwóch

g'enerałów więcej.

Nie ulega wątpliwości,że na jesieni

nastąpią dalsze zmiany. Dziać się to

będziepodhasłem odnowienia admini­

stracjirządowejipowołania dopracy

,,n owych" ludzi. Czujność więc sfer

politycznych i dziennikarskich na każ­

deposunięcie czynników decydujących

jestbardzo duża. Spodziewamy się ja­

kichś nowościjuż nie z dnia na dzień,

ale niemal z godziny na godzinę. W

tej atmosferze wyczekiwania nawet

mniejsze posunięcia są obszernieko­

mentowane.Itak:na stanowisko woje­

wody krakowskiego, a więc jednego

z najważniejszych i najtrudniejszych

województw został mianowany proku­

rator Tymieniecki, podwładny m ini­

stra sprawiedliwościp.Grabowskiego.

Iz tej racjiodżyła znów pogłoska, że

minister Grabowski jest ,,człowiekiem
,przyszłości" i że przy najbliższejzmia­

nie rządu on właśniejestupatrzony na

stanowiskopremiera. Pogłoska ta cią­

gle się odradza ipowtarza przy każdej

sposobności. |,

l%fowi wojewodowie*

Henryk Ostaszewski
z Kalisza

następca woj. Kirtiklisa
w Białymstoku.

Kostek-Biernacki
w-rócił do sł użby,

na Polesie

Jerzy Albin Tramecourt

nowy wojewoda
lubelski

Jarosław, 1 1 . 9 . (PAT) W dniu wczo­

rajszym aresztowano Józefa Kasprza­

ka z Pawłosiowa,drugiego wiceprezesa

zarz. pow. Str. Lud.Kasprzak do tego

czasu ukrywał się i zgłosił się dopiero

wczorajdobrowolnie do urzędującego

w Jarosławiu prokuratora. Onegdaj a-

resztowano również JanaMuca, preze­

sa koła Str. Lud. w Dunkowicach, or­

ganizatora akcjistrajkowej Str. Lud.

w okolicachRadymnai w powiecieja­

worowskim.

Na terenie woj.tarnopolskiego are­

sztowano iprzekazano władzom sądo­

wym dwie osoby z pow-iatu brzeżań-

skiego, 7 osób z kopczynieckiego, 20 z

podhajeckiegoi10zpow. buczackiego.

Prezes ludowców - Gruszka

sprowadzony do Przemyśla.
Przemyśl,11.9 . (PAT)Dosądu okrę­

gowego w Przemyślu w-płynął już

pierwszy aktoskarżeniaprzeciw dwom

wieśniakom, oskarżonym o udział w

strajku chłopskim. Działacze ci, oskar­

żeni są z art. 154 par. 1k.k ., który

mówi o nawoływaniu do popełnienia

przestępstwa lub jego publicznym po­

chwalaniu. Termin tego pierwszego

procesu będzie ogłoszony w dniach naj­

bliższych.

Do więzienia w Przemyślu przewie­

ziono w dniu wczorajszym szereg are­

sztowanych włościan, pochodzących z

okręgu sądowegoprzemyskiego. Wśród

sprowadzonych do Przemyśla znajduje
się także b.posełBrunonGruszka,pre­
zes Stronnictwa Ludowego na okręg

Małopolski.

Warszawa, 11. 9. (PAT) Drugi wicemini­
ster spraw wojskowych generał brygady
Aleksander Litwinowicz powrócił z urlopu
i o bjął ui-zędowania.

Jak wiadomo, czterech wojewodów

ustąpiło ze swoich stanowisk, zaś 18

starostów z terenów objętych strajkiem

poszło w ,,odstawkę"i osierociłopowia­

ty. Jako dalszy ciąg tych zmian mówi

się, że ma ustąpić wiceminister M. S.
Wewn. p. Paciorkowski, a na jego

miejsce ma przyjśćwojewodalwowski,

Bilyk, szkolny kolega Marszałka Ry­

dza. Parcie ze strony społeczeństwa

na zmianę stosunków, a przede wszyst­

kim ze strony zorganizowanej wsijest

tak wielkie, żeodczuljerównież ,,0~

zon", wysuwając hasło konieczności

zmiany ordynacjiwyborczej do sejmu

i senatu. Jeden z przygotowywanych

projektów (jest ich już kilka), który

przedostał się do wiadomościpublicz­

nej opiewa,że

przyszły sejm składałby się
z dwojakiego rodzaju posłów.
tzw. politycznych igospodarczych.Po­

lityczni posłowie byliby wybierani na

podstawie rozszerzonej ordynacjiwy­

borczej, natomiast gospodarczy, czyli

fachowi posłowie wybierani by byli

przez korporacje gospodarcze izawo­

dowe. W senacie nie byłoby większych

zmian. Nowa ordynacja rozszerzyłaby

prawa wyborcze szerokich mas społe­

czeństwa,kasując ,,elitę".

W terenie jest spokój. Jak twierdzą

znawcy stosunków, Stronnictwo Ludo­
wepo ostatnich wypadkach czuje się

osłabione. Odgrywa tu również rolę

taktyka wyczekiwania, szczególnie po

ostatnich zmianach w administracji

na terenach, objętych uprzednio straj­

kiem . PPStylokrotnie zapowiadało

przejście ze stanu bierności do czyn­

ności,Dzisiejsza prasa przynosiszereg

wiadomości,które nam wyjaśnić mogą, ,

jak ta ofensywa ma wyglądać. Otóż

dn. 19bm. organizacje socjalistyczne

urządzają szereg wieców podhasłem

walki z... antysemityzmem. D a l s z e wie­

ce odbędą się dn.27bm.i10paździer­

nika na ten sam temat.Poza tym przy­

gotowywane są pochody propagandowe

w miastach oraz plakaty i odezwy,

wzywającedo zaprzestania w-alkizży­

damii do , , braterstwa robotnika p o l ­

skiego i żydowskiego". Podobna akcja

będziekosztowna, ale na to pieniądze

się znajdą. (Dadzą fYdził).

Jeszcze kilka słów o ludowcach.

Jak wiadomo,anijeden chłop za strajk

nieposzedłdoBerezy,natomiastwszy­

stkie spraw-y skierow-ane zostały do

sądów państwowych,botak nakazyw-a­

ło wyczucie polityczne. Obecnie odby­

wająsię

procesy z pierwszej serii.

Naprocesie w Poznańskiem,jakw-iado­

mo, zapadł wyrok tylko do dwóch ob­

winionych ito dośćłagodny,pozostali

zostali uwolnieni.Wczoraj w Łow-iczu

został skazany chłop Śmigielski za za­

trzymanie siłą na szosiefurmanki, wio­

zącej żyw-ność. Został on skazany na

6 tygodni aresztu. W Skierniewicach

odpowiadali za powyższe przestępstwo

chłopiKolakiZarembski.Sprawęjed­

nak odroczono, celem wezwania do­

datkowych świadków.

Zaznaczyć należy,że sprawypowyż­

sze odbyw-ają się przed sądami grodz­

kimi.W zwykłym trybie oskarżyciela­

mi publicznymi są policjanci. Obecnie

jednak rolę oskarżycielipełnią proku­

ratorzy, delegowani z Warszawy.

Były poseł na sejm, członekNaczel­

negoKomitetu Ludowego p. Graliński,

adwokat z zawodu, podjąłszeroką ak­

cjęwśród adwokatów, celem zapewnie­

nie w-szystkim oskarżonym chłopom

pomocy praw-nej.Z pośród adwokatów

nastąpiło znacznie więcej zgłoszeń, niż

były zapotrzebowania. Oczywiście,

wszyscy występować będą honorowo,

nic nie biorąc za obroną, Rys.
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Przed paroma dniami mówiliśmy na

tym miejscu o naszej niegospodarczości.
Powoływaliśmy się jako na typowy przy­
kład na niegospodarczośó myślenia M a r­
szałka Piłsudskiego i podkreślaliśmy ten

charakterystyczny fakt, że Piłsudski nie

posiadał właściwego wielkim mężom
zmysłu pozostawiania po sobie monu­
mentalnych budowli.

Do jakiego sto-pnia nasza ocena cha­
rakteru Marszalka było słuszna wynika
z Jego własnych słów. W ostatnim nu­
merze ,,Niepodległości'1 p. A rtu r Śliwiń­
ski, znany historyk, b. premier, ogłasza
swe rozmowy z Piłsudskim pt. ,,Marsza­
łek Piłsudski o sobie/1. Otóż w listopa­
dzie 1931 r. Marszalek mówi w jednym
miejscu:

— ,,Systematyczność jest przeciwna
mojej naturze. Nigdy w niczym nie by­
łem systematyczny i nie umiałem być sy­
stematycznym. A jeśli usiłowałem wy­
konać coś według obmyślonego z góry sy­
stemu nie mogłem tego wymusić na so­
bie.

Pas, siedząc w więzieniu, postanowi­
łem zrobić sobie szachy. Figury ulepiłem
s chleba, a później przystąpiłem do spo­
rządzenia szachownicy. Powiedziałem

sobie, że ciemne kwadraty zamażę ołów­
kiem w kolejnym porządku. Męczyłem
się, lecz nie mogłem tego wykonać. Po­
mimo dużego wysiłku ołówek mój skakał
na wyrywki. Nie zdołałem przezwyciężyć
siebie. I tak było zawsze. W całym mo­
im życiu nie trzymałem się żadnego sy­
stemu, nie mogłem się nagiąć do żadnej
systematyczności,
a w drugim:

-— Przez całe swoje życie należałem

do najniepraktyczniejszych ludzi na świę­
cie. Nigdy nie posiadałem sztuki urzą­
dzania sobie życia. Nie umiałem robić
rachunków i nigdy ich nie znosiłem, nie
znałem cen za najpospolitsze przedmioty,
nie zastanawiałem się, jak sobie warunki

życiowe ułożyć, a troski, codzienne troski,
którymi żyją ludzie, nie istniały dla mnie.
Pomimo to nigdy nikogo nie prosiłem
0 pomoc. A jednak zawsze znalazł się
ktoś, kto otaczał mnie pieczołowitą opieką
1 zajmował się mymi codziennymi spra­
wami'*.

Czy potrzeba lepszego dowodu na cał­
kowitą niegospodarczośó zmarłego M ar­
szałka?

B ył ,,niesystematyczny11 'i ,,najnie-
praktyczniejszy" Piłsudski i tacy sami

dotychczas jesteśmy jako naród i pań­
stwo. Trzeba to sobie otwarcie mówić,
aby te chwasty z naszej duszy wyrwać
s korzeniami i miejsca po nich żelazem

wypalić.

Kracli
na giełdzie nowojorskie!.

Nowy Jork, 9. 9. (PAT) W dniu 7

bm. nastąpił na giełdzie pieniężnej w

Nowym Jorku gwałtowny spadek kur­
sów większości papierów wartościo­
wych. Spadek ten wynosił od 1 do 9

pkt. Jest to największe załamanie się
kursów na giełdzie nowojorskiej od

dłuższego czasu.

Przyczynę, krachu jest przede wszy­
stkim ogólna sytuacja międzynarodo­
wa, która dotychczas stosunkowo

mało odbijała się jeszcze na sytuację
W Stanach Zjednoczonyjh.

Obawy zerwania stosunków dyplo­
matycznych między ZSRR a Wiochami,
trudna 'sytuacja na Dalekim Wscho­
dzie, a wreszcie pesymizm na temat

rozwoju koniunktury wewnętrznej w

U.S.A. — to wszystko złożyło się na

słabą, tendencję na giełdzie.

Szpiegostwo niemieckie we Francji.
W Nancy wykryto aferę szpiegowską. Wy­
krycie nastąpiło na skutek skradzenia
przez niej. Piotra Schrriittbulla 40 franków
z kasy swego pracodawcy, co spowodowało
rewizję, w czasie której znaleziono doku­
menty, stwierdzające, że Schmittbull oraz

pewna urzędniczka intendentury utrzymy­
wali stosunki z obcym mocarstwem i z te­
go tytułu otrzymali 52 tys. franków.

W s z y s tk o d la lu d u ,

x ludem i przez ludl
Od maja 1926 istnieje w Polsce nie-1

przerwalnie jeden i ten sam system I

polityczny, rządzący Polską, a nie ma­
jący fundamentu w polskim charakte-1

rze duchowym i moralnym, ale umie-1

jący się utrzymać przy władzy. W naj­
gorszym razie i to jest coś warte.

Myliłby się jednak strasznie ten,

ktoby sądził, że społeczeństwo jest bier­
ne i obojętne na to, kto rządzi i jak
rządzi.

,,Strajki chłopskie" dały dowód zbyt
jaskrawy, że tak nie jest. Chłopu pol­
skiemu nie chodzi wyłącznie o morgi,
chodzi mu o prawa polityczne. Chodzi

mu o to, żeby był nie tylko przedmio­
tem polityki, lecz mógł sam przez

swych przedstawicieli politykę robić.

Nie możemy absolutnie pochwalać
strajków chłopskich, wyrażających się
w niedowożeniu żywności do miast, ale

możemy rozumieć powody, które skło­
niły chłopów do takiej manifestacji.

Minister Poniatowski tkwi w poję­
ciach starego ,,Obrigkeitsstaatu" czyli
państwa zwierzchniczego rosyjsko-au-
striacko-pruskiego autoramentu, które

głosiło konserwatywną a raczej biuro­
kratyczną zasadę: Wszystko dla ludu
bez ludu.

Tymczasem wbrew wszelkim pozo­
rom mądrości tej zasady politycznej,
chłop polski posłuszny jest staropol­
skiej zasadzie: ,,Nic na nas bez nas".

Czyli: Wszystko dla ludu z ludem
i przez lud.

Są wszystkie znaki na ziemi i na

niebie, że chłop ma rację, a nie mini- :

ster od chłopów, bo chłop swą postawą
duchową wyraża zwycięski pochód
polskiego życia, a m inister chłopów wy­
raża doktrynerstwo, nie mające nic

wspólnego z życiem. Życie ludzkie o-

parte jest na niezmiennych i wiecz­
nych prawdach, a wejście chrześcijań­

stw a w życie ludzkie dopełnia i spełnia
prawdy niezmienne i wieczne tego ży­
cia.

Centralną prawdą chrześcijaństwa 1

i jego moralności publicznej jest zasa-

da godności osoby ludzkiej i życia !

ludzkiego. Z tego powodu żałujemy, że

w ,,strajkach chłopskich" tracili ludzie

życie, z tego też samego powodu po­
chwalamy słowa Marszalka Śmigłego,
wypowiedziane na Zjeździe Legi'oni­
stów: ,,Żelazną, twardą, bezwzględną
ręką utrzymać ład, porządek, pewność
jutra i bezpieczeństwo w naszym życiu
wewnętrznym". Ta bowiem postawa
Marszałka ma bronić życia ludzkiego,
by nie poszło w zamętach w ponie­
wierkę.

Nigdy jednak nie pochwalalibyśmy,
gdyby chciano ,,żelazną, twardą, bez­
względną ręką" utrzymać obecny sy­
stem polityczny w Polsce i wszystko
to, co powoduje utrzymanie tego syste­
mu. Wszelki prawny ustrój, naprawdę
mądry musi być giętki, by móc go sto­
sować zawsze i wszędzie, nie narusza­
jąc kardynalnych praw i zasad, ha któ­
rych stoją społeczeństwa i ich ład.

Nie wolno robić z prawnego ustroju
państwa nietykalnej świętości. A ni kon­
stytucja, ani prawo wyborcze nie wy­
rażają istoty Rzplitej. Istotę Rzplitej
Polskiej wyraża naród polski, chcący
być wolny i chcący tę wolność swoją
wyrazić na zewnątrz w swoim wła­
snym, samoistnym i suwerennym pań­
stwie. Sam ustrój prawny państwa
jest każdorazowo zależny od woli i rozu­
mu politycznego narodu. Ustrój nie

powinien hamować zwycięskiego po­
chodu życia.

Naród polski w swej twórczej ma­
sie, w swym instynkcie gromadnym
jak i w swym poczuciu odpowiedzial­
nego gospodarza nie życzy sobie żad-

uych przełomów, żadnych wstrząsów,
żadnych zmian psychiki polskiej, lecz

życzy sobie normalizacji warunków

swego narodowego i państwowego by­
towania.

W podziale na rządzących i rządzo­
nych, nie może on dostrzec norma­
lizacji. I stąd reforma rolna Poniatow­
skiego nie uspokaja, lecz drażni. Stąd
najpiękniejsze słowa nie trafiają do

uszu, stąd ,,konsolidacja" narodu płk.
Koca musi siłą rzeczy natrafiać na bez­

lik przeszkód, i stąd też gen. Galica do­
brze wiedział, że nie ma co mieszać się
do ,,strajku chłopskiego".

Trzeba leczyć chorobę, a nie objawy
choroby. A przede wszystkim trzeba

wiedzieć, kto jest chory, a kto zdrowy.
W Polsce często nawet tego nie wiedzą.

Totalizm isspaństwa niemieckiego i

elitaryzm państwa polskiego, to nie

wynalazki jakiejś nowej mądrości pań­
stwowej, przeciwnie to tylko stary
,,O brigkeitsstaat" elektorów branden­
burskich, czy też francuskich Ludwi­
ków: (,,Państwo to ja"). I myliłby się,
ktoby sądził, że wielka rewolucja fran­
cuska, to państwo zwierzchnicze obró­
ciła ,,w proch i pył". Jest to ów stary
bożek - państwo, z którym chrześcijań­
stwo wałczy już przez dwadzieścia

wieków. I ten to bożek -państwo jest
przyczyną, że są rewolucje i są straj­
ki. Dopiero, gdy państwo samo będzie
bez grzechu pierworodnego — a jest
tym grzechem, owa domniemana nad-

człowieczość państwa - wtedy z czy­
stym sumieniem będzie można ,,żela­
zną, twardą, bezwzględną ręką" przy­
woływać do porządku ludzi, co porzą­
dek chcą obalić. Nie zwalajmy winy
wyłącznie na tych, co strajki wywołali,
tylko wszyscy uderzmy się w pierś i

zapytajmy samych siebie, czy daliśmy
Rzeczypospolitej takie formy prawne,

jakie jej się należały w myśl jej dłu­
giej i doświadczonej pielgrzymki wśród

państw europejskich? Czy daliśmy Pol­
sce, przez nas wszystkich tak ukocha­

nej, taki ustrój prawnyi, ku któremu

ona szła przez całe wieki a zdążała ku

christianizacji życia publicznego, opie­
rając się na wolności człowieka, stoją­
cego ,,pod prawem czci i osłony".

Jak miała się sprawa czci? Odsą­
dzaliśmy od prawa czci naprzód samą

osobę Marszałka Piłsudskiego i jego
otoczenie. Następnie druga strona po

wypadkach majowych robiła wręcz to

samo ustanawiając Brześć i Berezę.
Jedna część narodu polskiego obawiała

się, że druga zgubi Polskę, i odwrotnie.

Jedna i druga była o Polskę w zakło­
potaniu, bo jedna i druga strona nie

wierzyła, by Polska miała coś w Euro­
pie do spełnienia.

Czy nam naprawdę potrzebne są

wstrząsy, strajki i przełomy? Nam nie

są potrzebne ,,zwarte ideowo i karne

zespoły" mające niby przerabiać psy­
chikę polską, nam jest potrzebna wol­
ność polityczna ku zwycięskiemu po­
chodowi życia polskiego, ale ,,pod pra­
wem czci i osłony".

Osłonę mamy w postaci armii naro­
dowej. ,,Prawa czci" w polskim życiu
politycznym nie ma. Możeby cześć się
znalazła, gdybyśmy mieli mądrzejszą
cenzurę. Gdyby ludzie mogli się wyga­
dać publicznie, może i cześć wróciłaby
do życia polskiego.

Marszałek Józef Piłsudski rozpoczął
swoją walkę o niepodległość legitymu­
jąc ją najpierw ,,prawem do życia" na­
rodu polskiego. Dziś to sami prawo do

życia narodu polskiego żąda, by sy­
stem rządzenia państwem był zmienio­
ny. Oczywiście zmienić go należy tak,
żeby tą zmiana nie dała okazji do roz­
grywek politycznych.

Naprzód zginąć musi pamięć dozna­
nych uraz i krzywd. Jest rzeczą władzy

(Ciąg dalszy na sir. 9)

PKO
Pewność - Zaufanie

PRZYJMUJE wkłady oszczędnościowe
zwyczajne od 1 złotego
w kłady oszczędnościowe
premiowane z wygranymi:
1000.- 500.- 250.- i 100 zł

PROV/ADZI rachunkiczekowe

UBEZPIECZA na życie według najdogo­
dniejszych sławek

UDZIELA pożyczek pod zastaw pa­
pierów wartościowych n a

przystępnych warunkach

ZAŁATWIA wszelkie czynności ban­
kow e szybko i solidnie

GWARANTUJE tajemnicę wkładów

ZASILA życie gospodarcze k ra ju
kredylem dłucfol::: nino-

wym

Wkłady i rachunki... zł 935.827.000

Obrót roczny ... ... ... zł 30.000.000.000

Klijeniów 999 eee eee eee eee eee eee 2.837.000

CENTRALA PKO: Warszawa, Jasna 9.

ODDZIAŁY:

Katowice, Kraków, Lwów, Łódź, Posnań, -W ilno,

Każdy urząd poczto wy
jest zbiornicą P K O
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Stanowisko Reichswehry w Trzeciej
Rzeszy jest wyjątkowe. Zachodzić mo­
że pytanie w jakim stosunku pozostaje
ona do ustroju narodowo-socjalistyczne-
go i oficjalnego światopo'glądu.partyj­
nego.

Niewątpliwie armia Hitlerowi wiele

zawdzięcza, ale nadal zasadniczo trzyma
się staropruskiej taktyki ukrywania się
na dalszym planie. Dlatego nie mają
uzasadnienia przypuszczenia, że z tych
właśnie kół wyjdzie inicjatywa zlikwi­
dowania ,,kulturkampfu*'. Dziś jeszcze
w każdym razie spodziewać się tego nie
można. Brak bowiem przede wszy­
stkim odpowiednich do tego osobistości.
Wśród oficerów katolicy są w mniej­
szości. Pruskie tradycje również prze­

ciwstawiają się wzrostowi wpływów ka­
tolickich. Podobnie przedstawia się
sprawa jeżeli chodzi o ,,Bekenntnis-
Kirche'*. A jednak w kołach kierowni­
czych nie przestaje się podkreślać waż­
ności duszpasterstwa wśród żołnierzy
wszystkich uznanych wyznań. Podcho­
dzi się tu oczywiście do zagadnienia re-

ligii raczej od stipny moralnej, od stro­
ny etyki zawodowej i dyscypliny woj­
skowej. Dlatego nie można liczyć na to,
by w kołach tych znalazło zrozumienie

to, co jest istotą dzisiejszej walki. Moż­
na przypuszczać najwyżej, że w alki re­
ligijne nie znajdą tam poparcia ze

względu na docenianą w tych kołach
konieczność solidarności narodowej na

wypadek wojny.

W Borach Tucholskich
odbył się obóz wyszkoleniowy w. f . KSMM Pomorze.

W czasie od 17 sierpnia do 8 września
odbywał się w Pile, pięknej miejscowości let­
niskowej w Borach Tucholskich, obóz wy­
szkoleniowy w. f. KSMM dieeezji chełmiń­
skiej. Na kurs zjechało się przeszło 30 dru­
hów z całego Pomorza. Komendantem obo­
zu był stow. instruktor W. F. p. Konrad

Mrozik, abs. Studium W. F. U . P., instruk­
torami p. Z. Rekowski, abs. Studium W. F .

U. P. oraz pacz. stow. p. A. Zakrzewski i p.
J. Zachołla. Program kursu obejmował o-

bok podstawowych wiadomości teoretycz­
nych gimnastykę, gry, lekką atletykę, pły­
w'anie, kajakarstwo i strzelectwo. W ra­
mach obozu wyszkolono na jednodniowym
kursie naczelników z okręgu KSMM Sępól­
no Kraińskie. Odbywały się też częste spot­

kania sportowe z drużynami sąsiednich od­
działów KSMM. Kilkakrotne pokazy ćwi­
czeń i zajęć obozowych oraz p rawie co­
dzienne ogniska, na która przybywali liczni
goście, były najlepszą propagandą w. f. i ru­
chu młodzieży katolickiej. Przed zakończe­
niem obozu przeprowadzono próbę o POS
iO.S.

W niedzielę 5 września popołudniowe po­
kazy ćwiczeń i wieczorne pożegnalne ogni­
sko ściągnęło do uroczej P iły przeszło tysiąc
gości. Zaświadczenia ukończenia obozu Wrę­
czył druhom gen. sekr. ks. W . Gaj(jus. Dru­
howie pomorscy, podbiwszy serca borowia-
ków, opuścili wreszcie Piłę, by wrócić do
oddziałów' i na swoich placówkach kiero­
wać należycie pracami w. f-

2baju.
Łódź zjada 90 koni miesięcznie, W Lo ­

dz i stwierdzono ostatnio silny w zrost spo­
życia mięsa końskiego, wobec poważnego
podrożenia wieprzowiny i cielęciny. W e­
dług obliczeń rzeźni, Łódź spożywa mie­
sięcznie ok. 20.000 kilo k oniny (około 90 kó-
,ni miesięcznie), z której fabrykuje się także
kiełbasy, wędliny i serdelki. Na terenie
Łodzi istnieje 7 jatek sprzedających koninę
i wyroby z koniny.

Niezwykle połowy straży celnej. Konfi­
skata upominków afrykańskich przywie­
zionych przez wycieczkowiczów. N ie z w y k le
obficie w ypadł połów władz celnych w

czasie re wizyj przeprowadzonych u pasaże­
rów statku ,.Kościuszko", który powrócił
do Gdyni z czterotygodniowej wycieczki do
Afryki i wysp portugalskich- Skonfisko­
wano kilka tysięcy rozmaitych przedmio­
tów przywiezionych przez wycieczkowi­
czów, które nie zostały zgłoszone do odpra­
w y celnej. W 14 wypadkach spisano pro­
tokoły karne za fałszywe deklarowanie za­
wartości bagażu.

Sandomierz przyszłym centralnym punk­
tem w międzynarodowej kom unikacji ko­
lejowej. W zw'iązku z projektami rozbu­
dowy centralnego okręgu przemysłowego,
przew'idzianym jest utworzenie w Sando­
mierzu punktu węzłowego międzynarodo­
w'ych szlaków komunikacyjnych. W San­
domierzu krzyżow'ać się będą międzynaro­
dow'e pociągi na linii Paryż — Praga —

Moskw'a i Gdynia — Bukareszt. W związ­
ku z tym zamierzonym jest wybudowanie
nowych lin ii kolejow'ych skracających
drogę do Sandomierza, Zamiast dotych­
czasowej linii Warszaw'a — Sandomierz

przez Opatów, w-ybudowaną ma być linia

biegnąca przez Ostrowiec, co skróci drogę
o40km.

%e%wiała.

- Ile dolarów zostawili w Europie tury­
ści amerykańscy? Ministerstw'o handlu
Stanów Zjednoczonych Am eryki Północnej
komunikuje, że w tegorocznym sezonie tu­
rystycznym turyści amerykańscy pozosta­
w ili w Europie 600 milionów dolarów'. W

rekordowym roku turystyki 1929 wydano
800 milionów dolarów.

- Tylko się nie dać! Polskie koło śpie­
w'acze w Lichtenbergu napastowane było
przez O rtsgruppenleiter'a p artii narodowo-
socjalistycznej ną okręg Rummelsburg. Na

interwencję Związku Polaków w Niemczech
u władz niemieckich rząd Hitlera odpo­
w'iedział, że wspomniany kierownik partyj­
n y został pouczony, jak się m a w przyszło­
ści zachowywać.

- Niemcy przystąpią do produkcji tłu­
szczu z drzewa. Duży koncern chemiczny
w Niemczech ,,J. G. Farben-Industrie" roz­
począł próbną produkcję tłuszczów z drze­
wa. Doświadczenia prowadzone są w za­
kładach i laboratoriach w Oberhausen. Do

produkcji tłuszczów używa się wydobytą z

drzewa glicerynę i węgiel. Naturalnie w

tej chwili tłuszcz ten przeznaczony jest tyl­
ko do maszyn. Pi'zy współpracy urzędu
zdrowia czyni się badania, o ile nowy
tłuszcz byłby szkodliwy lub nieszkodliwy
dla zdrowia'ludzkiego. W razie pozytyw­
nych rezultatów, nastąpnić mają próby u-

lepszeuia produkcji w kierunku możliwo­
ści użycia tych tłuszczów jako tłuszczów
konsumcyjnych. ______

- W Królewskim Muzeum Sztuk Pięk­
nych w Brukseli odbywa się obecnie wiel­
ka wystawa Rubensa. Wystawa skupia nie:
tylko sławne wielkie płótna tego mistrza,
lecz również drobniejsze obrazy, tudzież
pierwsze jego szkice i rysunki. Wartość
wystawionych dziel Rubensa oceniana jest
na 40 milionów franków.

— Przy bólach i zawrotach głowy, szumie
w uszach, zakłóconym śnie, zly m samopo­
czuciu, podnieceniu, należy niezwłocznie za­
stosować wypróbowany przy tych dolegliwo­
ściach środek - naturalną vyodę gorzką
Franciszka-Józefa. Zalecana przez lekarza.

— Wszyscy członkowie kolonii chiń­
skiej w Wiedniu postanowili powrócć da
swej ojczyzny, celem zaciągnięcia się w;
szeregi a rm ii chińskiej w w ojnie z Japonią.
Są to po największej części biedni przekup­
nie uliczni, zarabiający ciężko na swoje u-

trzymanie.
— Między rządem polskim i afgańsMm

podpisana zasiała umowa, na podstawie
której państwowej szkole włókienniczej w

Łodzi powierzone zostało zorganizowanie
podobnej uczelni w stolicy Afganistanu ~i

Kabulu.

Manewry angielskie.
Londyn, 11. 9. (PAT). W rozpoczętych!

manewrach międzydywizyjnych nieda­
leko Cambridge, na których obecny jest
francuski szef sztabu generalnego gen.
Gamelin, bierze udział nowy attachć

wojskowy przy ambasadzie R. P . Józef
Bohdan Kwieciński, były polski attache

wojskowy w Pradze.

Sowieckie kłopoty.
Moskwa. (PAT). ,,Izwiestia" omawia­

jąc w artykule wstępnym rozporządze­
nie Kaganowicza w sprawie przemysiu
w'ęglowego piszą, że przemysł ten w cią­
gu 7 miesięcy rb. wykonał plan pro­
dukcji zaledwie w Wysokości 48,6 proc.

Winę za ten stan rzeczy ponoszą kie­
rownicy przemysłu węglowego oraz

szkodnicy i sabotażyści, którzy swą ak­
cję szkodniczą zmniejszyli niesłychanie
zdolności produkcji robotniczej.

Wychodzi też na jaw , że dotychcza­
sowe oficjalne dane statystyczne, doty­
czące produkcji przemysłu węglowego,
okazały się fałszywe.

Zaraźliwa choroba gryzoni.
W związku z szerzącą się w pań­

stwach, sąsiadujących z Polską, zaralii-" "

wą chorobą gryzoni (zające, króliki, wie­
w'iórki, szczury, myszy), znaną p. n . tu-

laremii, rolnicy winni pamiętać, iż zna­
lezione, padłe lub zabite chore gryzonie
n ależy przesłać w całości z zastosowa­
niem największej ostrożności do W y­
działu Weterynaryjnego Państwowego
Instytutu Naukowego w Puławach.

Zwraca się również uwagę na możli­
w'ość zakażenia tularemią człowieka

przy nieostrożnym obchodzeniu się z

chorymi lub podejrzanymi o tę chorobę
gryzoniami. Zakażenie tularemią może

nastąpić przy zdejmowaniu i suszeniu
skór chorych gryzoni oraz przy spoży­
waniu ich mięsa.

jr*fcel(Srzeztoa.
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- Anglia! — Sir Pertwee uderzył
pięścią w stół. — My! — Stał chwilę po­
chylony nad biurkiem, jak gdyby na­
myślając się nad czymś, wreszcie zwró­
cił się jeszcze raz do Cooda. — Sądzę,
panie majorze, że będzie się pan dobrze

bawił na urlopie. Sześć miesięcy chyba
wystarczy na miodowe miesiące? Do­
kąd państwo jadą?

- Przypuszczalnie do Szkocji. Mam

tam trochę ziemi...

Uścisnęli sobie dłonie.
~ Do zobaczenia, s ir!

Pułkownik machnął ręką,
- Do zobaczenia, lecz nie tutaj. Idę

m emeryturę!

— Jak to?! — 'wykrzyknęli raze(m
Coodowie.

~- Czas na mnie! Stary już jestem.
Zresztą... Nie mogę już tak pracować
jak dawniej. Umysł wiotczeje, trzeba

zrobić miejsce dla innych. Po tej osta­
tniej aferze... od sprawy lorda Kitche-

nera nic podobnego nie zdarzyło się...
Czas na mnie! — Targnął siwe wąsy nie

patrząc na obecnych. :— Przypuszczam,
panie Cood, że i pan kiedyś będzie urzę­
dował za tym biurkiem. Życzę panu

tego!
Jeszcze raz uścisnął Joan dłoń.
- A żony to panu zazdroszczę!* *

Wieczór kładł się długimi smugami
mgieł nad Londynem. Snuły się ono od

rzeki, oblepiając swoimi mackami całe

miasto. Dziwnie świeciły przymglone
latarnie, dziwne kształty przybierały
mknące ulicami pojazdy.

Pułkownik Pertwee stał oparty o

framugę okna. Bladymi oczyma spoglą­
dał w szumiącą w dole Tamizę, w bły­
skające latarki przejeżdżających łodzi

i barek. Dumał,

Był przemęczony. Dzień dzisiejszy
przyniósł mu tyle pracy i napięcia ner­
wów, że coraz bardziej odczuwał przy­
tłaczającą go starość. Czas było odejść!

Podszedł do biurka i wyciągnął z szuf­
lady teczkę towarzysza n r 103. Obejrzał
jeszcze rąz wielką fotografię, przeczytał
raport Downinga i Cooda, wreszcie rzu­
cił okiem na życiorys tej dziwnej, złoto­
włosej kobiety.

,,JoanKemble. Córka Williama, in­
żyniera chemika, pochodzącego z Irlan­
dii, żonatego z M arią Woroncow, Ro­
sjanką. Joan wychowała się w Anglii
i Szwajcarii, stąd pochodzi jej świetna

znajomość języków i ogłada towarzyska.
Podczas wojny światowej inżynier W il­
liam Kemble wraz z rodziną (żoną, cór­
ką i synem) znalazł się w Rosji, gdzie

pracował w fabrykach przemysłu wo­
jennego. Podczas rewolucji zginął,
prawdopodobnie zamordowany przez

własnych robotników, żona zaś z dzieć­
mi dostała się do więzienia jako nie-

proletariuszka. Władze sowieckie zain­

teresowały się młodą Joan i postanowiły
wykorzystać ją dla swoich celów. Joan

Kemble, szantażowana bezustannymi
pogróżkami w stosunku do matki i bra­
ta, przebywających w dalszym ciągu
w więzieniu, musiała stać się powolna
rozkazom GPU, które wykorzystało ją
jako agentkę wywiadu...”.

'

Pułkownik Pertwee przygryzł wargi.
,,W illiam. Kemble? Czyżby znal to na­
zwisko? Już przedtem zastanawiał się
nad tym. Tylu miał znajomych, przy­
jaciół... Stanowczo jest już stary. Pa­
mięć mu nawet przestała dopisywać*'.

Spojrzał raz jeszcze na fotografię zło­
towłosej dziewczyny. Zamaszystym ru­
chem ręki skreślił na końcu życiorysu
towarzysza n r 103 jedno, krótkie zda­
nie:

,,Zastrzelona w Rudbach!'*.

KONIEC.
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Inaczej tego nazwać nie mogę! Z okna
wozu kolejowego, z samochodu, czy podczas
pieszej wycieczki snuje się w oddali i sunie
tuż przed oczami zloty, słoneczny, bajecznie
barwny film podolski. Zwiedziłem już zwy­
cięski ,,Szlak Sobieskiego" i niosące nie­
gdyś śmierć, zniszczenie i pożogę szlaki ta­
tarskie, którzy nieraz w perzynę obracali
ten piękny, miodem i mlekiem płynący, a

jakżeż trwożny, niebezpieczny, krwią i łza­
m i przesiąknięty kraj kresowy; pamiętam
w każdej chwili, czyje to ręce chciwe wy­
ciągają się po nasze, polskie Podole,. z tę­
pym uporem nazywając je Ukrainą, cho­
ciaż, jak świat światem nigdy nie słyszano
tu o Ukrainie. Ponad wszystkie wrażenia
w y bija się radosne i dumne uczucie, że jest
to nasz kra j, że jest to najbogatsza, najciep­
lejsza, najsłoneczniejsza część odrodzonej
Polski. !

Radosne to uczucie i potężne! Innym zre­
sztą być ono nie może. Dość spojrzeć na

przelewające się w lecie, rozfalowane morze

płynnego złota, jakim się wydają bezkresne
lany pszenicy, a na tym złotym morzu niby
plamy, smugi i cienie obłoków wędrownych
biją w oczy szmaragdowe plamy plantacji
tytoniu i niebieskawe — w szeregach usta­
wionych łóż winnych po winnicach, pną­
cych się po południowych zboczach głębo­
kich malowniczych jarów. Tam rozszalała

orgia żółtych kwiatów słonecznikowych,
złocieni, malw i dalii, tu znów śmiała ręka
genialnego dekoratora rzuciła przedziwne
kobierce — czerwone i bursztynowe — na

polach zasadzonych pom idorami; tam znów
ciemne sylwety drzew morwowych, gdzie
się hodują jedwabniki, to znów kwadraty
sadów morelowych, dalej cala gama żótci-

zny złocistej, czerwieni żywej i gorącego fio­
letu — gruszek, jabłek, śliw, krwawe plamy
derenia i znowu — złoto i liliowość gron
winnych, a ponad wszystkim i dokoła drga­
jąca żarem wewnętrznym słoneczna mgieł­
ka, co to wpadając w źrenice ludzkie — w

najposępniejszych i najsmutniejszych w e­
sołymi migoce iskierkami. Spoza lasu, krza­
ków dębiny i grabów, w czeluś.-i wąwozu

Bar na Podola. Ruiny zamku, w którym
zawiązała się konfederacja szlachty celem
oswobodzenia ojczyzny z najazdu przed

pierw szym rozbiorem.

rozmytego przez wiosenne potoki, błyśnie
nagle niby złotolita lama kręty luk Dnie­
stru, Seretu, Strypy i zniknie za zielonym
spychem jaru. Nadleci lekki, ciepły, figlar­
ny powiew wiatru, poruszy wpatrzone w

niebo złote słoneczniki, muśnie spocone czo­
ło rolnika i wnet przypadnie do drzemiącej,
skąpanej w złocistych promieniach ziemi
-— czarnej, rodnej i w rozrodczości swej nie­
ustającej. Coś emanuje z tej ziemi, coś prze­
mawia cichym szeptem z jej głębin wapien­
nych, kredowych i gipsowych, gdzie w ta ­
jemnych jaskiniach tworzą się połyskliwe
jak diamenty kryształy i gładzizny, świe-

cąeo się niby olbrzymie zwierciadła.

Gdy pogwarki, poszepty, pomruki tej
ziemi błogosławionej dosięgną świadmości,
budzi się w sercu polskim i wzmaga uczu­
cie dumy. Na razie rozgląda się w zdumie­
niu ogarnięty tym uczuciem człowiek i py­
ta siebie, skąd ta duma, niemal władcza i

potężnego pełna spokoju? Zrozumie nieba­
wem, uświadomi sobie wszystko, wszystko
ogarnie wspomnieniem , bo żyje ono w jego
krwi, jak te cechy i znamiona dziedziczne,
niezmienne, od skał, zjeżonych po jarach,
trwalsze.

Na całej tej połaci ziemi polskiej groźną
szczeciną swych baszt, poszarpanych m u ­
rów, strzelają ku niebu zamki, zameczki,
fortece, klasztory i kościoły obronne, oto­
czone walami i fosami. Mądrze rozplanowa­
no te miejsca obronne! Czambuły tatarskie
i wojska tureckie musiały zdobywać każde
z tych miejsc ufortyfikowanych, które sobie
z odsieczą śpieszyły wzajemnie, utrudniając
marsz nieprzyjacielowi i zatrzymując go do

czasu, zanim wojska koronne mogły sta­
wiać najeźdźcom czoło w otwartym polu.

Kto zliczy te dawne obronne placówki
naszych kresów, na największe i stale w y­
stawionych niebezpieczeństwo? Ogromne
i potężne, mniejsze i zupełnie małe, a na­
w et wprost siedziby mieszkalne, do obrony
przysposobione — tkw ią wszędzie i, nieste-

ty, za małymi wyjątkami powoli w gruzy
się rozsypują. Olesko, Zbaraż, Trembowla,
Podhorcu, Złoczów, Brzeżany, Czerwonogród
— doczekały się w polskich czasach opieki
i dobudowy, inne czekają cierpliwie na swo­
ją kolej.

Wielkie, historyczne nazwiska powtarza
echo w ruinach tych zamków i twierdz u-

mierających: Jan Sobieski, Michał Korybut
Wiśniowiecki — dwaj królowie, Potoccy,
Lubomirscy, Sapiehowie, Koniecpolscy, Sie-

skiej, rąbiąc wrogów na przedpolach i od­
pierając ich szturmy spoza murów zamczysk
podolskich? Gdzież są ci, których pancerze
i kopije z takim pietyzmem przechowuje
książę Sanguszko w swoich wspaniałych
Podhorcach? Gdzież są ci towarzysze pan­
cerni, towarysze łano wi i wybranieccy?
Wiele jeszcze wody w Dniestrze upły­
nie, zanim odnajdziemy ich śród lud­
ności wsi podolskiej. Przekonamy się, że
odeszli już od kościoła rzymskiego, m owy i

4'LAMPOWY LUKSUSOWY ODBIORNIK (3 PENTODY).
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niawscy, Jabłonowscy, Korytowscy, Czarto­
ryscy, Karburtowie i inni jeszcze, również
ojczyźnie zasłużeni w dobie w ielkiej potrze­
by, gdy to wstawało przed nią widmo zagła­
dy od Tatarów, Turków, Wołochów, Koza­
ków i Moskali.

Obok nich inne nazwiska również sław­
ne, chociaż nie od ,,królew iąt" pochodzące,
a więc Wołodyjowski, Chrzanowski, Kali­
nowski, Krzszewski, Świrski, Świnka, Bu­
czacki, Kisiel, Budzanowski — cala plejada
ludu bitnego, Polsce bez reszty oddanego.

Wielkie rody przetrwały wszystkie burze

dziejowe i spotykamy ich przedstawicieli
po dziś dzień. Ale gdzież są ci pomniejsi,
którzy piersiami swymi bronili rubieży pol-

tradyeji polskich zapomnieli i spokojnie
słuchają, kiedy agitatorzy spoza kordonu
o ich ,,ukraińskim" prawią pochodzeniu.
Nie traćmy jednak nadziei, że uzyskamy
tysiące i dziesiątki tysięcy tych zbłąkanych,
opuszczonych dusz polskich i nauczymy je
pojmować i sercóm odpowiadać na poszum
złotych łanów polskiego Podola, n a pogwar
lasów, na poświst wiatru w załomach ja­
rów i na cichy plusk fali dniestrowej, gdy
pieszczotliwie tulić się poczyna do skaliste­
go zdziaru rzeki i na jej niski wybiega
brzeg.

A gdy się tak patrzy, słucha i wspomina
na tej rozsłonecznionej ziem i kresowej, ja-

kaś lekka gorycz zatruwa radosny nastrój...
Cóż by to było?

Długo się grzebie człowiek w swych prze­
życiach i wrażeniach i dopiero, gdy dotrze
do miejsca, gdzie Zbrucz wpada w ojcow­
skie ramiona Dniestru, by razem z nim

mknąć ku Czarnemu Morzu, nagle rozumieć

poczyna wszystko.
Z bramy Okopów św. Trójcy, gdy ledwie

zamajaczą z niej zielone wały Zwańca i za­
rysy baszt i m urów Chocimia, niby potężna
zjawa wynurzają się w wyobraźni czarne,
groźne zarysy fortecy Kamieńca Podolskie­
go, ciemna szczelina jaru Smotrycza i huf­
ce cieniów rycerzy i bezimiennych obroń­
ców tej najdalej wysuniętej opoki cywiliza­
cji chrześcijańskiej i polskiej ra cji stanu,
podświadomie popychającej naród ku cie­
płemu morzu, nad którym stanąć twardą sto­
pą nie było mu sądzone, gdyż przeszkodzi­
ły temu przywary jego, błędy i sprzysięże-
nie licznych wrogów.

,W iemy o tym, a mimo to jakieś rozgory­
czenie, uczucie niespełnionego pragnienia
zmusza do ciężkiego westchnienia, tym cięż­
szego, iż przypominamy sobie możliwość o-

siągnięcia polskiego Kamieńca w pierw ­
szych latach odrodzonej Ojczyzny, wciele­
nia go do Rzeczypospolitej bez większego
nawet z jej strony wysiłku...

Stało się jednak... Tymczasem Podole bez
Kamieńca — to symfonia bez finału, to mo­
rze bez portu, to drzewo bez owoców... Ale

precz z tymi myślami! Cieszmy się, że spra­
wiedliwość dziejowa i bohaterstwo młodej
armii naszej zwróciły nam złoty, słoneczny,
bogaty, żyzny kra j podolski, nasze odwiecz­
ne dziedzictwo, tę szmaragdową księgę sła­
wy, wytężmy więc siły, by po dawnemu był
to polski kraj, miodem i mlekiem płynący,
w ielką szkołą umiłowania ojczyzny i two­
rzenia się mocnych charakterów, które zła­
mać nie zdoła żadna siła...

Nowe, wciąż nowe suną odcinki słonecz­
nego filmu, a na nim — wczoraj, dziś i ju­
tro, wszystko w słońcu, zieleni, barwach
i męskiej radości...

Trembowla, Ł IX . 37 r.
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Z Truś 'Wschodnich.

Redaktor Pieniężny
pod nadzorem policji?

Redaktor ,,Gazety Olsztyńskiej" Se­

weryn Pieniężny stawił wniosek do

prezydenta miasta Olsztyna o zezwole­

nie na wyjazd zagranicę wzgl. wysta­

wienie mu nowego paszportu. Zazna­

czyć trzeba, że już poprzednio p.Pie­

niężnemu wykreślono z paszportu sło­

wa ,,W ażny na zagranicę". Dnia 27-go

sierpnia br. zwrócił się red. Pieniężny

ponowniedo magistratu, gdzie mu jed­

nak oświadczono, że na wyjazd do

Polski nie otrzyma pozwolenia. Przy

tym urzędnik zaznaczył,że wyjazd p.

Pieniężnego ,,jest chwilowo niepożą­
dany". Przypomnieć tu warto, że w

Niemczech nie istniały dotąd ograni­

czenia paszportowe i każdy obywatel

państwa niemieckiego miałprawo do

paszportu ważnego na wyjazdy zagra­

nicę.

NaterenieW armii od pewnego cza­

su notujemy odbieranie paszportów
członkom mniej'szości polskiej'. W dniu

29sierpniabr.późnym wieczorem przy­

był do p.Patzera w Skajbotach żan­

darm, który odebrałp.Patzerowi pa­

szport, oświadczając, że za kilka dni

go zwróci.

W lokalu ochronki polskiej w No­

wejKaletce policja, przybyła z Olszty­

na, oraz żandarm z Butrym przepro­

wadzili rewizję bibliotekipolskiej.

UczennicyJ.Behnke z Wilimsa zwró­

cony zostałpaszport,tak żemoże w yje­

chać na studia doPolski.
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Coraz szersze kręgi zatacza zaintereso­
wanie Wileńszczyzną. Staje się ono nie tyl­
ko celem letnich wycieczek krajoznawczych,
sportowych, ba! wypoczynkowych, ale tak­
że w swoim rodzaju centrum handlu i prze­
mysłu.

Jednych zwabił egzotyzm kraju, gdzie
życie toczy się trybem ustanowionym jesz­
cze przed tysiącem lat. Drugich pociąga
świadomość, że stają na krańcach kultury
zachodniej, na ziemi — gdzie Europa się
kończy. Inni po prostu korzystają ze słońca,
wody i lasu, pozostawiając w domu wszel­
kie kłopoty wraz ze sztywnym kołnierzy­
kiem, czy suknią wieczorową. Bo nie ma

lepszego wypoczynku, jak na wodnych szla­
kach Wileńszczyzny. Rozśpiewane ptactwo,
glosy puszczy wileńskiej tw orzą jedyną w

swym rodzaju symfonię.

Widnokrąg przysłonięty lasami. W mia­
rę zbliżania się do W ilna niewyraźne kon­
tury wyjaśniają się. Wylania się piękna pa­
norama miasta. B'ez przesady piękna. Do­
piero po ,,wylądowaniu" doznaje się rozcza­
rowania. Za przepyszną dekoracją gór i la­
sów kryje się rozwlekle miasto, miasto o-

wiane patyną 10 wieków i pamiętające cza­
sy, gdy miecz Gedymina wykreślał granice
księstwa litewskiego. Pamięta czasy rozkwi­
tu i upadku, najazdów ł pożarów.

Wczoraj — przed rokiem, gdy wybrałem
się autobusem dalekobieżnym via W ilejka
powiatowa pod Wilnem, byłem świadkiem
niezwykłych zdarzeń: Wpadłem do autobu­
su: niczego sobie. Pasażerów niewiele. N ie­
stety nagle podnosi słę wrzask w języku u-

rzędowym... — sprzed wojny. Przerażenie o-

garnia człowieka i chęć ucieczki. Kilkuna­
stu ,,płytników

"

(,,naganiaczy" drzewa) ze

wschodu do Wilna, szlakiem W ilii, przemo­
cą z olbrzymimi tobolami wciska się do

auta, tworząc góry bagażu i niemożliwy do
zniesienia ścisk.

Dla pewności pytam konduktora, czy to
autobus do W ilejki. Ledwieśmy opuścili
W ilno , ,,raboczyj naród" zaczął się zacho­
wywać wprost skandalicznie. W autobusie
panuje już wyłącznie narzecze carskie. Upał
i zaduch nie do zniesienia.

Mało tego. Zaczyna się ,,chóralny'* śpiew.
Naturalnie motywy z dawnych, ,,dobrych"
czasów ł treść istynnoruska o batiuszkie ca-

rie, o swobodie, pobiedach, razdoljach ru-

skawo mużyka itp. 1 tak aż do Źodziszek.
Bo już dalej nie można było wytrzymać. I

politycznych momentów nie zabakło!: o ru­
skim duchu, który nie pachnie paniom ko-

mendantowym, o żywieniu krwawicą bur­
żujów, o nalocie na ruski kraj łachów itp.

I słucha! człek tego poszumu ruskiej fa­
li, i pytał: gdzież to się znajduje?

Jesienny krajobraz złocił się w słońcu.
Na polach jeszcze ruch, koniec żniw. Listo­
wie na drzewkach przydrożnych zrumienia-
ło.

A szosa wypełniona na długość kilku ki­
lometrów armią polską.

Pod Wornianami wysadzono nas do dru­
giego auta, bo w ileńskie poszło na Narocz.
A informowano, że Idzie na Wilejkę. W
Gierwiatach prawie o zmroku wyrzucono
na ulicę i kazano czekać, nasze zaś auto

skręciło na Michaliszki. Wreszcie nadeszło
właściwe auto z Wilna, przeładowane nie
po brzegi, lecz pod sufit. I do tego auta trze­
ba bylo jeszcze wpakować 12 ludzi z wora­
mi, pijanych i śpiewających nadal ,,patrio­
tycznie" .

Gdy nareszcie uwolniłem się z tego pie­
klą, pierwszym pytaniem, jakie zadałem

znajomemu, bylo: ,,Gdzie ja jestem?" — ,,A
no, w Żodziszkach!" — brzmiała odpowiedź.
- ,,A czy to w Polsce?" - ,,Tak!...”

Ale to bylo wczoraj.
A Jak Jest dziś?

Błotnista, pełna wyboi droga prowadzi do
wsi. Wszystkie one są do siebie podobne.
T'eż same słomiane strzechy, połamane pło­
ty, ta sama nędza, ciemnota i opuszczenie,
wyglądające z każdego zagonu, z każdego
fragmentu zabudowań.

A przecież ta wieś ma być głównym bo­
gactwem Wileńszczyzny. Wszak jest to kraj
rolniczy.

Nawet drewniane chalupiny, przy któ­
rych czasami parę suchotniczych drzewek
usiłuje udawać ogród owocowy, a dwa bu­
raki i parę ogórków — warzywnik — oto

zewnętrzny wicjok wsi. W izbach, na glinia­
nej, pełnej dołów polepie walają się kupy
śmiecia, wałęsają kury, z równie niechluj­
nie utrzymanymi prosiętami.

Poziom gospodarki niżej wszelkiej k ry­
tyki. O nawozach sztucznych, o zmianie na­
sion, o plodozmianie, a nawet-roślinach pa­
stewnych, przeciętny mieszkaniec wsi w i­
leńskiej nawet i nie słyszał.

,, Dziadźka tak gospodarzył,
lak i ja będę".

Od pierwszego śniegu, aż do żniw chodzi

paręset sztuk bydła po kilkudziesięciu hek­
tarach nieużytku, szumnie zwanego pastwi-
sKiem.

O ile są blisko lasy, no to jeszcze pól bie­
dy. Wśród wrzosu znajdzie bydło trochę
trawy, gorzej gdy nie ma lasu. Równie ,,po­
stępową" jest gospodarka na roli. Czyż zre­
sztą może być inną, gdy cały obszar jest po­
dzielony na niezliczoną ilość sznurów od 12
m do 15 m szerokich, a nieraz kilka metrów
długich. Czyż na takich skrawkach można

prowadzić porządną i racjonalną gospodar­
kę?

Przeciętna wielkość gospodarstw waha

się od pól do 10 hektarów, z tym zastrzeże­
n iem , że większość jest bliższa tej dolnej

granicy i czy można się dziwić rozpaczli­
wemu pytaniu chłopa z Kruń - ,,panok, a

co mnie robić, kiedy mam półtora aktara

ziemi, a sześć osób do wyżywienia".
To też i muszą całe tysiące iść na roboty

na obczyznę. Łotwa, m ały rolniczy kraj,
sprowadza rok rocznie kilk a tysięcy robot­
ników rolnych z dużego, uprzemysłowione­
go państwa, jakim jest Polska. — Czy tak
być powinno? Ci, którym nie udało się do­
stać na roboty do krajów obcych, pracują
przy budowie dróg, mostów, melioracjach.
Znając skalę tych robót, łatwo sobie wyo­
brazić, ilu zostaje bez pracy. Część znajduje
ją w lesie — ale ceny płacone tam, jak rów­
nież w tartakach, fabrykach dykty itp. w ar­
sztatach przemysłu drobnego, nawet wielki

CHORZY LECZCIE SIĘ W KRAJU!Silniejsza iskuteczniejsza w dzia­

łaniu, niż podobne środki zagraniczne,jest nasza SÓL MORSZYŃSKA lub g

GORZKA WODA MpRSZYNSKA. S t o s u j e się w niedomaganiach żołądka, 2

przy zaparciu stolca icierpieniach wątroby. Żądać w aptekach i składach apt.

Przez specjalny kom itet pod przewodnic­
twem komisarza rządu Sokoła została po
raz pierwszy przyznana nagroda artystycz-
no-naukowa im. Stefana Żeromskiego por­
towego m. Gdyni, ustanowiona w roku u-

biegłym przez radę miejską miasta Gdyni-
Nagrodę w wysokości zl 3,000 przyznano

Instytutowi Bałtyckiemu za całokształt do­
tychczasowej działalności naukowo-wydaw-
niczej z zastrzeżeniem obrócenia sumy na

stypendia dla początkujących, rzeczywiście

1
uzdolnionych literatów i artystów, celem
kształcenia się w kraju lub za granicą we­
dług uznania Instytutu Bałtyckiego.

entuzjasta przemysłu nazwie wyzyskiem.
A reszta?... Beszta kradnie drzewo w lasach,
pędzi samogonkę i wegetuje w wioskach - bo

czy można nazwać życiem bytowanie o kil­
ku kartoflach na dzień, gdy mięso widzi się
tylko parę razy do roku przy wielkim świę­
cie?

Na żydów spada odpowiedzialność.
A jednak jest czynnik, który buduję swą

egzystencję na tej nędzy i ciemnocie. Są lu­
dzie, których fortuny wyrastają do ogrom­
nych rozmiarów wśród brudnych, odrapa­
nych miasteczek. Płacą grosze za krwawą
pracą uzyskany produkt, plącą grosze za

pracę w tartakach i przy wyrębie lasów. Ich
nie obchodzi nic fakt, że miliony ludu w i­
leńskiego degeneruje się w takich w arun­
kach. Dla nich istnieje tylko zysk i w imię
tego wybierają co się tylko da.

Pom nikiem ich gospodarki są cale poła­
cie zdewastowanych lasów, cale wsie znisz­
czone pijaństwem i lichwiarskimi dłu­
gami.

Na nich też w dużej mierze spada odpo­
wiedzialność za katastrofalny stan gospo­
darczy.

Wszak kupcy żydowscy dotychczas nie

chcą kupować lnu przerobionego. Na gor­
szych gatunkach lepiej się zarabia!

A z czyich to sklepików rozchodzą się ca­
le masy spirytusu denaturowanego w okoli­
cach, gdzie w promieniu kilkudziesięciu ki­
lometrów nie mą ani jednej maszynki spi­
rytusowej?

Raz wreszcie należy zrozumieć, że już
jest czas najwyższy, aby ten odcinek życia
gospodarczego uzdrowić. — Środki zaradcze

muszą się znaleźć i znajdą sięl
Przede wszystkim należy zmienić system

nauki w szkołach ludowych. Dotychczas
szkoły te słynęły z tego, że dawały często u-

świadomienie ,,antyklerykalne" — o jakich­
kolwiek wiadomościach gospodarczych dzie­
cko się tam nie dowiadywało, a dla chłopa
jest to jedyne miejsce, gdzie mógłby się cze­
goś nauczyć. Niechże prócz czytania i pisa­
nia zaczną tam uświadamiać i o podstawo­
w ych zasadach gospodarki. Następnie nale­
ży zwielokrotnić liczbę instruktorów rol­
nych, ogrodniczych, hodowlanych i lnia r-

skich. Niech każda ma choć kilkanaście po­
gadanek w ciągu roku. Zawsze coś z tego zo­
stanie.

Jednocześnie należy z calą energią przy­
stąpić do ruszenia z martwego punktu za­
gadnienia rolnego. Komasacja (scalenie) po­
winna być przeprowadzona w jak najszyb­
szym tempie. Tłumaczenie, że brak fundu­
szów i geometrów - nie wytrzymuje kry­
tyki.

Odebrać subwencje prasie i różnym pseu-
do-społecznym instytucjom , a wszystkie te
fundusze skierować na ten najważniejszy
obecnie odcinek gospodarczy. Oto jest chy­
ba rozwiązanie najprostsze! Nie potrzebu­
je ono wyjaśnień.

Sama jednak komasacja nie rozwiąże je­
szcze wszystkiego. Równolegle musi być
przeprowadzone upełnorolnienie gospo­
darstw małych i ustawa o niepodzielności.

W rezultacie tych reform otrzymamy sil­
n y gospodarczo stan chłopski, który

wówczas będzie mógł z całą energią
wystąpić do w a lk i o odżydzeuie miast
i miasteczek.

Czyż wzmocnienie i wzmożenie handlu i

przemysłu nie będzie nagrodą za ten w ysi­
łek?

A jakie są
stosunki w Wilnie

i miasteczkach kresowych?
Wszyscy wiemy, że ewolucja stosunków

społecznych na Wileńszczyźnie odbywa się
w odmiennych warunkach, niż w innych
dzielnicach kraju , a w szczególności cen­
tralnych lub zachodnich. Społeczeństwo jest
tutaj tylko szarą masą, ponoszącą wszelkie

Pani Lena ma oczy bezprzepastne i po­
ciągające. Chabrowo błękitno - stalowe...
które — jak morze, z poza horyzontu przy­
mrużonych powiek... zieją bezmiarem utajo­
nej... burzy. Jest to jednak bez znaczenia,
wobec faktu, że mąż pani Leny, przebywa­
jąc poza domem, jest na szczęście daleki od

tego, ażeby się morzem i wzbierającą burzą
zachwycać.

Swoją drogą pani Lena ma słuszność...
Jest zła, że jest zła... że zamiast gniewem
nie potrafi się w tej chwili zająć czymś
bardziej zajmującym... że cera jej w następ­
stwie paskudnie ucierpi... te oczy... że w

ogóle... niech to wszyscy diabli wezmą!
I ma rację. M a rację dlatego, że przecież

cały świat o tym wie, iż życie jej jest puste,
jak wydrążony orzech. Choć są i tacy, któ­
rzy twierdzą, że bywa czasem to życie rów­
nież jak orzech trudne do zgryzienia. Ale
pani Lena wie, że tak mówić mcgą tylko
psychopaci i że to absolutnie nie zmieni tej
pustki, tej nudy i tej zdeklarowanej
monotonii, n a przeżycia choćby mniej je­
dnostajne i m niej obrzydliwe...

A wszystkiemu to właściwie winien jest
ten Zbigniew — n ikt ,innv... tylko on... ten

Zbigniew... ten tyran przeokrutny i kat...

jejmąż.Natoniemai Nawet jej
tzy, jej rozpacz i jej śmierć lieni tego
stanu, bo jak świat świate n jeszcze
dotąd gruboskórny mąż swi y należy­
cie nigdy nie zrozumiał... , czy po­
trafi... choćby nawet chciał!

Pani Lena popadła w zad iyś!i po­
ważnie o swoim osamotnień 'j złotej,
sześciopokojowej klatce, o cs ciu bez
sensu i pointy, o swoim sex i co nik­
nie gdzieś i się zatraca i w o tym,
że z życiem mniszki należy reszcie

skończyć... Świadomości pani czepia
się nagle tak śmiała i dojrzał ;ja, że
kto wie, czy właśnie Żbign prócz
,,zbielałego” jak to mówią oka, wyci-
łaby w tej chwili jakaś dokuc 'alpi-
tacja serca. Tak... gdyby on zt po­
stanowienie zgłębić... Ale — Bc 'i—

czy on to potrafi? On... ten za any
snob!!

Lica pani Leny kraśnieją, jak \e
kiście dojrzewających wiśni. A \ o

przez te wspomnienia... Po tygodn
bliska urzeczywistnienia swego za,
i zamiar spełzł na niczym. A szło p
z początku jak z płatka-

On... ten trzeci, jak na oko wydawał się
wcale... wcale. Typ kosmopolityczny, obieży­
świat — jakiś m alarz podobno z Lizbony.
Ostatecznie, te jego cygańskie dziwactwa
można było jako tako ścierpieć, gdyby.w
Otóż właśnie... to gdyby...

Poznali się nawet dość szykownie (miał
szelma wprawę wszechświatową i styl)
i jak to zwykle w takich sprawach bywa,
kształtna kibić pani Leny. stała się na­
tchnionym modelem dla... ,,niedocenionego”
twórcy. Z początku był nawet maly targ..,
o akt. Ale któżby tam zaraz, tak pochopnie
decydował fję na akt.

Trudno — twórca nie zbyt silnie i sta­
nowczo nalegał. Stanęło więc na tym, że
w sukni wieczorowej...

Przewidywania jak narazie wróżyły por­
tretowi nie tyle rozgłos, ile wiele artystycz­
nych wzruszeń. Malarz mial nerw... miał
talent (to się dało odczuć) i chociaż cale

cztery dnł pracował z zapałem nad ułoże­
niem dla pani Leny jakiejś niezwykłej,
wprost wyśnionej pozy (co bylo nawet dość
zabawne), artystycznym wysiłkom położo­
no kres. Sprawiła to najzwyklejsza, czar­
na marynarska prymka. Tak... gdyby...
gdyby... ten kosmopolita tak zawzięcie nie
żuł... to nie wiadomo, może i pustka w ży­
ciu panł Leny by się jakoś wypełniła... mo­
że byłoby trochę inaczej i weselej... i może
wreszcie Zbigniew stałby się mniej okrut­
nym, lecz za to bardziej... rogatym tyranem .

Czy można tu w ogóle docześnie prze­
widzieć? Tymczasem pani Lena krasnieja
jak dojrzała wiśnia. Znowu jest zła, że jest



ciężary na rzecz Państwa i samorządów, na­
tomiast głos decydujący i prym w życiu pu­
blicznym dzierżą urzędnicy, którzy wszech­
władnie opanowali wszelkie dziedziny spo­
łeczne.

To też i dziś trudno jeszcze o jakiś ko­
m itet ,,obywatelski" lub instytucję społecz­
ną, gdzieby choć 50% członków stanowili
niezależni od nikogo, rodzimi obywatele,
którzy mogliby szczerze i śmiało rzec pu­
blicznie to, co ich boli, A ten stan głęboko
się zakorzenił w umysłowości społeczeń­
stwa wileńskiego.

Horyzont wileński, mimo pokutującego
jeszcze w społeczeństwie zgubnego konser­
watyzmu, zaczyna się powoli rozjaśniać. 0 -

statnie lata, niosące na swej fali szereg no­
wych prądów, gruntownie przeorały poję­
cia. Przy tym poważne zasługi położyła
młodzież akadem icka i robotnicza, która
bezkompromisowo i konsekwetnie umie
walczyć, nie oglądając się ani na ofiary, ani
też na niepowodzenia, raczej zaś czerpiąc z

nich zapał i nowe siły-do dalszych zmagań.
Poglądy więc zmieniły się dość radykal-

nie. Tylko wielka szkoda, że nie wszyscy
chcą lub mogą przyznać się do tego. W pier­
w szym rzędzie nie dostrzega tej pocieszają­
cej metamorfozy inteligencja. Element, jak­
by stworzony i m ający wszelkie dane, aby
przodować w społeczeństwie, tym razem w

kwestiach naprawdę bardzo żywotnych i

zasadniczych, jeśli chodzi o przyszłość na­
rodu, wlecze się na szarym końcu. Na W i­
leńszczyźnie, gdzie oświata stoi na bardzo
niskim poziomie, gdzie najwięcej jest anal­
fabetów, gdzie wreszcie największa sroży
się nędza, a głód i dziś jeszcze jest częstym
zjawiskiem, np. w obecnej chwili blade jego
w idm o rozpostarło się nad przeszło 40 tys.
w łościan w Brasławszczyźnie, Dziśnień-

szczyźnie i pod Głębokiem - inteligencja
polska, zamiast być ostoją i bazą katolicy­
zmu i polskości, dawno została zdystanso­
w ana przez element robotniczo-rzemieślni-
czy i włościański, nie zawsze w dodatku i
nie wszędzie w 100 proc. polski lub katoli­
cki.

Walka z czerwonym Z. N. P,
Właśnie doły zaczynają coraz częściej

występować z inicjatywą i przodują w jej
realizacji. Dwie są kwestie, które obecnie

absorbują Wileńszczyznę najczęściej, a w

których inicjatywa należała do ,,dołów". Są
to: walka z czerwonym Z. N . P. i akcja, ma­
jąca na celu scementowanie świata chrze­
ścijańskiego, Pierwsza kwestia, jak zresztą
we wszystkich dzielnicach Polski, zjedno­
czyła całe społeczeństwo katolickie, absor­
bując wszystkich w jednakowym stopniu.

Przeciwko leaderom Z. N. P. i ich ma­
ło pożytecznej akcji wypowiedziało
się całe społeczeństwo. W ciągu ostat­
nich 2 miesięcy odbyło się na Wileń­
szczyźnie przęsło 250 wieców i zebrań
protestacyjnych, w których uczestni­
czyło około 70 tys. osób. I w rezulta­
cie owych zebrań domagano się roz­
wiązania Z. N. P,

70 tys. obywateli, jak jeden, mąż, domaga
się rozwiązania Z. N. P. jako ,,organizacji
szkodliwej dla Narodu i Państwa". To jest
poważny głos i nie można go lekceważyć.
Obywatele żądają, bo mają prawo do tego,
gdyż Państwo powołała wola Narodu, a Na­
ród — toż ci obywatele.

O tym trzeba było wspomnieć, mówiąc o

Wileńszczyźnie. Bo ta kwestia wżarła się
w nasz teren, a pognębienie tej zmory jest
koniecznością.

Dziś już jest lepiej, a jutro będzie jeszcze
lepiej, tym więcej, że akcja osiedlenia się ku-
piectwa i rzemiosła wielkopolskiego na Kre­
sy z roku na rok przybiera formy bardziej
zorganizowane.

Wiieńszczyzna czeka na nich, Wileń-
szczyzna wierzy w nich.

Z. Sroczyński.
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Om wąg w cąłĘjm - naZigcliocyzge.

Polski górnik z Lens - wśród cndów Riwiery.
,,Conges payes" - urlopy płatne z wyzyskiwanych robotów uczyniły ludzi.

(Koresfionileiic/a własna).
Nlcea, w sierpniu.

Riwiera — to słowo niemal równo-

brzmiące z luksusem. I słusznie, bo jest
to przecież zakątek świata stworzony chy­
ba tylko po to, aby w nim ludzie wydawali
pieniądze. Zarabiają we wszystkich czę­
ściach świata, zarabiają łatw o 1 ciężko, u-

czciwie i nieuczciwie, a puszczają te pieiiią-
dze tu, na tym odcinku skalistego wybrze­
ża morza Śródziemnego. Riwiera jest kra­
jem m aksymalnej szczęśliwości doczesnej.
Pewnie, że za podszewkę tej szczęśliwości
s6 gdzieś daleko łzy wyzyskiwanych i u-

ciśnionych, ale tu się o tym nie myśli. Tu

się żyje. żyje się z dnia na dzień, nie li­
cząc dni do najbliższego pierwszego. Tu
czas się mierzy co najwyżej imprezami —

od ,,białej nocy” w Nicei do konkursu pięk-
nośd samochodów w Cannes, od ,,święta
dalii” w Mentonie do ,,walki kwiatowej” w

Juan les Pins. Wszystko, co na całym
świecie najbogatsze, najpiękniejsze, najele­
gantsze — zbiega się w Nicei. W portach
stoją wspaniałe jachty o wszystkich m ożli­
wych banderach, n a ulicy — ledwie szczę­
śliwie unikniesz przejechania przez Rolls-
Royce'a, a już musisz uciekać przed Hispa-
no-Suizą albo wyścigowym bolidem Mer-
cedesa-Benza. Najpiękniejsze samochody,
najpiękniejsze kobiety, roznegliżowane na

codzień do maksimum. Tu dopiero widać
jakie przywileje daje pieniądz, na co po­
zwala, jakie życie umożliwia.

Skąpana w niegasnącym nigdy słońcu,
roześmiana, promienna nie tylko słońcem,
ale i złotem, jasna aż do zawrotu giowy,
nie znająca trosk politycznych ani zmar­
twień - - to jest Riwiera. Sleepingi luksu­
sowych ekspressów, statki, samoloty, samo­
chody wyrzucają codziennie na lazurowe

wybrzeże setki i tysiące nababów z ca­
łego świata. Śniady plantator, na którego
murzyni krwawo pracują w Brazylii, stawia
bez zmrużenia oka córce króla ostrz do go­
lenia ze Szwecji śniadanie za 15.000 fran­
ków. Właściciel domu bankowego w Gla­
sgow codziennie przed pójściem spać prze­
grywa ,,do poduszki” 10,000 franków w ru­
letkę łub w bakarata. Amerykański syn
m ilionera płaci 100.000 odszkodowania za

przejechanie cyklisty w czasie szalonej ja­
zdy po pijanemu po asfaltowych ulicach
miasta. To jest Riwiera.

To jest Riwiera w sezonie. Lato nigdy
nie było sezoneip na Riwierze. Szczytem po­
wodzenia była zawsze zima. Wtedy bowiem

najpiękniejsze kwitną kwiaty na skalistych
zboczach, spadających z im petem do morza,
wtedy różnica klim atu między ,,słodką
Francją” a mroźnymi i przykrymi stolica­
mi północno-europejskimi najjaskrawiej da­
je się odczuwać. Zim a m a specjalny czar

na Riwierze, ale rychło przekonali się lu­
dzie, że przez caly rok jest ta równie pięk­
nie i przyjemnie, I od kilku ostatnich lat
sezon na Lazurowym Wybrzeżu trwa peł­
ny rok, a spędzanie łata na Riwierze jest
nawet modne. Każda z miejscowości nad­
brzeżnych Wybudowała luksusowe plaże,
które się tu z angielska zwie ,,beach”, skon­
centrowano wszystkie możliwe sporty wod­
no i snobom z całego świata dostarczono

rozrywek nawet ponad zapotrzebowanie.
A że do tego obniżka franka zą każdym

razem powoduje zwiększenie zainteresowa-
wania Riwierą, więc też

kryzysu nie widać
ani w Cannes, ani w Nicei, ani w Monte

Carlo, ani nigdzie tutaj. Może kryzys pa­
nować gdzie chce, ale zaczarowane króle­
stwo nic sobie z niego nie robi. Gdzieś w

,,Hinterlandzie” ktoś puści weksel do pro­
testu, ale tu przez tydzień będzie udaw ał

człowieka, który ma niewyczerpane konto
bankowe... W każdym razie obecnie Lazu­
rowe Wybrzeże przeżywa znowu swoje zło­
te czasy. Takiego lata po prostu nie pamię­
ta. Pałace-hotele i pensjonaty przepełnio­
ne, restauracje nie mogą pomieścić wszyst­
kich klientów. Plaże — kamieniste zresztą
— nie w ydają się ani dostatecznie szerokie,
ani dostatecznie długie.

,,Conges payes"
Uważny jednak obserwator, który zna

te wybrane przez Boga i ludzi okolice spo­
strzeże z łatwością, że coś się zmieniło na

Riwierze. Tłok j'est nie tyle w eleganckich
barach i restauracjach, przeznaczonych dla

płacących bajońskie sumy snobów z róż­
nych szerokości geograficznych, ile w ta­
nich 'lokalach popularnych. I nie tyle
szampan odchodzi, co piwo i wino zwykłe
,,vin ordinairo”, którego litr cały kosztuje
2 franki — 40 gr niespełna.

Riwiera zdemokratyzowała się.
Do tego ziemskiego raju, do tej oazy wy-
szukanęgo luksusu przybyli po raz pierw­
szy zwykli robotnicy, którym rząd przy-
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mówi samo za siebie^

Tak więc w ciągu lat udowodniła

Aspirin'a wobec catego świata

swoją skuteczność. Z'IT 'N
iBAYERj

ASPIRINAW
JEST WYRABIANA W POLSCE

znał tzw. ,,conges payós” — płatne urlopy i
dla których nagle wszystkie rzeczy prze­
znaczone dotąd tylko dla wybranych stały
się dostępne. Robotnik francuski stanął w

tym roku wobec zupełnie nowych perspek­
tyw. Rozkoszne słońce południa, które ku­
pow ali dotychczas za swoje dolary tylko
amerykańscy królowie smalcu i armat, sta­
ło się i jego udziałem. Ludzie, którzy
przez lat kilkanaście nie wyglądali z ciem­
nych mroków kopalni, teraz nagle znaleźli

się w fantastycznych wprost warunkach - -

w słońcu i nieprawdopodobnym luksusie.

Cala Francja zapełniła się tymi ,,congćs
payćs” — płatnymi urlopnikami. W szystkie
plaże morza Północnego, Atlantyku i mo­
rza Śródziemnego, w szystkie góry, w szyst­
kie miejsca, gdzie piękno natury służy czło­
wiekowi.

Sama Nicea w dwóch tylko dniach 15 i
16 sierpnia br. gościła 35.000 ,,congós payes”.
A fala ta jest stata, przypływa dzień w dzień
coraz bardziej staje się naturalna i samo

przez się rozumiejąca. I ta fala robotni­
ków, szukających wypoczynku po ciężkiej
pracy w cale nie przeszkadza bogatym cu­
dzoziemcom, którzy ani jej nie odczuli, ani

się jej nie wystraszyli. Bogaci Amerykanie i

Anglicy mieszkają w wspaniałych hotelach,
,,eonges payós” w taniutkich pensjonatach.
Południowo-amerykańscy krezusi kąpią się
w pływalniach, które tu ma każda naj­
mniejsza nawet miejscowość nadmorska,

francuscy robotnicy kąpią się na dzikich

p lażach. Miejsca starczy dla wszystkich,
słońca też.

Nie trzeba zresztą przypuszczać, że ci
,,congós payes” to jakaś dzika hofdaj która
spada na Riwierę. O nie, broń Boże. Taki
robotnik jest schludny, czysty, zachowuje
się z dużą godnością. Godnością, któ re j
nieraz brak międzynarodowemu zbiegowi­
sku, okupującemu Lazurowe Wybrzeże,
Szybko dostosowuje się do miejscowych
zwyczajów i wymagań, wszystkimi silami
stara się, aby w niczym nie rażić ani nie

odbijać od otoczenia.

Wśród tych ,,congśs payós” są i

Polacy-sórnicy z Północni Francji.
Przyjeżdża taki górnik, z Lens na przy­
kład, z całą rodziną, z żoną i z dziećmi i na­
zajutrz po przyjećdzie można go jeszcze roz­
poznać, choćby po długich rękawach i

spinkach u koszuli. Ale już w południe
wkłada pasek i wygodne sandały, a żona
obcina m u rękaw y koszuli. Zapoznaje się
z boskim działaniem słońca i staje się let­
nikiem jak wszyscy inni. W najbliższym
magazynie kupuje za grosze żonie suknię
plażową, a córce kuse ,,shorty” i ładny
słomkowy kapelusz nicejski. Mieszkanie i

wyżywienie nie kosztuje zbyt drogo, jeśli
ktoś umie ,się urządzić i biedny, zjedzony
przez pracę i nędzę, górnik staje się w ol­
nym, pełnoprawnym człowiekiem, dla któ­
rego też - ja k dla dziesięciu tysięcy w y­
branych reprezentantów pieniądza — jest
słońce nigdy nie gasnące i wszystkie nieopi­
sane cuda Riwiery.

Polski górnik z Lens wśród palm Lazu­
rowego Wybrzeża — to symbol prawdziwe­
go postępu. Ludzie, którzy udostępnili te

wszystkie rzeczy wyzyskiwanemu robotni­
kowi, zdobyli sobie jego serce na długo i dla­
tego polityczne oblicze Fra ncji długo jeszcze
może nam, patrzącym z perspektywy pol-
ksiej, wydawać się nieodpowiednie...

Henryk Kumineb.

zła... że cera... że oczy... że w ogóle... niech
to wszyscy diabli wezmą!

Zbigniewowi jednak nie można tego tak
łatw o darować. — Właściwie czego? — Cze­
go? — Też pytanie! - - Tej obojętności, śla-
mazarstwa, tego zaniedbania, zaniku serca,
mrozu, kretyństwa... i w ogóle tego' całego
duchowego zwyrodnienia. Darować tego nie
można za nic w świecie! Chyba, żeby się
zmienił raptem i przeprosił. Ale — Boże

drogi — czy on to potrafi? — On... ten...

prozaik... snob.

I świadomość pani Leny przenika gwał­
towny dreszczyk uporu, obierając krętą, za­
wiłą drogę rozwiązania: Odbierze sobie ży­
cie- Hm... heroiczne i ma w dodatku sens!

Zbigniew, jak to Zbigniew, wróci do domu
w wyszai'załym, spracowanym nastroju, a

tu nic... cisza — trochę kwiatów, trochę wo­
ni... i trup. Fe... trup... brzydkie słowo... no

powiedzmy zwłoki... jej zwłoki... Leny —

tej jego ukochanej, w ymodlonej Leny, za

którą przecież tak szalał bez pamięci i tra­
cił zmysły... zupełnie jawnie i otwarcie.

I tu nastąpi rozpacz... boleściwa, skom­
ląca i bezprzytomna rozpacz Zbigniewa.
Ciekawe jest tylko jedno, czy w cierpieniu
prawdziwym, bezprzykładnie szczerym po­
trafi się Zbigniew tarzać po dywanie? Ra­
czej nie. Chociaż to właściwie powinno le­
żeć w jego charakterze... w jego ślam azar­
nym, wypłowiałym temperamencie.

Pani Lenie drżą przez chwilę w pół-
uśmieszku kąciki ust, wywołując na twarzy
niewielki wprawdzie, lecz niewątpliwy i ra-'

cjonalny zadatek przyszłej satysfakcji...
i nagle w oczach rozgaszcza się na dobre
pokaźna konsternacja:

— No dobrze... a co po tym?
Zamaszczyście pada na przeciwległą ścia­

nę maleńki, Bogu ducha winny, ranny pan­
tofelek i wzburzony, pogardliwy epitet:

— Takiego durnia ma uczynić wdowcem!
No... toby było dobre!

Gdy blask ulicznych latarń przeniknął
pod wieczór do ciemnego pokoju, przyszło
odprężenie. Czy spraw ił to nastrój wieczo­
ru, czy cisza tonąca w półmroku, czy wre­
szcie nowa powzięta decyzja w tym licz­
nym, a ,,nieugiętym

”

szeregu zamierzeń —

trudno jest dociec.
Jedno jest widoczne i bezsporne: panią

Lenę traw i rezygnacja... I to tym dziw niej­
sza, że Zbigniew otatecznie jednak otrzy­
ma za swoje, że jednak dosięgnie go dotkli­
wa i karząca nauczka. Ale pani Lena nale­
ży do high life'u... nie cieszy ją nic, co

płytkie bywa i banalne. W każdym razie

pani Lena nieodwołalnie rozwodzi się z

mężem. Postanowienie powzięte wprawdzie
co dopiero, ale mimo tego, to jest silne jak
mur, jak beton i niezmienne jak doczesna
ludzka złośliwość.

No, nareszcie otrzym a ten Zbigniew to,
na co zasłużył.

Parę minut po godzinie ósmej pani Lena
jest nadal apatyczna i zniechęcona. Nie
wzrusza ją żadną miarą nagły blask świat­
ła w jadalnym pokoju i spokojny, miarowy
chód męża, ,W. ogóle w ,,tam tą stronę” ani

nie zamyśla spojrzeć nawet jednym okiem.
Kroki tymczasem stają się coraz bardziej
donośne, coraz bardziej sprężyste, aż rap­
tem milkną w bezruchu. Ciszę przerywa
subtelny, n iem al bezszelestny pocałunek
i słowa?

— Po ciemku siedzisz kochanie?
Milczenie...
— Z humorkiem nie bardzo u mojej

pani?
Milczenie...
— Cóż to, gniewasz się znowu — jak

zwykle?
Grobowe milczenie...

Odgłos kroków rozlega się na powrót w

spokojnym, m iaro wy m odwrocie... i jeszcze
mała uwaga:

— Nabyłem okazyjnie mały, brylantowy
klejnocik, lćży na stole!

Cisza i nic więcej... tylko raptownie, po­
tężne ciepło spływa gorącą falą do serca

pani Leny. Odw-raca głowę, powstaje... i o

dziwo... nie patrzy na klejnot, który znie­
wala tak bardzo blaskiem i palącą, pod­
zwrotnikow ą spiekotą... ale biegnie w stro­
ną męża i tuląc się pieszcztliwie do jego
szerokiej, m ęskiej piersi, szepce: kochany!

A potem bierze do ręki klejnocik, wzru­
sza pogardliwie ramionami na myśl o roz­
wodzie i wdzięczy się szczerą i dziecinną
radością, chociaż należy do high life'u .

Tak... teraz pani Lena nie jest zła, .że
nie jest zła, że cerą... te oczy... bo ostatecz­
nie to życie nie jest znowu takje puste!

Czy ną długo? - No... w każdym razie

przez caie trzy dni to Zbigniew będzie m iał

spokój. Henryk Turnowięcki.

Najpiękniejszy bulwar świata — ,,Promenadę des Anglais” w Nicei.
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Sliiózne ternie i ehgkm a ęwMyka.
Utalentowana jednostka i poszanowanie tradycji

maja być podstawa nowej sztuki i literatury niemieckiej.
Paryż, w e wrześniu.

Z Paryża pisać o nowej sztuce i litera­
turze niemieckiej? Ano właśnie, nie skąd­
inąd jak tylko z Paryża. W Paryżu jest
obecnie taki okres, że w dziedzinie sztuki

wszystko, co francuskie, schodzi na dalszy
plan, a cała uwaga koncentruje się na rze­
czach obcych, przede wszystkim — niemiec­
kich.

Rozpatrywać przyczyny obecnej ofensy­
wy kulturalnej Trzeciej Rzeszy na Francję
możnaby długo i szeroko. Możnaby w pier­
wszym rzędzie znaleźć dla nich uzasadnie­
nie polityczne, gdyż widać bardzo w yraź­
nie jak polityka niemiecka mimo innych
pozorów dąży za wszelką cenę do zdobycia
sobie już nie tylko względów, ale po prostu
serca Francji.

Niemcy są biedne, Niemcy podobno nie

mają pieniędzy, Niemcy od lat żyją na kre­
dyt, z niezapłaconych długów i odsetków,
ale ci sami Niemcy wystawili za 50 milio­
nów złotych w złocie monumentalny pawi­
lon na wystawie paryskiej, obesłali najsil­
niej wszystkie aneksy, zapełnili ulice Pa­
ryża swoimi zwartymi kolumnami tury­
stów. Ci sami Niemcy wystąpili na wysta­
wie z osobnymi pawilonami Kolonii i Ber­
lina, ofiarowali kilkanaście razy Paryżowi
w spaniałe ognie sztuczne i wreszcie — do­
szli do wniosku, że to wszystko za mało,
że wybrednemu smakowi i głębokiej a po­
wszechnej kulturze Francuzów nie impo­
nuje wcale to, co jest ,,kolossal" i ,,pirami-
dal". I dlatego Niemcy współczesne — któ­
re naprawdę w organizacji propagandy we­
wnętrznej i zewnętrznej doszły do mistrzo­
stwa — nie zawahały się ani przez chwilę
przed rzuceniem dalszych kilkunastu mi­
lionów marek na zadokumentowanie Fran­
cuzom, że sztuka stoi w Trzeciej Rzeszy
wysoko.

Francuzi są na sprawy sztuki wrażliwi,
nie można się więc wcale dziwić, że hitle­
ryzm był tam poważnie zdyskredytowany
przez swoją rozprawę z liberałami i żyda­
mi w sztuce niemieckiej, przez palenie
książek i przez wypędzenie takich pisarzy
niewątpliwie wielkich, jak Mannowie na

przykład. Przecież większość tych przepę­
dzonych przez Hitelra osiadła właśnie w

Paryżu, przecież oni urabiać zaczęli w róż­
nych ,,Pariser Tageblattach", nowym Niem­
com opinię kraju barbarzyństwa i zaprze­
czenia wszelkiej kultury.

Wobec tego myśl niemieckiego minister­
stwa propagandy, aby sobie Francję pod­
bić — sztuką, była i mądra i celowa. Otwo­
rzono szeroko kasy i zmontowano

Tydzień Sztuki Niemieckiej
— tydzień, jakiego Paryż jeszcze nie w i­
dział. Rozwinięto szaloną wprost propa­
gandę. Nie było wolnego miejsca na tere­
nie całej Francji — od Morza Północnego
do Pirenejów i Alp — którego by nie za­
klejono ogromnym afiszem, nie było naj­
mniejszego pensjonaciku czy oberży, w któ­
rej by nie wyłożono broszury propagando­
wej, prospektu czy ulotki.

— Allemagne! Allemagne! - to słowo
rzucało się wszędzie w oczy. Niemczyzna
zalała Francję i to w sposób daleko rozu­
mniejszy i skuteczniejszy niż w roku 1870
i 1914!

Program ,,tygodnia sztuki niem ieckiej11
był ułożony zręcznie. Wysunięto tylko te

dziedziny sztuki, w których Niemcy dzi­
siaj naprawdę mają coś do powiedzenia.
Nie kwapiono się wcale z popisywaniem się
plastyką, gdyż paryscy wysłannicy Goeb­
belsa zorientowali się od razu, że ogrom­
ne malowidła wywieszone w pawilonie
niemieckim na wystawie budzą tylko u-

śmiech politowania u wrażliwych na pięk­
no formy i kształtu paryżan. Nie wspom­
niano ani słowa o literaturze niemieckiej,
bo czymże miała się chwalić ta literatura,
która do nagrody 100 tysięcy marek nie
zn alazła nikogo godniejszego ponad Alfre­
da Rosenberga, nieprzytomnego grafoma­
na, żerującego na układaniu panegirycz-
nych ,,mitów". ,,Tydzień sztuki niemiec­
kiej" w Paryżu wypełniła muzyka, teatr,
opera i film . Co w tych dziedzinach Niem ­
cy mogą pokazać — nie trudno sobie wy­
obrazić. Opera z Bayruth w pełnym skła­
dzie, z kompletnym własnym wyposaże­
niem technicznym, filharm onia berlińska,
najlepsze chóry, najlepsze zespoły i szkoły
taneczne, Furtwangler, Strauss, Kreutzberg,
doskonałe film y ,,Ufy", zwłaszcza film y
tzw. kulturalne i naukowe - to wszystko
musiało olśnić masy i przekonać .elitę. I o

to właśnie Niemcom chodziło i to osiągnęli
całkowicie.

Sprząc sztukę z propagandą, aby pospól-
nie służyły dobru publicznemu, narodowi
i przede wszystkiem państwu — to jest

pierwsze i najważniejsze założenie w budo­
wie kultury nowych Niemiec. Realizowa­
nie tego założenia przynosi już sukcesy,
sukcesy zresztą nie tyle artystyczne, co po­
lityczne.

Jakież są dalsze założenia kulturalne?
O nich mówi człowiek niewątpliwie naj-

kompetentniejszy, bo sam kanclerz

fldo lf J5iłler,
który ostatnio coraz więcej uwagi poświę­
ca sprawom kultury i sztuki. Swoje zna­
mienne, nieco prymitywne, ale mocne prze­
mówienie sprzed kilku tygodni w Mona­
chium, wyrażające jego zasadnicze poglądy
na sztukę, uzupełnił na dorocznej sesji kul­
turalnej N. S. D. A. P. w ramach święta
partyjnego w Norymberdze. M . in. kanc­
lerz skrytykował literaturę z czasów przed-
hitler o w s k ich, potępiając mieszczańskie te-

oretyzowanie i platoniczny hołd swobodzie.
Marzyciele tego typu, według określenia
kanclerza, mówią o pięknie wolności, zno­
sząc jednocześnie cierpliwie kajdany nie­
w'oli. Trudniej było — wspomniał kanc­
lerz — doprowadzić do dnia 16 marca 1935

lub obsadzić Nadrenię, niż zajmować się
rozprawami teoretycznymi o prawdziwej
swobodzie. Również w dziedzinie ewolucji
kultury nie można się ograniczać do arty­
kułów wstępnych, krytyk i rozpraw o sztu­
ce, lecz dążyć należy do pozytywnych czy­
nów kulturalnych. Kanclerz przeciwsta­
w ił się ostro pomysłom kolektywnej poli­
tyki w sztuce, mówiąc, iż pozytywnych
czynów dokonać może tylko utalentowana
jednostka. Jednocześnie kanclerz wskazał
na konieczność ja k największego poszano­
wania tradycji w sztuce. W obszernych
wywodach mówca rozwijał swe poglądy na

olbrzymią rolę wiecznotrwałej sztuki naro­
dowej i rasowej, przytaczając różne przy­
kłady z dziedziny literatury. ^malarstwa,
rzeźby, architektury i muzyki. Kanclerz
krytykował materialistyczną ocenę dóbr
życiowych i oświadczył, że Trzecia Rzesza

przywiązuje w ielkie znaczenie do popula­
ryzowania sztuki wśród mas. Końcowa

część mowy kanclerza poświęcona była ar­
chitekturze. Kanclerz twierd ził, że nowe

monumentalne dzieła budowniczych nie­
mieckich są jednocześnie wyrazem autory­
tetu i siły politycznej narodu niemieckie-

go i potężnej Rzeszy, jako ,,strażnika wyż­
szej kultury" .

Tym wywodom, zwłaszcza jeśli chodzi o

podkreślenie wartości twórczej utalentowa­
nej jednostki i konieczności poszanowania
tradycji w sztuce, trudno nie przyznać jak
najpełniejszej racji. Na takich podstawach
można naprawdę budować kulturę. Nie­
stety, Trzecia Rzesza nie zawsze te założe­
nia realizuje. I utalentowane jednostki lo­
kuje za brak serwilizmu wśród drutów kol­
czastych obozów koncentracyjnych, a na­
grodami i wszelkimi względami darzy róż­
nych fatyganckich Rosenbergów.

To jednak jest już normalna konsek­
wencja każdego systemu totalnego. Kon ­
sekwencja rów nie niebezpieczna w dziedzi­
nie kultury jak w każdej innej.

DEFILADA
Wiersz ten to hymn na cześć armii, którą witać będziemy 14 i 15 bm.

Oby strofy znakomitej poetki dotarły do serc wszystkich, oby serca wszystkich

rozgorzały najgoi-ętszym płomieniem ;! miłości do nas'zej
'

ukochanej arm ii!

Maszerują w górę Gdańskiej
trójkami, czwórkami -

Duma serca nam rozpiera
Wzrok zachodzi Izami —

Maszeruje wojsko nasze

zda się że bez końca —

Nowy gala ekwipunek
lśni w promieniach słońca.

Starszym dłonie się składają
jakby do pacierza

Na widok świetnej postawy
polskiego żołnierza,

Młodzi s trzaskiem otworzyli
entuzjazmu wrota:

W iw a t! Gotów! Czołem! Czołem!
Niech żyje piechota!

Gdy z pobliża nas dochodzi

podków dudnienie —

Nowe błyski w oczach widzów
i nowe wzruszenie...

Rumieńcami dziewcząt hoże

zapłonęły lica —

W tłum magiczne wpada słowo:

Konnica! Konnica!

Szelmy... konie —- kokietują,
jakby rozumiały

Że sukces jaki odniosą
to sukces niemały...

Formalny deszcz róż poleciał
z pań i panien dłoni —

Ktoby też kwiatów żałował

dla... tak pięknych koni!

Jest w tym wszystkim jedna chwila

moment wielkiej miary —

Gdy mijają entuzjastów
pułkowe sztandary.

Wtenczas cisza wraz zalega
i chylą się głowy —

Każde dziecko wie, co znaczy
ten sztandar pułkowy:

Dusza tłumu — ta lechicka —

ma wtenczas widzenie:

Przesuwają się przez Gdańską
bohaterów cienie...

Jednemu z nich, dźwięk mazurka

zdaje się być znany
Bo wysłuchał go w zadumie

generał kochany...

Karabiny maszynowe
kuchnie i armaty

I tanków park prezentuje
swoje eksponaty

Tańczą konie oficerów

stąpają jak panny
Tak podnieca ich ambicję

aplauz nieustanny.
W górę Gdańskiej się posuwa

ta brać mundurowa -—

Gzem ona dla Polskiej Ziemi
nie określą słowa.

Maszeruje A rm ia nasza

w świetnej defiladzie —

Bydgoszcz duszę swą lechicką
w entuzjazm swój kładzie.

A tam w górze, ponad miastem
hufce srebrnoskrzydle

Bezpośrednio stykające się
z wojny straszydłem —

Ci niczym nieustraszeni

powietrzni żandarmi

Anonsują swój współudział
w przeglądzie sil Armii.

W różny sposób, w różnej formie

ponad Gdańską lecą
I w pokrewnych sobie duszach

skry zapału niecą.
Niechaj Bóg wam błogosławi

orlęta kochane
Co trzymacie straż nad Wisłą,

nad Bugiem, nad Sanem...

Sztab się poci, klnie dyskretnie
składając jak zwykle

Całą winę na nieszczęsne
gorsetowe brykle.

Trzem kapelom się wyczerpał
repertuar cały

A dwu innym ręce, nogi
i płuca pomdlały

A ci idą, idą, jadą
pośród kwiatów deszczu —

Coraz inne chorągiewki
przy lancach szeleszczą...

Rozdzwoniły się jańczarek
skowronkowe tryle —

Tyle życia, tyle wrażeń —

cudnych wspomnień tyle!...
Alina Prus Krzemińska
Arm ii naszej w hołdzie.

Pierwsza geografia Polski współczesnej
po francusku.

Do Warszawy przybył profesor Sorbo­
ny paryskiej Jacąues Ancel, który pragnie
ukończyć w Polsce badanie geograficzne do

większej pracy o geografii Polski, do któ­
rej zbiera materiały już od kilku lat.

Pobyt uczonego francuskiego w Polsce

potrwa kilka tygodni. W podróży po Pol­
sce towarzyszy mu młody geograf polski
dr Tadeusz Żebrowski.'

Jubileuszowy koncert Hoffmana
w Nowym Jorku.

Znakomity pianista polski Józef Hoff­
m an obchodzi w dniu 28 listopada br. 50-Je-
cie swej pracy artystycznej w Stanach Zje­
dnoczonych.

W dniu tym w Metropolitan Opera Hou-
se w Nowym Jorku odbędzie się jubileu­
szowy koncert polskiego pianisty. Sfery
muzyczne Nowego Jorku, aby nadać kon­
certowi specjalnie uroczysty charakter za­
decydowały, że odbędzie się on w tym sa­
mym miejscu i z tym samym programem,
co przed 50-ciu laty, gdy młody wówczas
w irtuoz polski po raz pierwszy zaprezen­
tował się publiczności nowojorskiej.

Niemieckie nagrody narodowe.
Ńa sesji kulturalnej NSDAP minister

Goebbels obwieścił uroczyście nazwiska
pierwszych laureatów niemieckiej nagrody
narodowej w dziedzinie nauki i sztuki, u-

stanowionej z początkiem tego roku w

związku z wyrzeczeniem się na zawsze

przez Niemcy kandydowania do nagrody
Nobla. Nagrody otrzym ali: Alfred Rosen­
berg za działalność literacko-polityczną
(IOO tys. marek), dwaj wybitni lekarze:
Bier i Sauerbach (po 50 tys. marek) oraz

znany podróżnik i badacz Filchner (IOO ty­
sięcy marek). Listę laureatów otwierało
nazwisko nieżyjącego już architekta Troo-
sta, którego rów nież nagrodzono symbolicz­
nie w uznaniu stworzenia szeregu monu­
mentalnych budowli w Trzeciej Rzeszy.

M ronifia MiteracRa.
Mussolini o Cezarze. Gioacchino Forza-

no, który dzieli wspólnie z Mussolinirn
autorstwo sztuki ,,Sto Dni", przygotowuje
obecnie dzieło teatralne w 3-ch aktach i io
obrazach o Juliuszu Cezarze. Akcja sztuki

rozpoczyna się po przekroczeniu Rubikonu
i kończy się śmiercią Cezara. Forzano w

ciągu ostatnich kilku lat poświęcił się wy­
łącznie pracy reżyserskiej. We włoskich
kołach artystycznych oczekują z zaintere­
sowaniem sztuki Forzana, która, jak po­
wszechnie przypuszczają, napisana zostanie
również przy współpracy Mussoliniego.
Zresztą zainteresowanie to dzieli cały świat,
gdyż niewątpliwie jest ciekawym, co Mus­
solini, naśladujący Cezara w działaniu, ma

o nim do powiedzenia w dramacie.

Zgon zasłużonego historyka literatury.
We Lwowie zmarł śp. prof. Tadeusz Pini,
znakomity polonista, krytyk i historyk li­
teratury. Śp. prof. Pini urodził się w r. 1872
we Lwowie, gdzie też ukończył szkoły i u-

niwersytet. Następnie pracował w szkol­
nictwie, po czym rozpoczął chlubną dzia­
łalność komentatorsko-wydawniczą. W o-

kresie przedwojennym był redaktorem zbio­
ru wydawnictw ,,Nauka i Sztuka", ,,Parnas
polski", ,,H istoria malarstwa", ,,Biblioteka
klasyków polskich" i ,,Pamiętnik literacki"

(organ Tow. im. A. Mickiewicza we Lwo­
wie). W okresie powojennym odznaczył się
jako znakomity, opierający się na wybitnej
erudycji autor monografij historyczno-lite­
rackich, jak monografii o Krasińskim, Sy­
rokomli, Ujejskim, romantyzmie polskim w

historii literatury, o sztuce polskiej, o źró­
dłach ,,Irydiona" Krasińskiego i wiele in­
nych. Równocześnie był dyrektorem w y­
dawnictw ,,Biblioteka Polska" w Warsza­
wie.

,,Granica" Nałkowskiej pe estońsku. P ra­
sa estońska zapowiada ukazanie się w naj­
bliższym czasie estońskiego przekładu o-

statniej powieści akademiczki polskiej Z. .

Nałkowskiej ,,Granica" .
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'Wszystko dla ludu...
(Ciąg d'usz-'',.

naczelnej nie dopuścić do żadnych

wstrzą-sów. Sejm, który byłposłuszny

rządowi, musi być konsekwentnie na­

dalposłuszny, gdy Głowa Państwa od

sejmu czegoś zażąda, co sejmowi się

nie będzie podobać. Bo sejm zawdzię­

cza swoje obecne istnienie rządowi, a

nie rząd sejmowi.

O utratę swejpowagi sejm obawiać

się niepotrzebuje, bojejitak niepo­

siada.Gdybędzieposłuszny ażdokoń­

ca, spełni najlepiej swoje zadanie. W

takim wypadku zmiana nastąpi bez

wstrząsu,a zwycięskipochód życiapol­

skiego nie będzie miałgranic ni prze­

szkód.

Jakiej zmiany należałoby spodzie­

w'ać się?

Otóż takiej,któraby wytworzyła ta­

kie prawne warunki, o których naród

miałby świadomość, że on dźwiga ład

prawny Rzeczypospolitej i że narodem

rządzącym jest naród polski i citylko,

co tym narodem mają duchową imo­

ralną wspólność.

Brać wszystkichpodjedenitensam

strychulec państw'owy, co tylko pod

polskim niebem żyją, byłoby absur­

dem.Równość wśród równych,lecz nie

równość pomiędzy równymi a nie rów­

nymi.

Demokracja przedmajowa w tej sa­

mejformie w -rócić już nie może, bo

to była demokracja międzynarodowa,

a nie narodowa. Zresztą nic nie wraca

w tej samej formie. Różnorodność

praw dla różnorodnych ludzi (np. ży­

dzi — red.)napolskiej ziemiżyjących,

to demokracja polska. Ona jedyna to­

rujedrogęku zwycięskiemu pochodowi

życia polskiego.

Przemysław Mariański.

Surowa kary za przywłaszczenie
pieniędzy kolejowych.

Warszawa, 11. 9. (Tel. wł.). Komisja Dy­
scyplinarna przy Ministerstwie Komunika­
cji rozpatrzyła ostatnio szereg spraw o wy­
kroczenia ujawnione w czasie inspekcji kas

kolejowych. Surowe wyroki zapadły prze­
ciwko kasjerom, kiórzy popełnili jakiekol­
wiek bądź wykroczenia przy gospodarowa­
niu pieniędzmi kolejowymi. Tak np. kasjer
kolejowy ze stacji kolejowej Oborniki w

Poznańskiem, który nie mógł się wyliczyć
z kwoty 52 zł ze sprzedaży biletów, ukarany
został obniżeniem uposażenia o jedną gru­
pę służbową i przeniesieniem do innej dy­
rekcji kolejowej, (r)

Zgon pognlarnega autora
hsiąieh d la młodzieży.

Warszawa, 11. 9. (PAT) Wczoraj o godz. 7
rano zm arł śp. Stefan Barszczewski, dłu­
goletni współredaktor ,,Kuriera Warszaw­
skiego*1. Zmarły dziennikarz był poza tym
autorem popularnych książek dla mło­
dzieży.

Studium Katolickie w W arszawie

zamknęło swe obrady.
Warszawa, 11. 9. (Tel. wł.). Studium Ka­

tolickie w Warszawie, obradujące od ub.
n iedzieli, w dniu wczorajszym zakończyło
swe prace. W ostatnim dniu wygłosili refe­
raty prof. Sujkowski ,,o roli wychowania
społecznego w przebudowie świata" , mgr.
Januszkiewicz o kształtowaniu opinii i przy­
gotowaniu społeczności do zrozumienia k a­
tolic kiej idei społeczno-gospodarczej. W go­
dzinach popołudniowych ks. redaktor Piwo­
warczyk z Krakowa mówił o przyszłości
katolickiej myśli społecznej i możliwości

jej realizacji w Polsce.
Obrady zakończono nabożeństwem dzięk­

czynnym.

lasinliliai paspfti
uchodźców z Niemiec?

Warszawa, 11.9. (Tel. wł.)Kilkuset

uchodźców z Niemiec do Polski, zao­

patrzonych zostało w swoim czasie w

specjalne paszporty nansenowskiego

Komisariatu dla Spraw Uchodźców

przy Lidze Narodów. Obecnie wskutek

decyzji Rady LigiNarodów, Komisa­

riat ten ma być zwinięty z rokiem

1938.Wynikia więckwestia,co się sta­

nie z paszportami uciekinierów do

Polski,gdyżdowodytestrącą ważność.

w czasie plebiscytu na Górnym Śląsku.
W ,,Podbipięcie" podaje następujące

przyznanie się żydów do w alki z Polską:
,,Leży przed nami ,,Philo-Lexicoń\ Hand-

buch des Jiidischen Wissens*1, encyklope­
dia żydowska, na 800 stronicach obrazują­
ca dzieje, kulturę i dzisiejsze położenie ży­
dów w świecie, wydana w r. 1935 w Berli­
nie. Obszerna ta publikacja, zredagowana
przez Emanuela Ben Goriona, dra Alfreda
Loevena, dra Ottona Neuburgera i J. S. Op­
penheimera przy współudziale najwybit­
niejszych rabinów z Niemiec, Anglii, Pale­
styny itd., jest — można rzec — miarodaj­
nym informatorem o całokształcie spraw
żydowskich w świecie — w oświetleniu spe­
cjalistów żydów.

W encyklopedii tej, w dziale ,,Ober-
schelsień1 (Górny Śląsk) czytamy dosło­
wnie:

,,W walkach plebiscytowych 1919 - 1920

ludność żydowska jednomyślnie opowie­
działa się po stronie niemieckiej, w szcze­
gólności nadrabin dr Kopfstein (Bytom),
rabin dr B. Brdunschweiger (Opole). Licz­
ni bardzo żydzi zgłosili się do śląskiego
Selbstschutz'u, między innymi Alfred Ba-
drian (chorąży kompanii Schlagetera), ad­
wokat Max Boehm, Alfred Cohn (zmarły z

trudów wojennych podczas drugiego po­
wstania polskiego), Herbert Cohn (poległy
podczas szturmu na Górę Anny 31. 5. 1921

r.). piętnastoletni Rudolf Haase (Rybnik,
zastrzelony przez polskich powstańców),
Ralf Lewin (zastępca oficera, zm arły, z po­
wodu ciężkiej rany krtani), Al. Lippmann,
nadporucznik a rm ii niemieckiej (dowódca
oddziału ochotniczego)11.

Cenne to wyznanie żydowskie warto za­
pamiętać. Szkoda, że nie było ono znane,
kiedy żydzi z Niemiec uciekali do Polski.

n Pasta do
sJE f!rd Iiiji obuwia

czyni czarne obuwie prawdziwie czarnym.
Mejtajemnica:użyćjaknainrntejpastyJN-daLslepolerować

miękkim suknem,aż dolśniącegopołysku.

Wycieczka polskich inżynierów kolej.
w Niemczech.

Warszawa, 11. 9. (PAT) W dniach od 2 do
8 września br. odbyła się na zaproszenie
ministra komunikacji Rzeszy inż. dr. Dorp-
muellera wycieczka polskich inżynierów
kolejowych w celu zapoznania się z waż­
niejszymi ośrodkami kolei niemieckich. W y­
cieczka ta była zakończeniem podróży stu­
diów, której pierwsza część odbyła się w r.

1935 i obecnie obejmowała teren północno­
zachodnich Niemiec. W wycieczce tej wzię­
li udział wyżsi urźędnicy ministerstwa ko­
m unikacji w liczbie 12, pod przewodnictwem
podsekretarza stanu inż. A . Bobkowskiego.

Polscy inżynierowie kolejowi zwiedzili
Hannower, Bremen, Hamburg i Wssterland,
mając możność zapoznać się z potężnymi
urządzeniami portowo-kolejowymi tak wiel­
kich portów, jak Bremen i Hamburg, cieka­
wymi robotami nad budową grobli i prze
prowadzeniem na niej linii kolejowej, łą­
czącej wyspę Sylt z lądem stałym, urządzę
niami i zabudową turystyczną nowocze­
snego kąpieliska Westerland, położonego na

tej Wyspie, dziś jednego z największych w

Rzeszy, licznie odwiedzanego prze turystów
niemieckich i cudzoziemskich.

Konferencja w Nyon
daje pole do popisu oratorskieso p. Litwinowowi

Nyon, 11. 9. (PAT) Obrady konferencji
śródziemnomorskiej rozpoczęły się wczoraj
o godz. 5 po południu w sali gminy m. Nyon.

Min. Eden zaproponował wybór na prze­
wodniczącego pierwszego delegata Fra ncji
min. Delbosa. P. Delbos wyraża następnie
tał, że dwa państwa nie uznały za możliwe
przyjąć zaproszenia.

Pó wyznaczeniu na sekretarza generalne­
go konferencji, zabier,. głos komisarz Litw i­
now, który występuje w bardzo ostrej
formie przeciw aktom pirackim, organizo­
wanym, jak mówi p. Litwinow, najprawdo­
podobniej pracz rząd jednego z państw eu­
ropejskich. (Włochy! — red.).

Litwinow wyraża następnie żal, że w

konferencji nie bierze udziału Hiszpania
republikańska, która jest specjalnie ofiarą
napadów pirackich, po czym oświadcza, że
nazwa państwa, które organizuje napady pi­
rackie, jest na ustach wszystkich.

Jako ostatni mówca zabiera głos min.

Eden, który proponuje, aby konferencja u

konstytuowała się w stały kom itet celem
szybszej pracy.

Propozycja min. Edena została przyjęta
po czym rozpoczęły się poufne obrady ko
mitetu.

Następne posiedzenie konferencji w sobo­
tę o godz. 4 po południu.

Paryż, 11 . 9 . (PAT). ,,Matin*' twierdzi

na podstawie własnych informacyj z

Barcelony, że stan duchowy społeczeń­

stwa w Katalonii zaczyna się coraz

mocniej załamywać. Wpływać mająna

to nie tylko niezwykle ciężkie warunki

gospodarcze, wyrażające się m. in. w

braku surowcó'w iżywności oraz w

tym , że chleb jest wydzielany po 200

gr na każdego mieszkańca Barcelony

dziennie,ale najbardziejprzygnębiająco

ma wpływać

świadomość niesłychanie raognio.

nych namiętności i nienawiści par
tyjnych między socjalistami i ko m u

nistami a anarchistami,
które grożą tym, że w każdej chw'ili

mogą wybuchnąć now'e walkiwewnętrz

ne międzytymipartiami. Członek rzą

du katalońskiego p. Comorera miał

stwierdzić ostatnio, że pomimo naj­

ostrzejszych zarządzeń rządu, polecają­

cych wydaniebroni

około 30 tys, karabinów znajduje się
w ukryciu, w ręku zwolenników po­
szczególnych grup politycznych.

Obecna podrdź Mussoliniego
do Niemiec

jest jego trzecią z rządu podróżą zagraniczną.
Rzym, U . 9. (ag) Do tej pory bawił Musso-

lini, jako szef rządu i dyktator Włoch, za

granicą dwukrotnie. Pierwszą podróż odbył
w roku 1922. Bawił wówczas w Lozannie
i Londynie. Podróż tę odbył wkrótce po
,,marszu nst Rzym" . Angielskim premierem
był wówczas Bonar Lav, a ministrem spraw
zagranicznych Lord Curzon. Po raz drugi
bawił Mussolini za granicą w Locarno, pod­
pisując tam pakt lokarneński.

Berlin, U . 9. (ag) Stolica Rzeszy żyje pod
znakiem przygotow'ań na przyjęcie Musso­
liniego. Na głównej trasie, gdzie skoncen­
trują się wszystkie ważniejsze imprezy,
związane z pobytem szefa, rządu w'łoskiego,
w stolicy Rzeszy prowadzone są gorączkowo
prace nad odpowiednim przybraniem ulic.
Trasa ta ciągnie się na przestrzeni kilku
kilometrów od Lustgartenu poprzez Aleje
pod Lipam i do olimpijskiego stadionu.

Wicekról Grażiani podróżuje
po Abisynii.

Wicekról Abisynii, marszałek Graziani do-

konyw uje obecnie w ielkiej podróży inspek­
cyjnej po nowozdobytej kolonii. W podró­
ży tej wicekról bada przede wszystkim stąn
robót inwestycyjnych, wykonywanych przez
Włochy w Abisynii. Na zdjęciu dygnita­
rze — tubylcy przyjmują przedstawiciela
siły imperium włoskiego w mieście Aksum.

Iwonicz -Zdrój
rozpoczął 21 sierpnia 111. sezon jesienny, poleca
ryczałtowy pobyt z kuracją 3 tygodnie z ł 1 5 3 |-

Żądajcie prospektów. , 55S,
Bezpośredni wagon Poznań - Iwonicz

Układ walutowy
niemiecko - włoski.

Paryż, 11. 9 . (PAT), ,,LTnformation**
donosi z Berlina, na podstaw'ie w'iado­
mości, uzyskanych z tamtejszych kół

finansowych, że w najbliższym czasie

podpisany zostanie układ monetarny

między Niemcami i Włochami.

W myśl tego układu oba kraje przy­
znają sobie w zakresie dewizowym duże

ułatwienia. Bliższe szczegóły nie są je­
szcze znane, ale tekst tego układu ma

być wkrótce ogłoszony.

Czesi wysiedlają Polaków.
Krasno, 11. 9. (PAT). Z Muszyny do­

noszą, że wysiedlony został z Czechosło­
wacji do Polski Andrzej Wójcick w

wieku lat 25, zamieszkały od urodzenia
w Czechosłowacji. Wysiedlonym zajęły
się w'ładzo

Anglik na niemieckich

manewrach.
Londyn, 11. 9. (PAT). Reuter donosi:

Marszałek polny Deverell, szef sztabu

generalnego arm ii brytyjskiej będzie
obecny na manewrach arm ii niemiec­
kiej.

Świętokradcy ogołocili cudowny obraz
Matki Boskiej w Piekarach.

Chorzów, U . 9. (PAT) W nocy z czwartku
na piątek około godz. 2 nieznani sprawcy
włamali się do kaplicy Matki Boskiej w ko­
ściele N. M . Panny w Piekarach śląskich.
Świętokradcy dostali się do kościoła fronto­
wymi drzwiami, następnie rozbili szyby w

cudownym obrazie i zabrali wszystkie vota
i wartościow'e przedmioty, złożone przed
obrazem M atki Boskiej, wśród których by­
ło wiele klejnotów złotych i brylantów,
składanych przez wiernych od wielu lat.
Zawiadomiona o świętokradztwie policja
wszczęła natychmiast energiczne śledztwo.
Na razie sprawców włamania nie ujęto.

Organizacja pomocy prawnej
dla aresztowanych ludowców

Warszawa, U 9. (ag.) Pod przewodnic­
twem wiceprezesa N. K W . Stronnictwa

Ludowego, mec. Gralińskłego, odbyło się w

Warszawie zebranie adwokatów, członków
Str. Ludowego, na którym uchwalono or­
ganizację pomocy praw nej dla aresztowa­
nych w związku ze strajkiem chłopskim.
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KlęsKa nieurodzaju naPomorzu.
Cięikiepołożenierolnidwo.

Jeszcze przed dwoma la ty mówiło się

dużo o ,,klęsce urodzaju". Odwetnatu­

ry na te narzekania przyszedł pręd­

ko. W kalejdoskopie losu nadmiar

został zastąpiony brakiem , urodzaj-

nieurodzajem. I oto dzisiaj zmu­

szenijesteśmy pisać o klęsce, strasznej

klęscenieurodzaju.

Z różnych, sporadycznie pojawiają­

cych się wiadomości z prowincji, Czy­

telnicy mogli się zorientować, że nie­

które okolice Pomorza nawiedziła fala

klęsk. Pisaliśmy omrozachiich wpły­

wie na oziminy,o powodziach, a w koń­

cu oposusze.Donosiliśmy też o klęsce
mszycnaroślinach strączkowych. Żni­

wa odbyły się w nastroju niewesołym t

dopiero na jesień przyszły bardziejpo­

c-ieszające wieści- żetotu, totam za­

notowano niebywały urodzaj owoców

czypomidorów.

Owoce ijarzyny nie wyrównająstrat

w ziarnie. Rolnictwo pomorskie czeka

ciężka zima. Jakże smutnie przedsta­

wia się naprzykład dola tych rolników

ze wsi Ostrów w borach tucholskich,

którzy nie zebrali nawet tego, co po­

siali. Przytoczone przez nas powiedze­

nie miejscowego sołtysa, ż e ,,Pan Jezus

by zapłakał nad nami, jak nad Jerozoli­
mą'* — obiegło całą prasę. Obecnie nad­

chodzą ze wszystkich stron meldunkio

szkodach poniesionych przez rolnictwo.

Wszędzienazebraniach PTTR,iworga­

nizacjach rolniczych, i w zarządach

gminnych, omawia się szeroko rozmiar

klęski.

Dotknięte rolnictwo wyciąga dłoń o

pomoc.

Los rolnictwa jest nam wszystkim

na sercu, bo przecież rolnictwo jest

podstawą gospodarstwa społecznego.

Wszystkie warstwy więc łączą się w

tych ciężkich dniach z rolnictwem w

domaganiu się o pomoc — przede wszy­

stkim owydatnapomoc siewna.
* *

Dla przykładu, jak ta pomoc jestpo­

trzebna, przytaczamy dane z jednego

powiatu — nie najgorzejdotkniętego —

powiatu świeckiego.

W tym powiecie, jak donosi nasz ko­

respondent, wskutek mrozu zimą wygi­

nęło na po la ch 30%Ogólnegostanuozi­
min,oraz 70% lucerny ikoniczyny.Po­
suchawyrządziła szkody około 24%,

mszycaokoło 25%,rdza okołol%,po­

rosty w czasie żniw, spowodowane

nadmiaremdeszczów, około 10% . Stra­

ty w zbiorach zboża wynoszą łącznie

około 35%, a w zbiorach paszy około

70%.Byzasiać normalne obszarygrun­

tu na zimęi wyżywić się do nowego

żniwa, powiatświecki winien nabyć do

posiadanegOizbioru jeszcze dwa i pół
tysiąca kwintala żyta, i 1 0 0 kwintali

pszenicy. Do wyżywienia inwentarza

potrzeba 5.000 kwintali zboża, 30.000

kwintali siana i50.000kwintali słomy.

W przeliczeniu na gotówkę potrzeba
powiatowi świeckiemu na wyżywienie
ludności i wysiew Oraz na wyżywienie
inwentarza - za półtora miliona zło­
tych zbóż i paszy.* *

*

W inych powiatach sytuacjajestpo­

dobna. - W pow. brodnickim, na przy­
kład wskutek klęsk posuchy, mszyc,

mrozu itp . straty w zbiorach dochodzą
do80%. Rolnictwo tamtejszemu brak

ziarnado zasiewów, paszy oraz ściółki

dlainwentarza.

Nic dziwnego, że nastroje na wsi są
minorowe.

Rolnictwo pomorskie domaga się, by

Pomorze uznać za teren klęski, by

^ przyjść mu z pomocą. Reasumując re­
zolucje z różnych miejscowości,postula­

ty rolnictwa streszczają się wnast.te­
zach:

Dostarczenie rolnictwu pomocy siew­
nej w postaci kredytów długotermino­
wych.

Udzielenie ulg podatkowych.
Wstrzymanie rat za kredyty z Banku

Rolnego.
Pozwolenie na bezpłatne zbieranie

ściółki w l a s a c h państwowych.
Stworzenie produkcji tanich nawozów,

by rolnicy byli w stanie je nabyć.

Postulaty rolników pomorskich zo­

stały częściowo spełnione przez przy­

dzielenie kredytów, siewnych. Kredyty

te winny być rozprowadzone w dosta­

tecznych ilościach.

Nie wątpimy,że w chwilach klęski

miarodajne czynniki pośpieszą rolnic­

twu z szeroko zakrojoną pomocą. Jak

słychać, wkrótce ma przybyć na teren

Pomorza p. m inister rolnictwa, który

osobiście' przekona się orozmiarach

klęski. Z tą lustracją łączą rolnicy

w ielkie nadzieje.

Kredyty siewne.
Toruń, 10. 9. Po osobistym przedstawie­

niu sprawy potrzeby pomocy siewnej dla

Pomorza, przez wojewodę pomorskiego Racz-
kiewicza, przyznał minister rolnictwa i re­
form rolnych w porozumieniu z ministrem
skarbu następujące kredyty siewne:

1. Dla 7 powiatów północnych wojewódz­
tw a (Tuchola, Chojnice, Starogard, Tczew,
Kościerzyna, Kartuzy i morski) 600.000 zł

kredytu w naturze tzn., że za sumę tę roz­
prowadzą odnośne wydziały powiatowe za­
kupione za pośrednictwem PZPZ żyto i

pszenicę siewną;
2. Poza tym przyznano tym samym po­

wiatom 400.000 zł kredytu w gotówce z

przeznaczeniem także na potrzeb;' siewne;
3. Dla całego terenu województwa przy­

znano kredyty siewne w wysokości 250.000
zł, które rozprowadzają pośrednio i bezpo­
średnio oddziały PBR w Gdyni i w Gru­
dziądzu;

4. Dla reszty powiatów niewymienionych
w punkcie ł) przyznano kredytów siewnych
n a sumę 100.000 zł.

Wszystkie wyżej podane kredyty są tak
zw. ulgowe tzn. 4%o, przy czym kredyty wy­
mienione w punkcie 1) mogą by zwracane w

naturze bądź w przeliczeniu na gotówkę.
Wreszcie rozdzielił urząd wojewódzki bez­

procentowych kredytów siewnych zwrot­
nych po dwóch latach na sumę 30.000 zł (dla
najbiedniejszych małorolnych), oraz dla o-

sadników na sumę 100.000 zł, które będą u-

marzane w ciągu 5 lat.

Łączna przeto suma przyznanych jesien­
nych kredytów siewnych dla województwa
pomorskiego sięga 1.430.900 zt.

Delegacja rolników pomorskich
u ministra rolnictwa.

Warszawa. (PAT) W dniu 10 bm. m ini­
ster rolnictw'a i reform roln. J. Poniatowski

przyjął delegację rolnictwa pomorskiego
pod przewodnictwem prezesa honorow'ego
pomorskiego Tow. Rolniczego i prezesa urzę­
dującego Izby Rolniczej w Toruniu J. Do-

nimirskiego.
Minister Poniatowski wyraził swą tro­

skę o los rolnictw'a pomorskiego, ustosun­
kowując się pozytywnie do zgłoszonych po­
stulatów. Stwierdził on, iż szereg przedsta­
wionych spraw jest w trakcie realizacji oraz

że pozostałe zostaną przychylnie rozpa­
trzone.

P. minister zaapelował o W'spółpracę rol­
ników z samorządem rolniczym i organa­
m i państw'owymi w zakresie jak najbardziej
racjonalnego zużytkowania wszelkich form

pomocy państwowej na terenach wojew'ódz­
twa pomorskiego, dotkniętych klęskami.

IEKARZ

ZENON Z1ÓZKOWSH1
Toruń. ul.Wyspiańskiego 10
telefon 20-08 .

Przyj m uje:

17919) w dni powszednie od I1~-ia-tej I od 4 -5-tej.

Anglicy ofiarowują Niemcom kolonie
we Wschodniej Europie!

Londyn, 11. 9 . Z głosów prasy lon­

dyńskiej, która bardzo żywo zareago­

wała na wysunięte przez kanclerza żą­

daniekolonijdla Niemiec, na szczegól­

ną uw'agę zasługuje głos ,,Manchester

Guardian", lewicowego dziennika, któ­

ry posuw'a się do twierdzenia, że nie­

m ieckie przestrzenie kolonizacyjne le­

żą na w'schodzie Europy. ,,Tylko na

rozległych obszarach Europy Wschod­

niej", pisze dziennik dosłownie, zna­

leźć mogą Niemcy możliwość zrealizo­

w'ania swych aspiracyj kolonialnych".

(Czy tymi obszaramijestPolska, czy

Ukraina — nie wiadomo, ale fakt ob­

darowyw-ania cudzym jest dla moral­

ności angielskiej zwykłym zjawiskiem

— red).

Brat gen. Franco w Norymberdze.
Berlin, 11. 9 . (PAT). Na'osobiste za­

proszeniekanclerza Rzeszy przybyłdo

Norymberg! z Rzymu, gdzie przebywa

z ramienia hiszpańskiego rządu naro­

dowego,bratgen.Franco,słynny lotnik

Mikołaj Franco, celem uczestniczenia

w tegorocznym kongresiepartiiHarodo-

wo-socjalistycznej.

Jeszcze jeden ka n ał panamski.

W w'aszyngtońskim urzędzie floty rozpa­
trywany jest projekt budowy drugiego ka­
n ału panamskiego, poniew'aż dotychczas
istniejący nie może podołać ruchowi m or­
skiemu między oceanami Atlantyckim i

Spokojnym. Chodzi tu zresztą przede wszy­
stkim o możność swobodnego przerzucania
am erykańskiej floty wojennej. Nowy ka­
nał — jak w'idać z mapy — ma nowstnć na

terenie państewek Nicaragui i Costarici.

ian Piłsudski ustąpił.
Warszawa,11. 9 . (Tel. w ł.) . Wobec u-

stąpienia ze stanowiska w'icepreze(sa

Banku Polskiego Jana Piłsudskiego, po

ukończeniu5-letniejkadencji,mianowa­

ny ma być w najbliższym czasie nowy

wiceprezes Banku Polskiego. Stanowi­

sko obsadzone zostanie w drodze dekre­

tu Pana Prezydenta R.P . na wniosek

Rady Ministrów. PanJan Piłsudski, sę­

dzia z zawodu, były minister skarbu,

podobno wycofuje się z życia politycz­

nego.

Wynalazek polskiego inżyniera.
Tuluza, 11. 9 . (PAT). Inżynier Hey-

mąnn, Polak, zamieszkały stale w Hi­

szpanii,który od czasu wojny domowej

przeniósłsiędoFrancji,ogłosił,iżuda­

łomu się znaleźć sposób łatwejitaniej

fabrykacji syntetycznego kauczuku z

nafty.

W posiadłości ks. Windsor

tryska nafta.

Donoszą z Londynu, iż w kanadyj­
skiej posiadłości ks. Windsoru, która do­
tychczas stanow'iła raczej pewnego rodza­
ju obarczenie, gdyż nie przedstawiała w ięk­
szej wartości, miano natrafić na duże źró­
dła ropy. Dotychczasowe wiercenia, pro­
w'adzone na tym terenie, dały podobno do­
bre wyniki i potwierdzają pierwsze przy­
puszczenia. Dalszy przebieg prac uzależ­
niony jest od zezwolenia księcia na eks­
ploatację terenu, którego badanie odbyło
się bez jego ingerencji.

Po konfiskacie oświadczenia
Paderewskiego.

Konfiskata oświadczenia Ignacego Pa­
derewskiego nie przestaje wywoływać zdu­
m ienia w prasie polskiej. ,,SIowo Pomor­
skie" sądzi, że z punktu widzenia praw'ne­
go rzecz musi być rozstrzygnięta w Kato­
wicach, gdzie wychodzi ,,Zwrot" i gdzie na­
stąpiła pierwsza konfiskata. Przytaczając
artykut kodeksu, na którym oparto konfi­
skatę, a który grozi 2 latami więzienia,
,.Słowo Pomorskie" pisze:

,,Paderewskiemu, jako mężow'i o w iel­
kich zasługach w dziele odbudowy nie­
podległej Polski, nie życzymy źle. To
też nie chcemy, abysędziwy patriota
poszedł na dwa lata do więzieniaza
napisanie swego oświadczenia. Ale w

interesie dobrych obyczajów leży, aby
konfiskaty katowickiej nie umarzano

,,z powodu braku znamion przestęp­
stwa" albo — po upływie pół roku —

,,z powodu przedawnienia". Niech pro­
ces się toczy, rozprawa sądowa niech

się odbędzie. Tak będzie zgodnie z du­
chem ustawy prasowej i z interesem
państwa" .

M y też z zainteresowaniem czekamy na

tę rozprawę.

Ustąpienie wicewojewody
poznańskiego.

Poznań, 11 . 9 . (Teł. w ł.) . Wicewojewo­

da poznański, p.TadeuszW'alickiustą­
piłz zajmowanego stanowiska, prze­

chodząc w stan spoczynku*/

loiraiy nil kH
zakończy ,,Rok Wielkopolski” .

W dniach 11i12 bm. odbędzie się

raid kujawski,zorganizowanyprzez Au­

tomobilklub Wielkopolski. Impreza ta

składa się z dwu części:

Pierwsza część to jazda szosowa do

Biskupina. W dniu 11bm.od godz. 15

do17startować będązprzed lokaliklu­

bu samochody zawodników. Przez

Swarzędz, Kostrzyn, Gniezno, Rogowo

iGąsawę zdążać onebędądoBiskupina.

Tutaj wolny czas poświęcą zwiedza­

niu wykopalisk,a o godz. 19,30 wystar­

tujądoInowro-cławia.

W Inowrocławiu znajduje się tzw.

półmeta. Tutaj w czasie przerwy za­

wodnicy spożyją kolację. Po kolacjio-

koło godz. 10zawodnicy udadzą się do

Ciechocinka.

Trasa z BiskupinadoCiechocinka nie

jest z góry zawodnikom znana. Będzie

ona wytyczona według mapywojskowej

1:100.000 . Trasę tą przebywa zawodnik

z szybkością wybraną przez samego sie­

bie. Musiona wynosić co najmniej35

km na godzinę,a co najwyżej50km na

g-odzinę.

(Bydgoszcz miła Mrmię

Z okazji wielkiej rewii wojskowej, jaka
odbędzie się dnia 15 września br. w Byd­
goszczy — urząd pocztowy Bydgoszcz I bę­
dzie stemplował w tym dniu zwykłe listy i
kartki pocztowe specjalnym datownikiem z

okolicznościowym rysunkiem i z napisem:
,,Bydgoszcz w ita A rm ię”.

Filateliści, pragnący uzyskać odcisk tego'
datownika, mogą na dzień 15 bm. przesłać li­
sty zwykłe i k artki pocztowe z umieszczo­
nymi na nich znaczkami pocztowymi odpo­
w iedniej opłaty i adresami w kopertach,
adresowanych do urzędu pocztowego Byd­
goszcz I, zaopatrzonych znaczkami opłaty
pocztowej, wartości odpowiadającej listu.

I isty i kartki po ostemplowaniu ich da­
townikiem okolicznościowym przez urząd
pocztowy Bydgoszcz I będą wysłan e bez­
zwłocznie d o . m i e j s c przeznaczenia,
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Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz. 17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych cnie
ezcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17-19 tej.

- Biblioteka Eolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska** przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19 tej.

Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień
1 w nocy.

Dyżur nocny pełni apttka ,,Pod Złotym
Lwem”,

Repertuar kin:

Słońce: ,,Wesoła Rozwódka11.
Stylowe: ,,Śmiertelny skok”.
Świt: ,,Kariera panny Joanny”.

Szesnastolecie k lubu sportowego ,,Gopla-
nla” w Inowrocławiu. Z okazji 16-lecia ist­
n ienia jednego z najsilniejszych zespołów
sportowych na terenie Kujaw zachodnich,
odbędą się w dniach od 12 do 19 września
doroczne uroczystości sportowe. W ramach

święta sportowego przeprowadzone będą za­
wody we wszystkich gałęziach sportu, a

więc: piłkarstwo, boks, lekko-atletyka, te-
'

nis stołowy, gry sportowe, strzelectwo, kręg-
larstwo. Program niedzielny przewiduje:
Godz. 8,30: zbiórkę wszystkich członków
i sympatyków w Ogrodzie Wiedeńskim
i wymarsz do kościoła, Godz. 9: msza św.
w kościele M atki Boskiej. Godz. 10,30: uro­
czystościowe zebranie w sali Domu K ura­
cyjnego. Godz. 14: przedmecz piłkarski na

stadionie miejskim: ,,Polonia” juniorzy,
mistrz Pomorza - ,,Goplania” jun. Godz. 10:
,,Polonia' I

"

Bydgoszcz - ,,Goplania 1”.
Godz. 20: zawody bokserskie o drużynowe
mistrzostwo okręgu poznańskiego ,,Stella”
G niezno - ,,Goplania” w sali parku miej­
skiego.

Oyomaltiiie
utsu*wudiCiAk!^

Kradzież w gimnazjum. W gimnazjum
męskim w Inowrocławiu dokonano kradzie­
ży instrumentów muzycznych wartości 2000
zł. Sprawcę kradzieży Magreckiego Kazi­
mierza (Pakoska 12) przytrzymano. Część
skradzionych instrumentów sprzedał on w

Toruniu, resztę w Inow'rocławiu.
Kronika policyjna. Szczepańskiemu Cze­

sławowi, zam. w pow. włocławskim, skra­
dziono na targowisku dwa półszorki w ar­
tości 80 z ł.

Inowrocławski Klub Szachistów prze­
niósł się do nowego lokalu, którego otwarcie

nastąpi w sobotę 11bm. o godz. 20 w kawiar­
ni Ziemiańskiej. W dniu tym mistrz kore­
spondencyjny Polski inż. Tomaszewicz w y­
głosi odczyt o znanym szachiście Norphy'm ,

po czym rozegra swą symultankę z gośćmi
klubu. Klub szachistów został zaopatrzony
w nowe stoliki szachowe, które ofiarowali
członkowie i sympatycy klubu pp. Dąbrow­
ski, F, Drogowski, Cz. Jankowski, M. Ko­
złowski, Ł. Muhlkrandt, Starobrat, inż. To­
maszewicz z Bydgoszczy, Truszkowski,
dent. Wojciechowski i Al. Zawżarów.

Dancing Białego Krzyża. W sobotę dnia
11 bm. od godz. 20 odbędzie się w salach ho­
telu ,,Pod Lwem ”

dancing letni, urządzony
staraniem zarządu PBK. w Inowrocławiu.

Strój dowolny. Wstęp — dobrowolne datki.

,,Dzieci Kujawskie11 wracają. W dniach
najbliższych nasi żołnierze wracają, z kilku­
tygodniowych ćwiczeń. Skromnym wyrazem
naszego dla nich uczucia niechaj będzie ser­
deczne ich powitanie. Niechaj żołnierze
czują, niechaj wiedzą, że ci, których oni m a­
ją bronić, myślą o nich, że na twardym ich

posterunku towarzyszy im serce kochające
całego narodu. Manifestując naszą cześć i
miłość dla armii - damy przez to zarazem

wyraz prawdzie, że armia i naród - to je­
dno. Stańmy przeto wszyscy w szeregach,
witając tych, którzy są wyrazem polskiej si­
ły i potęgi. Termin powrotu wojsk podany
będzie osobno do wiadomości.

STRZELNO, (mk) Na szosie Młyny—
Strzelno wydarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek. Rolnik Tabisz w Wronowy zabrał na

swą powózkę 58-letnią wdowę Gamelczyko-
wą. St, z Jezior Wielkich. W pewnej chwili
koń spłoszył się i poniósł. Z powózki zdołali

szczęśliwie wyskoczyć rolnik Tabisz i urzę­
dnik zarządu gminnego w Strzelnie p. Bruk,
za którym wyskoczyła również Gamelczy-
kowa. Upadłszy na bruk szosy G. doznała
rozbicia głowy i wstrząsu mózgu. Nieszczę­
śliwą w nieprzytomnym stanie przewiezio­
no do szpitala powiatowego w Strzelnie.

ŻNIN. Podczas ostatniej burzy uderzył
piorun w zabudowania rolnika Eichstaecl-
ta w w 'W 'ójcinie. Spłonął doszczętnie chlew
z inwentarzem.

— Bo gromady Wójcin przybył włóczę­
ga. Kiedy żona pewnego rolnika dala mu

jedzenie i wyszła na podwórze, włóczęga
zabrał się do kradzieży bielizny i ubrania.
Łupem zbyt długo się nie cieszył, gdyż na

czas złodzieja przychwycono i rzeczy ode­
brano.

— Na zebraniu informacyjnym komitetu
budowy Bomu Katolickiego w Żninie, ks.

prob. Hoffm ann przedłoży! zebranym stan

budowy nowego Bomu Katolickiego. Proto­
kóły odczytał sekretarz p. Władysław Chy­
liński. Srawozdania złożyli p. Chyliński,
ks. Goździewicz jako kierownik propagan­
dy i dyr Graczyk jako skarbnik. Uchwalo­
no zbierać dalej ofiary, a pracę będzie się
wykonywać w miarę posiadanych fundu­
szów, bez zaciągania na ten cel pożyczki.
W przyszłą niedzielę odbędzie się poświęce­
nie kamienia węgielnego o godz. 10,30. Prze­
bieg uroczystości opiszemy w jednym z

najbliższych numerów naszego pisma.

ŁABISZYN. (Im) Ub. tygodnia zostały n-

kończone drugie półkolonie dla dziatwy
szkolnej m. Łabiszyna. W obydwóch kolo­
niach brało udział 120 biednych dzieci. Przy
zakończeniu drugiego turnusu był obecny p.
starosta Bąbrowski z Szubina w raz z całym
komitetem i organizatorami powyższych
kolonii.

MOGILNO, (mk) W dniu 9 bm. rozpatry­
wał sąd okręgowy w Gnieźnie na sesji wy­
jazdowej w Mogilnie następujące sprawy:
J, Lewandow'skiego w Gozdaninie b. włoda­
rza m aj. Mlecza (pow'. Mogilno) oskarżonego
o złożenie fałszywych zeznań w procesie cy­
w ilny m Kotecki c/a Robowski na okolicz­
ność, iż wskutek wycieńczenia padło 5 koni
zamiast 3 oraz że pole nr 6 wydało bardzo

lichy plon. Na skutek tych zeznań Kotecki
odebrał Robowskiemu dzierżawę gruntu. Ze

względu na sędziwy wiek oskarżonego (77
lat), sącł skazał Lewandowskiego na 3 mie

siące aresztu z zawieszeniem na 2 lata. — A.
Leśniewska z Józefowa skazana została na 0

miesięcy aresztu z zaw. na 3 lata za sfałszo­
w'anie polecenia urzędn. gospodarczego p.
Pokorskiego z W ieńca i pobranie 2 ft masła j
z ,,Mleczarni Polskiej” w Mogilnie. Za fa­
brykowanie syropu skazaną została M ui-

żyńska ze Strzelna na grzywnę 20 zł.
We Wójcinie spłonął z nieustalonej

przyczyny dom parafialny, w którym mie­
szkało 6 rodzin.

- Do mieszkania roln. Wojciecha w Par-
linie włam ali się nieznani sprawcy, skąd
skradli bieliznę, obrusy oraz wiadro smal­
cu, a z przyległego składu cukierki.

— W czasie ostatniego jarmarku ujęto
na gorącym uczynku kradzieży niej. Ciem­
ną P. i jej syna 18-letniego Stefana z Drew­
na, oraz niej. Kwiatkowską M- ze Strzelna.

CZARNKÓW. We wtorek 14 bm. odbę­
dzie się w Czarnkow'ie jarmark ogólny na

konie, bydło, trzodę chlewną i towary
kramne.

Baczność na ta sprawa!
Czy ,,Strzelnica" Bractwa Kurkowego przejdzie w ręce niemieckie?

Świecie, n. W . (t) Miejscowemu Kurko­
w'emu Bractwu Strzeleckiemu grozi upadek,
a jego obszerna nieruchomość, dom gościn­
ny z największą w miejscu salą, rozległym
parkiem, kręgielnią, placem tenisowym i

strzelnicą znajduje się w przededniu prze­
targu przymusowego. Jako reflektanci poja­
w iają się Niemcy, którzy, jak krąży wieść,
w razie nabycia utworzyliby sobie tam swój
niemiecki dom towarzyski.

- .....' -v'; - - u:.' 1 i. V Ta- 'A- \4

Czy należy dopuścić do tego, hy upadło
Bractwo Strzeleckie, a co gors'za, by nieru­
chomość tegoż dostała się w ręce niem ie­
ckie? -

Należy tu przypomnieć wzniosły i zara­
zem wielce patriotyczny fakt, jaki miał
miejsce przed kilkunastu laty, w pierw­
szych latach odzyskania niepodległości.
Wtedy to wspólnym wysiłkiem miejsco­
wych patriotów nie dopuszczono, by Niem ­
cy, wówczas gospodarze strzelnicy, sprzeda­

li nieruchomość w ręce niemieckie. Niebez­
pieczeństwo, jakie wtedy zażegnano, dziś

się powtarza: hipoteka ciążąca na tej nieru­
chomości w ręku pewnego przemysłowca
Niemca, oraz dtugi i odsetki powstałe na

skutek inwestycyj spowodowały, że ni'eru­
chomość znajduje się dziś w opłakanym sta­
nie, wobec licytacji. Wierzyciele domagają
się swego, a że nie ma innej drogi, wyjścia
— będzie przetarg.

'żarząd obecny Ż prezesem p'. Balcerom,
hustrieni piekarskim na czele, robi co może,'
lecz nie mając znikąd poparcia — nie da

rady.
Jeżeli rychło nie nastąpi jakaś radykal­

na zmiana w tej chwilowej sytuacji gospo­
darczej Bractwa, jeżeli nie pomnożą się sze­
regi członków i nie znajdą się jakieś pomo­
ce finansowe, doczekamy się niebawem

przetargu ,,Strzelnicy” w Świeciu i doczeka­
my się likwidacji tego starego, o pięknych
tradycjach Bractw'a Kurkowego.

Wielkopolanie coraz liczniej
wyjeżdżają na wschód.

Żnin, Przed zaledwie kilku miesiącami
wyemigrował z rodziną do wojew. kielec­
kiego, miejscowości Skarżysko, znany oby­
watel p. Roman Góralczyk, który prowadził
przy ul. Śniadeckich skład i warsztat elek­
trotechniczny. Analogiczny skład i w a r­
sztat prowadzi z powodzeniem na wschod­
nich rubieżach Rzeczypospolitej. Według
relacji jego znajomych, sprowadził nawet
z Gniezna braci i wszyscy są z życia, pracy
i warunków egzystencji w Skarżysku za­
dowoleni, a przez mieszkańców tamtejszych
łubiani i szanowani. Do tej samej miejsco­
wości wyprowadza się z nastaniem wiosny
malarz p. B. Janas ze Żnina. W ub. mie­
siącu pojechał on zbadać na miejscu sto­
sunki panujące w Skarżysku, wpłacając
zarazem zadatek na mieszkanie. Stwierdził,
że brak jest tam szczególnie sił fachowych,
gdyż prace w ykonują przeważnie dyletanci,
których praca pozostawia wiele do życze­
nia. Przebywa również na pracach w Ło­
wiczu, a często w innych miejscowościach,
elektromonter p. Siuchniński ze Żnina i

niemniej pochlebnie podczas ostatniej byt­
ności u rodziców wyrażał się o ogromnych
możliwościach bytu dla Wielkopolan na

wschodzie i konieczności translokacji fa­
chowców w większej liczbie, aby położyć
kres wyzyskowi i spekulacji żydostwa.

GNIEZNO. (fb) ,,Tydzień strażacki'* w

Gnieźnie rozpoczął się w niedzielę wysłu­
chaniem mszy św. w kościele farnym. Pod-
nic łe kazanie okolicznościowe wygłosił ks.
dziekan Zabłocki. Po nabożeństwie odbyła
się przed prezydentem miasta p. Maćkowia­
kiem i władzami straży pożarnej defilada
w szystkich oddziałów straży, a po południu
strzelanie. W środę o godz. 18,30 wystąpiła
drużyna strażacka na Rynku z pokazem o-

brony przeciwlotniczo-gazowej. Pokazy od­
były się sprawnie i spotkały się z pełnym u-

znaniem przyglądającej się publiczności.
— Ostatnio odbyło się strzelanie o m i­

strzostwo Związku Rezerwistów w Gnieźnie,
w którym, mogli brać udział tylko, członko­
wie związku. Tytuł mistrza związku zdobył
p. Walczak Wł., a wicemistrza p. Pęczkow-
ski Cz. W Strzelaniu o nagrody do tarczy
olimpijskiej znowu pierwsze miejsce zdobył
p. Walczak Wł.

— Z gmachu urzędu pocztowego skra­
dziono pozostawiony tam bez dozoru rower

męski p. S. Dopierały z ul. Wawrzyńca 13,
wartości 260 zł.

— Wobec rezygnacji dyr. p. Gaworzew-

skiego z urzędu burmistrza m. Witkowo, p.
starosta powiatowy zarządził wybory nowe­
go burm istrza niezawodowego, które się od­
będą 11 bm.

OSTRÓ'W WLKP. (lj) W wyniku przepro­
wadzonej przez prokuratora rewizji ksiąg
Kasy Pożyczkowej are'sztowano i osadzono
w śledztwie b. dyrektora tej kasy M. Skrze-
tuskiego.

— W czasie przetaczania wagonów na

tut. dworcu kolejow ym przyciśnięty został

przez manewrujący parowóz kierownik pa­
rowozu St. Wrona, który — na szczęście -

odniósł tylko lżejsze obrażenia.
— W Sośni (pow. Ostrów) zmarł tragi­

cznie długoletni kierow nik szkoły śp. Leo­
pold Pfeifer. Podczas skromnego pożegna­
nia jednego z pracowników Straży Granicz­
nej, po wygłoszeniu przemówienia, śp. Pfei­
fer osunął się na ziemię; wezwany na miej­
sce lekarz st'wierdził zgon wskutek udaru
serca. W pogrzebie tragicznie zmarłego
w zięły udział niezliczone rzesze ludności,
zamieszkałej na pograniczu.

— W leśnictwie państwowym Kamola, w

czasie zbierania gałęzi na opał, ukąszona
została przez jadowitą żmiję niej. R. Frafa-

nowa, stan ukąszonej jest bardzo poważny.
— W nocy z soboty na niedzielę włamali

się jacyś, nie wykryci na razie sprawcy, do
mieszkania pastora K. Bergera w Dobrzycy
i skradli olęolo 250 zl gotówki, srebrną 'pa­
pierośnicę, 'wieczne pióro i k ilk a drobniej­
szych przedmiotów, łącznej wartości 500 zł.

— Znany dziąłąez społeczny i ruchliwy
administrator ks. proboszcz Sworowski w

Ołoboku (pow. ostrowski) zamierza jeszcze
w b. l'oku drogą dobrow'olnych składek, za­
kupić dw'a nowe dzwony dla kościoła para­
fialnego.

- W gimnazjum i lęskim z nowym ro­
kiem szkolnym zaangażowano pp. profeso­
rów Tudzia - do fizyki, Janiga roboty
ręczne, Zgolińskiego - - wychowanie fizycz­
ne i Pitasównę - język niemiecki.

- W ub. tygodniu niej. J. Rataj z Huty
(pow. Ostrów'), wracając z zabawy drogą
przez pola do domu, ściągnął obuwie, by nie

zniszczyć go na nocnej rosie. Po powrocie
do domu, zamiast pójść zaraz do łóżka, po­
łożył się na spoczynek przed domem. Skut­
kiem tej lekkomyślności nabawi! się zapale­
nia płuc i w ciągu kilk u dni zakończył ży­
cie.

ZŁ.315

FPANCOPOL
Poznań, Św. Marcin 58

Warszawa, Mazowiecka 9

gtudsiądg.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, te­
lefon 1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dzien­
n ik Bydgoski11 na wrzesień oraz zamówienia
na ogłoszenia i druki po cenach przystęp­
nych. Biu ro czynne od godz. 8—18-eJ bez
przerwy.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Koro­
ną”, Wybickiego 39, tel. 1437 i ,,Pod Gwiaz-

oą”, Chełmińska 26, tel. 1259.

Repertuar k in;

Apollo: ,,Tylko ra z kochała'* i ,,Noe w

operze”, Gryf: ,,Kto ostatni całuje", film
wiedeński. Orzeł: ,,Wyrok życia”, film pol­
ski.

Tak się nie robi. Do pewnej restauracji
grudziądzkiej przyszedł onegdaj Franciszek
Dembowski (Chełmińska 65), który zamówił
sobie różne potrawy i napoje. Po sutej liba­
cji okazało się, że gość nie m a pieniędzy na

uregulowanie rachunku w kwocie 13,60 zl.

Poszkodowany stołowy Brunon Górski do­
niósł o sprytnym ,,gościu" policji, która spi­
sała protokół.
.i..i-i......m. . ii.......... w. iimi...... ................... . ii III1WI - - - 1*

IV. Propagandowe

w niedzielę, 19 września godz. 15-ta na Wiśle

9 biegów
z udziałem klubów większych
ośrodków wioślarskich w Polsce.

Gniewski lekarz przed sądem w Grudzią­
dzu. Tut. sąd okręgowy rozpatrywał w ub.

środę sprawę lekarza dr. K. Behrendta zara.

w Gniewie, oskarżonego o odmówienie po­
mocy lekarskiej położnicy H. Szewczyko-
wej, przy czym stwierdzono, że natychmia­
stowa pomoc lekarska było konieczna. Dzie­
cko ubogiej gminnej Szewczykowej przyszło
na świat martwe. Akt oskarżenia zarzucają­
cy dr. Behrendtowi występek z art. 243 par.
1 k.k . popierał na rozprawie p. prok, Chu­
dziński. Sąd przyjm ując winę dr. Behrendta
za udowodnioną skazał go na karę aresztu

przez 3 miesiące z zawieszeniem na przeciąg
2 łat.

Goście z poza kordonu. W sobotę 11 bm.
o godz. 15,35 pociągiem z Gardej przyjeżdża
do Grudziądza wycieczka Polaków z Prus
Wschodnich — z Sztumu i okolicy. Jeste­
śmy przekonani, że rodacy nasi z Niemiec

zostaną przez społeczeństwo grudziądzkie
przyjęci serdecznie i z radością.
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Grzechy naszego rolnictwa.
Poco tuczyć obcych?

(w) Jeżeli chcemy osiągnąć prawd ziwą
i trw ałą poprawę naszego losu rolniczego,
trzeba umieć raz po raz uderzyć się w pier­
si i wyznać nasze grzechy, jakie ciągle je­
szcze popełniamy w stosunku do naszego
kraju. Bo czyż to nie jest grzechem, by co­
rocznie za w iele milionó'w złotych sprowa­
dzać owoce z zagranicy i to zwykle jabłka,
gruszki i śliwki. Mając w swoim l'ę­
ku ziemię, w inniśmy dostarczyć krajów :

wszystkie potrzebne mu płody i owoce tak,
żeby ich nie potrzeba było sprowadzać z za­
granicy. Jeśii dziś owoce się sprowadza, to

jest to nasza wielka wina. Rolnictwo nasze

ledwie wiąże koniec z końcem, a nie doce­
n ia dotąd tego dochodowego działu gospo­
darki wiejskiej, jakim jest sadownictwo.

O stanie naszego sadownictwa mamy
właściwie skąpe wiadomości. Statystyka u-

rzędowa wykazuje, że sady i ogrody zajmu­
ją w naszym kraju około 552 tysiące hekta­
rów tj. przeszło dwa procent ziemi użytko­
wanej rolniczo. M aty Rocznik Statystyczny
na rok 1937 zamieścił kilka liczb dotyczą­
cych gatunków drzew owocowych i zbiorów
owoców w r. 1934 i 1935. Omawialiśmy je
poprzednio. Dane te, fragmentaryczne i

niezupełne, pozwalają się nieco zorientować
w naszej produkcji sadowniczej, a poniekąd
i w jej wartości. Otóż posiadamy drzew
już starszych, a więc Owocujących, około
15 'milionów sztuk. Rzeczywista ilość, licząc
i nowo założone sady, jest prawdopodobnie
większa. Oczywiście, jest to liczba bardzo
skromna, wypada bowiem na głowę ludno­
ści zaledwie % drzewa owocowego, W N ie m ­
czech stosunek ten jest przeszło cztery razy
większy. Nic zatem dziwnego, że Polska,
mająca warunki klimatyczne i glebowe zu­
pełnie odpowiednie, sprowadziła z zagrani­
cy w rok'u ubiegłym owoców i jagód jad al­
nych za 33 miliony złotych. Nie ulega więc
wątpliw ości, że możliwości rozwojowe sa­
downictwa są u nas duże.

Całą wytwórczość sadowniczą statystyka
nasza szacuje na cztery miliony 450 tysięcy
kwintali, czyli około 13 kg na głowę rocz­
nie. Nic dziwnego, że znaczną ilość owoców
przywozi się jeszcze z zagranicy. Głównie
produkowane są jabłka, następnie — w

znacznie mniejszej ilości — gruszki. W ar­
tości wyprodukowanych owoców statystyka
nie podaje. Przyjmując, że cena hurtowa

płacona rolnikowi, wynosi okoio 20 zł za

jeden kwintal owocu (O,20 zł za 1 kg), otrzy­
mamy, że za owoce te rolnicy uzyskali o-

kolo 90 milionów złotych. Ponieważ w de­
talu owoce kosztują dwa do dziesięć razy
więcej, przeto daje to niejakie pojęcie o za­
robkach pośredników. Pomimo to sadow­
nictwo jest rentowniejszą gałęzią produkcji
roślinnej, aniżeli zboże lub okopowe. Jeżeli
bowiem obliczymy prawdopodobieństwo za­
jętej przestrzeni, to okazuje się, że właści
ciel z jednego hektara m a dochodu około'
600 złotych. Oczywiście, takiego dochodu
ani zboże, ani ziemniaki dać nie mogą. O
ile rolnik zechciałby sarn zająć się pielęgno­
waniem sadu, a zwłaszcza zbiorem, sorto­
waniem i przesyłką owoców, z pominięciem
pośrednictwa, to oczywiście dochód ten
znacznie mógłby być zwiększony.

Sadownictwo jest to gałąź gospodarstwa
narodowego, niezwykle zaniedbana i obcią­
żająca niepotrzebnie nasz handel zagranicz­
ny kwotami milionów złotych, które mogły­
by zostać w kraju, podnosząc dobrobyt na­
szego kraju. Polski grosz idzie w obce cu­
dzoziemskie ręce, zamiast zostawać w k ra ­
ju i bogacić polskiego rolnika. Przywóz o-

woców winien ustać zupełnie. Zależy to tyl­
ko od tego, czy wieśniakom będzie się chcia­
ło dbać o swoje sady, o dobór dobrych,
trw ałych odmian owocowych i czy nauczą
się owoce dobrze przechowywać i sprzeda­
wać.

Podczas w akacji zaglądałem do niejednej
wsi i do niejednego sadu. Skonstatowałem ,

że jest bardzo dużo sadów, gdzie drzewa
wcale nie owocują, albo też dają bardzo ni­
kłe plony. O drzewa wcale się nie. dba, nie
bieli na wiosnę, nie usuwa i nie broni przed
szkodnikami, pozwala na objadanie liści
i kwiecia przez mszyce. Takie drzewa zaj­
mują tylko obszar i nie ma z nich żadnego

Sw u dziiĘdz zaprasza

na ,,Dni propagandy estetyki miast".
Grudziądz. Już w niedzielę, dnia 12 bm.

rozpoczną się zapowiedziane od dłuższego
czasu ,,Dni propa-gandy estetyki miast”. W

prastare rnury miasta zjadą się goście z ca­
łej Polski, by zapoznać się z pięknem ziemi
pomorskiej, historycznymi zabytkami mia-
sta i piękną dekoracją kwiatową. Kom itet

opracował szczegółowy program uroczysto­
ści.

W niedzielę 12 bm. o godz. 10-ej uroczy­
ste nabożeństwo na wybrzeżu gen. Orlicz-
Dreszera z udziałem chórów i orkiestr. Po
nabożeństwie pochód propagandowy, ubar­
wiony korsem wozów z udziałem bandei'ii

konnej i grup regionalnych. O godz. 11-ej
otwarcie pokazu roślin pokojowych w ogro­
dzie ozdobnym przy ul. gen. Bema. O godz.
12-ej przemarsz pochodu przed włodarzem
ziemi pomorskiej ministrem RaezkieWiczem
i przedstawicielami władz na rynku przy
ul. Marsz. Piłsudskiego. Bogaty program
niedzielny przewiduje jeszcze poświęcenie
figury Matki Boskiej na osiedlu nr 1, dalej
o godz. 15-ej wielkie zawody lekkoatletycz­
ne z udziałem Walasiewiczówny, Wajsówny,
Gąssowskiego i wielu wybitnych reprezen­

tantów Polski i Pomorza, o godz. 19,30
wspaniałe regionalne widowisko plenerowe
p. t. ,,Krakowiacy z Kaszubami nad Wisłą
rej wodzą”.

W poniedziałek 13 bm. o godz. 10-ej ot­
warcie obrad w teatrze m iejskim przy
współudziale przedstawicieli wia.dz państ­
wowych, miast, delegatów związków i Tow.

Ogródków Działkowych, Tow. Upiększenia
Miast, Tow. Popierania Plantacyj, Tow.
Miłośników Miast i zrzeszeń i pokrewnym
programie prac. Wygłoszone zostaną bar­
dzo ciekawe referaty. W tym samym dniu

program przewiduje o godz. 10-ej zwiedza­
nie miasta, o godz. 17,20 przejażdżkę stat­
kiem — Parsk i Strzemięcin z dancingiem
i koncertem, o godz. 20-ej iluminację Góry
Zamkowej, koncert orkiestr i chórów.

We wtorek l i bm. o godz. 12-ej piękna
wycieczka krajoznawcza do Niedźwiedzia,
Radzyna i Pokrzywna. O godz. 15-ej we

wtorek jak również w środę i w czwartek

wyświetlanie w kinie ,,Apollo” filmu p. t.

,,Wśród słońca i kwiatów”. Program imprez
na dalsze dni podamy w jednym z następ­
nych numerów .

Akcja Katolicka protestuje
przesiał blutnlerczym artykułom pisma niemieckiego.

Tuchola. W niedzielę odbyło się w Bro­
warze -zebranie Akcji .Katolickiej dekanatu
tucholskiego z udziałem zarządów innych
organizacyj kościelnych oraz duchowień­
stwa ż ks. dr. Kreftem.

Zebranie zagaił prezes: dek. 'A. K. p. St.
Maćkowski, protokół odczytała, sekretarka

p. Derezińska. Następnie prezes dek. zło­
żył obszerne sprawozdanie z przebiegu i ob­
rad zjazdu katolickiego w Poznaniu. W

programie pracy zarządu dek. A . K. jest u-

twórzenie Kat. Stow. Kobiet w parafiach o

największym skupieniu biednych, m. in. w

Cekcynie, Lnianie, Zdrojach i Bysławiu.
Przy zorganizowanych K. S. K. powstać ma­
ją sekcje charytatywne, które zajęłyby Się
ubogimi danej parafii i szły im z pomocą.
Następnie prezes zaprojektował urządzić w

przyszłym roku ,,Dzień Katolicki”. Oma­

wiano również sposób zwalczania piaigi że­
bractwa po wsiach, proponując przyłączyć
się do akcji bonowej, praktykowanej już w

Tucholi.

Z oburzeniem przyjęto wiadomość o bluź-
nierczym artykule pisma niemieckiego na

temat M atki Boskiej Częstochowskiej.
Zebrani na posiedzeniu przedstawiciele

organizacyj katolickich dekanatu tuchol­
skiego ostro zaprotestowali przeciw b lui-
nierczemu a rtykułowi niemieckiego tygo­
dnika ,,Ber Arbeitsmann”, w którym znie­
ważony został majestat Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, Tej, którą naród polski obrał
sobie za królową.

Po omówieniu komunikatów i dyskusji
solwował prezes p. Maćkowski zebranie po­
chwaleniem Pana Boga.

Restauracja cennego zabytku
z kościoła w Swarzewie.

W kościele parafialnym w Swarzewie,
gdzie w dn. 8 bm. odbyła się koronacja cu­
downej, gotyckiej, z pierwszej połowy 15 w.

figury Matki Boskiej — znajdował się wiel­
kich rozmiarów obraz, malowany na desce,
tematyką związany z historią i kultem Ma­
donny Swarzewskiej. Obraz ten, pochodzą­
cy z 17 wieku posiada cechy prymitywu

ludowego i należy do najcenniejszych tego
rodzaju zabytków u nas.

Wobec złego stanu zachowania, obraz
oddany został do pracowni konserwator­
skiej prof. Rutkowskiego na Zamku Kró­
lewskim w . Warszawie, gdzie odnawiany
jest na koszt państwa.

Po odrestaurowaniu obraz wróci do ko­
ścioła w Swarzewie.

SAMOZATRUCIE
iffflśBe wwtĘ

Samozatrucie byw a przyczyną wielu do­
legliwości (bóle artretyczne, łam anie w ko­
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apety­
tu, swędzenie skóry, skłonność do obstruk­
cji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność
do tycia, mdiości, język obłożony). Trucizny
wewnętrzne, wytwarzające się we własnym
organizmie, zanieczyszczają krew , niszczą
organizm i przyśpieszają starość. Wątroba

i nerki są organami oczyszczającymi krew
i soki ustroju. 20-letnie doświadczenie wy­
kazało, że zioła lecznicze ,,Cholekinaza" Ii .

Niemojewskiego jako żółcio-moczopędne są
naturalnym czynnikiem odciążającym soki
ustroju od trucizn własnych. Bezpłatne bro­
szury otrzymać można w laboratorium

fizjologiczno-chemicznym ,,Cholekmaza" H.
Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5.

(14045

pożytku. I dochodzi do tego, że posiadacz
takiego zaniedbanego sadu (a. jest ich bar­
dzo, bardzo dużo) nie tylko owocu nie może
sprzedać, ale: musi go kupić ma swoją po­
trzebę. I jaki jest ogólny wy nik naszej nie-
dbałośei o sady? Sprowadzanie owoców z

zagranicy.
Czas najwyższy, by ten niepotrzebny

przywóz wreszcie ustal, a pieniądz pozostał
w kraju. Czas zabrać się do postawienia
naszych sadów na właściwym poziomie. N a­
leży sady otoczyć opieką. Wyplenić z nich

chwasty czy to w postaci bezużytecznych,
jałowych drzew, czy też w postaci wszelkie­
go zaniedbania. Obsadzić sady szlachetny­
m i, dobrze owocującymi drzewami i dbać o

nie,
Jakież to piękne zadanie dla naszych

gospodarzy i gospodyń. Niechaj punktem
honoru każdej wieśniaczej rodziny będzie
zapobiegliwość o uczynienie z sadu, ogród­
ka wzorowej placówki. Niechaj w tym za­
kresie dojdzie do rywalizacji pomiędzy po­
szczególnymi zagrodami i wsiami.

Drzewa muszą pięknie plonować. Tam,
gdzie rosły chwasty, w inny krzewić się po­
żyteczne rośliny. Gdy wszyscy do tej pracy
wezmą się z energią i zapałem, to napewno
nie będzie trzeba sprowadzać owoców z za­
granicy i tuczyć obcych. Zakładajmy sady

owocowe! Sadźmy jak najwięcej drzewek
owocowych!

(Czwartkowy felieton z zagadnień sa­
downiczych poświęcimy zakładaniu sadów
i jesiennemu sadzeniu drzewek owocowych.
Redakcja).

Podwyżka taryfy przewozowej
na pasze będzie cofnięta.

Rozum wziął górę.
Jak już podawaliśmy, zarządzenie M ini­

sterstwa Komunikacji, podwyższające tary­
fę przewozową na pasze treściwe importo­
wane, wywołało w szerokich kolach rolni­
czych silne, a całkowicie uzasadnione nieza­
dowolenie. Na skutek nacisku sfer rolni­
czych samorząd rolniczy wszczął odpowie­
dnie kroki, mające na celu zniesienie wpro­
wadzonej podwyżki. M . łn. samorząd rolni­
czy zwrócił się do Ministerstwa Rolnictwa
i Reform Rolnych z prośbą o skuteczną in­
terwencję w Ministerstwie Komunikacji.

Obecnie - jak się dowiadujemy — spra­
wa cofnięcia podwyżki znajduje się na do­
brej drodze i w najbliższych dniach należy
oczekiwać załatwienia tej sprawy po myślil
interesów rolnictwa.

CHEŁMŻA|—
Agentury ,,Dziennika Bydgoskiego-4

w Chełmży prowadzą p. p,

B. Wiśniewski ul. ToruAska 2 7 *

L. NiemCZyk Rynek Bednarski 1.
F. SZIliC ChełmlAska 10.

W. KirSCłl PI. Marsz. Piłsudskiego 10.

Powyższe agentury przyjmują abo­
nament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat.
Prenumerata ,,Dziennika Bydgoskiego"
przy odbiorze z agentury wynosi

miesięcznie zł 2 .95
kwartalnie zł 8 .8 5

z doręczeniem w dom 39 g r więcej.
Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

WĄBRZEŹNO, (sm) Kino Słońce w yświe­
tla film pt. ,,Burzliw a młodość”.

— W tych dniach pobłogosławiony został

związek małżeński p. Felicjana Konieczne­
go, zast. nacz. urzędu skarbowego w W ą ­
brzeźnie z p. Zofią Kw ellanką z Grudziądza.

TUCHOLA, (fm) We wtorek odbyło się w

świetlicy pw. i wf. walne zebranie kręgu
starszo-harcerskiego im. Romualda T ra u ­
gutta. Zebranie zagaił st. kręgu p. L . Pozor-
ski, po czym przewodnictwo objął p. B. Au-

gustyński. Sprawozdanie roczne złożyli pp.
st. kręgu L. Pozorski, sekretarz B. Gostom-
ski, skarbnik Ł. Marianowski. Na wniosek
komisji rewizyjnej zarządowi udzieloną je­
dnogłośnie absolutorium. Nowy zarząd wy­
brano w następującym składzie: st. kręgu
Fr. Bonna, przyboczny i skarbnik B. Go-

stomski, sekretarz St. Pęski. Przewodniczą­
cym komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskie­
go został L. Pozorski.

SKARSZEWY, (jw) Naczelnik sądu
grodzkiego p. sędzia Jeszke opuścił zajmo­
wane stanowisko i przechodzi na adwoka­
turę. Stanowisko naczelnika sądu objął p
sędzia Paweł Sobieszczyk z Wyrzyska.

— W dniu 7 bm. odbył się jarmark zwie­
rzęcy, na który spędzono bardzo duzo by­
dła i koni. Płacoho za bydło od 100 do 220
zł, za konie od 100—400 zł, za prosięta 20 - 35
zł za parę. Ruch na jarmarku był ożywiony,
popyt natomiast mały.

— W zagrodzie roln. F. Bucy w Trzcion-
ce pod Skarszewami wybuchł pożar, który
straw ił całe zabudowanie. Szkody wynoszą
około 3 tys. zł. Przyczyna pożaru nieznana.

ŚWIECIE. (t) Na ślubnym kobiercu sta­
nęli p. Stefan źurefe,-.'-tn^ę)inik -'prywatay z

p. Pelagią Sielską, urzędniczką bankową.
Ślubu udzielił młodej parze ks. prof. Sielski
z Pelplina. Nowożeńcom ,,Szczęść Boże!”.

— Śmiałego włamania dokonali jacyś
złodzieje w nocy na czwartek 9 bm. do skła­
du towarów kolonialnych p. Konrada Paw­
likowskiego przy ulicy Sądowej, gdzie skra­
dli rozmaite artykuły, łącznej wartości oko­
ło 200 zł.

— Niezwykle urodzajny krzew pomidora
wyhodował w swym ogródku woźny sądu p.
Holc. Krzew wysokości zaledwie 1,30 m miał
126 pięknych pomidorów.

STAROGARD, (jw) Przez miasto przejeż­
dżała wycieczka 80-ciu młodych hitlerow­
ców, którzy autobusem wracali z Prus
Wschodnich do Berlina,

— 5-łetni Z. Bronk, zam. przy ul. Gdań­
skiej, n ajadł się trującego owocu tzw. bie-
lunu, rosnącego po rowach przydrożnych.
U chłopca wystąpiły silne objawy zatrucia,
wobec czego odstawiono go do lecznicy s,s.
Elżbietanek, gdzie wypompowano m u żołą­
dek i uratowano od śmierci.

CHOJNICE, (k) W ogrodzie urzędn. kol.
Cieplińskiego (ul. Gockowskiego) za k w itła
wiśnia pó raz trzeci w: bieżącym roku. Ż
dwóch pierw szych'okwitów owoc został już
zerwany. Zadowolony właściciel ogrodu ma

zamiar zbierać dojrzałe wiśnie po raz trze­
ci. \. - 1 z

— W czasie od 15 bm. do 15 października
rb. zarząd miejski wstrzym uje prowadzenie
w szelkich prac doraźnych, prowadzonych
celem zatrudnienia bezrobotnych z uwagi
na wykop ziemniaków. Wstrzymane zosta­
ną też zapomogi, które otrzym ają jedynie
chorzy i niezdolni do pracy na podstawie
orzeczenia lekarza miejskiego, wdowy, obar­
czone liczną rodziną, żony, których mężo­
wie znajdują się w więzieniu lub w wojsku,
o ile nie mogą zarabiać na utrzymanie ro­
dziny.

Zmiany wśród duchowieństwa.
Raciąż. Długoletni proboszcz parafii Ra­

ciąż i dziekan tucholski ks. Siegmundt,
przeniesiony został na probostwo w Mrocz­
nie, pow. Lubawa, zaś wikariusz ks. Wy-
drowski do Mszana, pow. Brodnica. Ks.
dziekanowi Siegmundtowi, który przez 24
lat włodarzył parafią Raciąż, towarzyszą ży­
czenia pomyślnej pracy na nowej placówce
duszpasterskiej.

Administratorem w Raciążu mianowany
został ks. prefekt Zieliński z Chełmna.

: Dziekanem tucholskim mianował ks.

biskup Okóniewski ks. prob. Sosnowskiego
z Bysławia.
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Mwonifca
Bydgoszcz, dnia 11 września 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Prota i Jacka mm., Teodory.
Jutro: Najśw. Imienia N. M . P.
Wschód słońca o godzinie 5.26.
Zachód słońca o godzinie 18.16.

Stan pogody.
Notujemy dalszy napływ chłodnych i

wilgotnych mas powietrza z północy. Za­
chmurzenie zmienne z przelotnymi deszcza­
mi. Chłodno (temperatura w ciągu dnia
15 do 18 stopni). Umiarkowane, chwila­
m i porywiste w iatry zachodnie i północno­
zachodnie.

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK
od 6--12 września:

1) Apteka przy Bielawkach, Gdańska 91,
telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5,
telefon 3204.

3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele­
fon 3300.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę, dnia 12-go
września dr Wicek i, ul. Dworcowa 47, tele­
fon 1623.

::-------

Telefon Pogotowia Ratnnkowego 26-15.

MuzeumMiejskieotw arte codziennie

od godz. 9do16. W niedzielęiświęta

od 11 do 14

7, TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś. w sobotę odbędzie się premiera
niezmiernie ciekawej komedii reportażowej
Jana Vaszary'ego ,,MAŁŻEŃSTWO'1. Jej
spontaniczny sukces i żywa reakcja maja
swoje źródło w doskonałej budowie faktu­
r y scenicznej, esencjonalnym dialogu i

barwnym kolorycie całej galerii typów,
żywcem przeniesionych na scenę ze środo­
wiska współczesnego. W głównych rolach

ujrzymy dyr. Stomę (Alfred) i p. Doree (Hel­
ia) oraz pp.: Arczyńską i Drewicza (nowo
pozyskane siły naszego zespołu). Poza tym
przypom ni się publiczności bydgoskiej p.
Stanisław Winczewski. Resztę obsady two­
rzą np.: Brochocka, Czechowska, Herma-
nowa. Podgórska, Butrym, Dytrycb, Gaj-
decki, Leśniowski, Loehman, Rewkowski i
Ziemski. Reżyseria K. Koreckiego.

W niedzielę po południu o godz. 4 -tej u-

każe się po cenach zniżonych lekka i po­
godna komedia G. i A. Acremant pt.,,AR-
LETA I ZIELONE PUDŁA" w świetnej re­
alizacji aktorskiej i reżyserskiej.

Wieczorem po raz
"

drugi ,,MAŁŻEŃ­
STWO" Vaszary'ego.

IV przyszłym tygodniu odbędzie się w

Teatrze M iejskim jedyny występ orkiestry
kameralnej berlińskiej Filharmonii, której
występy w całej Europie zaliczane są do

rewelacyjnych koncertów całego sezonu.

Dyrygentem orkiestry kameralnej jest wy­
bitny kapelmistrz, dyrektor Filharmonii
berlińskiej, Hans von Benda.

— Książki, papier, Wieczne pióra i żur-
nale mód w Księgarni Gieryna. (18030

CUKIERNIA GREY - Najlepsza
kawa i wyroby cukiernicze. (18024

— Pociąg popularny z Bydgoszczy
do Warszawy na ,,festival sztuki" prze­
widziany jest na 8 i 9 października.
Szczegóły zostaną ogłoszone w porę.

—

.

^ uPeInie odnowiona, na nowo otwarta
kawiarnia Szmeltera jest bezsprzecznie naj­
ładniejsza w Bydgoszczy. M a ona przy tym
najlepszą kawę i wyborne ciastka. Również

wykonuje zamówienia na wszelkiego ro­
dzaju ciastka, a specjalnie wyśmienite, torty.
Restauracja Szmeltera jest urządzona gu­
stownie podług najnowszych wymogów hi­
gieny i należy do pierwszorzędnych zakła­
dów gastronomicznych w Bydgoszczy.
Szczególną troską kierownictwa jest ną
pierwszym miejscu .,dobra kuchnia” . To też
różnolite zakąski, obiady, kolacje są. zawsze

świeże, dobre i smaczne. W abonam encie

są ceny na obiady odpowiednio obniżone.
17846)

,9 ^ o ro m ódn a (f ird z ie ,

pokazem sił materialnych i duchowych Bydgoszczy
oraz wielkiej ofiarności naszego społeczeństwa na rzecz armii.

W piątek wieczorem pod przewodnic­
twem p. inż. Stabrowskiej odbyło się ze­
branie informacyjne w sprawie ,,Korowodu
na Brdzie”. Poszczególne związki i orga­
nizacje zostały pouczone o dokładnych ter­
minach próby, jaka ma się odbyć we wto­
rek wieczorem.

Porządek korowodu i ilość grup poka­
zowych została już ustalona. Projekty
przedstawiają się imponująco. Wszyscy
uczestnicy dokładają sił i starań, aby pod
każdym względem wystąpić godnie. Pod­
kreślić należy, że dekoracja barek, względ­
nie tratew nie będzie dziełem dyletantów .

Projekty wychodzą z pracowni naszych mi­
strzów. Pierwsze skrzypce gra doskonały
dekorator Teatru Miejskiego p. Hawryłkie-
wicz. Można więc być pewnym, że potrafi
on pokazać rzeczy prawdziwie piękne, któ­
re w świetle reflek'torów i błysków ogni
sztucznych złożą się na prawdziwie baj­
kowy charakter.

Na podkreślenie i najwyższe uznanie

ząługuje w spaniała ofiarność naszego spo­
łeczeństwa. Przemysł bydgoski postanowił

ofiarować na rzecz armii w towarach su­
mę 40—50 tysięcy złotych. Kupiectwo po­
śpieszy z darem około 10.000 złotych w go­
tówce na Fundusz Obrony Narodowej.
Rzemiosło zakupiło 10 patronatów dla szkół
dokształcających dla dwóch miejscowych
pułków piechoty. Ofiara ta sięga 2.000* zł.

Pan Marszałek Śmigły-Rydz odbierając
defiladę Bydgoszczy na Brdzie, odbierze de­
filadę zwartego w uczuciach i myślach spo­
łeczeństwa bydgoskiego, dla którego poję­
cie służby dla Państwa nie jest czczym
pomysłem, tylko sumą rzetelnej i ofiarnej
pracy.

Na zebraniu omawiano również kwestię
przyjęcia oddziałów, które przybędą na de­
filadę. Podniosły się liczne głosy, aby żoł­
nierzom zamiast kwiatów ofiarowywać pa­
pierosy, bułki, kiełbasy i lemoniadę.

Rewia i korowód na Brdzie będą wiel­
kim świętem Bydgoszczy. W ielu pracodaw­
ców zamierza zwolnić na ten dzień swych
pracowników. Nie ulega wątpliwości, że
święto to wypadnie wspaniale.

c^orągieii^lri
%ajmłodsi czytelnicy Dziennika (Bydgoskiego w'da'ją armię!

Bohaterską naszą armią winniśmy p rzyw itaj z entuzjazmem!
Z entuzjazmem też przywita armią młodzież bydgoska!
Przywita z chorągiewkami w rąku, chorągiewkami, które

przygotował Dziennik Bydgoski!
Chorągiewki te bezpłatnie dołączać bądziemy w ponie­

działek do gazety dla czytelników i abonentów naszych
w Bydgoszczy.

Drugiwieczór autorski

bydgoszczanina.

WieczprautorskibydgoszczaninaWła­
dysławaWana,ucznia śp.profesoraJó­

zefa Ujejskiego, o którym wczoraj pi­

saliśmy wzbudził,jak się dowiadujemy,

olbrzymie zainteresowanie w naszym

mieście. Wieczór będzie skrótem per­

spektywicznym całorocznego dorobku

twórczego znanegoBydgoszczy autora,

który obejmuje prelekcje o życiu kul­

turalnym Bydgoszczy, szk-ic histo­

ryczno - literacki o Piotrze Chry-

nowskim, będący streszczeniem mo­

nografii,która na wiosnę przyszłego

roku w yjdzie drukiem, ciekawe zaga­

dnienie z teoriiliteratury: ,,Czym jest

nowela?"idla ukazania czym jest ten

rodzaj literacki — nowelę, humoreskę

,,Śpiewający dziennikarz". Program

uzupełnią fragment z drugiego aktu

dramatu ,,Jestem człowiekiem" oraz

wiersze. Nad formą pracują świetni

artyści teatru Miejskiego HalinaDaree

iStefanDrewicz ora z autor.

W przedsprzedaży bilety na wieczór,

który odbędzie się w piątek, 17 wrze­

śnia w Auli Gimnazjum Kopernika o

godz. 20 — nabywać można w cenie1zl,

0,50 i0,20dla młodzieży w firmach:

,,Bracia Mateccy" (Stary Rynek), księ

garni Gieryna (Plac Teatralny) i w

,,Barwie" - Gdańska27.

Część dochodu przeznacza autor na

Sokolnię.

Wspaniałe dary przemysłu, kupiectwa i rzemiosła bydg.
na r z e c z armii paSsfcieg.

W ramach ,,Korowodu regionalnego na

Brdzie” pr'zewidziane jest m. in. złożenie
hołdu wodzowi armii marszałkowi Śmigłe-
mu-Rydzowi. Dając wyraz swym uczuciom
patriotycznym, przemysł, kupiectwo i rze­
miosło bydgoskie złożą przy tej okazji pa­
nu marszałkowi dary dla armii narodowej.

Jak się dowiadujemy, Związek Fabrykan­
tów ofiaruje wodzowi wspaniały dar w po­

staci towarów , wartości 50.000 zł. Kupiec­
two ma zamiar złożyć pewną sumę do dys­
pozycji pana marszałka. Wreszcie rzemio­
sło bydgoskie ofiaruje dar w postaci wydat­
nego poparcia akcji oświatowej w wojsku.
Chodzi tu o objęcie przez poszczególne ce­
chy patronatu nad zespołami oświatowymi
pułku ,,dzieci bydgoskich”

Czytelnicy nasi

mają głcs,

Czyja to wina
i kto na tym ucierpi?

Oddział drogowy zarządu miejskiego sam

wykonał czy też -kazał jakiemuś przedsię­
biorcy odnowić jezdnię na moście Bernar­
dyńskim.

Dawna powłoka drzewna na tym mośpie
wytrzymał'a przez szereg lat, teraźniejsza
natomiast nie długo wytrzym a, gdyż jest
zmurszała. Mając na uwadze i to. że wraca­
jące z ćwiczeń oddziały wojsk będą przez
ten most przechodzić, nowa a już zaryso­
wana powłoka mostowa więcej ucierpi, a za

kilka tygodni trzeba będzie most ponownie
naprawić.

Jeżeli zarząd miejski wydał pracę pry­
watnemu przedsiębiorcy wraz z dostawą
drzewa, powłokowego, niech nieuczciwy
przedsiębiorca teraz odpowiada! O ile zaś
miejski oddział drogowy sam roboty wyko­
nał, to dlaczego wyb rał drzewo chore?!
Znawcy utrzymują, że zamiast odziemków
Użyto czubków. Bale wyciosano częściowo
z drzewa niezdrowego. Jeśli komisja od­
biorcza drzewa przed obróbką nie oglądała,
tylko pozwoliła się omamić widokiem ze­
wnętrznym bali — po nasyceniu ich pły­
nem impregnacyjnym - postąpiła lekko­
myślnie.

Winni niech most naprawią na koszt

własny, gdyż trudno wymagać od obywate­
li, aby oni za wszystko płacili! Pan prezy­
dent miasta w tym wypadku nie zawinił,
gdyż przebywał za granicą i działo się to w

czasie jego nieobecności.
T. K.

NAJLEPSZY OCET DOZAPRAW
- 5540 1

Informacje ,,Orbisu".
Wycieczka autobusowa do Borów Tuchol­

skich w niedzielę, 12 września. Cena zł 5:

Propagandowe Wycieczki Krajowe.
Do Ustronia zł 33,30.
Do Wisły zł 33,70
Do Jaremcza zł 39 40.
Do Worochtv zł 39,70.
Do Kut zł 42,80.
Do Jastarni zł 30,70.
Do Orłowa zł 28;60.
Ceny powyższe obejmują koszty przeja­

zdu tam i z powrotem, oraz 3-dniowy pobyt
w pensjonacie.

Wyjazdy odbywają się w dowolnym ter­
minie, z możliwością przedłużenia pobytu.
Tanie ryczałty kuracyjne.
Muszyna

do 15 października, pobyt 2-tygodniowy,
zł 95,— ; pobyt 3-tygodniowy zł 135,—,

Morszyn Zdrój
do 31 października, pobet 3-tygodniowy
zł 180,- .

Ceny powyższe obejmują pobyt w pen­
sjonacie, wizyty lekarskie, kurację i taksę
klimatyczną.
Pielgrzymka do Lourdes i Lisieus,

od29.9.do9.10.Cenazł410,—.
Zapisy i inform acje w ,,Orbisie", ulica

Dworcowa 2, tel. 36-67. (17809

Pociąg popularny do Koronowa.
Chcąc um ożliwić ogółowi mieszkańców m

Bydgoszczy zwiedzenie przepięknej Grabiny
i uroczej okolicy m. Koronowa - Bydgo­
skie Koleje Powiatowe uruchamiają w nie­
dzielę, dn. 12 września br. pociąg popularny
do Koronowa, gdzie miejscowi obywatele
urządzają swą tradycyjną zabawę jesienną
z rozmaitymi niespodziankami.

W'yjazd pociągu popularnego z Małego
Dworca w Bydgoszczy o godz. 13. P rzyjazd
do Koronowa o godz. 14,09. Wyjazd z Koro­
nowa o godz. 20, przyjazd do Bydgoszczy
o godz. 21,10. (l7786

Cena biletu tam i z powrotem tylko 1 zł.

Bilety można nabywać w kasie biletowej
Bydgoskich Kolei Powiatowych w Bydgo­
szczy, ul. Grunwaldzka 80, codziennie do
godz. 20 i w niedzielę do godz. 13,

— Dni skupienia dla drnhen oddzia­
łu Kał. Stow. Młodzieży Żeńskiej przy
Farze. W niedzielę, dnia 12 września

br. obchodziMłodzież Żeńska, zorgani­

zowana w karnych szeregachK.S . M.

Ż. swe doroczne Patronalne ,,Święto

Druhen". Druhny z oddz. K.S . M.Ż .

Przedświt— Fara na dzień swójprzy­

gotowały się przez dwudniowe reko­

lekcje w kościeleKlarysek.W niedzie­

lę12września o godz. 19w Domu Ka­

tolickim z okazjiŚwięta Patronalnego

UroczystaAkademia,na którąjak naj­

serdeczniej zaprasza Kierownictwo od­

działu.

— Dyrekcja Francuskich Kursów w

Gimn. Kopernika, założonych i subwencjo­
nowanych przez rząd francuski — podaje
do wiadomości, że z dniem 3 września se­
kretariat otwarty codziennie od godz. 6 -8 ,

przyjm uje zapisy na kursy: początkowy,
elementarny, średni i wyższy, obejmujący
literaturę i korespondencję'handlową. Opła­
ta zniżona wynosi 2—4 zł miesięcznie. Kurs

początkowy we wrześniu bezpłatny. Przy
kursach istnieje biblioteka ,,Alliance Fran-

ęaise" zaopatrzona bogato w ilustracje, cza­
sopisma i nowości beletrystyczne. (16602

— Bezpłatny kurs robót ręcznych w

Be-Be-Te. Bydgoski Dom Towarowy (Be-
De-Te) urządza w czasie od 13—25 bm. bez­
płatny kurs robót ręcznych, Kurs odbywać
się będzie codziennie od godz. 9 -1 2 i 15-18
w gmachu własnym na II piętrze. Zgłosze­
nia przyjmuje kierowniczka działu galante­
ryjnego. (17801

- ,,Święto Druhen" parafii św. Trój­
cy. Katolickie Stowarzyszenie Młodzie­

ży Żeńskiej — oddział,,Promyk"przy

parafiiśw. Trójcy w Bydgoszczy urzą­

dza w niedzielę,dnia 12wrześniabr., o

godz. 16,30 w salce parafialnej z okazji

,,Święta Druchen" akademię, na którą

zaprasza Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO SZWEDEROWO.

W' sobotę, 11 września o godz. 19,30 od­
będzie się zebranie plenarne w lokalu p. Ko­
łodzieja, ul. Ugory. P. red. Nowakowski

wygłosi referat. Uprasza się o komplet
członków, tym bardziej, że jest to pierwsze
zebranie powakacyjne.

Zebranie zarządu w tym samym dniu
o godz. 18,30.

KOŁO W IELKIE BARTODZIEJE.
Zebranie plenarne odbędzie się w dniu

11 bm. o godz. 19 u p. Kuja wskiego. Z refera­
tem przybędzie p. radca Beyer. O liczny
udział prosi Zarząd.

"
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Najpopularniejszy f największy na ziemiach zachodnich magazyn
wchodzi w nowtą fazę rozwoju*

Prawdziwą chlubąidumą Bydgoszczy

jest jej największy magazyn Bydgoski

Dom Towarowy popularny Be-De-Te,

który jest pomnikiem wysokiej, zacho­

dnio-europejskiej kultury kupieckiej

w naszej dzielnicy. Położony w sercu

Bydgoszczy, olbrzymi pięciopiętrowy

gmach o pięknych nowoczesnych li­

niach ogromne robiwrażenie na przy­

jezdnych, a w szczególności wspaniale

dekoracjekilkunastu okień wystawo­

wych przy ulicy GdańskiejiDworco­

wejpoprostu zapraszają do wnętrza

tego zakrojonego na wielką miarę za­

chodnio-europejską magazynu. Nic

więcdziwnego,że najpoważniejszy ten

na Pomorzu iw Wielkopolsce dom to­

warow'y, zdobył sobie w ciągu pierw­

szych lat swegoistnienia wielkirozgłos

daleko poza Bydgoszczą a popularność

jego dziękidoskonałym towarom i na­

praw'dę niskim cenom naprowincjiW'cią­

gu lat stale wzrastała. Dziś po 10 ła­

tach istnienia tej napoważniejszej pla­

cówkihandlowej, założyciele ikierow­

nicy Be-De-Te, dumnibyć mogą z swej

pionierskiej pracy, oraz z tego, że opie­

rającswe przedsiębiorstwona solidnych,

uczciwych podstawach, p o tra fili mimo

kolosalnego aparatu organizacyjnego,

doprowadzićBe-De-Te, doprawdziwego

rozkwitu itak wielkiej popularności

przyczyniającsiętym samym d o podnie­
sienia prestiżu i znaczenia Bydgoszczy,

Duch popistępu, który cechował kie­

rowników Be-De-Te, już od chw'ili zało­

żeniafirmy,nadalkróluje w tym przed­

siębiorstwie. Bardzo m iło nam stwier­

dzić, iż z okazjidziesięciolecia, Be-De-

Te zaprezentuje się nam.w nowejpięk­

nej szacie w'ewnętrznej a częściowo i

Zewnętrznej: Na wszystkich piętrach

przeprowadzono gruntowny remont

oraz nastąpiła pewna reorganizacja

przedsiębiorstwa. Wspaniale przedsta­

wia się głównyhallmagazynu, aleipo­

szczególne piętra zapełnioną,,towarami

m iłe czynią w'rażenie. Fasada gmachu

zabłyśnie odtąd w' godzinach wieczor­

nych światłemneonowym,którerozmia­
rami przewyższa wszyskie inne do­

tychczasowe bydgoskie reklamy świe­

tlne. Długie linie św'iatła w kolorze

czerwonym pociągną się wzdłuż fronto­

nu gmachu a na narożniku przy ul.

Gdańskiej i Dworcow'ejdaleko widocz­

ne litery Be-De-Te, zainstalowano w ko­

lorze zielonym. Zyska na tym poważnie

wygląd głównej ulicy Bydgoszczy.

Dla orientacji kupujących wyjaśnia­

my,że po przeprowadzonej reorganiza­

c ji, na pierwszym piętrze mieści się

dział męskipod kierownictwem pierw­

szorzędnego krojczego, dział obuwia

ikapeluszy męskich. Nadrugim pię­

trze dział konfekcji damskiejikapelu­

szy damskich oraz dział zabawek. Na

trzecim piętrze bogaty dział dywanów,

kołder,firaniłóżek,ana parterze dział

trykotaży ibielizny,torebek damskich,

pończoch, bławatów itp . artykułów.

Wszystkiete działy znacznie zostałypo­

większone. Zaznaczyć również należy,

że do wszystkich pięterprowadzą dwie

windy.

Nieod rzeczy będzie wspomnieć o

pierwszorzędnej iwybitnej roli. jaką

spełnia Be-De-Te w życiu gospodar­

czym w Bydgoszczy. W chwili obecnej

zatrudnia Be-De-Te ponad 159 stałych
pracowników, a liczba osób niestałych

pracujących w sezonie również jest

bardzo wielka. Wyszkolony iuprzejmy

personelBe-De-Te, za poparciem dyrek­

cjibierze u d z i a ł w każdej poważniejszej
akcji społecznej. Personel wystawił

dwiekompletne drużyny sanitarne Pol­

skiego Czerwonego Krzyża, wyekwipo­

wane iumundurowane kosztem firmy,

tworzy odrębną sekcję LOPP,posiada

sekcję cyklistów ikoło wioślarzy przy

Be-Te-Wu. Tanie ,,B ia łe Tygodnie" za­

początkowane zostały w Polsce w tym

w ielkim magazynie a wspaniałe rewie

mód zyskały sobiepowszechne uznanie.

WłaścicielamiBe-De-Te są pp. Bro­
nisław Kentzer, Tadeusz Kentzer, W ła­
dysław Maciejewski i Bolesław Wajs.

Długoletnimi kierownikami zaś tego

wielkiego przedsiębiorstwa są bardzo

poważanii zasłużenikupcy p. Włady­
sławMaciejewski, znany bydgoski spo­

łecznik i p . Tadeusz Kentzer. Dopiero

przed niedawnym czasem w skład za­

rządu spółkiwszedł p. Bolesław Wajs.
Sprężyste kierownictwo Be-De-Te, spo­

czywające w rękach tak wytrawnych

kupców daje rękojmię,że najpoważniej­

sza ta placówkahandlowa na ziemiach

Zachodniej Polski i nadal pomyślnie

będzie się rozwijać. Do licznych życzeń

w tym kierunku przyłącza się również

redakcja naszego pisma.

Rzut oka wstecz.
W momencie, gdy oczy całego świata

zwrócone są na tegoroczną wystawę pary­
ską, siłą rzeczy nasuwa się wspomnienie
dawnych wystaw, które kiedykolwiek mia­
ły miejssce w Paryżu.

Pierwsza większa impreza wystawowa,
choć jeszcze nie międzynarodowa, odbyła się
w r. 1798, VI roku Pierwszej Republiki.

W r. 1867 — druga wystawa, zwana wy­
stawą królów, bo w czasie jej trwania aż
18 panujących odwiedziło Paryż. .

W r. 1878 — trzecia, ta która zostawiła

po sobie Trocadóro, obecnie do gruntu prze­
budowane.

W r. 1889 -— czwarta, której sukces wyra­
ził się 33 milionami zwiedzających. Była to

pierwsza wystawa, w której wzięły udział
kolonie francuskie. Paryż tej Właśnie wy­
stawie zawdzięcza wieżę Eiffla,

Po wystawie r. 1889 wydawało się, że na

nic potężniejszego w tej dziedzinie Francja
się nie zdobędzie. Nadszedł jednak rok 1900,
a nim nowa wystawa w Paryżu, która
wspaniałą organizacją, rozmachem, powo-
deniem (39 milionów zwiedzających) prze­
w yższyła wszystkie poprzednie wystawy.
Pozostawiła ona w spadku Paryżowi wspa­
niałą perspektywę Alei i mostu Aleksandra
III oraz tzw. Grand i Petit Palais.

Po dwudziestopięcioletniej przerwie —

wystawa sztuki dekoracyjnej - w 6 lat póź­
niej wystawa kolonialna nawiązały do
wielkiej ósmej międzynarodowej manifesta­
cji - wystawy światowej 1937 r. (2907

Nie pomoże mędrkowanie
ani wykręty; kto potrzebuje więcej sił i

energii, temu konieczna jest Ovomaltyna.
Ovomaltyna — koncentrat najszlachetniej
szych składników odżywczych w postaci
smacznego, łatwostraw nego napoju w itam i­
nowego, wzmacnia ciało i nerwy. Bez Ovo

maltyny można żyć, ale z Ovomaltyną żyje
się lepiej.

Przy utrudnionym oddychaniu
znamionującym niedomagania płuc, przy
kaszlu, zaflegmieniu, duszności, gorączce,
osłabieniu, dreszczach itp. stosujcie skutecz­
ne w tych niedomaganiach czyszczące drogi
oddechowe zioła piersiowe dra Breyera nr 1.
Do nabycia wszędzie. Wótwórnia Połherba,
Kraków -Podgórze, (2904

M ały Felieton Niedzielny:
Kto to jest pedant? Pedant jest to taki

człowiek, który po przeczytaniu na słupie
reklamowym plakatu:

nWSZYSCY PIJĄ PIWO BRACI
BIERBRUDER”

pisze następnego dn'ia lis t:

,,Do Dyrekcji Rrpwaru
B-ci Bierbruder

w miejscu.
Uprzejmie komunikuję W. Panom,

że zaszła pewna nieścisłość, którą nale­
ży bezzwłocznie sprostować.

Otóż nieprawdą jest, że .,,wszyscy pi­
ją piwo B-ci Bierbruder", gdyż ja: Bo-

gurad Codojoty, zam. w Tylnym Grzbie­
cie — poczta Andronyszki, kawaler —

lat 57, urzędnik samorządowy, piwa
B-ci Bierbruder nie pijam. Prawdą te­
dy jest, że nie wszyscy piją piwo wyrobu
B:ci Bierbruder.

Z poważaniem:
Bogurad Codojoty."

WiJbec tego Dyrekcja Browaru B-ci Bier-
bruder, jako że posiada zmysł humoru, wy­
puszcza w świat ogłoszenia zmienione po
m yśli pana Bogurada:

,,WSZYSCY PIJĄ PIWO B-CI BIERBRU-
DER, OPRÓCZ P. BOGURADA CODOJO­

TY w GRZBIECIE TYLNYMI'1

Cóż tedy robi nasz pedant?
Pisze:. , , .

,,Do Dyrekcji Browaru
B-ci Bierbruder

w miejscu,

Uprzejmie komunikuję W. Panom,
że zaszła pewna nieścisłość, którą nale­
ży bezzwłocznie sprostować.

Nieprawdą jest, że ,,wszyscy piją pi­
wo B-ci Bierbruder, oprócz p. Bogurada
Codojoty w Grzbiecie Tylnym ", lecz

prawdą jest, źe oprócz mnie* nie piją pi­
wa B-ci Bierbruder siostra moja Grim-
hilda Codojotczanka, : anna, lat 63, w ła­
ścicielka nieruchomości. Zatem już
dwie osoby nie piją piwa B-ci Bierbru­
der. Upada w takim razie twierdzenie,
że ,,wszyscy piją oprócz mnie" ...

Nadto prostuję: Nieprawdą jest, że
mieszkam w Grzbiecie Tylnym, lecz

prawdą jest, że mieszkam w Tylnym
Grzbiecie.

Z poważaniem
Bogurad Codojoty" .

Tu prócz pedanterii, kancelaryjnej dba­
łości o drobiazgową ścisłość — natrafiamy
na jeszcze jeden symptom, jakże charakte­
rystyczny dla kulturalnych form bytowania
człowieczego, dla dzisiejszej ,,honomości",
subtelności i dobrego wychowania: mania

sprostowań. ,,Kużden jeden" m usi coś spro­
stować. Feluś Buchgowcynaderkie napadł
w nocy na p. Ojeju i trzepnął go w główkie.
Rzecz prosta — nazajutrz komunikat w ga­
zecie:

,,Nikczemna napaść uliczna znanego
Felusia Bnchgowcynaderkie.Feluś Buch­
gowcynaderkie napadł na poczciwego
starca p. Ojeju wczoraj w nocy. i uderzył

go w .głowę jakimś tępym narzędziem .

Hańba, co się dzieje, gdzie jest policja?...
itd."

Nazajutrz do redakcji przychodzą trzy
listy:

1. p. F, Bućhgowcynaderkie:
,,Panie Redaktor! To możesz Pan

trupiemu powiadać, co ja tego starego
'

,, tępyńi narzędziem” eicpnąłc'hi. Swój
honor-mam, ni-e?!- Obrażać się nie po­
zwolę! Jakim znów tępym narzędziem" ?

Hauring był, zwykły hauring, a nie

żądne tępe narzędzie! Jak Pan tego
kłam stwa nie odwołasz w gazecie, to
sam się przekonasz, że tylko haurin-

giem pracuję, a nie jakimś ,,tępym na­
rzędziem" ...

Felicjan Bućhgowcynaderkie" .

2. Od pana Ojeju:
,,Wyczytałem w Pańskim piśmie na­

stępujące zdanie: ,,napadł na poczciwe­
go starca”. Zdanie powyższe jest podłą
insynuacją, jakiej nie spodziewałem się
nigdy po piśmie Pana Redaktora. Nie­
prawdą jest, że jestem ,,starcem”, tym -

bardziej: ,,poczciwym”. M a m dopiero
lat 66 1 to jeszcze nie skończonych. W

myśl 8 22 ustawy prasowej żądam spro­
stowania tego kłamstwa.

Z poważaniem:
Olgierd Ojeju

prezes hon. ,,Tow. Hodowli Gołębi”.
P. S. 1 załącznik: m etryka”.

3. Od pani Ojeju:
Sz. Panie! Nieprawdą jest, jakoby

mąż mój Olgierd otrzymał cios butelką
,,w nocy”, jak Sz. Pan podał w gazecie,
lecz prawdą jest, że już się zmierzchało.
M ąż. mój Olgierd, Sz. Panie, nie włó­
czy się po nocach. O godz. 22 leży już
w łóżku. Poświadczyć może służąca
moja Pelasia Wemboręk, którą co wie­
czór ńa tę właśnie godzinę gr. eję mu

butelki do łóżka. W nadziei rehabili­
tacji męża mojego Olgierda pozostaję do

głębi oburzona:

Agata Ojeju z domu Przepiórka”.
I pomyśleć, że takich pobić, awantur jest

nieraz pięć, dziesięć na dzień!... I każdy
prostuje! Każdy się czuje dotkniętym, po­
krzywdzonym, skompromitowanym na całe

życie - to i pozagrobowe!... Defilują świad­
kowie, zaczynają się przesłuchy, donosy,
denuncjacje przymilnych anonimowych
przyjaciół pisma, czy sąsiadów z przeciwka..
A wszystko przez tę czułość ludzką, przez
tę cześć i honornośe przesadną. —

Choć się nawet strony ugodzą i pójdą —

jak każe odwieczna tradycja — na wódkę,
gazecie tego nie zapomną. Będą czuli nie­
nawiść. Ba, żeby ją tylko czuli — będą ją
hodowali: z ojca na syna, z pokolenia na

pokolenie.., .

A nikczemnym redaktorom będą praba-
busie wieczorami prawnuczęta straszyć....

*

Strzelajcie do pedantów i przesadnie ,,ho­
nornyeh". Sąd was uniewinni 1...

W

,ęeviinatyziiiip
| artrefyzm ie; nerwobólach

I slosuje się 2-3 tabletek

1 Togal 3lub 4 razy dzieli­
ł'* nie.Togal jest dobrym
I i i środkiem przeciwbólowym.

flpel do Panów Ogrodników.
Jakjuż wszystkim wiadomo, na cześć

armii odbędzie się na Brdzie barwny
korowód regionalny. Ogrodnictwo bę­

dzieprzedstawi'one na osobnejtratwie.

Staraniem wszystkich Panów Ogrodni­

ków tratwa ich przedstawiać się ma

najokazalej. Do tego potrzeba jednak

dużo kwiatów i warzywa, by tratwa

ogrodnicza była należycie przyozdobio­

na. Uprasza się wszystkich,którzy pra­

gną komitetowi dopomóc, by.dary w

postaci'kwiatów" i warzyw złożyli w

oznaczonym miejscu. Informacjiudzieli

p.Kalka Stanisław, NowyRynek 5,tel.

2455.

Radioamatorzy 13 kategorii.
Na rynku polskim ukazał się nowy od­

biornik pod nazwą ,,Pionier”. Rewelacyjna
konstrukcja tego odbiornika i jego niezwy­
kle niska, jak na nasze stosunki cena, wpro­
wadzają całkowity przewrót do pojęć o war­
tości odbiornika. (2907

Dotychczas zbyt wielu radioamatorów nie
mogło sobie niestety pozwolić na kupno do­
brego odbiornika. Były coprawda niedro­
gie aparaty, reklamowane jako ,,niezwykle
selektywne”, dobre itd., jednak pomiędzy
zapewnieniami katalogu a rzeczywistością
zachodziła najczęściej ogromna różnica,
dlatego też nabywcy takich odbiorników

.'-ss ,rhadiosł.uchacze' drugiej kategorii” z. za­
zdrością spoglądali na posiadacza drogiej
superheterodyny. . Sytuacja ta obecnie: ule­
gła radykalnej zmianie. ,,Pionier” łącząc
w sobie zalety 7-obwodowej superheterody­
ny z ceną odbiorników tanich, udostępnia
szerokim masom możnóść nabycia wysoko-
wartośćiowego odbiornika.

W knstrukcji ,,Pioniera” odrzucono wszy­
stko, co nie miało charakteru zasadniczego,
a podrożało koszty produkcji. Odrzucenie

kosztownego chassis, wprowadzenie skrzyn­
ki bakelitowej itp. umożliwiło przeprowadze­
nie wielkich oszczędności, które zostały, w y­
korzystane w yłącznie tylko dla wydatnego
obniżenia ceny, przy zachowaniu peini w a­
lorów technicznych, jakie charakteryzują
tylko odbiorniki najwyższej klasy.

7-obwodowa, 5-lampowa superheterodyna
0 ultranowoczesnej konstrukcji, w cenie od­
biornika taniego, stała się faktem. ,,P io­
nier” — pierwszy polski odbiornik bez chas­
sis -— przekreślił granicę pomiędzy boga­
tymi i biednymi w dziedzinie radia.

Strzelanie o puchary wędrowne;
oraz inne premie w Kurkowym Bractwie

Strzeleckim.

W ubiegły poniedziałek, dnia 6 bm. od­
było się doroczne strzelanie o puchary ufun­
dowane przez 1. ,,Dziennik Bydgoski”, 2.
Tow. Ubezp.(IVesta'', 3. W. F. i P. W.

Wszystkie 3 puchary zdobył p. Kesterke
Jerzy osiągnąwszy na puchar ,,Dziennika
Bydgoskiego” 89 pierścieni z. oparciem,
na puchar Tow. Ubezp. ,,Vesta” 83 pierście­
nie z oparciem, na puchar Miejsk. W . F.
1 P. V/ . 62 pierścieni z wolnej ręki.

Poza tym premie zdobyli: 1. Kesterke Je­
rzy, 56 pierśc., 2. Bigoński Wincenty, 55,
3. Bloch 55, 4. Jędryczka 54, 5. Jankowski
Ant. 54, 6. Marmurowicz 52, 7. Kujawski K.
52, 8. Balcer Jan 52.

Kurczęta zdobyli: 1. K. Kujawski 3, 2.
Balcer 3, 3. Friedrich 3, 4. Kesterke J. 2,
5. Kesterke H. 2, 6. Osieński 1, 7 . Jankow­
ski 1, 8. Bigoński 1.

- A p e l na falach eteru dlo społeczeń­
stwa, w sprawie powitania armii w

Bydgoszczy. W niedzielę,dnia 12wrze­

śnia,o godz. 20 wygłosiprezydentnna-

sta p.L . Barciszewiski ze studia byd­

goskiego Radia Polskiego apel do spo­

łeczeństwa w sprawiepowitania armii

w Bydgoszczy.
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KALENDARZYK.

Dziś: Prota i Jacka mm., Teodory.
Jutro: Najśw. Imienia N. M . P.
Wschód słońca o godzinie 5.26.
Zachód słońca o godzinie 18.16.

Stan pogody.
Notujemy dalszy napływ chłodnych i

wilgotnych mas powietrza z północy. Za­
chmurzenie zmienne z przelotnymi deszcza­
mi. Chiodno (temperatura ciągu dnia
15 do 18 stopni). Umiarkowane, chwila­
m i porywiste w iatry zachodnie i północno­
zachodnie.

%19Staa

Ci dziaiejazj
p ogodz,19

. Stao

wezorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

rTwmrr
S 80 85

Pogotowie straży pożarnej teL 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel'
stwc ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot­
w arta codziennie za wyjątkiem niedziei

iświątodgodzinyUdo11,30iod16do19

REPERTUAR KIN:

Aria: ,.Dzieci szczęścia” i ,,Adien” ,

As: Znachor” -— premiera.
Mars: ,,Daniel Boone”,
Świt: ,,I'Tuxa”.

O żwJ

Nocny dyżur pełnią apteki:

..Centralna" — śródmieście .

Św. A n n y - Bydgoskie Przedmieście.

Pod Ła'będziem — na Moh-rem

..Nadwiślańska" — Jakubskie Przedmie­
ście.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

DZIŚ PREMIERA ,,CARA PAWŁA I”

z Kazimierzem Junoszą-Stępowskim
w roli tytułowej.

Niezwykle starannie przygotowana przez
reż. p. Piekarskiego sztuka Dymitra Mereż-
kowskiego ,,Car Paweł I ” ukaże się dzisiaj
na scenie Teatru Ziemi Pomorskiej, o godz.
20. Junosza-Stępowski, znakom ity aktor
scen stołecznych, wystąpi w roli tytułowej.
Udział bierze cały zespół w osobach pp:
Małkowskiej, Ładosiówny, Szyszko-Bohusz,
Cybulskiej, Ilcewicza, Cybulskiego, Kuryłły,
Radwan-Łodzińskiego, Ścibór-Rylskiego,
Piekarskiego, Surzyńskiego, Rokossowskie­
go. Zwolińskiego oraz tłumu, statystów. Dy­
rekcja teatru nie szczędzia kosztów, aby
strona dekoracyjna i kostiumowa, przygoto­
wywana przez p. Małkowskiego, wypadła
jak najwspanialej.

,, Papa
”

na niedzielnej popołudniówce.
Ceny miejsc od 0,25—2,10 zł.

Na niedzielnej popołudniówce zostaje
wystawiona urocza, słoneczna komedia, na­
leżąca do najlepszych utworów słynnej
spółki francuskiej G. A . Cail)avefa i R. D.

Flerś'a pt. ,,Papa”, gdzie role tytułow ą
kreuje majster kunsztu aktorskiego p. Ka­
zimierz Junosza-Stępowski.

Hodowcy kanarków!
Zebranie Związku Hodowców Kanar­

ków i Ochrony Ptactw a Pożytecznego,
oddział w Toruniu ,,Wisła" odbędzie się
12 bm., o godz. 16 w lokalu ,,Gospoda"
przy ul. Sukienniczej 20.

Kradzież kaloryferów.
Szwengrub Edmund, zam. w Toruniu,

ul. Mostowa 36 zgłosił o kradzieży z do­
mu przy ul. 3 Maja nr 2 jednego kom­
pletu kaloryferów do ogrzewania, 2

spłókiwaczki do' ustępu, 2 połączenia ru­
rowe/ó kranów mosiężnych.

Przed XIV Tygodniem L. 0 . P. P.
Rok rocznie zbiera potężna fala wy­

siłku przygotowań obronnych, prowa­
dzonych przez LOPP, lecz w okresie ty­
godni propagandowych nasilenie tego
wysiłku specjalnie wzrasta.

Organizow-ane od szeregu lat ,,Ty­
godnie LOPP11 mają, już swoją trwałą
tradycję.

W tym okresie w-szystkie koła, ob­
wody, okręgi z zarządem głównym na

czele będą się starać ze wzmożoną ak­
cją przyciągnąć do swych szeregów
jak największą liczbę nowych człon­
ków, nowe siły i środki na cele obron­
ne kraju i bezpieczeństwo jego ludno­
ści.

Drogą propagandy uświadamia się;
przekonywuje i zjednywa wielomiliono-

we rzesze obywateli dla takich czy

innych celów. A cel jest wielki! Znamy
zadania Ligi Obrony Powietrznej i

Przeciwgazowej.

Musimy pracować ze zdwojoną e-

nergią, wsłuchując się bacznie W idące
ze wszystkich stron pomruki w-ulka­

nów wojennych przy w-tórze armat na

dalekim świecie. Ocena groźnej sytua­
cji światowej i zbrojenia się naszych
sąsiadów wymagają czujności i prze­
zorności z naszej strony. Nie wolno

nam zdawać się na los wypadków, któ-

reby nam w ostatniej chwili kazały po­
dejmować przygotowania obronne. To

niebezpieczeństwo musi postaw-ić każ­
dego Polaka w postawie pogotowia bo­
jowego.

Nie wystarcza inicjatywa uświado­
mionych jednostek — musi być ona

poparta intensywną w-spółpracą całego
społeczeństwa.

Bez powszechnego oddźwięku i bez

powszechnej ofiarności nie można wy­
obrazić sobie realizacji haseł, jakie w

okresie XIV Tygodnia LOPP rozbrzmie­
w-ać będą po całej Polsce ,,Obrona Prze-

ciw-lotniczo-gazowa jest kw-estią życia
narodu" — ,,Uświadomionym, przygo­
towanym i zorganizowanym — nic gro­
zić nie będzie11.

Aż tyle zgłoszeń o kradzieżach.
Dittmann Oskar, zam. w Toruniu,

ul. Łazienna 2, zgłosił o kradzieży drze­
wa budulcowego, w art. około 200 zł.

Gertz Albert, rolnik, zam. w Nie-

szawce, pow. Toruń, zgłosił o kradzieży
garderoby i bielizny, w art. około 150 zł.

Szatkowski Julian, rolnik, zam. w

Siemoniu, pow. Tornń, zgłosił o kra­
dzieży kartofli z pola, wart. około 75zł.

Dittmann Oskar, zam. w Toruniu,
ul. Łazienna nr 2, zgłosił o przywła­
szczeniu kotwicy przez Kornowskiego,
zam. w Toruniu, Kępa Bazarowa.

Spisano 9 doniesień za przekrocze­
nie przepisów pol.-adm., 9 za przekro­
czenie przepisów drogowych, 3 za prze­
kroczenie przepisów handlowych, oraz

ukarano 14 osób mandatem doraźnym.

OBRONA PRZECIWLOTNICZA JEST

KWESTIĄ ŻYCIA NARODU.

Bieg kolarski KSM.
12 bm. odbędzie się bieg kolarski o

puchar przechodni KSM przy kościele

NMPanny na trasie Toruń—Zlawieś i

z powrotem (40 km). Start o godz. 9

przy ,,Zieleńcu" .

Nalapki propagandowa LOPP.
In formujemy, że nalepki propagando­

we na XIV Tydzień LOPP w cenie 10,
20 i 50 groszy są do nabycia w biurze

obwodu miejskiego LOPP przy ul. Mic­
kiewicza 2-4, pokój 68, ,,Dom Społeczny" .

Można je również zamawiać telefonicz­
nie pod nr 1021. Od dnia 20 bm. obwód

miejski LOPP rozpocznie sprzedaż na­
lepek przez swoich inkasentów-, zaopa­
trzonych w legitymacje.

Z uwagi na doniosłość celu prosimy
uprzejmie pp. kupców-, w -łaścicieli nie­
ruchomości oraz społeczeństwo toruń­
skie o łaskaw-e poparcie akcji propa­
gandowej obwodu miejskiego LOPP.

Całkowity dochód ze sprzedaży nalepek
zostaje przeznaczony na zakup samolo­
tów (FON).

Msza święta na intencję nowego roku

szkolnego w Konserwatorium Muzycz­
nym odbędzie się w niedzielę, dnia 12

bm., o godz. 9 w bazylice św. Jana.

Podczas nabożeństwa wystąpią: prof.

Kurpisz-Stefanowa, Jerzy Stefan (skrzyp­
ce), Tadeusz Kowalski oraz chór konser­

watoryjny pod dyr. prof. Zygmunta
Moezyńskiego.

Pomorski Zw. Pszczelarzy powiada­
mia, iż zebranie toruńskiego oddziału

odbędzie się w- niedzielę, 12 bm., o godz.
15 w pasiece p. Jankowskiego, ul. przy

Cegielni obok hali powystaw-owej w To­
runiu.

NAJLEPSZY OCET DOZAPRAW
554 01

2edj pod

Bałtyk - Gryf.

W niedzielę, 12 bm. o godz. 19-ej w

hali Okr. Ośr. WF . przy ul. Wały w

Toruniu odbędzie się pierwszy mecz

bokserski w bież. sezonie o drużynowe
mistrzostwo Pomorza kl. A pomiędzy
R. K. S. Bałtyk z Gdyni a WKS Gryf
z Torunia.

Zawody te zapowiadają się b. cieka­
wie, gdyż zawodnicy Bałtyku tworzą
zespół, należący do rzędu jednego z

najlepszych. Szczególnie dla gryfistów
groźni są: Sowiński, Jachnicki i Witold,
którzy stanowią klasę naprawdę do­
brych bokserów.

Zainteresowanie zawodami duże.

DROGA KĄPIEL AKTORA

W jednym z teatrów stołecznych grano
znaną sztukę Zapolskiej ,,Moralność pani
Dulskiej”.

Zdarzyło się, ze wykonawca Dolskiego
zachorował nagle. Jak wiadomo, pan D ul­
ski nie ma w swej roli — dzięki połowicy -~

w iele do gadania, ale rolę tę trzeba zagrać.
Zdarzyło się właśnie tak, że aktor, który
kiedyś świetnie gryw ał Dolskiego, był bez­
robotny i doskonale nadawał się na za­
stępstwa.

Dyrektor teatru, mając dwie godziny
czasu do spektaklu, polecił szukać go i ro­
zesłał gońców na wszystkie strony. Na w y­
padek znalezienia właściwego zastępcy, o-

biecał mu honorarium w wysokości dwustu
złotych.

Niestety, aktora tego nie znaleziono na

czas i rolę zagrał zastępczo pierwszy
z brzegu.

Aktor, którego szukano, dowiedziawszy
się na drugi dzień o tym, co go minęło, za­
wołał z żalem:

— Psiakrew! Raz na miesiąc poszedłem
się kąpać i ta kąpiel kosztowała mnie dwie­
ście złotych!

staryminawym sezonie.
Jeszcze nie zakończono wyjazdów let­

nich, gdy już słyszymy o wytężonej pracy
przygotowawczej na sezon nowy. Czy mo­
żna przejść do porządku dziennego nad
tym, co dał sezon ubiegły? . Nie. sądzę.
Teatr nasz pracuje ciągle w dosyć ciężkich
warunkach materialnych, bo mimo objaz­
dów, m a subwencję bardzo nikłą, bo nie-

przekraczającą 3 tysięcy zł miesięcznie,
podczas; gdy nasz najbliższy sąsiad w Byd'­
goszczy rozporządza subwencją około 9 ty­
sięcy zł miesięcznie, a Kraków 615 tysięcy
rocznie.

Mimo tak ciężkicb warunków, ogólny
rachunek pracy teatru przedstawia się do­
datnio, a dodatnio przede wszystkim pod
tym względem, że dbano o wszystkie war­
stwy widzów, a dogodzić chciano nawet

wybrednisiom. Repertuar był dosyć roz­
maity, od klasycznego przez lekką kome­
dię współczesną, do wodewilu, a nawet po­
kuszono się o komedie muzyczne i operet­
ki. I można z całą odpowiedzialnością za­
znaczyć, że patrzyliśmy nieraz nie tylko na

duży wysiłek reżyserski tak p. Piekarskie­
go jak Małkowskiej lub gości p, Wysockiej
i Szczurkiewiczowej, ale całego zespołu.
Wystarczą może cyfry i tak dano przedsta­
wień 472 w Toruniu, w objeździe 190, szkol­
nych 30. Wśród tych przedstawień znala­
zły się tkie, które zadowalały nawet wy­
bredne gusty, jak np. .,Nieboskdr Komedia”,
,,Szklanka wody11 lub ,,Dama Kameliowa",
wszystkie te przedstawienia dawały póle
do popisu artystkom jak nn. Mazarekównić,
Zaklicldej, Łukowskiej, Małkowskiej, pp.
Piekarskiemu, Mierzejewskiemu, Surzyń-
skiemu, Ilcewiczowi, a także samemu dy­

rektorowi Brackiemu.
Ze specjalnym pietyzmem przygotowy­

wano sztuki, w których znalazły role do

popisu p. Wysocka (Niespodzianka) i p.
Młodziejowska-Szczurkiewiczowa (Matura).
Ostatnie dni sezonu porywa publiczność
swymi kreacjam i p. Junosza-Stępowski,
zawsze, nie tylko mile widziany, ale kocha­
ny i szanowany w Toruniu.

Pó ukłonie za przeszłość, który chciał­
bym zakończyć serdecznym pożegnaniem
dla tych, którzy odeszli od nas na inne,
więcej odpowiedzialne stanowiska, a są to

artystki pp.: Mazarekówna, Zaklicka, Zbie-
rzowski, Ippoldtówna, Doree i artj^ści pp.
Mierzejewski,1 Dąbrowski, Skwierczyński,
Sroczyński, zajnąę się .przyszłością. Pan
B-racki mimo ciężkiej choroby pracował
nad organizacją roku przyszłego i pozyskał
dość duży zastęp nowych sił, o których już
przeważnie się w życiu teatralnym dosyć
dobrego słyszało. Nie obca jest dla miłoś­
ników teatru p. Ładosiówna Irena, czy pp.
Ścibor-Rylscy lub p. Łodziński Ałfred.
Wielkie nadzieje budzą młodzi pp. Szyszko-
Bohugzówna, Rokossowski, Zwoliński, Ku-
ryłło. Znajdą oni z pewnością u publiczności
m iłą zachętę i atmosferę do pracy w-zwyż.

Zapewne wielu ciekawskich zajmą plany
repertuarowe dyrekcji. Linia ogóina się nie

zmieni, ujrzymy na scenie nowe rzeczy ar­
tystycznie ciekawe i etycznie dobre, co uw a­
żam za nader ważne w pracy na prowincji.
A więc otworzy sezon znakomita sztuka
Iwaszkiewicza ,,Łato w Nóhaut", a potem
z nowości polskich ujrzymy sztuki Łopalew-
śkiegó, Cwojdzińśkiego i Niewiarowicza. Ze
sztuk klasycznych przewiną się przez scenę i

Słowackiego ,,M aria Stuart" albo ,,Ballady­
na", Szekspira ,,Macbet", Moliera ,,M izan­
trop lub ,,Skąpiec” z Solskim, Musseta
,,Świecznik” Fredry ,,Zemsta”, Rostworow­
skiego ,,Kaligula", Bałuckiego ,,GęSi i gą­
ski", Prusa ,,Lalka", Szaniawskiego ,,Że­
glarz11, Rittnera ,,W małym domku", Sie­
dleckiego ,,Spadkobierca"

Świat współczesnej literatury obcej re­
prezentować będą Pagnol ,,Handlarze sła­
w y11,, O'Neil ,,Anni Christi", Capek ,,R. U. R .11.

Ta główna linia repertuarowa, uzupełnio­
na przez popularne sztuki takie jak ,,Miód
kasztelański" i wodewile ,,Jadzia wdową"
lub Sienkiewicza ,,Pan Zołzikiewicz"z muzy­
ką Noskowskiego, a wreszcie ,,Pastorałki
Kaszubskie" ks. Nagórskiego, da już dosyć
wysiłku pracy i zadowolenia. Nie zapomni­
my także o tym, że musi być zawsze miej­
sce n i sztuki modne, ostatniego sezonu jak
np. ,,W oźny i minister" , ,,Jutro niedzieia ,

,,Ludzie na krze11, ,,Małżeństwo", ,,Jean" i in­
ne sensacje jak ,,Ludzie hotelu" .

No chyba dosyć jak na jeden sezon, bę­
dziemy mieli dużą rozmaitość, w iele do

omawiania, zachwytu lub grymaszenia. Już
zaraz słyszałem grymas pierwszy, a gdzie
operetka? Nie będzie jej i słusznie. Do

operetki trzeba specjalnego zespołu, który
jest drogi, droga jest muzyka i muzykalia,
a dać coś niew iele wartościowego, to lepiej
dać sobie całkiem spokój z teatrem śpiew­
nym, który zwłaszcza podczas objazdów za­
wodzi w skutek szczupłości scenek w m ałych
miasteczkach, a objazdy naturalnie będą
i to dosyć liczne, by dobić jak najprędzej
jubileusz 1000 przedstawień na prowincji.

Cóż mnie pozostaje jako stałemu recen­
zentowi do napisania jeszcze. Nie więcej
jak to, że pracę teatru będę nadal obserwo­
w ał z całą życzliwością i bezstronnością i

według mego zwyczaju chwalił lub ganił,
ale zawsze zachęcał do pchania się w górę
i do, osiągania najwyższych możliwie rezul­
tatów artystycznych.

A więc życzę szczęścia. S. Riess.
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Prawdziwą chlubąidumąBydgoszczy
jest jej największy magazyn Bydgoski

Dom Towarowy — popularny Be-De-Te,

który jest pomnikiem wysokiej, zacho­

dnio-europejskiej kultury kupieckiej

w naszej dzielnicy. Położony w sercu

Bydgoszczy, olbrzymi pięciopiętrowy

gmach o pięknych nowoczesnych li­

niach ogromne robi wrażenie na przy­

jezdnych, a w szczególności wspaniale

dekoracjekilkunastu okień wystawo­

wych przy ulicy GdańskiejiDworco­

wejpoprostu zapraszają do wnętrza

tego zakrojonego na wielką miarę za­

chodnio-europejską magazynu. Nic

więc dziwnego, że najpoważniejszy ten

na Pomorzu iw Wielkopolsce dom to­

warowy, zdobył sobie w ciągu pierw­

szych lat sw^egoistnienia wielkirozgłos

daleko poza Bydgoszczą a popularność

jego dziękidotskonałym towarom i na­

prawdęniskim cenom naprowincjiw cią­

gu lat stale wzrastała. Dziś po 10 la­

tach istnienia tej napoważniejszejpla­

cówkihandlow'ej, założycieleikierow­

nicy Be-De-Te, dumnibyć mogą z swej

pionierskiejpracy, oraz z tego, że opie­

rającswe przedsiębiorstwona solidnych,
uczciwych podstawach, p o tra fili mimo

kolosalnego aparatu organizacyjnego,

doprow'adzićBe-De-Te, dopraw'dziwego

rozkwitu i tak wielkiej popularności|

przyczyniającsiętym samym d o podnie­
sienia prestiżu i znaczenia Bydgoszczy.

Duch popistępu, który cechował kie­

rowników Be-De-Te, już od chw'ili zało­

żeniafirmy,nadalkróluje w tym przed­

siębiorstwie. Bardzo m iło nam stwier­

dzić, iż z okazjidziesięciolecia, Be-De-

Te zaprezentuje się nam w nowejpięk­

nej szacie wewnętrznej a częściowo i

zewnętrznej: Na wszystkich piętrach

przeprowadzono gruntowny remont

oraz nastąpiła pewna reorganizacja

przedsiębiorstwa. Wspaniale przedsta­

wia się głównyhallmagazynu,aleipo­

szczególne piętra zapełnione towarami

m iłe czynią wrażenie. Fasada gmachu

zabłyśnie odtąd w godzinach wieczor­

nychświatłem neonowym,którerozmia­
rami przewyższa wszyskie inne do­

tychczasowe bydgoskie reklamy świe­

tlne. Długie linie światła w kolorze

czerwonym pociągną się wzdłuż fronto­

nu gmachu a na narożniku przy ul.

GdańskiejiDworcowejdaleko widocz­

ne litery Be-De-Te, zainstalowano w ko­

lorze zielonym. Zyska na tym poważnie

wygląd głównej ulicy Bydgoszczy.

Dla orientacji kupujących wyjaśnia­

my,żepoprzeprowadzonej reorganiza­

c ji, na pierwszym piętrze mieści się

dział męskipod kierownictwem pierw­

szorzędnego krojczego, dział obuwia

ikapeluszy męskich. Nadrugim pię­

trze działkonfekcji damskiejikapelu­

szy damskich oraz dział zabawek. Na

trzecim piętrze bogaty dział dywanów,

kołder,firaniłóżek,a na parterze dział

trykotaży ibielizny,torebek damskich,

pończoch, bławatów itp . artykułów.

Wszystkiete działy znacznie zostałypo­

większone. Zaznaczyć również należy,

że do wszystkichpięterprowadządwie

windy.

Nieod rzeczy będzie wspomnieć o

pierwszorzędnej iwybitnej roli. jaką

spełnia Be-De-Te w życiu gospodar­

czym w Bydgoszczy. W chwili obecnej

zatrudnia Be-De-Te ponad 150 stałych
pracowników, a liczba osób niestałych

pracujących w sezonie również jest

bardzo wielka. Wyszkolony iuprzejmy

personelBe-De-Te, za poparciem dyrek­

cjibierze u d z i a ł w każdej poważniejszej
akcji społecznej. Personel wystawił

dwiekompletne drużyny sanitarne Pol­

skiego Czerwonego Krzyża, wyekwipo­

wane iumundurow'ane kosztem firmy,

tworzy odrębną sekcję LOPP,posiada

sekcję cyklistów i koło wioślarzy przy

Be-Te-Wu. Tanie ,,B iałe Tygodnie" za­

początkowane zostały w Polsce w tym

w ielkim magazynie a wspaniale rewie

mód zyskały sobiepowszechne uznanie.

WłaścicielamiBe-De-Te sąpp. Bro­
nisław Kentzer, Tadeusz Kentzer, W ła­
dysław Maciejewskii B ole sła w Wajs.

Długoletnimi kierownikami zaś tego

wielkiego przedsiębiorstwa sąbardzo
poważanii zasłużenikupcy p. Włady­
sławMaciejewski, znany bydgoski spo­

łecznik i p . Tadeusz Kentzer. Dopiero

przed niedawnym czasem w skład za­

rządu spółkiwszedł p. Bolesław Wajs.
Sprężyste kierownictwo Be-De-Te, spo

czywające w rękach tak wytrawnych

kupców daje rękojmię,że najpoważniej

sza ta placówkahandlowa na ziemiach

zachodniejPolski i nadal pomyślnie

będzie się rozwijać. Dolicznych życzeń

w tym kierunku przyłącza się również

redakcja naszego pisma.

Rzut oka wstecz.
W momencie, gdy oczy całego świata

zwrócone są na tegoroczną wystawę pary­
ską, siłą rzeczy nasuwa się wspomnienie
dawnych wystaw, które kiedykolwiek mia­
ły miejssce w Paryżu.

Pierwsza większa impreza wystawowa,,
choć jeszcze nie międzynarodowa, odbyła się
w r. 1798, V I roku Pierwszej Republiki.

W r. 1867 — druga wystawa, zwana wy­
stawą królów, bo w czasie jej trwania aż
18 panujących odwiedziło Paryż.

W r. 1878 — trzecia, ta która zostawiła
po sobie Trocadero, obecnie do gruntu prze­
budowane.

W r. 1889 — czwarta, której sukces wyra­
ził się 33 milionami zwiedzających. Była to

pierwsza wystawa, w której wzięły udział
kolonie francuskie. Paryż tej właśnie wy­
stawie zawdzięcza wieżę Eiffla.

Po wystawie r. 1889 wydawało się, że na

nic potężniejszego w tej dziedzinie Francja
się nie zdobędzie. Nadszedł jednak rok 1900,
a nim nowa wystawa w Paryżu, która

wspaniałą organizacją, rozmachem, powo-
deniem (39 milionów zwiedzających) prze­
wyższyła wszystkie poprzednie wystawy.
Pozostawiła ona w spadku Paryżowi wspa­
niałą perspektywę Alei i mostu Aleksandra
III oraz tzw. Grand i Petit Palais.

Po dwudziestopięcioletniej przerwie -

wystawa sztuki dekoracyjnej — w 6 lat póź
niej wystawa kolonialna nawiązały do
wielkiej ósmej międzynarodowej manifesta­
cji — wystawy światowej 1937 r. (2907

N i epomoże mędrkowanie
ani wykręty; kto potrzebuje więcej sił

energii, temu konieczna jest Ovomaltyna.
Ovomaltyna — koncentrat najszlachetniej
szych składników odżywczych w postaci
smacznego, łatwostraw nego napoju w itam i

nowego, wzmacnia ciało i nerwy. Bez Ovo

maltyny można żyć, ale z Ovomaltyną żyje
się lepiej.

, Przy utrudnionym oddychaniu
znamionującym niedomagania płuc, przy
kaszlu, zaflegmieniu, duszności, gorączce
osłabieniu, dreszczach itp. stosujcie skutecz­
ne w tych niedomaganiach czyszczące drogi
oddechowe zioła piersiowe dra Breyera nr 1
Do nabycia wszędzie. Wótwórnia Polherba.

Kraków-Podgórze. ,(2904

TADDY:

M ały Felieton Niedzielny:
Kto to jest pedant? Pedant jest to taki

człowiek, który po przeczytaniu na słupie
reklamowym plakatu:

nWSZYSCY PIJĄ PIWO BRACI
BIERBRUDER"

pisze następnego dnia list:

nDo Dyrekcji Browaru

B-ęi Bierbruder
...... ...... ...... .. w miejscu." .........

Uprzejmie komunikuję W. Panom,
że zaszła pewna nieścisłość, którą nale­
ży bezzwłocznie sprostować.

Otóż nieprawdą jest, że ,,wszyscy pi­
ją piwo B-ci Bierbruder", gdyż ja: Bo-

gurad Codojoty, zam. w Tylnym Grzbie­
cie — poczta Andronyszki, kawaler —

lat 57, urzędnik samorządowy, piw a

B-ci Bierbruder nie pijam. Prawdą te­
dy jest; że nie wszyscy piją piwo wyrobu
B-ci Bierbruder.

Z poważaniem:
Bogurad Codojoty."

Wobec tego Dyrekcja Browaru B-ci Bier­
bruder, jako że posiada zmysł humoru, wy­
puszcza w świat ogłoszenia zmienione po
myśli pana Bogurada:
,,WSZYSCY PIJĄ PIWO B-CI BIERBRU-
DER, OPRÓCZ P. BOGURADA CODOJO­

TY w GRZBIECIE TYLNYM!"

Cóż tedy robi nasz pedant?
Pisze:

,,Do Dyrekcji Browaru
B-ci Bierbruder

w miejscu.

Uprzejmie komunikuję W. Panom,
że zaszła pewna nieścisłość, którą nale­
ży bezzwłocznie sprostować.

Nieprawdą jest, że ,,wszyscy piją pi­
wo B-ci Bierbruder, oprócz p. Bogurada
Codojoty w Grzbiecie Tylnym

"

, lecz

prawdą jest, że oprócz mnie nie piją pi­
wa B-ci Bierbruder siostra moja Grim-
hilda Codojotczanka, i anna, lat 63, w ła­
ścicielka nieruchomości. Zatem już
dwie osoby nie piją piwa B-ci Bierbru­
der. Upada w takim razie twierdzenie,
że ,,wszyscy piją oprócz mnie"...

Nadto prostuję: Nieprawdą jest, że
mieszkam w Grzbiecie Tylnym, lecz

prawdą jest, że mieszkam w Tylnym
Grzbiecie.

Z poważaniem
Bogurad Codojoty" .

Tu prócz pedanterii, kancelaryjnej dba­
łości o drobiazgową ścisłość — natrafiamy
na jeszcze jeden symptom, jakże charakte­
rystyczny dla kulturalnych form bytowania
człowieczego, dla dzisiejszej ,,honorności",
subtelności i dobrego wychowania: mania
sprostowań. ,,Kużden jeden*1 musi coś spro­
stować. Feluś Buchgowcynaderkie napadł
w nocy na p. Ojeju i trzepnął go w giówkie.
Rzecz prosta — nazajutrz komunikat w ga­
zecie:

,,Nikczemna napaść uliczna znanego
Felnsia Buchgowcynaderkie.Feluś Buch­
gowcynaderkie napadł na poczciwego
starca p. Ojeju wczoraj w nocy, i uderzył

go w głow'ę jakimś tępym narzędziem.
Hańba, co się dzieje, gdzie jest policja?...
itd."

Nazajutrz do redakcji przychodzą trzy
listy:

1. p. F . Buchgowcynaderkie:
,,Panie Redaktor! To możesz Pan

gupiemu powiadać, co ja tego starego
,,tępym narzędziem” ciepnąłem. Swój
honor mam, nie?! Obrażać się nie po­
zwolę! Jakim znów tępym narzędziem”:?
Hauring był, zwykły hauring, a nie
żadne tępe narzędzie! Jak Pan tego
kłamstwa nie odwołasz w gazecie, to
sam się przekonasz, że tylko haurin-

giem pracuję, a nie jakimś ,,tępym na­
rzędziem”...

Felicjan Buchgowcynaderkie**.
2 . Od pana Ojeju:

,,Wyczytałem w Pańskim piśmie na­
stępujące zdanie: ,,napadł na poczciwe­
go starca”. Zdanie powyższe jest podłą
insynuacją, jakiej nie spodziewałem się
nigdy po piśmie Pana Redaktora. Nie­
prawdą jest, że jestem ,,starcem”, tym -

bardziej: ,,poczciwym”. M a m dopiero
lat 66 i to jeszcze nie skończonych. W

myśl g 22 ustawy prasowej żądam spro­
stowania tego kłam stwa.

Z poważaniem:
Olgierd Ojeju

prezes hon. ,,Tow. Hodowli Gołębi”.
P. S. 1 załącznik: metryka”.-

3. Od pani Ojeju:
Sz. Panie! Nieprawdą 'jest, jakoby

mąż mój Olgierd otrzym ał cios butelką
,,w nocy”, jak Sz. Pan podał w gazecie,
lecz prawdą jest, że już się zmierzchało.

Mąż mój Olgierd, Sz Panie, nie w łó­
czy się po nocach. O godz. 22 leży już
w łóżku. Poświadczyć może służąca
moja Pelasia Wemborek, którń co wie­
czór na tę właśnie godzinę gr/eje mu

butelki do łóżka. W nadziei rehabili­
tacji męża mojego Olgierda pozostaję do

głębi oburzona:

Agata Ojeju z domu Przepiórka”
I pomyśleć, że takich pobić, aw antur jest

nieraz pięć, dziesięć na dzień!... I każdy
prostuje! Każdy się czuje dotkniętym, po
krzywdzonym, skompromitowanym na całe

życie — to i pozagrobowe!... Defilują świad­
kowie, zaczynają się przesłuchy, ^ donosy
denuncjacje przymilnych anonimowych
przyjaciół pisma, czy sąsiadów z przeciwka.
A wszystko przez tę czułość ludzką, przez
tę cześć i honorność przesadną. —

Choć się nawet strony ugodzą i pójdą —

jak każe odwieczna tradycja — na wódkę
gazecie tego nie zapomną. Będą czuli nie­
nawiść. Ba, żeby ją tylko czuli — będą ją
hodowali: z ojca na syna, z pokolenia na

pokolenie....
A nikczemnym redaktorom będą praba-

busie wieczorami prawnuczęta straszyć....
*

Strzelajcie do pedantów i przesadnie ,,ho­
nornych'*. Sąd waa uniewinni!-

W

fetitnatyzm/e
artretyzmie; nerwobólach

stosuje się 2-3 tabletek

Togal 3 lub 4 razy dzien­

nie.Togal jest dobrym
środkiem przeciwbólowym.

Apel do Panów Ogrodników.
Jakjnżwszystkim wiadomo,na cześć

armii odbędzie się na Brdzie barwny
korowód regionalny. Ogrodnictwo bę­

dzieprzedstawione na osobnejtratwie.

Staraniem wszystkich Panów Ogrodni­

ków tratwa ich przedstawiać się ma

najokazalej. Do tego potrzeba jednak

dużo kwiatów i warzywa, by tratwa

ogrodnicza była należycie przyozdobio­

na. Uprasza się wszystkich,którzy pra­

gnę komitetowi dopomóc, by dary w

postacikwiatów i warzyw złożyli w

oznaczonym miejscu. Informacjiudzieli

p.Kalka Stanisław, Nowy Rynek 5,tel.

2455.

Radioamatorzy li kategorii.
Na rynku polskim ukazał się nowy od­

biornik pod nazwą ,,Pionier”. Rewelacyjna
konstrukcja tego odbiornika i jego niezwy­
kle niska, jak na nasze stosunki cena, wpro­
wadzają całkowity przewrót do pojęć o war­
tości odbiornika. (2907

Dotychczas zbyt wielu radioamatorów nio
mogło sobie niestety pozwolić na kupno do­
brego odbiornika. Były coprawda niedro­
gie aparaty, reklamowane jako ,,niezwykle
selektywne”, dobre itd., jednak pomiędzy
zapewnieniami katalogu a rzeczywistością
zachodziła najczęściej ogromna różnica,
dlatego też nabywcy takich odbiorników
- ,,radiosłuchacze drugiej kategorii” z za­
zdrością spoglądali na posiadacza drogiej
superheterodyny. Sytuacja ta obecnie ule­
gła radykalnej zmianie. ,,P ionier” łącząc
w sobie zalety 7-obwodowej superheterody­
ny z ceną odbiorników tanich, udostępnia
szerokim masom możność nabycia wysoko-
wartościowego odbiornika.

W knstrukcji ,,Pioniera” odrzucono wszy­
stko, co nie miało charakteru zasadniczego,
a podrożało koszty produkcji. Odrzucenie
kosztownego chassis, wprowadzenie skrzyn­
ki bakelitowej itp. umożliwiło przeprowadze­
nie wielkich oszczędności, które zostały wy­
korzystane w yłącznie tylko dla wydatnego
obniżenia ceny, przy zachowaniu pełni wa­
lorów technicznych, jakie charakteryzują
tylko odbiorniki najwyższej klasy.

7-obwodowa, 5-lampowa superheterodynń
0 ultranowoczesnej konstrukcji, w cenie od­
biornika taniego, stała się faktem. ,,Pio­
nier” — pierwszy polski odbiornik bez chas­
sis — przekreślił granicę pomiędzy boga­
tymi i biednymi w dziedzinie radia.

Strzelanie o puchary wgdroM
oraz inne premie w Kurkowym Bractwie

Strzeleckim.

W ubiegły poniedziałek, dnia 6 bm. od­
było się doroczne'strzelanie o puchary ufun­
dowane przez 1. ,,Dziennik Bydgoski", 2.

Tow.Ubezp. ,,Vesta", 3.W.F.iP.W.

Wszystkie 3 puchary zdobył p. Kesterke

Jerzy osiągnąwszy na puchar ,,Dziennika
Bydgoskiego" 89 pierścieni z oparciem,
na puchar Tow. Ubezp. ,,Vesta" 83 pierście­
nie z oparciem, na puchar Miejsk. W . F.
1 P. W . 62 pierścieni z wolnej ręki.

Poza tym premie zdobyli: 1. Kesterke Je­
rzy, 56 pierśc., 2. Bigoński Wincenty, 55,
3. Bloch 55, 4. Jędryczka 54, 5. Jankowski
Ant. 5.4, 6. Marmurowicz 52, 7, Kujawski Ii.
52, 8. Balcer Jan 52.

Kurczęta zdobyli: 1. K. Kujawski 3, 2.
Balcer 3, 3. Friedrich 3, 4. Kesterke J. 2,
5. Kesterke H. 2, 6. Osieński 1, 7. Jankow­
ski 1, 8. Bigoński 1.

— Apel na falach eteru do społeczeń­
stwa, w sprawie powitania armii w

Bydgoszczy. W niedzielę,dnia 12wrze­

śnia,o godz. 20wygłosiprezydent mta-

sta p.L . Barciszewiski ze studia byd­

goskiego Radia Polskiego apel do spo­

łeczeństwa w sprawiepowitania armii

w Bydgoszczy,
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Z Gdyni i Wybrzeża
Gdynia, dnia 11 września 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Prota i Jacka mm., Teodory.

Jutro: Najśw. Imienia N. M. p.
Wschód słońca o godzinie. 5.26.
Zachód słońca o godzinie 18.16.

Stan pogody.
Notujemy dalszy napływ chłodnych i

wilgotnych mas powietrza z półnoóy. Za­
chmurzenie zmienne z przelotnymi deszcza­
mi. Chłodno (temperatura w ciągu dnia
15 do 18 stopni). Umiarkowane, chwila­
mi porywiste w iatry zachodnie i północno­
zachodnie.

C- E Stan
^ dzisiejszy

o godz* 10

— Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

T7T7TTTT
80 81

POGOTOWIA.
Straż pożarna 17-08. Pogotowie Ra

tunkowe, lekarz dyżurny te* 12-40. Gł. Kom.

Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Eelek-
tryczne te* 29-67.

DYŻUR APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne godz. od 8-20. Dyżur w nocy, od

godz. 20—8 rano oraz w niedziele i święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące ap­
teki:

Apteka Centralna, Plac Kaszubski 10.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or­
łowie Morskim.

AUTQDQROŻKI.
Skwer Kq|'ciuszki. ,te* :jo-70...Plac..Kaszub­

ski te* 15-41 ;ą i k T'ortową,, ks^ 25-62: Dworzec,
kolejowy te* 15-40f Orłowo Morskie -'te* 92-04

TRAGARZE
przy dworcu. - t .j. 21-9:1. ,

Oddział
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie­
go 1 mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad
cukiernią Fangrata), tel. 14-60.

REPERTUAR KIN:

BAJKI. W ielki sensacyjno-fanta,styczny
film pt. ,,W ładca podwodnego świata". Nad­
program, tygodnik.

LIDO: W ielki fascynujący film szpiegów
ski pt. ,,Tajny plan R. 8” w rolach głównych
Jean Murat o Viviane Romanc ei bogaty
nadprogram.

Polonia: Genialny Mongoł Inkiszynow
w filmie ,,Tajemnice żółtego miasta” i nad

program.
MIRAŻ ORŁOWO: Dorothy Lamour w

filmie pt. ,,Królowa Dżungli” i tygodnik.
MORSKIE OKO: Najwięk. film szpiegow­

ski ostatnich czasów p. t. ,,Zdrajca”. W . r oli

głównej W illy Birgel, Lida Baarova. Boga­
ty nadprogram.

- Komenda kola lokalnego Organi­
zacji Przysposobienia Wojskowego Ko­
bietdoObronyKraju rozpoczęła stałe

urzędowanie od godz. 10-12 iod17—19

w dnie powszednie, w lokalu przy ul.

3 Maja 22-24 m. 1. Pierwsza zbiórka u-

czestniczek,byłych h.s.4(szkoła zawo­

dowa) w poniedziałek, 13 września, o

godz. 17 w świetlicy Koła. Pierwsza

zbiórka oddziałów pozaszkolnych we

wtorek,dnia 14bm., o godz. 19,30 w

świetlicy.Koła.

Ob uw IQwszyscy
z Bydgoszczy, Poznania, Torunia g
i Gdańska zamieszkali w GDYNI tylko 3

w CENTRALI OBUWIA
ul. Ś w iętojańska 6 2 . Właściciel Kazimierz Gabrielewicz

— Definitywna data poświęcenia por­
tu rybackiego w Wielkiej Wsi (Włady­
sławowie) ustalona została na dzień 11

listopada rb.Portjednak urńehoniióny

zostaniejuż w pierwszych dniach paź­

dziernik rb.

Handel zagraniczny Polski
przezHamburg.

Handel zagraniczny Polski przezi

Hamburg z roku na rok maleje. W ro-l

ku 1936 przez Hamburg wywieźliśmy

19 tys. ton towarów, podczas gdy w ro­

ku 1931wywieźliśmy178tys.ton. Przy­

wózprzezHamburg w roku 1936wynosi

5 tys. ton, w porównaniu z 64 tys. ton

w roku 1931. Głównymi artykułami

wywozu przez Hamburg są: drzewo i

wyroby drzewne, wytwory pochodzenia

roślinnego, metalei wyroby metalow'e,

przetwory chemiczne, farmaceutyczne i

farby. Przywozimy przez Hamburg

głównie metale i wyroby metalow'e, su­

rowce iwyroby włókiennicze.

Zaznaczyć należy, że dawniej cała

baw'ełna do Polski szła przez Hamburg

iBremę,dziśprawie cała idzie przez

Gdynię.

Regulacja nkaczejHrzeki
Od lipca br. oddziałdrogowy Komi­

sariatu Rządu w'ykonuje regulację rze­

kiKaczej na odcinku od torów kolejo­

wych do ulicy Łowickiej, kosztem

60.000 żł.Dziękidej regulacjiodwodnić

będzie można tereny zabagnione Małe­

goKacka,Naprzecięciu z ulicaŻmudz-

ka wykonany będzie próg betonowy

tzw. jaz o wysokości 1,80 m, celem

zmniejszenia nadmiaru spadającej wo­

dy. Jaz ten tw.orząc sztuczny wodospad

będzie dużym upiększeniem projekto­

wanego w tym miejscu zieleńca. Przy

pracach regulacyjnych - zatrudnionych

jest obecnie 130ludzi.

Ze Związku Kelnerów.
Zebrani dnia 8września na ogólnym

zebraniu członków Związku zawodowe­

gokolnerów ipokrewnych zawodów w

Polsce,oddziałw Gdyni, w sprawie w'a­

runków pracy i płacy kelnerów na te­

renie Gdyni i Wybrzeża, uchwalają

jednogło-śnie:

,,O pracowany i przyjęty na dzisiej­

szym zebraniu , , projekt rnęOwr zbioro­
wej”solidarnie poprzeć, oświadczając

przy tym, że dla do-bra naszego zawodu

( dla wyjednania odpowiedniej, egzy-,

stencji życiowej, trwać będziemy w

przeprowadzeniu ,,umowy zbiorowej"

nieustęp-liwie, — upoważniamy zarząd

Związku dopoczynienia wszelkich kro

ków celem jak najrychlejszego zrealizo

wania naszych dążeń i stwierdzamy je

dnogłóśnie, że wszystkie jego poczynię

nia poprzemy całą siłą a każde polece­

nie w tej sprawie solidarnie wykona­

my". (—)Cz. Soszyński, prezes, (—)J.

Żurawski, sekretarz.

Hala Targowa przcdm.ab ad Korporacji Kupieckiej
Aktualne referaty. - Sytuacja i regulamin H ali Targowej. - Współpraca z administra­
cją Hali Targowej. - Postulaty kupiectwa. M ilion złotych kredytu dla zrzeszonego ku-

piectwa gdyńskiego.
W hotelu Centralnym w Gdyni odbyło

się zebranie Korporacji Kupieckiej które po­
święcone było zagadnieniom budującej się
w Gdyni hali targowej. Obradom prze­
wodniczył prezes Korporacji p. Czesław No­
wacki. Z ramienia dyrekcji Hali Targowej
obecny by ł p. inż. Jesipowicz.

Na wstępie wygłosili aktualne referaty
sprawozdawcze pp. Benon Ratajczak i Jó­
zef Nowak, podzielając się wrażeniami i

spostrzeżeniami z podróży po D anii i Rzeszy
niem. odnośnie tamtejszej struktury gospo­
darczej hal targowych. Zebrani mieli moż­
ność zapoznania się z systemem handlu za-

granicą, Co w dużej mierze przyczyniło się
do ożywionej dyskusji nad zagadnieniem i

projektami gospodarczymi Hali Targowej
w Gdyni. Pan Ratajczak, jako przewodni­
czący ko'misji kupieckiej do spraw gospod.
gdyńskiej Hali Targowej, omówił również
obecną sytuację w związku z przeprowa­
dzonymi konferencjami w Komisariacie

Rządu. Poza tym p. inż. Jesipowicz szcze­
gółowo naświetlił treść regulaminu Hali
Targowej oraz jej cele i zadania w życiu
gospodarczym i społecznym Gdyni.

Wyłoniła się ożywiona dyskusja, w toku
której uzgodniono szereg zagadnień zwią­
zanych z administracją i dotyczących spraw
gospodarczych Hali Targowej, oraz wysunię­
to ważne dla stałego kupiectwa postulaty
idące, w kierunku obrony ich interesów

przez uregulowanie sposobu i czasu sprz-e­
daży w hali. Korporacja Kupiecka jedno­
cześnie zgłosiła swoją chęć współpracy ż

dyrekcją Hali Targowej pod względem jej
struktury gospodarczej i administracyjnej.
Sekretariat Korporacji Kupieckiej w Gdyni
w porozumieniu z dyrekcją Ilali Targ. za­
łatwiał będzie w ramach organizacji kupiec­

kiej zgłoszenia i deklaracje na stoiska dli
hurtowej i detalicznej sprzedaży w hali
Wszelkie zgłoszenia przejmuje już Sekreta
riat Korporacji od swych członków na spe
cjalnych formularzach które mogą otrzy
mać w Sekretariacie.

W dalszym ciągu zebrania zgłoszono sze

reg ważnych komunikatów zarządu. Ni
skutek starań Korporacji i władz związ
kowych, uzyskała Korporacja jeden milioi

złotych kredytu, przeznaczonego dla zrze

szonych w Korporacji Kupieckiej w Gdyn
członków. Z kredytów tych korzystać hę
dą przedsiębiorstwa większe i drobne d(
wysokości 15.000 złotych na każde przedsię
biorstwo. Rozprowadzenie tego kredyti
powierzono Bankowi Handlowemu oddzia
w Gdyni. Zgłoszenia o kredyt przyjmuje
wszelkich inform aćyj udziela Sekretaria
Korporacji. W arun ki dogodne.

Poza tym ogłoszono warunki ubieganif
się o sprzedaż wyrobów tytoniowych u

związku z reorganizacją sprzedaży tych wy­
robów dla przedsiębiorstw samoistnych :

sprz-edaży ubocznej. Zgłoszenia zaintereso
wanyeh członków o zawarcie umowy z Dy­
rekcją Pol. Monop. Tyt. przyjmuje Sekre­
tariat do dnia 20 września br., niezależnie
od tego, czy zgłoszenia takie były już skła­
dane poprzednio.

W związku z tworzącą się Polską Dojrze-
walnią Bananów i Hurtowni Owocowej w

Gdyni Sekretariat Korporacji przyjmuje
zgłoszenia deklaracyj udziałowych. Udziały
wynoszą po 500 zł. Prawo ich nabywania
m ają jedynie członkowie związkowi.

Liczny udział w zebraniu powyższym
członków i ożywione dyskusje świadczyły
o w ielkim zainteresowaniu zebraniem, któ­
rego obrady stały' na wysokim poziomic.

Porządek nabożeństw w kościołach
dekanatu gdyńskiego.

KościółNajśw. Marii Panny': Msze

św. o godz. 6,30,8.30,10,30, o godz. 14

chrzty, o godz. 15nieszpory, o godz.

18,45 nabożeństwo wieczorne.

Kościół Serca Jezusowego: M-sze św.

o godz. 8,9,15,10,15,11,45i12,30.

Kaplica Św. Wincentego a Paulo;

Msza św.o godz. 8.

Kaplica Dworca Morskiego: Msza św.

o godz. 10.

Kaplica OO. Franciszkanów: Msze

św o godz. 8i13,30,o godz. 19 nabo­

żeństwo wieczorne.

Kościół w Oksywiu: Msze św.o godz.

7.30,9j10,30,o godz. 15nieszpory.

. Kościół w Gbyloiiii: Msze św, o godz.

7.30,9.10,30i12,o godz. 15nieszpory.

Kościół w Wielkim Kacku: Msze św.

ogodz.7i10,o godz. 15 nieszpory'.
'

Kościół w Małym Kacku:Msze św. o

godz. 7,8,,9,15 i10,30,o godz. 15 nie­

szpory.

KościółwOrłowieMorskim:Msze św.

o godz. 7,9i11,o godz. 15 nieszpory.

Kościół na Grabówku: Msze św. o

godz7,30,9,30,10,30i11,30, o godz. 15

nieszpory.

Kościół w Witominie: Msze św. o

godz. 8,30i10,30,o godz. 15nieszpory.

Kościół w Obłużu - Kolonii:Msze św.

o godz. 7,30,8,30,9,30i10,30,o godz. 15

nieszpory.

Kościół w Cisowej: Msze św. o godz.

7,30,9,30i11,o godz. 15nieszpory.

NAJLEPSZY OCET DO ZAPRAW
55401

— Sekcja teatralna Kasyna Podofice­
rówPlotywGdyniwykazuje wielką

ruchliwość, w'ystawiając ostatnio kilka

pięknie udalych imprez teatralnych.

Aktorzy-amatorzy rekrutują się z osób

wojskowych oraz pań i młodzieży ro­

dzin wojskowych, którzy pod spręży­

stym kierownictw'em prezesa kasyna

opanowali poszczególne role pierwszo­

rzędnie, występując na scenie z pew­

nością siebie bez cienia tak zwanej

tremy' scenicznej. Obecnie w opraco­

waniu jest przedstawienie teatralne,

które odegrane zostanie dnia 12wrze­

śnia br. o godz. 18w sali gimnastycz­

nejKadry Floty w Oksywiu. Napro­

gram złożą się:1)Mazur, walci skecz

p.t, ,,G dynia w jednej odsłonie",2)Baj­

ka sceniczna w 4odsłonachB.Wrzosa

p.t. ,,Garbuska", Reżyseria pańWa-

wrzynczakowcj i Grzywaczykowej.

Wstęp50groszyod osoby.Dla maryna­

rzy' i szeregowców oraz młodzieży

szkolnej20 groszy'. Impreza jestgodna

poparcia. Czysty zysk na budowę ko­

ścioła garnizonowego w Oksywiu.

— Za nalepienie ,,ogłoszenia” 60 zło­
tychgrzywny.KomisariatRządu przy­

pomina, że nie wolnolepić ogłoszeń na

miejscach niewłaściwych jak: mury

domów, parkany,drzewa itp.Zanieczy­

szczanie i szpecenie w tej formie ze­

wnętrznego wyglądu miasta podlega

karze dó 60 złotych, a to na podstawie

rozporządzenia policyjnego Wojewody

Pomorskiego z dnia 8.I. 1932 r. (Po­

morskiDziennikWojewódzkinr2,poz.

23)iw myślobwieszczeniaKomisarza

Rządu z dnia 31. V . 1932 r. (Pomorski

DziennikWojewódzkinr15,poz. 235),

— Budowa ulic i bulwaru w Wielkiej
Wsi -Hallerowie. W realizowaniu pla­

nów zabudowy' wybrzeża, podjęte zo­

stały obecnie prace około budowy u lic

i bulwaru nadmorskiego w Wielkiej

Wsi-Hallerowie. Bulwar nadmorski

biec będzie tuż nad brzegiem morza

odportu w WielkiejWsido kąpieliska

Hallerowo; stanowić on będzie jedną

z najbardziej reprezentacyjnych u lic

portu.

Stocznia Gdańska.

Sp.Akc. Stocznia Gdańska iZakłady'

Kolejowe (DanzigerW erftA Eisenbahn-

werkstatten A.G .)postanowiła zbudo­

wać nową pochylnię dla statków pojem­

ności16.000 ton. Obok nowejp-ochy'ini

zarezerw'owano miejsce dla ewentl.

przyszłej budowy jeszcze jednej po­

chylni.

9*1(11", IMI gg. **, **
. a'

PRAWDZIWA WARTOŚĆ.
Władze śledcze w ykryły wielką aferę fał­

szerstwa obrazów głośnych m alarzy.
W jednym z antykwariatów wystawiono

w oknie sporych rozmiarów obraz zaopa­
trzony w kartkę z napisem:

,,W ielka okazja! Prawdziwy Matejko!
Cena - 15 zł. Prawdziwa warto'ść - 30 zł"
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Wajpdpularnlelssy i największy na ziemiach zachodnich magazyn
wchodziw nowąfaząrozwo/w.

Prawdziwą chlubąidumą Bydgoszczy

jest jej największy magazyn Bydgoski

Dom Towarowy — popularny Be-De-Te,

który jest pomnikiem wysokiej,' zacho­

dnio-europejskiej. kultury kupieckiej

w naszej dzielnicy. Położony w sercu

Bydgoszczy, olbrzymi pięciopiętrowy

gmach o pięknych nowoczesnych li­

niach ogromne, robi wrażenie na przy­

jezdnych, a w szczególności wspaniale

dekoracjekilkunastu okień wystawo­

wych przy ulicy GdańskiejiDworco­

wejpoprostu zapraszają do wnętrza

tego zakrojonego na wielką miarę za­

chodnio-europejską magazynu. Nic

więc dziwnego, że najpoważniejszy ten

na Pomorzu iw Wielkopolsce dom to­

w'arowy, zdobył sobie w ciągu pierw­

szych lat swegoistnienia wielkirozgłos

daleko poza Bydgoszczą a popularność

jego dziękidotskonałym towarom i na­

prawdęniskim cenom naprowincjiw cią­

gu lat stale wzrastała. Dziśpo 10 la­

tach istnienia tej napoważniejszej pla­

cówkihandlowej, założyciele ikierow­

nicy Be-De-Te, dumnibyć mogą z swej

pionierskiejpracy, oraz z tego, że opie­

rającswe przedsiębiorstwo na solidnych,
uczciwych podstawach, p o tra fili mimo

kolosalnego aparatu organizacyjnego,

doprowadzić Be-De-Te, dopraw'dziw'ego

rozkw'itu i tak wielkiej popularności|

przyczyniającsiętym samym d o uadnie-
sienia prestiżu i znaczenia Bydgoszczy,

Duch popstępu, który cechował kie­

rowników Be-De-Te, już od chw'ili zało­

żeniafirmy,nadalkróluje w tym przed­

siębiorstwie. Bardzo m iło nam stwier­

dzić, iż z okazjidziesięciolecia, Be-De-

1e zaprezentuje się nam w nowejpięk­

nej szacie wewnętrznej a częściowo i

zewnętrznej: Na wszystkich piętrach

przeprowadzono gruntowny remont

oraz nastąpiła pewna reorganizacja

przedsiębiorstw'a . Wspaniale przedsta­

wia się głównyhallmagazynu,aleipo­

szczególne piętra zapełnione towarami

m ile czynią wrażenie, Fasada gmachu

zabłyśnie odtąd w godzinach wieczor­

nychświatłem neonowym,którerozm ia­

rami przewyższa wszyskie inne do­

tychczasowe bydgoskie reklamy świe­

tlne. Długie linie św'iatła w kolorze

czerwonym pociągną się wzdłużfronto­

nu gmachu a na narożniku przy ul.

Gdańskiej i Dworcowejdaleko widocz­

ne literyBe-De-Te, zainstalowano w ko­

lorze zielonym. Zyska na tym poważnie

w'ygląd głównej ulicy Bydgoszczy.

Dla orientacji kupujących wyjaśnia­

my,żepoprzeprowadzonej reorganiza­

c ji, na pierw'szym piętrze mieści się

dział męskipod kierownictwem pierw­

szorzędnego krojczego, dział obuwia

ikapeluszy męskich. Nadrugim pię­

trze działkonfekcjidamskiej ikapelu­

szy damskich oraz dział zabawek. Na

trzecim piętrze bogaty dział dywanów,

kołder,firaniłóżek,a na parterze dział

trykotaży ibielizny,torebek damskich,

pończoch, bławatów itp . artykułów.

Wszystkie tedziały znacznie zostałypo­

większone. Zaznaczyć rów'nież należy,

że do w'szystkichpięterprowądzą dwie

windy.

Nieod rzeczy będzie w'spomnieć o

pierwszorzędnej iwybitnej roli, jaką

spełnia Be-De-Te w życiu gospodar­

czym w Bydgoszczy. W chwili obecnej

zatrudnia Be-De-Te phnad 150 stałych
pracowników, a liczba osób niestałych

pracujących w sezonie również jest

bardzo wielka. Wyszkolony iuprzejmy

personelBe-De-Te, za poparciem dyrek­

cjibierze u d z i a ł w każdej poważniejszej
akcji społecznej. Personel wystawił

dwiekompletne drużyny sanitarne Pol­

skiego Czerwonego Krzyża, wyekwipo­

wane iumundurowane kosztem firmy,

tworzy odrębną sekcję LOPP,posiada

sekcję cyklistów i koło wioślarzy przy

Be-Te-Wu. Tanie ,,B ia łe Tygodnie11 za­

początkowane zostały w Polsce w tym

wielkim magazynie a wspaniale rewie

mód zyskały sobiepowszechne uznanie.

WłaścicielamiBe-De-Te są pp. Bro­
nisław Kentzer, Tadeusz Kentzer, W ła­
dysławMaciejewskii Bolesław Wajs.

Długoletnimi kierownikami zaś tego

wielkiego przedsiębiorstwa są bardzo

poważanii zasłużenikupcy p. Włady­
sławMaciejewski, znany bydgoski spo­

łecznik ip.Tadeusz Kentzer. Dopiero

przed niedawnym czasem w skład za­

rządu spółki w'szedł p. Bolesław Wajs.
Sprężyste kierownictw'o Be-De-Te, spo­

czywające w rękach tak wytrawnych

kupców daje rękojmię,że najpoważniej­

sza ta placówkahandlowa na ziemiach

zachodniej Polski i nadal pomyślnie

będzie się rozwijać. Dolicznych życzeń

w'tym kierunku przyłącza się również

redakcja naszego pisma.

Rzut oka wstecz.
W momencie, gdy oczy całego świata

zwrócone są na tegoroczną wystawę pary
ską, siłą rzeczy nasuwa się wspomnienie
dawnych wystaw, które kiedykolwiek m ia-i
ły miejssce w Paryżu.

Pierwsza większa impreza wystawowa,
choć jeszcze nie międzynarodowa, odbyła się
w r. 1798, VI roku Pierwszej Republiki.

W r. 1867 — druga wystawa, zwana wy­
stawą królów, bo w czasie jej trwania aż
18 panujących odwiedziło Paryż.

W r. 1878 — trzecia, ta która zostawiła
po sobie Trocadćro, obecnie do gruntu prze­
budowane.

W r. 1889 — czwarta, której sukces wyra­
ził się 33 milionami zwiedzających. Była to

pierwsza wystawa, w której wzięły udział
kolonie francuskie. Paryż tej właśnie wy­
stawie zawdzięcza wieżę Eiffla.

Po wystawie r. 1889 wydawało się, że na

nic potężniejszego w tej dziedzinie Francja
się nie zdobędzie. Nadszedł jednak rok 1900,
a nim nowa wystawa w Paryżu, która
wspaniałą organizacją, rozmachem, powo-
ćleniem (39, m ilionów zwiedzających) prze­
wyższyła wszystkie poprzednie wystawy.
Pozostawiła ona w spadku Paryżowi wspa­
niałą perspektywę Alei i mostu Aleksandra
III oraz tzw. Grand i Petit Palais.

Po dwudziestopięcioletniej przerwie
wystawa sztuki, dekoracyjnej — w 6 lat póź­
niej wystawa kolonialna nawiązały do
w ielkiej ósmej międzynarodowej manifesta

eji — wystawy światowej 1937 r. (2907

Nie pomoże mędrkowanie
ani wykręty; kto potrzebuje więcej sił i

energii, temu konieczna jest Ovomaltyna.
Ovomaltyna — koncentrat najszlachetniej
szych składników odżywczych w postaci
smacznego, łatwostraw nego napoju w itam i­
nowego, wzmacnia ciało i nerwy. Bez Ovo-
maltyny można żyć, ale z Ovomaltyną żyje
się lepiej.

Przy utrudnionym oddychaniu
znamionującym niedomagania płuc, przy
kaszlu, zaflegmieniu, duszności, gorączce,
osłabieniu, dreszczach itp. stosujcie skutecz
ne w tych niedomaganiach czyszczące drogi
oddechowe zioła piersiowe dra Breyera nr 1.
Bo nabycia wszędzie. Wótwórnia Polherba.

Kraków-Podgórze. (2904

TADDY:

M ały Felieton Niedzielny:
Kto to jest pedant? Pedant jest to taki

człowiek, który po przeczytaniu na słupie
reklamowym plakatu:

BWSZYSCY PIJĄ PIWO BRACI
BIERBRUDER"

pisze następnego dnia list:

. t ,,I)o Dyrekcji Browaru
B-ci fiierbruder

w miejscu.
Uprzejmie komunikuję W. Panom,

że zaszła pewna nieścisłość, któi'ą nale­
ży bezzwłocznie sprostować.

Otóż nieprawdą jest, że ,,wszyscy pi­
ją piwo B-ci Bierbruder", gdyż ja: Bo-

gurad Codojoty, zam. w Tylnym Grzbie­
cie — poczta Andronyszki, kawaler —

lat 57, urzędnik samorządowy, piwa
B-ci Bierbruder nie pijam. Prawdą te­
dy jest, że nie wszyscy piją piwo wyrobu
B-ci Bierbruder.

Z poważaniem:
Bogurad Codojoty."

Wobec tego Dyrekcja Browaru B-ci Bier­
bruder, jako że posiada zmysł humoru, w y­
puszcza w świat ogłoszenia zmienione po
m yśli pana Bogurada:

,iWSZYSCY PIJĄ PIWO B-CI BIERBRU-
DER, OPRÓCZ P. BOGURADA CODOJO-

TY w GRZBIECIE TYLNYM!"

Cóż tedy robi nasz pedant?
Pisze:

,,Do Dyrekcji Browaru
B-ci Bierbruder

w miejscu.

Uprzejmie komunikuję W. Panom,
że zaszła pewna nieścisłość, którą nale­
ży bezzwłocznie sprostować.

Nieprawdą jest, że ,,wszyscy piją pi­
wo B-ci Bierbruder, oprócz p. Bogurada
Codojoty w Grzbiecie Tylnym

"

, lecz

prawdą jest, że oprócz mnie nie piją pi­
wa B-ci Bierbruder siostra moja Grim-
hilda Codojotczanka, ; anna, lat 63, w ła­
ścicielka. nieruchomości. Zatem już
dwie osoby nie piją piwa B-ci Bierbru­
der. Upada w takim razie twierdzenie,
że ,,wszyscy piją oprócz mnie"...

Nadto prostuję: Nieprawdą jest, że
mieszkam w Grzbiecie Tylnym, lecz

prawdą jest, że mieszkam w T-ylnym
Grzbiecie.

Z poważaniem
Bogurad Codojoty",

Tu prócz pedanterii, kancelaryjnej dba­
łości o drobiazgową ścisłość — natrafiamy
na jeszcze jeden symptom, jakże charakte­
rystyczny dla kulturalnych form bytowania
człowieczego, d la d zisiejszej ,,honornośei",
subtelności i dobrego wychowania: mania

sprostowań. ,,Kużden jeden" musi coś spro­
stować. Feluś Buchgowcynaderkie napadł
w nocy na p. Ojeju i trzepnął go w główkie.
Rzecz prosta — nazajutrz komunikat w ga­
zecie:

,,Nikczemna napaść nliczna znanego
Felusia Buchgowcynaderkie.Feluś Buch­
gowcynaderkie napadł na poczciwego
starca p. Ojeju wczoraj w nocy i uderzył

go w głowę jakimś tępym narzędziem.
Hańba, co się dzieje, gdzie jest policja?...
itd.

"

Nazajutrz do redakcji przychodzą trzy
listy:

1. p. F . Buchgowcynaderkie:
,,Panie Redaktor! To możesz Pan

gupiemu powiadać, co ja tego starego
Jiitępym narzędziem” erepnąłem: Swój;

Ł honor mam. nie?! Obnażać się -nie po­
zwolę! Jakim znów tępym narzędziem'1?
Hauring był, zwykły hauring, a nie
żadne tępe narzędzie! Jak Pan tego
kłam stwa nie odwołasz w gazecie, to

- sam się przekonasz, że tylko haurin-

giem pracuję, a nie jakimś ,,tępym na­
rzędziem" ...

Felicjan Buchgowcynaderkie" .

2. Od pana Ojeju:
,,Wyczytałem w Pańskim piśmie na­

stępujące zdanie: ,,napadł na poczciwe­
go starca”. Zdanie powyższe jest podłą
insynuacją, jakiej nie spodziewałem się
nigdy po piśmie Pana Redaktora. Nie­
praw'dą jest, że jestem ,,starcem ”, tym -

bardziej: ,,poczciwym”.. Mam dopiero
lat 66 i to jeszcze nie skończonych. W

myśl g 22 ustawy prasowej żądam spro­
stowania tego kłamstwa.

Z poważaniem:
Olgierd Ojeju

prezes hon. ,,Tow. Hodowli Gołębi”.
P. S. 1 załącznik: metryka”.

3. Od pani Ojeju:
Sz. Panie! Nieprawdą jest, jakoby

mąż mój Olgierd otrzymał cios butelką
,,w nocy”, jak Sz. Pan podał w gazecie,
lecz prawdą jest, że już się zmierzchało.

Mąż mój Olgierd, Sz Panie, nie włó­
czy się po nocach. O godz. 22 leży już
w łóżku. Poświadczyć ; może służąca
moja Pelasia Wemborek, którń co wie­
czór na tę właśnie godzinę grzeje mu

butelki do łóżka. W nadziei rehabili­
tacji męża mojego Olgierda pozostaję do

głębi oburzona:

Agata Ojeju z domu Przepiórka”.
I pomyśleć, że takich pobić, aw antur jest

nieraz pięć, dziesięć na dzień!... I każdy
prostuje! Każdy się czuje dotkniętym , po
krzywdzonym, skompromitowanym na całe

życie — to i pozagrobow'e!... D efilują świad
kowie, zaczynają się przesłuchy, ^ donosy,
denuncjacje przymilnych anonimowych
przyjaciół pisma, czy sąsiadów z przeciwka..
A w'szystko przez tę czułość ludzką, przez
tę cześć i honorność przesadną. —

Choć się nawet strony ugodzą i pójdą
jak każe odwieczna tradycja — na wódkę,
gazecie tego nie zapomną. Będą czuli nie­
nawiść. Ba, żeby ją tylko czuli — będą ją
hodowali: z ojca na syna, z pokolenia na

pokolenie....
A nikczemnym redaktorom będą praba-

busie wieczorami prawnuczęta straszyć....
*

Strzelajcie do pedantów i przesadnie ,,ho­
nornych". Sąd w'as uniewinni!- .

W
fe'tfnatyzm/p

artretyzmie; nerwobólach

slosuje się 2-3 tabletek

Togal 3lub 4 razy dzień-

nie.Togal jest dobrym
środkiem przeciwbólowym.

toga!
Apel do Panów Ogrodników.

Jakjuż wszystkim wiadomo,na cześć

armii odbędzie się naBrdzie barwny
korowód regionalny. Ogrodnictwo bę­

dzieprzedstawione na osobnejtratwie.

Staraniem wszystkich Panów Ogrodni­

ków tratwa ich przedstawiać się ma

najokazalej. Do tego potrzeba jednak

dużo kwiatów i warzywa, by tratwa

ogrodnicza była należycie przyozdobio­

na. Uprasza się wszystkich,którzy p-ra­

gną komitetowi dopomóc, by dary w

postaci kw-iatów i warzyw złożyli w

oznaczonym,miejscu. Informa-cjiudzie-li

p.Kalka Stanisław', NowyRynek 5,tel.

2455.

Radioamatorzy li kategorii.
Na rynku polskim ukazał się nowy od­

biornik pod nazwą ,,Pionier”. Rewelacyjna
konstrukcja tego odbiornika i jego niezwy­
kle niska, jak na nasze stosunki cena, wpro­
wadzają całkowity przew'rót do pojęć o w ar­
tości odbiornika. (2907

Dotychczas zbyt wielu radioamatorów nie
mogło sobie niestety pozwolić na kupno do­
brego -odbiornika. Były coprawda niedro­
g'ie aparaty, reklamowane jako ,,niezwykle
selektywne”, dobre itd., jednak pomiędzy
zapewnieniami katalogu a rzeczywistością
zachodziła najczęściej ogromna różnica,
dlatego też nabywcy takich odbiorników
- r r ,,,radiosłuchacze: drugiej kategorii'' z za-

zdr.ością; .spoglądali na-, posiadacza drogiej
superheterodyny. Sytuacja ta obecnie ule­
gła radykalnej zmianie. ,,P ionier” łącząc
w sobie zalety 7-obwodowej superheterody­
n y z ceną odbiorników tanich, udostępnia
szerokim masom możność nabycia wysoko-
wartościowego odbiornika.

W knstrukcji ,,Pioniera” odrzucono wszy-
stko, co nie m iało charakteru zasadniczego,
a podrożało koszty produkcji. Odrzucenie
kosztownego chassis, w prowadzenie skrzyn­
ki bakelitow'ej itp. um ożliwiło przeprow'adze­
nie wielkich oszczędności, które zostały wy­
korzystane wyłącznie tylko dla wydatnego
obniżenia ceny, przy zachowaniu pełni w a­
lorów technicznych, jakie charakteryzują
tylko odbiorniki najwyższej klasy.

7-obw'odowa^ 5-lampowa superheterodyna
0 ultranowoczesnej konstrukcji, w cenie od­
biornika taniego, stała się faktem. ,,P io­
n ier” — pierwszy polski odbiornik bez chas­
sis — przekreślił granicę pomiędzy boga­
tymi i biednymi w dziedzinie radia.

Strzelanie o puchary wedrownef
oraz inne premie w Kurkowym. Bractwie

Strzeleckim.

W ubiegły poniedziałek, dnia 6 bm. od­
było się doroczne strzelanie o puchary ufun­
dowane przez 1. ,,Dziennik Bydgoski", 2.

Tow.Ubezp. ,,Vesta”,3.W.F.iP.W.
Wszystkie 3 puchary zdobył p. Kesterke

Jerzy osiągnąwszy na puchar ,,Dziennika
Bydgoskiego" 89 pierścieni z oparciem,
na puchar Tow. Ubezp. ,,Vesta" 83 pierście­
nie z oparciem, na puchar Miejsk. W . F.
1 P. W . 62 pierścieni z wolnej ręki.

Poza tym premie zdobyli: 1. Kesterke Je­
rzy, 56 pierśc., 2. Bigoński Wincenty, 55,
3. Bloch 55, 4. Jędryczka 54, 5. Jankowski
Ant. 54, 6. Marmurowicz 52, 7. Kujawski K.

52, 8. Balcer Jan 52.

Kurczęta zdobyli: 1. K . Kujawski 3, 2.
Balcer 3, 3. Friedrich 3, 4. Kesterke J. 2,
5. Kesterke H. 2, 6. Osieński 1, 7. Jankow­
ski 1, 8. Bigoński 1.

—Apel na falach etern do społeczeń­
stwa, w sprawie powitania arm ii w

Bydgoszczy. W niedzi-e - lę,dnia 12wrze­

śnia,o godz. 20 wygłosip-re - zydent mta-

sta p.L . Barciszewski ze- studia byd­

go-ski-ego- Radia Polskiego apeldo spo­

łeczeństwa w sprawiepowitania armii

w Bydgo-szczy.
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Ha manewmeklak na wojnie!
Obrazki z manewrów w ogóle, a nie w szczególe.

Miejsce postoju, 11 września.

O manewrach mówi się w żołnierskich
izbach, albo w chwilach przerw y między
ćwiczeniami, gdy padnie upragniona ko­
menda: .

— Palić wolno!
.1eden z drugim rekrut wyciągnie z kie­

szeni ,,cienkiego", podzieli go starannie na

pół, zaciągnie się cierpkim dymem i słu­
cha, jak starsi żołnierze, ci ,,ze starszego
rocznika' perorują o manewrach.

— Tam dopiero zobaczycie, co to jest
wojsko! Tam się, bracie, nie wymigasz
ani nie zadekujesz. To jest dopiero szko­
ła! O, zobaczycie!

O manewrach mówi pan kapral, gdy u-

czy mało giętkiego rekruta prawidłowego:
padnij! Manewry wspomina pan porucz­
nik, gdy na strzelnicy zachęca swoich żoł­
nierzy do porządnego celowania i jak naj­
lepszych wyników w strzelaniu. Biedny re­
krut słucha, cierpnie na nim skóra, a czas

m anew rów zbliża się coraz bardziej.
— Już nie długo wymarsz, smarujcie

zalewa oczy, ale to nic. Obowiązek żołnier­
ski nie pozwala nawet myśleć o tym.

— Wolą i zębami! Zaciąć zęby i mil­
czeć. I iść dalej, biec, nacierać, zwycię­
żać!

Zwyciężać!
Na manewrach żołnierz uczy się zwy­

ciężać siebie i swoją słabość, aby móc zwy­
ciężyć wroga.

Nie wolno się cofnąć, nie w-olno ulec.

Byle naprzód, była dalej. To furda, że jest
w iatr , deszcz, bioto.

...Bo przecież rozkaz był,
Rozkaz był, d'o cholery!...
Raz, dwa, trzy, cztery!...

Kwiaty na drodze.
Żołnierski trud n a manewrach nie idzie

na marne. Z tego trudu powstaje niezłom­
na opoka, pow-staje nieprzebity m u r obron­
ności narodowej. Ten trud — to jedyna,
najlepsza gwarancja naszej przyszłości, to

pew-niejsze niż wszystkie pakty i targi dy­
plomaty'czne.

I jeszcze jedną ogromną w-artość m a ten

serdeczny trud żołnierski. Ten trud doko-

nyw-uje się w oczach wszystkich obywateli.
Obywatel — ten szary człowiek z zapadłej
wsi i małego miasteczka — widzi na w-ła­
sne oczy, jak uczciwie i mądrze pełni swo­
ją służbę armia narodowa. Widzi, na eo

ida płacone przez niego podatki, czuje się
pew-niej i bezpieczniej za murem tych ka­
rabinów i bagnetów. W idzi, że

Polska - to wielka rzecz.
że to rzecz pospolita, silna, innym w potę­
dze dorównująca.

A gdy żołnierze staną na kwaterze, zbli­
żają się prości ludzie do armii. Żołnierz,
gdzieś z dalekich kresów pochodzący, sia­
da sobie na przyzbie z gospodarzem, z

dziewczyną się przekomarza.
Stuku, puku w okieneczko,
Wstań i otwórz, panieneczko,
Koniom wody daj.

Panienka daje chętnie i koniom w-ody
i żołnierzom, co m a najlepszego. I to zbli­
żenie bezpośrednie społeczeństwa i arm ii
to jest może największy kapitał, najlepszy
fundusz obrony narodowej.

Idzie wojsko, gra muzyka.
Żołnierze wracają z manew-rów. Twa­

rze utrudzone wielodniowym wysiłkiem.
Chylą się plecy pod karabinem.

Nagle pod stopy, pod podkute buty żoł­
nierskie pada kw-iat. Kwiat jeden, drugi,
dziesiąty, w-ieńczy czapki i karabiny. Zry­
w-ają się okrzyki, szmer radosny i entuzja­
styczny towarzyszy żołnierskiej kolumnie.

Prostują się plecy, na zmęczone twarze'
wraca uśmiech i nie schodzi w-ięcej. Te
kwiaty na ulicy mają moc ogromną. Mają
co najmniej taką samą wymow-ę jak kara
biny maszynowe.

i dlatego nie szczędźcie kwiatów żołnie
rzom, gdy wracają z manewrów. I nie
szczędźcie im serc.

(hak).

WomkodjB^LU GfcOWYl

pbiyPRZEZIĘBIENIU
GRYPIEIKATARZE

nogi, żebyście m i potem nie spuchli, bo
was karetą woził nie będę, ofermy zatra­
cone, jeden z drugim! — grzmi groźnie pan
szef przy rozkazach.

Czas leci w wojsku szybko, nie ma cza-

3U na zbędne rozmyślania i nudy, ale jed­
nak zawsze w pracowicie wypełnionym
służbą dniu znajdzie się chwila, aby po­
myśleć o manewrach. Dobry żołnierz my­
śli, jakby się na manewrach odznaczyć,
,,belkę" zdobyć, chwały swojej formacji
przysporzyć. ,,Markierant" kombinuje, jak­
by się tu od marszu wykiwać, do taboru
przylepić. A wszyscy razem przygotowują
się starannie do tego wielkiego egzaminu,
jakim dla wszyskich żołnierzy — od osta­
tniego taboryty do inspektora armii — są
manewry — wojna, w czasie pokoju, próba
generalna sprawności i wyszkolenia.

Idzie żołnierz borem, lasem**.
Zaludnia się dziedziniec koszarowy, kto

żyw staje w szeregu. Konie parskała przy
wozach taborowych, dym idzie z kuchni
polowych.

To wymarsz.
Padają słowa zachęty, dowódcy jeszcze

raz przypominają obowiązki, powinności i
honor służby wojskowej.

— Teraz pokażecie, co umiecie!
— Ku chwale ojczyzny, panie pułkow­

niku!

Hryć spod Łunińca, który przed trzema

miesiącami zobaczył po raz pierwszy ko­
lej żelazną i po schodach wchodził na

czworakach, teraz spogląda ku bramie czy
też przyszła poznana niedaw'no M arysia i

przyniosła kwiatek i kawałek kiełbasy na

drogę.
Orkiestra gra marsza pułkowego, żoł­

nierze dumniej spoglądają na świat, pa­
dają ostatnie komendy i oddziały ruszają.

Idą żołnierze przez miasta, m iasteczka
i wsie. Idą dniem, idą nocą! Idzie żoł­
nierz borem, lasem... Przymierając głodem
czasem - dodaje żołnierska piosenka, ale
to tylko w piosence żołnierz przymiera gło­
dem. Na manewrach zawsze kuchnia po­
łowa w porę dowiezie grochówkę, zawsze

się znajdzie jakiś dob ry człowiek, Jjjóry
wsunie żołnierzowi kawał chleba do pleca­
ka czy parę jabłek do kieszeni.

Na manewrach jest prawie jak na woj-
nie. Armie ,,czerwone" i ,,niebieskie" pro­
w-adzą z sobą srogie boje. Żołnierze, co

jeszcze parę dni temu razem byli, dostaw­
szy przepustkę, w kinie, teraz stają się za­
w ziętymi nieprzyjaciółmi. Na manewrach
nie ma żartów, bo to przecież nie zabawa;
ale wielka próba obrony państwa.

Na manewrach, jak się zagapisz, to cię
najwyżej ,,nieprzyjaciel" zafasuje, a gdy
cię rozjemca uśmierci, to parę godzin póź­
niej zmartwychwstaniesz. Tak, na mane­
wrach zmartwychwstaniesz, ale na praw­
dziwej w-ojnie — nie wiesz przecież ani
dnia ani godziny, kiedy w-ybuchnie, ta sztu
ka już się nie uda. I dlatego na mane­
wrach każdy się stara, aby się ze swych
obowiązków wywiązać jak najlepiej, aby
się nie dać uśmiercić nawet na niby.

Manewry to szczery trud żołnierski. Nie

śpi się czasem dwie i trzy noce. Dziesiąt­
ki kilometrów marszów- wżerają się w no­
gi, buty zaczynają ważyć kilogramy, pot
się leje obficie z czół, wsiąka w zakurzo­
ne drelichy. Żołnierz na manewrach nie

zna—jaknawojnie—cotosen.coto
zmęczenie. Chełm tnie skórę na czole, pot

komunikat dla 'S. 'Ł. %uchaUeróm
Wobec projektowanej ustawy o tytule I zawodzie buchaltera
i w związku z tym wynikającą koniecznością
odpowiadniego przygotowania P. P . Buchalterów,

Polski Związek Buchalterów - Rzeczoznawców (Warszawa, Nowo- (17929
grodzka 20, telefon 8 -43-60) organizuje 5 grupę słuchaczów na

Program nauk 2-letai. Kursy dostępne dla zamiejscowych, gdyż wszyscy słuchacze otrzymują skrypty wykładowe
Informacje i druki kursowe wysyła się po wpłaceniu zł 1 gr 50 na konto Związku Nr 18686 w P, K. O*

(Bydgoszcz

na powitanie wojsfra.

Zatarasowana ulica Gdańska budową bramy triumfalnej. (Fot. Czarnecki)

Już dziś widać, że to, co przeżyje Bydgoszcz
za parę dni, przewyższy swoją ważnością
i rozmachem wszystkie dotychczasowe u-

roczystośei i manifestacje. Wielkość chwil

nadchodzących po prostu wyczuwa się w

atmosferze, w powietrzu wiruje już entu­
zjazm, który czeka na moment swego wy­
ładowania.

Nastroje mieszkańców miasta nasilają
się coraz bardziej. Do tworzenia tych na­
strojów, już teraz silnych i żywych, przy­
czyniają się przygotowania, które widać
na każdym kroku.

Bydgoszcz robi wszystko, by w swoich
w ielkich dniach, kiecły to będzie na ustach
całej Polski, wystąpić jak najgodniej. Swo­
ją — zw ykle już dość piękną - szatę przeo­
braża w szatę naprawdę godową. W zdłuż
ulic wzrósł gęsty szpaler masztów, na któ­
rych biel i czerwień; chorągwi narodowych
ożywiają perspektywy miasta.

Prace przy budowie bram triumfalnych
nie ustają nawet w nocy. Bram takich —

potężnych — stanie 8 przy wejściach do

miasta i na ulicy Gdańskiej. Z jakim roz­
machem budowane są te bramy — widać
choćby z dotychczas dokonanych prac przy
budowie bramy triumfalnej przy kościele
Klarysek.

Na ulicy Gdańskiej wznosi się dwie

trybuny, z których zaproszeni goście będą
oglądać 5-godzinną defiladę. Trybuny te

pomieszczą ponad 1000 osób.

Zjazd do Bydgoszczy na dni I-ł i 15 bm
zapowiada się poważnie. Już obecnie sły­
chać m. in. o dużej wycieczce Polaków
z Gdańska.

Polskie Radio będzie transmitować frag­
m enty defilady na całą Polskę. Poza tym
przewidziana jest transmisja z korowodu

regionalnego na Brdzie.

- Klucze zgubione w piątek,10bm.

o 16,30 na ulicy Gdańskiej uprasza ig ię

łaskawie oddać w Redakcji,,Dziennika

Bydgoskiego'*.

Korowód regionalny
na Brdzie.

Polski Biały Krzyż zawiadamia, że nie
rezerwuje żadnych biletów dla przedstawi*
cieli władz, urzędów i organizacyj na try­
buny na korowód regionalny na Brdzie.
Bardzo mała ilość biletów na trybuny po­
zostawiona po uwzględnieniu miejsc dla
zamiejscowych przedstawicieli władz, od­
dana będzie do przedsprzedaży w kolektu­
rze Loterii Państwowej Rzanny, ul. Gdań­
ska oraz w firmie Franboli, Plac Teatral­
ny w poniedziałek po południu.

Cena biletów na ,,Korowód regionalny
na Brdzie*'.

1) Trybuny na Rybim Rynku, wejście
przez ul. Grodzką na Rybi Rynek — 2 zł.

2) Wejście z Placu Teatralnego na ulicę
Hermana Frankego - 50 gr.

3) Wejście z ul. Mostowej na taras Ban­
ku Bydgoskiego i na nadbrzeże przed
spichrzami (do Rybiego Rynku) — 1 zł.

4) Wejście z ul. Jagiellońskiej na ulicę
Pocztową — 50 gr.

5) Wejście z ul. Bernardyńskiej na ulicę
Hermana Frankego — 50 gr.

6) Wejście z ul. Bernardyńskiej na uli­
cę Grodzką — 50 gr.

7) Wejście z ul. Karmelickiej na nad­
brzeże przed Ogrodem Teatralnym (do mo­
stu Teatralnego) — 50 gr.

8) Dla młodzieży i szeregowców: m ie j­
sce stojące na lewym i prawym brzegu
Brdy, z wyjątkiem Rybiego Rynku, tarasu
Banku Bydgoskiego i nadbrzeża przed
Spichrzami — 30 gr.

9) Wejście z ul. Jagiellońskiej przez ul.

Lubeckiego przed gmach Urzędu Pocztowe­
go, uł. Hermana Frankego, tylko dla za­
miejscowych, za okazaniem karty uczest­
nictwa Ligi Popierania Turystyki - wstęp
bezpłatny.

Przedsprzedaż biletów od poniedziałki!
po południu w firmie ,,Franboli”, P lac Tea­
tralny i kolekturze Loterii Państwowej
Rzanny, ul. Gdańska.

,,Sciana śmierci" na placu przy Dwor­
cowej 69 (róg ul. Król. Jadwigi).

Krew w żyłach mrożące akrobacje motocy­
klisty. — Między niebem a ziemią. — Igra­

szki ze śmiercią.
Przed kilku dniami rozbiła swe namio­

ty rzadko spotykana impreza — ,,ściana
śmierci'* .

W zbudowanym walcu o średnicy kilku­
nastu metrów i wysokości 7 metrów popi­
suje się jazdą na motocyklu p. Lewan­
dowski, rodowity bydgoszczanin. Motocy­
klista na 16-konnej maszynie typu ,,In ­
dian" wykonuje popisy na wzniesionej
stromo, pod kątem 90 stopni, ścianie. Po­
pisy te swą brawurą wywołują zachwyt i

przerażenie na widowni.

W pierwszej próbie widzimy jazdę zwy­
kłą z trzymaniem oburącz kierownicy, przy
szybkości 60 km na godzinę. Jeździec, n a­
bywając szybkości wznosi się coraz wyżej
na stromej ścianie, by po kilkakrotnym o-

krążeniu ściany na wysokości 7 metrów,
zejść na dół. Już pierwsza jazda jest nad­
zwyczaj emocjonująca, lecz nie wytrzymu­
je porównania z drugą - znacznie niebez­
pieczniejszą. Przy szybkości 80 km na go­
dzinę na stromej ścianie motocyklista wy­
konuje akrobacje ścinające krew w żyłach.
Przy tej kolosalnej szybkości, puszcza k ie­
rownicę, staje na maszynie, siada z boku,
kieruje maszynę nogą, staje z boku, by
przy najwięwszym napięciu widowni mo­
mentalnie zjechać w dół.

Najwięcej jednak emocji widzom daje
jazda trzecia przy fantastycznej wprost
szybkości 100 km na godzinę. Przy tej szyb­
kości, niebezpiecznej na równej szosie, a

cóż dopiero na stromej ścianie, m otocykli­
sta puszcza kierownicę, rękami zakrywa o-

czy i tak przy szalonej wprost szybkości,
zawieszony prawie między niebem i zie­
mią okrąża ściany, i w pewnej chwili pro­
stopadle scho'dzi w dół, by znowu za chwi­
lę pionowo piąć się z maszyną na wyso­
kość 7 m.

Przy tej właśnie jeździe przed kilku
dniami motocyklista spadł w dół, raniąc
się dotkliwie, obecnie już zdrów wykonuje
swój niebezpieczny zawód nadal.

Zachęcamy więc wszystkich ludzi z moc­
nymi nerwami do zobaczenia karkołomnej
imprezy.

Obok ,,ściany śmierci" rozbił namiot
teatr iluzji z ,,żywą'* syreną, głową w kie­
lichu i wypukłymi zwierciadłami, znie­
kształcającymi śmiesznie twarze i figury
ciekawskich.
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ANI DRAMAT, ANI KOMEDIA.

Na premierze jednego z najnowszych fil­
mów krajowej produkcji siedzą dwaj pano­
wie. W połowie, jeden z nich odzywa się:

— Hm.., jak na komedię, to trochę za ma­
ło zabawne!

— Ależ to nie jest komedia, tylko dra­
mat!

— Ach tak? No, jak na dramat, to rze­
czywiście dostatecznie zabawne!

CO ZA ZŁOŚLIWOŚĆ!
W obecności Bernarda Shaw'a zawołał

ktoś:
— Młodość, to najcudowniejsza rzecz

pod słońcem!

,;— Tak — odparł znakomity pisarz. —

Cóż za lekkomyślność, powierzać taki skarb
dzieciom!

ŚWIETNY LEKARZ
-- Nie m a chyba drugiego tak świetnego

lekarza, jak dr S. — opowiada w kawiarni
malarz T. -- Gdy tylko coś mi dolega, idę
do niego, on opukuje mię skrupulatnie, ba­
da puls i zapisuje lekarstwo, którego nie

biorę, a nazajutrz jestem zdrów jak ryba!

RADA.
Wchodzi do sklepu dentysta, ażeby coś

nabyć, zastaje kupca bladego, jak płótno.
— Co panu jest?
— Głowa mnie boli.
— To dlaczego pan nie każe jej sobie za­

plombować?
O ZGODZIE I KŁÓTNI.

— Kiedy się zaczęły kłótnie pomiędzy
ludźmi?

— Dokładnie wiadomo. Adam i Ewa żyli
zgodnie, jak aniołeczki, przynajmniej nie
ma nigdzie wzmianki, ażeby się sąsiedzi na

nich kiedykolwiek żalili w policji, dopiero
ich dzieci w zięły się za łby.

— Co się z nimi stało?
— Abel umąrł z ręki Kaina, a Kain w

strachu przed sprawą w sądzie, uciekł z

Azji i przywędi'ował do Polski. Od niego
właśnie pochodzą wszyscy nasi partyjni
działacze i polemiści.

SEN.

Młody człowiek opowiada swój sen:
— Poszedłem do bardzo eleganckiej re­

stauracji i zamówiłem sobie wykwintny o-

biad: raki, zupę żółwiową, smażone rydze,
pulardę z kompotem i tort. Nagle zauwa­
żyłem, kiedym to wszystko zjadł, że nie

wziąłem ze sobą pieniędzy.
— I coś zrobił?
— Zbudziłem się..
— No wiesz, jakże mogłeś! Ja na two­

im miejscu byłbym jeszcze wypił czarną
kawę.

NIE MA SENSU.
Gdy Aleksander Girardi mieszkał w Gra­

zu, otrzyma! list od pewnego włoskiego ad-

ehiwariusza, który go zapewniał, ze może
wywieść jego pochodzenie od najautentycz­
niejszych włoskich baronów.

— Czy zechcesz się pan o odzyskanie te­
go tytułu ubiegać? - pytał archiwariusz.

,,W ielce łaskawy panie odpisał zna­
komity aktor. - Po głębszym zastanowieniu

się nad sprawą, zawiadamiam pana, że z

propozycji starania się o odzyskanie po­
dobno należącego mi się tytułu nie skorzy­
stam. Jestem aktorem. Niech szanowny pan
wyobrazi sobie, że gram naprzykład w far­
sie. Przechodzi pan ulicą i czyta na afiszu:

,,Skretyniały chłopek - baron ^Girardi”.
T'o by przecież nie m iało sensu".

TYLKO DLA DOCENTÓW,
W jednej z wielkich sal wykładowych u-

niwersytetu berlińskiego znajdował się za

katedrą wielki hak, wbity w ścianę i nad

tym jeszcze większy napis: ,,Tylko dla do­
centów!"

Pewnego dnia ktoś dopisał obok kredą:
,,Może być także użyte do powieszenia p al­
ta, albo kapelusza" .

WYTŁUMACZYŁ.
— Dlaczego dworzec w tym miasteczku

jest tak daleko od miasta, pytają w zajeź-
dzie turyści.

— Zależało nam na tym , aby dworzec
mieć jak najbliżej kolei.

Mistrzowie fiumoru - bracia Mars
w karykaturze.

w ramach atochatiu15-BectaPom . OZP/lf.

Program jutrzejszych uroczystości w

Bydgoszczy z okazji 15-lecja Pomorskiego
Okręgowego Zw. P iłk i Nożnej przedstawia
się następująco:

Godz. 10,30; Nabożeństwo w kościele XX .

Misjonarzy na Bielawkach.
Godz. 14.00; Stadion im. Marsz. Piłsud­

skiego — przedmecz juniorów Brda —

Gwiazda.
Godz. 15,30: Stadion w ielkie zawody

piłkarskie Warszawianka (Liga) — Pomo­
rze (reprezentacja).

Godz. 18,30: Resursa Kupiecka — akade­
m ia jubileuszowa.

Godz. 23,00; Wieczorek towarzyski w

Resursie.
Na atrakcyjnych zawodach piłkarskich

Warszawianka - Pomorze drużyny wystą­

pią w następujących składach:
Warszawianka: Jachimek (rez. Koszow-

ski); Martyna, Joksz; Soehan, Cebulak, Sro­
czyński; Pirych, Święcki, Smoczek, Knioła
i Krawczyk.

Pomorze; Wyczyński frez. Moeller);
Wierzchowski, Kubalczak; Woliński, Stock,
Lubawy; Wierzelewski, Kamiński, Ziółkow­
ski, Kimmel, Kowalski. Bez. Pikies, Preja.

Sędziuje mecz p. Żmudziński z Byd­
goszczy.

Warszawianka przybywa do Bydgoszczy
dziś o godz. 22-ej.

Niedzielne zawody reprezentacji Pomo­
rzą będą 9-te z rzędu. Dotąd Pomorze wy­
grało 4 razy i 4 razy przegrało. W niedzie­
lę przekonamy się, czy liczba wygranych
Ulegnie zwiększeniu. Mam y nadzieję.

JUTRO WSZYSCY NA STADEON MIEJSKI

na sensacyjne zawody piłkarskie

Warszawianka - Pomorze
m CUSa5 | ICReprezentaoJa)

Zawody odbędą sie o godz. 15,30 . (tso22) Przedmecz o godz. 14 .

J o Warta grała brutalnie".
Lwowska Pogoń usiłuje obarczyć winą Poznańczyków.

Lwów. Wobec zarzutów W arty pod a-

dresern Pogoni w związku z ostatnim me­
czem ligowym, klub lwowski wydal oficjal­
ny komunikat, w którym winą za zajścia
lwowskie obarcza Poznańczyków. W nie­
zwykle ostrych słowach Pogoń stawia
Warcie szereg poważnych zarzutów. M . in.

pisze:
,,Aby dać dokładny obraz perfidii klu­

bu sportowego W arta, podkreślamy, że klub
ten nie zawahał się donieść do PZPN, że

dwaj jego zawodnicy Danielak i Twórz są
ciężko kontuzjowani i znajdują się w szpi­
talu we Lwowie, podczas gdy zawodnicy
ci w najlepszym zdrowia czekali we Lwo­
wie na wyjazd z reprezentacją Polski do
Bułgarii, który nastąpił w środę, 8 bm. ze

Lwowa" .

Niewątpliwie komunikat Pogoni wywo­
ła dalsze echa i przyczyni się do zaostrze­
nia sytuacji między obu klubami.

Polska prowadzi 1 :0 z Austrią.
Wiedeń. W piątek na kortach Wiener!

Park -Klubu rozpoczął się mecz tenisowy,
o puchar Europy środkowej między Poli

ską i Austrią. Zawody odbyły się przy barn
dzo małej frekwencji publiczności z powoi
du zim na i mrzącego bez przerwy deszczu.

Pierwszego dnia dokończono jedynie
spotkania W ittm a n — Redl. Zwyciężył
Wittm an 6:1, 7:5, 6:2. Drugie spotkanie
Hebda — Baworowski zostało przerwane
p r z y s tan ie 1:6, 2:6. 0:1 dla Baworowskiego,

Wittm an pokonał Redła bez trudu, grai
jąc regularnie i przeważnie z głębi kortu.

Hebda robił wrażenie, jak gdyby lekcei

ważył przeciwnika, który w tym roku znaji
duje się w znakomitej formie.

Dziś, w sobotę, odbędzie się zakończei
nie meczu Hebda — Baworowski i gry poi
dwójne. Zakończenie meczu w niedzielę.

JĘDRZEJOWSKA JUŻ W FINALE
PO ZWYCIĘSTWIE NAD JACOBS.
Nowy Jork. W półfinale mistrzostw te.

nisowych Am e ryki Jędrzejowska odniosła
wielki sukces, bijąc najgroźniejszą swoją
rywalkę Helenę Jacobs, bez wysiłku 6:4,
6:4. Jędrzejowska w ten sposób za kw a lifii
kowala się do finału.

W półfinałach gry pojedyńczej panów
pierwsza rakieta świata Budge wyelimi­
nował Parkera-Pajkowskiego 6:2, 6:1, 6:3,

NOWICKI W WIĘZIENIU.
Poznań (PAT). Z polecenia sędziego'

śledczego osadzono w więzieniu śledczym
b. skarbnika Polskiego Związku Bokser,
skiego Kazimierza Nowickiego. Nowicki,
jak wiadomo, zdefraudował 6000 zł z kasy
Polskiego Związku Bokserskiego.

HOKEJ NA TRAWIE.

W Poznaniu odbyło się w środę nadzwy-
czajne walne zebranie Polskiego Związku
Hokeja na Trawie. Zebranie przyjęło no­
w y statut Związku oraz dokonało podziału
okręgów, których chwilowo stworzono pięć,
m ianowicie: poznański, pomorski, śląski,
warszawski i wileński. Związek liczy Oi
becnie 17 klubów. Mistrzostwa Polski ma­
ją być rozegrane po rocznej przerwie pod
koniec września.

Nadmierna Susza grozi sercu.
a jest objawem złej przemiany materii, kie­
dy produkty tłuszczowe w organizmie nie

ulegają dostatecznemu spaleniu, co powo­
duje odkładanie się tkanki tłuszczowej i

sprowadza cierpienia artretyczno-reuma-
tyezne. Na przyśpieszenie przemiany ma­
terii zioła dra Breyera nr 2. Do nabyeią
wszędzie. Wytwórnia Polherba, Kraków-
Podgórze. (l 7925

RADIOWE

Yliahida, i2. uułzunia.
I

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

8,00: Sygnał czasu i pieśń ,,Ave M aria ”.

8,03; Dziennik poranny. 8,15: Audycja dla
wsi. 0,00: Koncert w wyk. orkiestry roz­
głośni poznańskiej pod dyr. F . Kowalika (z
Poznania). 9,30: Regionalna transm isja z

Chełma z okazji ,,Święta Żiemi Chełmskiej”,
i. Pieśni ludowo w wyk- chórów kościelnych
z Chełmszczyzny, 2. uroczyste nabożeństwo
z katedry chełmskiej. Kazanie wygłosi ks.
German Gawroński. Sprawozdawca prof. H .

Mościcki. 11,57; Sygnał czasu. 12,03: Rado­
sny poranek (płyty). 13,00: Przegląd kultu­
ralny. 13,10: Gdy zadźwięczą mandoliny —

koncert popularny w wyk. orkiestry mando-
nnistów ,,Hejnał” pod dyr- A. Eplera i ze­
społu reweliersów ,,Chór Olanda". Transm.
z pawilonu radiowego na Targach Wschod­
nich we Lwowie. 14,10: Transmisja fragm.
,,Dożynek” z folwarku Borki, pow. wilou-

sko-trockiego. Sprawozdawca T. Bulsiewicz

(przez W ilno). 14,40: Wszystkiego po trochu

(audycja dla dzieci). 15,00: Audycja dla wsi.
16.00: ,,Zapraszamy do Łazienek” — kon­
cert w wyk. orkiestry symf. P . R. pod dyr.
G. Fitelberga z udz. Sławy Oidowskiej-Czer-
w ińskiej (sopran), Jerzego Czaplickiego (ba­
ryton), małej orkiestry P. R. pod dyr. Z. Gó­
rzyńskiego, M a rii Kaupe (śpiew), sióstr
Burskich (piosenki), Stefana W itasa (śpiew)
i chóru P. R. W przerwie o godz. 17,00:
,,Na czarnym lądzie” - felieton. 18,30: Re­
portaż z życia. 19,00: T eatr wyobraźni:
Wznowienie słuchowiska oryg. p. t . ,,W iel­
ka wygrana”. 19,20: Polska kapela ludowa
F. Dzierżanowskiego. 20,05: Franciszek Le-
har: Potpourri w układzie W. Hruby'ego.
(Transmisja z Wiednia). 29,35: Program na

jutro. 20,40: Przegląd polityczny. 20,50:
Dziennik wieczorny. 21,00: ,,Gumdrix”, and.
w opr. Ł . Nawrockiej, muzyka Cz. Halskie-

go (ze Lwowa). 21,35: Wiadomości sporto­
we ze wszystkich rozgłośni P. R . 22,00: Re­
cital śpiewaczy Sergiusza Gagarina (bas-
baryton). Akomp. prof. L . Iłrstein. 22,55:
Transmisja fragmentów międzypaństwowe­
go meczu piłkarskiego Polska-Dania. 22,50:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go, kom u nikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 8,35: Audycja dla wsi. 1. Infor­
macje dla rolników, 2. płyty. 8,55: Program

na jutro. 12,03: Konkurs chórów pomorskich
przed mikrofonem. 13,00: ,,Sztuka pomorska
i gdańska” — pogadanka. 14,40: Konkurs
chórów pomorskich przed mikrofonem (ciąg
dalszy). 20,00: Muzyka lekka (płyty). 20,35:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 21,40:
Wiadomości sportowe ze wszystkich roz­
głośni P. R. 23,00; Mozaika (płyty).

ZAGRANICA.

Deutsahlandsender. 19,00; ,,Coś d la k a ż ­
dego” - koncert Ryga. 19,00: Koncert mu­
zyki romantycznej. Tuluza. 19,45: Melodie

operetkowe. Kopenhaga. 20,15 Melodie ope­
retkowe. Tuluza. 20,30: Orkiestra argentyń­
ska. Brnksela flam 21,00; Koncert symf.
Mediolan. 21,00; ,,Don Carlos”, opera Ver-
diego. Rzym. 21,40: Marsze i walce. Deutsch-
landsender. 22,30; Koncert rozrywk. Wie­
deń. 22,30: Muzyka taneczna. Budapeszt.
23,15: M uzyka cygańska. Paris PTT. 23,00:
Muzyka taneczna. Strasburg. 23,00: Muzyka
taneczna. Franklurt. 24,00: Koncert nocny.

pćniedziaiek, i 3 umzdnia.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze'*.
6,18: Gimnastyka. 6,30: M uzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,10: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkół: a) ,,Spójrz w niebo” — pogadanka
dla dzieci starszych, wygł. red. W . Frenkiąl,
b) utw ory Ign. Paderewskiego (płyty). 11,40:
L. van Beethoven: Sonata e-m oll op. 90

(płyty). 11,57: Sygnał czasu. 12,03: Dziennik
południowy. 12,15: Pom yślmy o odzieży zi­
m owej — pogadanką. 12,25: Edw. Grieg:
Suita liryczna op. 54 (płyty). 12,40: Od war­
sztatu do warsztatu: Mikrofon w warsztacie
kamieniarskim (ze Lwowa). 15,45: Wiado­
mości gospodarcze. 16,00: ,,Pstra kureczka
i kucharka Agata” — opow. Zofii Bogdań­
skiej dla dzieci młodszych (ze Lwowa). 16,15
Koncert orkiestry filharmonii warsz. pod
dyr. J. Ozimińskiego z Ciechocinka (przez
Toruń). 16,45: Lwów na szlaku czarnomor-

sko-bałtyckim - odczyt. 17,00: ,,Papa Fra nek”

reportaż muzyczny W . Junoszy-Dąbrow-
skiego. 17,50; Jeleń — pogadanka. 18,00;
Skrzynka techniczna. 18,10: Program na

jutro. 18,15: W yjątki z baletów (płyty). 18,50:
Sprawozdanie z przebiegu kongresu inży­
nierów ze Lwowa. 19,00: Henryk Melcer: Trio

fortepianowe op. 2. 19,40: Pogadanka spor-

towa. 19,50: Wiadomości sportowe. 20,00:
,,Przy winku” — koncert rozrywkowy (z
Krakowa). W przerwie około godz. 20,45;
Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna.

21,45: ,,O gniwa”, opowiadanie Elizy Orzesz­
kowej. 22,00: Koncert m uzyki polskiej z o-

kazji XXI międzynar. kongresu przeciwal­
koholowego (II cz.). Transmisja z Teatru
Wielkiego w Warszawie. Wykonawcy: ork.

symf. P . R. pod dyr, G. Fitelberga i Irena
Dubiska (skrzypce). 22,50: Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, przegląd pra­
sy i kom unikat meteorologiczny,

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 11,40: L. van Beethoven (płyty)
z Warszawy. 12,15: Pomyślmy o odzieży zi­
mowej — pogadanka. 12,25: Melodie P. A -

brahama (płyty). 13,00: Fragmenty operowe
(płyty)- 15,00: Koncert rozrywkowy (płyty).
15,40: Wiadomość5 z Pomorza. 16,15: Koncert

orkiestry filharmonii warsz. pod dyr. J.

Ozimińskiego (z Ciechocinka) 18,00: Poga­
danka aktualna. 18,10: Piosenki w wyko­
naniu reweilersów (płyty). 18,40: Program
na jutro. 18,45: Wiadomości sportowe z Po­
morza. 23,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.

Hllversum I. 19,10: Muzyka rozrywkowa.
MenioJan. 19,00: M uzyka rozrywkowa. Bu­
dapeszt. 20,15: Koncert o"kiestry budapesz­
teńskiej. Londyn Reg. 20,00: M uzyka tanecz­
na. Budapeszt II. 21,05: Muzyka cygańska.
Budapeszt. 22,00: Muzyka taneczna. Rzym.
22,40: Muzyka taneczna. Sztokholm. 22,15:
Wieczór melodii operetkowych. Kopenhaga.
23,00: Muzyka taneczna.

:s--*

Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej.

Niedziela, dnia 12 września br. W ielką
atrakcją programu niedzielnego będzie kon­
kurs chórów pomorskich przed mikrofonem,
początek którego wyznaczono na godz. 12,03.
Po konkursie ciekawa pogadanka Władysła­
wa Zarzyckiego p. t. ,,Sztuka pomorska
i gdańska" .

Poniedziałek, dnia 13 września br. Panie
domu zainteresuje zapewne poniedziałkowa
pogadanka dr. Lucyny Szymańskiej z W ar­
szawy o godz. 12,15. Tytuł: ,,Pomyślmy o

odzieży zimowej”. Wykonawcami fragmen­
tów operowych o godz. 13,00 będą słynne
orkiestry symfoniczne oraz soliści Ewa Ban-

drowska, Xenia Belmas i Tito Schipa. O

godz. 16,15 transmitujemy w programie o-

gólnopolskim koncert orkiestry filharmonii
warszawskiej z Ciechocinka w programie
rozrywkowym.
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Tabela loterii
2-gi dzień ciągnienia 4-ej ssiasy 39-ei Loterii Państw.

I i li ciągnienie
Główne wygrane

15.000 zł.: 174.411
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96156 302 99 490 832 41 89 97269 416
536739804098128808829639092
434 572 611 15 858 99009 55 201 85 88
440723618384498100U1589396
451 83 526 92 96 814 971 101035 149
130 304 32 685 766 102059 108 249 89
344 93 484 511 23 33 42 890 959 103128
52 649 739 85 841 104082 113 290 398
463 562 729 839 902 37 74 105218 325
593 632 730 88 106666 959 107032 130
86 480 661 748 52 965 90 108001 156
479 540 707 39 890 975 109015 118 53
59 837 500 110023 36 145 213 714 47
62 971 111075 221 51 55 316 64l 836
922 33 43 59 112163 203 355 494 673
727 830 66 903 54 113565 77 797 941

11462 417 508 50 94 631 37 747 997
48 95 115532 43 644 721 833 11696
398 439 660 35 736 11739 2;6 4H 95
605 817 965 11849 306 403 618 81
73994550119009215941916820l
1443S524365167719881918
12054 81 124 316 18 523 606 18 33
965 121 195 546 795 121 800 58 12281
108 84 216 82 558 81 726 962 12383
185 223 505 644 73 718 72 804 943
56961241272437438145462572
678 710 89 863 12599 122 70 339 655
724 861 93 12623 67 78 244 361 425
501 502 32 52 604 529 19 12715 107
205 530 95 744 56 12805 292 334 68
78401509650131613129075271
318 71 445 658 795 809 41 13028 119
54732311155196213l193270464
568 660 93 SI5 986 13225 6 138 240
54 388 598 731 76 936 13307 91 18391
360 410 70 560 674 784 1345.25 352
409 448 954 13584 432 55 63 544 608
66 774 873 136 209 316 401' 561 627
90 795 815 24 92 913 13750 495 529
42 815 40 70 912 28 138535 91 690
722 89 923 78 139202 29 521 75 849
55 907 14001 27 102 74 408 602 727
31 58 53 876 14130 218 466 56 417
548 53 98 637 770 85I 988 142212 82
479 733 832 996 143257 473 639 57
749 79 966 14464 118 82 87 144545
692 723 145437 56 521 56 617 46 751
74 811 146034 75 93 132 39 246 69
31382400537358561361732
908 68 147292 409 50 500 583 616 44

768 148012 246 23 557 628 149064 203

365 484 610 64 713 89 906 12 150046
25336571944015829961713801
966 151061 96 564 631 97 923

152067 122 364 486 597 642 801
74 153020 142 238 406 28 553 633 36
83 787 879 938 154421 839 155069
254945196349175053727494
S30 901 156165 252 534 85 81 78S
157170 221 23 303 511 27 51 608
750 158003 173 246 470 606 844 955
159039 47 83 294 97 352 530 675
857308583681986

160293 434 731 44 161085 103 258
530 777 917 95 162038 89 226 90
480 633 700 25 885 908 163189 250
77 309 49 423 707 43 164150 431
857 78 91 165053 282 86 466 625
981 166508 732 39 66 167026376
675 716 73 997 168076 101 92364
445 840 169209 352 695 789 801

170540 678 171082 90 97 382 435
65 725 76 850 172008 66 312 50 696
713 901 53 173042 406 751 75 174269
312 581 92 830 926 47 175141 498
591 95 696 803 925 176100 37 64
276 93 842 923 177043 196 679 845
973 94 178036 103 302 68 626 746
87 812 70 49 915 179007 106 82 233
316 456 586 639

180212 89 409 539 719 986 181172
422 556 78 779 818 957 182036 90
15686345784627950242615
861 69 903 38 183125 213 352 86 829
184063 135 208 75 350 413 588*707
26 185172 425 69 707 81 864 72 91
186051 55 81 388 656 712 894 928
58 187226 40 62 88 93 321 430 733
950 188116 313 470 723 846 978
189083 136 69 212 448 626 90 732
190057 247 344 73 675 85 947 191002
12811092034182654176696
192129 69 525 603 32 796 843 193049
705 11 912 194164 66 73 221 34 56
353 425 31 524 638 741 868 979

lii ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

85 346 476 575 655 1528 638 835
984 95 2046 787 956 95 3250 729
4433 71 775 845 51 72 946 5032 52
336 710 37 858 944 6181 284 99 387
507 7431 655 8381 454 716 876 9763
10060 193 238 45 831 65 11256 15568
735 77 805 13 56 12321 931 62 13085
835 966 14226 544 47 877 15109 500
925 16533 772 924 17817 981 18389
730 71 19100 8 946 20002 216 653
727 52 818 21656 706 22599 701 997
23097 242 47 24060 479 654 25212
599 739 881 27146 471 906 29135 304
644 718 833 930 30069 536 695 930
31049 179 246 51 331 52 485 570 748
32143 53 217 502 50 758 846 904
33043 411 603 957 34097 109 387 94
660 863 35317 579 757 801 2 911
36447 67992 831 984 37013 27 504
38317 535 853 39122 589 730 811 75 i
40882 41148 375 701 63 42011 753 i

43185 201 486 619 58 862 44259 91
45226 528 871 46167 453 543 601 (
76 47051 164 803 92 991 48285 7J
833 81 49170 414 577 85 625 64
50553 93 627 802 83 51101 36 75 65
766 861 915 52035 344 99 428 51
56 5-3308 441 502 874 912 54026 E
171 548 798 893 81 55008 452 61
56010 31 214 57325 501 632 7(
58102 479 59237 552 65 82 679 85
60723 61074 143 269 700 843 93
62199 302 71 427 758 937 63676 8S
64136 291 466 647 790 65203 18 35
777 860 66022 88 99 190 635 9S
67122 90 656 68150 211 663 71
69084 257 551 639 70495 660 7118
236 53 56 72130 338 553 921 7304
78 750 74496 808 75699 880 7611
234 426 46 721 864 78638 847 7959
645 92 80158 507 972 81350 495 80
82130 53 326 83511 778 84150 9.
334 492 726 955 85071 203 83 361
889 86364 83 462 67 71 603 99E
37742 894 88220 88424 89705 80 90E

90066 116 17 45 269 97 91341 776
92075 78 298 349 450 783 809 93002
745 92 94026 95610 741 96223 764
97035 43 663 720 872 98100 279 645
99299 453 531 686 925 75 100055 347
664.

101168 399 606 41 705 102986 93
103023 844 104003 988 105048 261
326 106078 119 622 28 860 107328
853 971 108074 525 943 109145 254
409 706 110179 93 512 647 904 111029
32 257 310 38 534 614 728 829 112856
967 113055 128 75 597 114111 864
73 77 115682 788 116080 342 787
18117 876 522 805 119119 120010
313 55 121201 27 616 71 859 122085
595 886 5 123176 851 124321 610
797 825 125657 33 126311 94 70 588
809 979 128548 69 834 129014 111
584 130622 940 131032 339 910
132166 271 381 586 939 133428 504
734 134265 730 135086 359 536
136239 859 97 137049 58 103 665
747 826 960 69 138159 254 422 760
97 139075 120 283 327 429 59 687
140250 661 739 141062 203 537 709
142018 123 315 50 903 143285 942
144035 839 145069 226 40 463 510 35
55 717 146091 424 565 653 147197
318 97 901 148134 591 699 149043
59 944 150399 487 151025 52 899
152004 62 118 242 350 633 707 900
153232 635 154812 155145 88 356
770 812 156097 179 262 475 98 921
157159 417 721 898 158261 159061
115 84 538

160335 656 752 161611 162052 423
951 163074 211 318 428 609 28
164671 811 165200 94 376 554 760
922 45 167127 419 587 168165 578
972 69257 301 33 623 76 784 170062
121 86 404 14 548 625 92 743 171065
172467 648 710 18 815 173187 505
779 83 174271 448 570 606 175038
348 402 727 40 977 176255 830
177122 178299 757 883 976 179026
104 207 97 814 180029 134 211 60
486 582 880 920 181019 282 335 881
182004 314 493 183055 752 967
184083 204 32 446 72 936 185552 615
917 186422 187013 569 188265 189292
364 832

190239 347 98 795 191027 37 350
528 88 950 192430 63 780 859 193165
359 760 194072 168 81 356 69 654
794 806

ttf ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 zł.

padła na nr. 170113.
15.000 zł. na nr. 36508 47489

143038.
10.000 zł .na nr. nr . 83298 91011
5.000 zł. na nr. nr. 75290 810S9

87291 105664
2.000 zł. na nr. nr . 6270 13158

21494 51051 64785 69150 70203
89496 97632 97921 105207 129980
133161 144159 168655 181160 194398

1.000 zł. na nr. nr. 4852 9656 14677
14174 17250 21192 23060 24058
26276 26429 44127 46797 46954
62218 82622 98310 96978 102561
118816 129331 130383 133075 135046
138419 156867 152925 156032 160756
174463 175638 177733 178424 181571
190661

Wygrane po 200 zł.
238 46 480 1370 1432 1693 1799 1898

1032 2193 2419 95 2736 2878 2915
1226 3386 3617 68 3874 4137 4.37S 4738
184795099510910543471975526
1054 6320 71 82 6794 6840 700.3 7234
1132 8341 8414 8628 30 8701 8815 80
'

037 83 9137 51 9337 9484 9530 10050
40 306 93 743 846 955 11158 371 485
659061211844623219783800957
3.314 581 606 981 14022 84 304 534
39 16189 405 19 17012 299 369 553

9-16 95 18165 219 435 73 622 988 19101
241 580 786 921 20050 77 402 51 571
711 878 917 2 i089 946 22310 457 23288
006 15 24001 231 425 526 600 25139
379 677 26144 340 2 52i 27037 245 83
478 052 28538 991 29196 270 88 331
557 30124 41 68 305 14 901 31034 b25
801 63 32281 410 549 69 630 986 33133
50 324 492 794 34038 331 474 80 855
35159301424625022289654890
927 89 36017 648 37008 339 730 8871
38515 783 39483735 55 60 Pb2 77i
40448525 41103 262 501 78 616 773
42332 50 73 495 604 93 722 b6 90 839,
986 43057 300 736 864 44235 99 314
520 878 926 45109 236 43 744 855 9311
46170 468 555 696 904 47270 413
48067714 888 49055 180 220 38 44 90
400 60 96 571 894 50560 51100 529 830
52128 427 533 671 853 53174 310 34
704 70 833 78 54127 68 91 457 596 676
55031 548 773 56142 312 403 979 57437|
893 58041 108 577 693 59250 97 277.
630 841 900 60409 98 563 787 843
61460 62075 365 63116 412 78 636 93
845 931 65097 199 428 58 545 696 66197
229 86 571 615 835 62 87103 371 472
602 68075 332 44 509 69338 65 499 657f
61 754 70028 82 94 124 373 856 7 U91j
219 72001 14 173 340 466 548 631 80
744 856 73547 850 75 957 74180 270
665 75200 310 409 20 526 648 951.
76037 176 547 77208 686 763 904 78619
719 79167 244 363 490 80070 447 675
81273 395 899 82136 220 83017 436 71
579 687 758 84129 295 365 737 50 815
85057 335 430 64 915 86182 284 527
87074 265 398 492 694 808 968 88122
244 451 567 862 89020 13S 55 636
90189 239 485 662 788 813 64 943 51220
92070 235 460 675 949 93053 681 75 !
94063 436 567 95047 394 475 691 725
943 96236 404 12 742 97189 98289 734
849 99171 236 340 756 817 72 100125
226 034 422 5 646 822 101463 70* 903
75 93 103004 151 211 583 625 57 6l 852
975 103510 742 977 95 104063 l 6s 804
105097 422 5 733 894 939 63 10ól9S
488 546 878 % 7 107225 569 646 769!
846 926 108083 149 366 450 613 72 792
109063 165 549 110120 233 351 682 848
58 11082 525 709 112302 60" 805 998
113100 340 665 976 114078 H5168 253
330 708 116028 106 73 258 336 46 583
617 772 895 967 117155 288 834 1SS058
626 61 800 119447 729 882 936 120024;
80 8 375 887 947 74 87 121525 768 825i
943 122143 383 826 123413 761 124263
537 636 125386 459 75 714 1262x3 399!
434 630 127027 739 74 977 129233 856
9 958 130525 632 131090 132125 229
444 60 721 908 133001 264 503 806 89
134241 411 37 633 742 972 135089 122
470 136041 595 970 137247 819 1381511
362 527 701 139143 451 609 828 68 924
39 140041 62 410 141124 58 5-45 142471
143205 379 85 528 637 340 144357 474
99 548 644 848 145381 402 27 515 673
146053 154 470 865 147043 112 20 707,
148762817149309 33 508 774 821
150035 180 400 55 595 771 856 151286
152534 85 661 805 153805 154651 767,
953 155037 253 339 776 822 l560o6 217!
344 506 11 67 820 974 157358 577 725
158384 590 70l 159062 391 705 160321
48 475 805 161175 229 92 Ś 693 840
162515 52 644 820 963 163176 601 768
79 164178 366 599 789 165312 79 551
732 47 80 963 166601 755 80l 167079
571 738 845 168945 169147 507 1/0252
391 635 810 26 949 171017 71 221 354
72 447 540 784 172048 240 655 915
173073 227 91 573 627 731 898 987,
174292 670 796 856 933 175452 698 924
176005 55 88 294 177016 46 64 645 783
917 178042 132 372 641 951 179197 268
900 180339 457 923 181035 639 716 902
182042 576 783 183566 848 5S4095 487,
503 51 621 737 185224 406 50 186095
194 745 80 187052 310 S81 93 970 l!
188519 24 815 189053 178 0O5 802 78
84 190555 845 191425 51 625 63 Pb5
192508 700 193322 432 74 194082 208
35 381 945

'
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Zamsze i wszędziepamiętaj, żeszczęściesprzuia kolekturze

BYDGOSZCZ, ul

KAFI41A
Jagiellońska 3. (i?840) GDYNIA, iul. 10 Lutego 5.

— Kursy języka angielskiego, w Gimn.

Kopernika prowadzone przez rodowitego
Anglika prof. Adamsa, pod dyrekcją p. J.
Podoskiej, przyjm ują zapisy na nowy rok

szkolny. Prowadzone są kursy: początko­
w y, średni i wyższy oraz kurs koresponden­
cji handlowej. Jako nowość dla zaawanso­
wanych otwarty będzie w bież. roku kurs

stenografii angielskiej, w edług metody ,,Pit-
man — Nowej Ery”. — Sekretariat otwarty
codziennie od godz. 6—8 wieczorem. Powyż­
sze kursy, prowadzone według najlepszej
metody — opracowanej fachowo w ciągu
długoletniej praktyki — przez prof. Adamsa

zapewniają szybkie postępy i prawidłową
wymowę. Przy kursach istnieje biblioteka

angielska, zaopatrzona w czasopisma i no­
wości beletrystyczne. W a ru nki przystęp­
ne. ^ (17964

— Uwaga, rodzice! Jeszcze przyjmu­
je zapisy dzieci od lat 3—7 wzorowe

przedszkole znanej autorki bajeczek
Marii Boruniowej. Wysoki poziom pro­
gramu kładzie silny nacisk na rozwój
fizyczny i psychiczny dziecka. Opieka
macierzyńska, ogród. Zapisy od godz.
12—15, Jagiellońska ZŁ ( 17876

— Targ w przyszły wtorek. W związ­
ku z odbyć się mającym w dniu 15

września przywitaniem armii w Bydgo­
szczy, zarządzono przełożenie targu na

wtorek, dnia 14 września.
— ,,As" — taka jest nazwa nowego baru

i kawiarni przy placu Teatralnym 6 I p.,
wlaśc. E. Wittersbeim. W sobotę, dnia 11
bm. nastąpi otwarcie tego całkowicie odno­
wionego i gustownie urządzonego lokalu.
Poza bufetem obficie zaopatrzonym w wszel­
kiego rodzaju doskonale zakąski i dobrze

pielęgnowane napoje, goście będą m ieli moż­
ność korzystania z różnych rozrywek towa­
rzyskich, jak: bilardów piramidkowych,
karambulowych i automatycznych, dalej
szachów, bridża itp. Jakość konsumcji
pierwszorzędna, ceny przystępne a obsługa
skora i sumienna. Nowej polskiej placów­
ce życia towarzyskiego, położonej w sercu

miasta, życzymy pomyślnego rozwoju.

Stan wody na Wiśle w dniu 10 bm.: Kra­
ków - 2,7-0, Zawichost 1,47, Warszawa 1,13,
Toruń 0,78, Fordon 0,87, Chełmno 0,74, Gru­
dziądz 0,96, Korzeniewo 1,10, Piekło 0,50,
Tczew 0,51, Einlage 2,32, Schievenliorst 2,54.

MILIONER BEZ PIENIĘDZY
Pytaliśmy się czy możliwe jest

abykoło niebyłaokrąyłe,
aby masło nie było ma'Ilane9
aby miłianernio miałłsieniytłzy.

O ile na pierwsze dwa pytania trzeba odpowiedzieć orze-

cząco, na drugie odpowiada potakująco
- OPEH/HIEYM

znakomity powieściopisarz angielski który w swej powieści p. t,
miłiomer bez pieńIĘDZY"rr

kre!Si niezmiernie sympatyczna sylwetką młodego człowieka,
w kieszeni*90 ,ony 1 n,e Posiadaw e g o złamanego grosza

Postać bohatera, prawdziwie anglosaski humor, ciekawe
tło Londynu, walczącego o kaw ałek Chleba, oto w alory powieści
która już w najbliższych dniach zacznie sią ukazywać w naszym
odcinku. 1

Ba*ik Polski płacił w dniu 11. 9. 1937 r.

dolary amerykańskie 5,27
dolary kanadyjskie 5,27
funty szterlingów 26,08
franki szwajcarskie 121,20
franki francuskie 18,56
belgi belgijskie 88,95

liry włoskie

floreny holenderskie

korony czeskie

szylingi austriackie

marki niemieckie

guldeny gdańskie

23.10
289.80

17.10

96,50
126,—
99.80
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Bojkot kapców z ulicy Długiej
niewinnie dotkną,! także składy polskie i chrześcijańskie, znajdujące się na za­
grożonym odcinku. — Szanownej Publiczności z miasta i okolicy Bydgoszczy
pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że spokój na ul. Długiej już został przy­
wrócony i nie napastuje się tutaj przechodniów. Trzeba tylko dokładnie za­
pamiętać, które firmy są polskie i chrześcijańskie, celem odróżnienia ich od

żydowskich. (17682

Polecamy życzliwej uwadze Czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego":

B. Kiedrowski - drogeria, perfumeria i skład
farb, Długa 53.

Fr. Kaczmarek - porcelana, szkło, fajans
oraz wszelkie sprzęty kuchenne, Długa 64.

Wł. Grzeczkowski - skład skór, przyborów
szewskich i siodlarskich, Długa 62.

Janina Bogusz - nowo otw arty skład kape­
luszy damskich, Długa 55.

St. Nagel i St. Jankowski - tytonie i księ­
garnia, Długa 76.

J. Kuberek - dom komisowy, meble i ma­
szyny do szycia, Długa 68.

.W. Ziółkowska - skład mąki, nasion i pa­
szy, Długa 70.

J. Maciejewska - konfekcja męska, ubrania
zawodowe i czapki, Długa 51.

Wawrzyniak i Rybski - handel skór i przy­
borów szewskich, Długa 50.

Brunon Delewski - skład kawy i delika­
tesów, Dłnga 38.

Eryk Dietrich - skład przyborów tapicer-
skich i mat. meblowych filia, Długa 13.

Bronisława Samulewska - galanteria i w y­
praw y dziecięce, Długa 7.

Teresa Kasprowicz - skład mebli, poleca
meble własnego wyrobu, Długa 34.

W. Dobrzyński - skład mebli, Długa 32.
--------------T --

..... .... ..... ... .

Paweł Głaziński - skład bławatów i tryko­
ty, Długa 31.

T. Bigosiński — hala groszowa, bielizna, ga­
lanteria, kosmetyka, Długa 32.

Henryk Kaszubowski - zakład zegarmi-
strzowsko-jubilerski, Długa 22.

' C ukiernia-kaw iarnia ,,Ziemiańska” poleca
własne wyroby, Długa 29.

Fr. Lewandowski - repr. fabryki walizek,
Dłnga 29.

Józef Mruk - wytwórnia obrazów, Długa 20.

A. Marciniak Sp. z o. o. - skład fabryczny
żyrandoli i opraw elektr.,- artykuły elek­
tryczne, radiowe i techniczne, Długa 6.

J. J. Goerdol, wł. Edmund Matecki - handel
w in i spirytusów, Długa 10.

S. Stryszyk - wysyłkowy dom tapet, lino­
leum i ceraty, Długa 12.

Lucja Małecka — Centrala mebli, meble sty­
lowe w w ielkim wyborze, Długa 42.

BACZNOŚĆ, RESTAURATORZY!

W związku z pobytem wojska i powita­
niem armii w dniach 14 i 15 bm. mogą po-*
szczególni członkowie otrzymać zezwolenie
na przedłużenie godzin policyjnych.

Zainteresowani winni zgłaszać indywi­

dualne wnioski do starostwa grodzkiego ąf
Zarząd Stow. Restauratorów w Bydgoszczy.
Bydgoszczy. (17962

Sprau/ąg solfole .

Baczność, sokoli gniazd bydgoskichl
Posiedzenie naczelnictwa okręgu odbę-t

dzie się w niedzielę, 12 bm. o godz. 9 -tej w.

Sokolni przy ul. Toruńskiej.
Zbiórka druhen i druhów ćwiczących w

poniedziałek, 13 bm. o godz. 20-tej w sali

gimn. przy ul. św. Trójcy. Sprawy złączoi
ne z uroczystością ,,Powitania Armii" .

Naczelnik Okr. V.

Sokół V — sekcja żeńska.

W niedzielę, dnia 12 bm. odbędzie się
w salce p. Gordona, ul. Chełmińska, wie­
czorek familijny. Początek o godz. 17-tej.
Sympatycy i bratnie gniazda mile wii
dziani.

Sokół V - oddział kolarzy.

Wycieczka do Biskupina w niedzielę,
dnia 12 bm. Zbiórka o godz. 7-ej rano przy
PI. Poznańskim. Sympatycy sportu kolai--

skiego mile widziani.

W soboty, dnia 11-go bm.

OTWARCIE
BARUI

AS99KAWIARNI 99
właśc. E. Wittersheim

przy pl. Teatralnym 6, I ptr.
Obfity - doskonały bufet
Dobrze pielęgnowane napoje 07989

BILARDYPIRAMIDKOWE, KARAMBULOWEI AUTOMATYCZNE, SZACHY, BRIDGE |

Już dnia 4-go L. m . rozpoczęła się

lania sprzedaż
wszelkich materiałów wełnianych, baweł­
nianych i jedwabi w składzie bławatów

Bydgoszcz
Stary

Rynek1C

Artykuły posezonowe sprzedaje się znacznie niżej cen

zakupu. Olbrzymi wybór ostatnich nowości. Uprasza się
zwrócić uwagę na cen^ w oknach wystawowych. (iso59

Ekspedientka
Pierwszorzędna siła, która włada językiem niemieckim
z pełnym utrzymaniem potrzebna od 1. X . do składu
bławatów, konfekcji i galanterii,pierwszeństwo
mają siły, które pracowały w okolicy Kartuz, Brusy
Wejherowa i Gdyni. Oferty własnoręczne z fotografią
skierować do firmy Cz. Czubek, G dy nia 4 , Chylonja.

Licytacja. (18l08
We wtorek, dnia 14 wrze­
śnia o godz. 11,30 sprzeda­
wane będą w tut. Ekspe­
dycji Towarowej: tkanina

bawełniana, części rowero­
we, wyroby tekturowe,

szproty w oliwie, wyroby
żelazne, wino owocowe i

artykuły techniczne. Ekspe­
dycja Towarowa, Bydgoszcz.

Kmmsou.)!
Deski 10956

podłogowe suche, d ykty
do dekoracji, brzoza, dąb,
olcha, jesion, buczyna, so­
sna, szalówka. stolarka
pileca Feliks Wojciechow­
ski, handel drzewa, me­
chaniczna obróbka drzewa
Pomorska 36, Tel. 1302. Majątki

folwarki, gospodarstwa
w ielkim wyborze kupna,
sprzedaże, dzierżawy po­
leca. (10967

Kamienice
domy, wille wielkim wy­
borze sprzedaje, zamiany,
poleca Agraria, Pomorska
22-3 .

Boxeru

niemieckie, szczenięta
(rodow. premjowane zło­
tym medal.) sprzeda K a -

raszewski — Gdańsk-
Wrzeszcz, An der Ko-
nigshbhe 27. (18079

Kolonlalką (10981
mieszkaniem 80 zł. sprze­
dam. Wiadomość filia.

Syplalka
jasny dąb, ładna zaraz

na sprzedaż. Oferty filia
Dzień. ^Sypialka" . (10976Maszyną

do pisania, radioaparat
uniwersalny nowy na ra­
ty poleca Sala Licytacyjna
Gdańska 42. (l8129

Okazja
dom, składami, centrum
dochód 12.000, cena 75.000
wp łata 40.000. (10974

Dwupiętrowy
dom centrum składem
cena 24.000, wp łata 15,000.

Piętrowy
składem, ulica Dworcowa,
cena 11.000, dużo ^innych
korzystnych domów, will,
gospodarstwa sprzeda,
Sokołowski, Śniadeckich
52, telefon 3519.

Biurka
różne meble tanio poleca
Sala Licytacyjna, Gdań­
ska 42. 08128

Dom
2-piętrowy. centrum, bez
długu, dochód 3000, cena

24.000, okazyjnie, powód
wyjazd. Zgłoszenie Byd­
goszcz, Reja 5 ni. 10. (10973

ffinfrca

oraz wszelkie prace ku­
śnierskie wykonuje Fr .

Przybylski, Mostowa 3,
dypl. mistrz kuśnierski.
Modny krój, nowoczesne

wykonanie, absolwent
szkoły kuśnierskiej w Lip­
sku. 16510

Meble
pianino reperuje, poleruje,
bejcuje. Pomorska 4. (10946

Resztówki
m ajątki, dzierżawy, w iel­
kim wyborze, okazyjnie,
poleca Gawlakowa, Gnie­
zno, Lecha 5. (18100

Nagrobki
na dzień zaduszny już
trzeba teraz zamawiać i

tylko w znanej firmie
Raczkowski, ul. Marsz.Fo­
cha 36. (10954

Gruntownie 08116
czyści, reperuje najgorszą
garderobę jak najtaniej
, Ekonomia'1, Dr Emila
Warmińskiego 10, m. 6.

SKŁAD FUTER

F.JAW012SKf
jgrnGOSZcz OWOHCOBf^ 35

znany jest:

37988

z solidności!

stałych i rzetelnych cen U

wielkiego wyboru dobrego towaru

świetnej pracow ni kuśnierskiej
i bezkonkurencyjnie doskonałych fasonów

Na każde futro gwarancja Na każdy fason i wykonanie gwarancja

.............................................................................................................. .

WINCENTY MIKOŁAJCZAK, Koflcosjonowane Przedsiębiorstwo nalotowe, Gniezno, ni. WrzesiMa 18.
TcsBeffom ISO-

Bto%BtalaeflicBZfSn diBtofoiasów nalioiatS:
1) Bydgoszcz - Żnin - Gniezno

L goo 11” 13-0 1620 18” 20” 2330 1l Bydgoszcz .. k 745 1040 1J45

8” 11” l3tó 1645 1845 20” 23” Rynarzewo 720 1015
- T- 840 12” 14” 1700 19” 20” 0” Szubin 705 10O6 ll05

920 12” 14” 17” 19” 21” 050 Żnin 625 915 W*

6”9”1250—17” — — — Żnin 905 —

649 9” 13” —

. 18” —
— — Gąsawa

-- g50 —

6” 955 13” —* 18” — - — Rogowo g35 -

740 10” 14” — 1855———
” Gniezno 1* - 750 —

730

800
T

3)Żnin-Łabiszyn.
WŻninA9”
T Tahiszvn *

880

15o5

i 5bo
P

1655
1630

P

UWAGI: P ~ kursują tylko w dni powszednie
Nzrs M w niedzielę
T sss w dni targowe (wtorki i piątki)

050 lQ i0 1020

71SU05

730 -JJ20 J7OO
755 ^45 1725

P

12” 14” 17”

2) Kcynia-Szubln-Bydgoszcz.
Kcynia A 9” 14” 19” 21”
Szubin 8” 1400 18” 2105

Rynarzewo 8401345 18” 20”
Bydgoszcz m 8” 1330

1820

18”
19”
19”

N
18” 20”
pn

Zwiedzajcie osadę biskupińską - dojazd do Gąsawy!

KFryzjerka
pierwszorzędna na stałą
posadę w Sopotach potrze
cna. Zgłoszonia Kunkiel,
Sw. Trójcy 17. (1807q

Służąca
potrzebna od 15 wrze­
śnia. Dl. Paderewskiego
1,m.1. 110962

320
mórg korzystnie Poznań­
skie oraz wiele innych
poleca ,,Agraria", Pomor­
ska 22-3 - 110938

I
y'pOSUO ^YB

^ W Ag
Cukiernik

siła pierwszorzędna po­
szukuje posady. Łaskawe
oferty do Dziennika pod
,,Sumienny" . (H123

Pomocnik
handlowy przyjmie posadę
jako podróżujący, ekspe­
dient, kierownik, niemiecki,
francuski. Oferty Dziennik
rHandlowiec*. 18114

Dla
mojej gospodyni, uczciwej,
wzorowej i czystej szukam
posady u starszego państwa
lub samotnego paua. Oferty
do Dziennika pod , Su­
mienna" . (18096

Przyjmu'jemy
młodych ludzi do przyu
czenia na njaszynie na

stałą pracę. .G rakona”,
O. Gertner Ska w Byd­
goszczy, Pfjtersona 13,

18117

Panienki 00965
w naukę szycia, kroju
przyjmuję. Mistrzyni kra­
wiecka Warmińskiego 10-4

Chłopak
do prac rolnych potrze
bny. 'Zgłoszenia Gdańska
59-5. 10969

Kucharka
w ykwintnym gotowaniem
pieczeniem ciast, długo­
letnimi świadectw'ami po­
trzebna od zaraz. Śląs­
ka15m.3. 08113

jgMurarzy - Stolarzy
poszukuję. Kotecki, Koni-
gort-Rytel. 08101

Fryzjer (I812Z
damsko męski, wodna, że-
lazkowa potrzebny. na­
tychmiast. Graczyk, żnin.

KEEE)!
Garaże 10943

składnice, warsztaty wy­
najęcia, Śniadeckich 32,

I yaaummMMiis.11'iwmLL'HSI

JGiśD3
Krawczynś (10936

modelarka paryskiej aka­
demii, kartą rzemieślniczą,
urządzeniem poszukuje o-

soby mieszkaniem lub małą
gotówką, chętnie na pro­
wincji. Współpraca" filia
Dziennika Bydgoskiego.

Jasnowidz
Lewando przyjmuje. Mo­

stowa 3—5. (1097

Słoneczny
umeblowany pokój osobne
wejście zaraz lub 15. S nia-1
deckich 26-8 . (10943

POSZUKUJĄ

Komfortowe
mieszkanie 4 pokojowe,
najchętniej w ilii, poszu­
kuje bezdzietne małżeń­
stwo. Oferty 1

18121
Dzień. ,,H

"

Poszukuje
3 -4 pokoje ewtl. łazienka.
F ilia Dzień pod ,,Drzęd-
nik państwowy" . (10942

Urzędniczka (10983
z dwoma dziećmi 9 i 10
lat, bzuka mieszkania 2
do 3 pokoi z kuchnią od
1. X . 1937, — Zgłoszenia
filia Dziennika , 2 - 3 ”.

ENAUKA
Poszukuje (10975

korepetytora dla ucznia 3
klasy gimnazjum, język
niemiecki i francuski po­
żądany. Zgłoszenia do
filii Dziennika Bydgoskie-

7go pod , Energiczny*.

MIESZKANIA V1M
\ WOLNE JM

5 pokojowe
komfortowe z wygodami,
korzystnie wprost od go­
spodarza, od październi­
ka. Świętojańska 13. 08091

2 pokoje 10964
z kuchnią. Zakątek 17.

W centrum
3 duże słoneczne pokoje na

kancelarię, biura lub inne
cele handlowe. Zgłoszenia
Dworcowa 8. 08133

R mmmiEnt j %j
Panna 08125

młoda wy jdzie za mąż, w po­
sagu otrzyma dom (restau­
racja z pełnym wyszynkiem)
położony w najruchliwszym
punkcie miasta powiatowe­
go. Do objęcia potrzeba
około 20.000 zł. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,,Nr. 18".

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
Dr 41 (10935
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JIowość?

Na placu przy ul. Dworcowej 69
(róg Królowej Jadwigi)

Ściana śmierci

tfcnsaclal

Czynne codziennie od godz.17 -22 -ej
w niedziele i święta od godz. 12-ej.

5 Niebywale
widowisko

sportowe.

Największa
atrakcja

iwiata

nego polskiego sportsniena Władysława Lewandowskiego
na ciężkim motocyklu po gładkiej pionowej ścianie wysokości 7 m, który
jeżdżąc wykonuje szereg krew w żyłach mrożących ewolucyj akrobatycznych.

By w to uwierzyć każdy^musi sam zobaczyć. p^y
Przedstawienia odbywają się co pół godziny.

Poza tym:
,.Z i|wa Snreno” ,,TeatrIluzji". strzelnica motorowa*

Uwaga! Jtoiiepsy, feIe| stolarski
w proszku stoso- WLCBm.wwwMSt

wanynazimno 99MUH CUPMSB

uznany przez fachowców jako najekonomiczniejszy.
Najstarsza w Polsce Wytwórnia
Bejcy woskowej

pod nazwą
w 12-tu odcieniach.

Wszelkie kleje płynne maszy­
nowe ręczne dia przemysłu.
K 519091151 robiona i niemielona
lllliiu lllC l najprzedn. gatunku o

zawartości 85% białka dostarcza

Wytwórnia g'--/y
Chemiczna jy Mm W f|f
Bydgoszcz, ul. Gdańska 91
16SS3) tel. 2970 i 1506,

RoazhffasS jtaxtiąg aatahnsćm na Saniach
BYDGOSZCZ - NAKŁO - WYRZYSK - ŁOBŻENICA

BYDGOSZCZ A 810, 900, 1205, 1510, 1815, 2040

I
600, 700, 945,1300, 1645, 1830

650, 800, 1040,1 4 00 , 1740, 1930
— 855, li40,1465, - 20*0

12!0, - - 2100

P PY P

BYDGOSZCZ - SWIECIE

7*0,1300,lg00WBYDGOSZCZ
810, 1340, 1940 TRZECIEWIEC

845, 1420* 2020 GRUCZNO

910,1440,2010TŚWIECIE

NAKŁO

WYRZYSK

ŁOBŻENICA

715, 800, l i 08, 1418, 1748, 1945
— 700, 10W, 13o5i 1650) -

- 615, - - 1448, -

P PY P

124S, 184S UWAGA;Pkursuie tylko w dni

1 2 05, 1 8 05 powszednie na odcinku Bydgoszcz-
1130 1Y30 Nakło- PY kursuje tylko we wtorki
ii,li i pią tk i na odcinku Bydgoszcz -

(l6330|j00 1700 Wyrzysk.

AUTO KOMU NI KACJA sP, z0. .

Bydgoszcz
ul. Sielanka 2.

Po wszelkStli ogrzewań centralnych

Oszczędnościowe kotły
Uniwersalne pat. Hóntscha
Opalać można każdym opałem, stąd znaczne korzyści.

KontachiSkasP.zo.o.
Odlewnia kotłów ogrzewalnych

EBommaA-Rulafe11. (iB398

Ogłoszenie.
Zarząd jGminny w Jeżewie
pow iat Swiecie ogłasza
publiczny przetarg ofer­
towy na budowę V II ki.

publicznej szkoły powsze­
chnej w Jeżewie w stanie
surowym. Oferty w zala­
kowanych kopertach zło'
żyć do Zarządu Gminne'
go w Jeżewie do dnia 25.
9. 1937 r. godz. 12-tej ito :

a) Na budowę z dostawą
kompletnego materiału
budowlanego i robocizny.
b) Wykonanie budowy bez
dostawy materiału budo­
wlanego. Plan budowy
oraz warunki przetargu
są wyłożone do w glądu
w biurze Zarządu Gmin­
nego. 07881

Wójt (—) Łobocki.

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

ri

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik
Bydgoski.

Zarząd Miejski w Starogardzie
ogłasza

KONKURS
na stanowisko:

1. naczelnego sekretarza
2. kierownika wydziału dro­

gowego i kanalizacyjnego
3. urządnika gospodarczego
Wynagrodzenie ustali się według umowy.

Kandydaci na powyższe stanowiska winni posiadać
następujące warunki:

a) obywatelstwo polskie, b) ukończone wyższe studia
i praktykę na stanowisko ad 2. (w'ydział inżynierii lą-
dowej) ad 1. i 3. wykształcenie średnie i długoletnią
praktykę w służbie samorządowej, c) nieprzekroczony
40 rok życia.

Do obowiązków urzędnika gospodarczego należeć
będzie oprócz kierowania pracami w parkach, zieleńcach,
oraz zadrzewienia miasta, nadzór nad robotami publicz­
nymi. Pierwszeństwo w uzyskaniu posady będą mieli
kandydaci z odpowiednimi kwalifikacjam i techniczny­
mi t. j . ukończoną szkołę ogrodnictwa lub leśną.

Podania wraz z własnoręcznie podpisanym życiory­
sem, oraz uwierzytelnionymi odpisami dokumentów,
stwierdzających posiadanie w/w. warunków należy nad­
syłać na ręce niżej podpisanego do dnia 5 października br.

Oferty nie uwzględnione pozostają bez odpowiedzi.

Starogard, dnia 6 września 1937 r.

17913) Burmistrz, (~) Felski.

v | 'ydsĄdorwie
głośniki z *xeroko~wsfęgowq membrano, zrównoważę-
nie zakresu dźwiękowego, wyfworne akustyczne skrzyń-
ki ze specjalnie dobieranego drzewa, maksymalna selek­
tywność, zawór przeciwinterferencyjny dla 9 kc, udosko­
nalone magiczne oko z triodq, przejrzysta skala, żelaz­
ne rdzenie, ciche strojenie, i wiele innych zalet skła­
dają się na ostatni wyraz radiotechniki światowej,
którq godnie reprezentuję nowe superheterodyny
Telefunken na rok 1938. Prospekty, opisy i demon­
stracje w e wszystkich większych składach radiowych.

ELEFUNKEN
jahoicl

PR YW . DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

WIEDZA
KRAKÓW, ULICA PIERACKIEGO NR 14

przygotowując* na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz

wdrodze orespondeneji zapoąi łcą zupełnie nowo

opracowanych skryptów, programów i miesięcznych
tem ató w ,przyjmują wpisy na nowy roH azk. 1937/9 nas

1. Kura maiurjczoy gimnazjum starego typo,
2. Kur, średni do egz. z 4-ech kl. glmn. nowego ustroju,
3. Kurs niższy z zakresu l i II kl. giitta. nowego ustroju,
4. Kurs 7 mio kl. szkoły powszechnej. (l03l3

Wykładają najwybitniejsże siły fachowe.

ZBsaeZee (S964
Nasiona

Posza

Nawozy sztuczne-Węgiel
oferuje

SCHMIDT Sc SCHEMKE
BYDGOSZCZ

Biuro ul, Gdańska 24 magazyn Nad Portem 4

tel. 14-11 i 13-11 tel.12-11 .

dla metalowców urodzeni w latach 1917. 18, 19
i 2o-tym otrzymają bezpłatnie nauką I u-

trzy m a n ie , zapisując sic na Roczne Dzienne
Kursy Uzbrojeniowe lub Okrętowe, lub Samo­
chodowo - Czołgowe Towarzystwa Wojskowo-

Tecbnicznego.
Inform acji udziela i zapisy przyjmuje do

dnia 25-go września 1937 roba (17737

Towarzystwo Wojskowo-Techniczne
w Warszawie, Al.Róż 8 m. 1, telefon 8-13-33.

Polskie towarzystwo Szkolne w Bydgoszczy
ogłasza

icoiiliiaffs
nastanowisko dyrektora gimnazjum męskiego.
Emeryci mają pierwszeństwo. Oferty z podaniem wa­
runków i odpisami świadectw należy składać w adtn.
Dziennika Bydgoskiego pod ,,P . T . S .H . (17852

Poszukuję od 1. 10. 1937 r. (17909
Edehcsralorra

1 ekspedienta jako zastępcę szefa

2 ekspedientów do konfekcji
2 ekspedientki do tow. krótkich i bławatów

Zgłoszenia s ił młodszych—wszelkim wymaganiom
dorosłym z podaniem pensji wraz z odpisami świa­

dectw przyjmuje

Fa Bronisław Drawski
Dom Towarowy

Kościerzyno,Pomorze.

dlaWSKąjsMlclcta

17386)SZ^ol

poleca:

Ja DeHa
Harcerska Spóldzielnazo. o.

Oddział Bydgoszcz
Gdańska 26, tel. 3408.

Wewnątrz gmachu rządowego w Bydgoszczy
17828) o d d a m bardzo ruchliwy

kiosk
posiadającemu 5.000 gotówką oraz wyrobienie ku­
pieckie. Interes koncesyjny, bez ryzyka. Zgłaszać
się 14b. m . wtorek, Hotel ,,Pod Orłem" (portier). (1 7 9 2 S

PrzuszłoSCTwe Widzi
Najsłynniejszy jasnowidz psycho-grafolog, uznany
przez Związek Międzynarodowy Metapśycbików,
Mislrz Wiedzy Tajemnej WOMOUTH obdarzony
fenomenalnym darem jasnowidzenia w transie
m edjalnym. Powie Ci czy masz i kiedy-szczęście
w grze loteryjnei, oraz wybierze według obliczeń
daty urodzenia Twej planety, zupełnie bezpłatnie, i, .5
szczęśliwy numer losu, kldry pod gwarancją musi. 'M i

być wygrany. Dowodem tego są w moim po-
siadaniu setki listów podziękowań, od osób które ry,

wskazane przeżeranie losy wygrały po 100.000, ^

50.000, 20000 i 10000 zł. Na żądanie przepowiadam i%

przeszłość i przyszłość, opracowuję horoskopy
i analizy grafologiczne. Rady i wskazówki, dijąc możność zdobycia
trwałej miłości pożądanej osóby. Nie zwlekaj, pisz jeszcze dziś
nic nie ryzykując a skorzystasz wiele. Podać czytelnie imię i na­
zwisko datę urodzenia, załączyć 1 zł znaczki poczt na koszty pocz
łoworkanc, bez załączenia znaczków odpowiedź nie nastąpi. (I315*
Adres : Jasnowidz WOMOUTH,Kraków, Lenartowicza 116.

OSTRZEŻENIE!
W ostatnim czasie pojawiły się w handlu naśladownictwa

moich preparatów do wędlin i zapraw do peklowania. Naślado-
wnicy chwytają ste nieuczciwych sposobów, a mianowicie, by
Szanownych P. P. Kolegów i Konsumentów moich preparatów
wprowadzić w błąd przystosowują opakowania swe pod wzglę­
dem zewnętrznej form y i koloru do moich opakowań, więc
używają mego wzoru opakowania Wobec tego, jestem zniewo­
lony ostrzec moich P. P. Odbiorców i prosić Ich o to, aby przy
zaopatrywaniu się w moje preparaty zważali stale na

SElECfeO'N 'A '*

która znajduje się na każdej paczce moich wyrobów, przez co

zapewnią sobie dostawę pełnowartościowych i niedościgni -

nych w jakości preparatów a równocześnie ochronią się przed
szkodliwymi falsyfikatami. Pojawiające się naśladownictwa
JDoilcn Preparatów świadczą najpoch'ebniej o pożytkach, ;akie
rr. Udbiorcy jako przetwórcy wyrobów mięsnych odnoszą z

wynalezionego przeze mnie zestawienia surowców, gdyż 2nając
potrzeby PP. Ko egów i fachowców w dziedz nie rzeźnicko-
wędliniarskiej n:e łudzę nikogo szumną reklamą, lecz dostarczam

rzeielng Naawaa*
spreparowany z najlepszych korzeni ito. składników. Po dłu­
goletnim doświadczeniu założyłem Pierwszą i Najpopular­
niejszą w Polsce specjalną wytwórnię preparatów do wędlin
i do peklowana, co jest również najlepszym poleceniem firmy:

ió^el

Bydgoszcz, ul. Kordeckiego 14,
która prosi PP. Odbiorców nadal o pamięć życzliwą, zapewnia,
jąc z swej strony sumienną i aknratną dostawę. U68h

Czytajcie Dziennik Bydgotki!
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Cfipgrtiesezonu jesiennego

w Największym Domu Towarowym Pomorza

W . K o rjzc n ie m s k i
_____

TeSefon 1898 OrudzlqilK Rynek22-24
Polecamy w największym wyborze najpiękniejsze m o d e l e sezonu

jesienno-zimowego po najniższych cenach:
Palta przejściowe ,,jesionki" — Płaszcze z imowe obsadzane
futrem - Futra i kurtki futrzane - Błamy - Lisy krajow e

i zagraniczne — Skórki futrzane — Suknie wełniane, w izy­
towe i wieczorowe - Garsonki — Swetry — Bluzki i pulo­
wery — Ostatnie nowości w wełnach na płaszcze, komplety,
suknie, kostiumy — Apaszki - Szale

Pończochy — Rękawiczki — Parasole

Z nowootwarfiego działu to re bek damskich polecamy ostatnie
fasony torebek sportowych i wizytowych.

Prosimy zwrócić uwagą na

wystawy konkursowe!
nasze

18029

Od dnia 12 do 19 września br. otrzymują przyjezdni do Grudziądzaz okazji
,,Tygodnia Estetyki Miast" 5o% zniżki kolejowej w drodze powrotnej.

Wannę
kupię emaliowaną i piee
węglowy. Marsz. Focha
12-4. (18076

Kuplę
dom do interesu i warszta­
ty, centrum Bydgoszczy,
wpłacę 15.000 i obejmę
długoterminowy dług.
Zgłoszenia do Dziennika
pod,W.T”. (18097

nrmam
Uczeń

i czeladnik szewski po­
trzebny. Gołębia 37, Byd­
goszcz. (18U84

Technik
dentystyczny biegły w

pracach lanych, - tylko
pierwszorzędna siła, na­
tychmiast potrzebny. Of.
pod , Laboratorium ”

(18072

otworzyłem

w BYDGOSZCZY
ulica Mostowa nr 4

telefon 15-22.

Jjenryk Trzebiński
1796O) admokal.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona, w Broniewie, Dębion-

ku i Kaźmierowie i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gru'ntowej Bra­
niewo wykaz L. 15 na nazwisko posiedziciela
ziemskiego Jana Kowalskiego i tegoż żony Fra n­
ciszki z Świtów w Broniewie, żyjący w ogólnej
małżeńskiej wspólnocie majątkow ej — zostanie
— w drodze egzekucji - dnia 10 grudnia 1937 r.

o godz. 9-tej przed południem wystawioną na

przetarg przed niżej oznaczonym Sądem, pokój
n r 9. Nieruchomość ma obszaru 46.02,50 ha, n r 13
Broniewo księgi podatku budynkowego, nr 15 Bro-
nicwo, nr 63 Dębionek i nr 33 KaźmieroWo ma-

trykuły podatku gruntowego, rocznej wartości
użytkowej 147,94 talarów, rocznej wartości podat­
ku budynkowego 600,— m k. — składa się z zabu­
dowanego podwórza z ogrodem, roli, łąki i obsza­
ru wodnego. W zmiankę o przetargu zapisano w

księdze gruntowej dnia 17 sierpnia 1932 r. N iniej­
szym wzywa się wszystkich, których prawa w

chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z n i­
m i zgłosili najpóźniej w dniu przetargu przed
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw­
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W
razie niezastosowania się do powyższego wezwa­
nia, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty
nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale
ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i in­
nych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter­
m inem podać na piśmie albo do protokołu sekre­
tarza sądowego dokładne obliczenie swych rosz­
czeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedze­
nia i kosztach sądowego dochodzenia swych
praw , oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się
żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia
się przetargowi, wzywa się, aby przed udziele­
niem przybicia targu postarali się o umorzenie
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra­
wo ich odnosić się będzie zamiast do nierucho­
mości, tylko do uzyskanej ceny kupna. Przystę­
pujący do- przetargu w in ni przedłożyć zezwolenie
Starosty Powiatowego i Wojewody Poznańskiego
na nabycie nieruchomości. (18110

Nakło, dnia 4 września 1937 r.

Sąd Grodzki.

Naszą własność

piiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiii

PAW MYDŁODOPRANIA f

Fabryka mydlą ,,URSUS" 18060 M

STAilSCAW KOZKOWSKI

| Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 43, telefon 1843 |

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii m i

PRZETARG.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po­

znaniu zwraca uwagę na mający się odbyć w dniu
27 września 1937 r. przetarg publiczny na wzmoc­
nienie trzech przęseł mostu żelaznego za pomocą
spawania lukiem elektrycznym nad rzeką Wartą
pod Orze'chowem w k m 199,815 lin ii Gniezno -

Jarocin. Szczegóły przetargu ogłoszone w Moni­
torze Polskim Nr 206 z dnia 9. IX . 1937 r. (18109

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Kcyni Modest Giintzel ma­
jący kancelarię w Kcyni ul. Cmentarna nr 1 na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 11 września 1937 r. o godz. 14-te;
w Karm elicie odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości,
należących do Maksymiliana Buśkiewicza składają­
cych się z 1 stogu żyta ca 300 ctr oszacowanych na

łączną sumę z ł 3 000. Ruchomości można oglądać
w oniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

Kcynia, dnia 8 września 1937' r.

17942) Komornik (—) Giintzel

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski**.

Niniejszym zawiadamiam uprzejmie,
ze z dniem dzisiejszym otwieram swą

śniad alnię i restaurację
po gruntownym remoncie i powiększeniu lokalu.

Polecam pierwszorzędną kuchnię warszawską,
dobrze pielęgnowane piwa i wyszynk wszelkich

napojów alkoholowych.
Bufet ciepły izim ny, na życzenie z dostawą w dom.

Szanownych gości i sympatyków uprzej­
mie proszę 0 łaskawe dalsze poparcie.

Z poważaniem

18086) F.GABRYEL,Gdańska 71.

w Chełmnie obok Rzeźni
(dawuiej rozlewnia piwa Śmigla)

Dom mieszkalny z ubikacjami nadającymi się
na skup skór, wymiana mąki, handel
materiałów budowlanych i opałowych

korzystnie sprzedamy

Browar Kunterszfyn 5 . a -

Grudziądz. psoto

Naszą własność
,,Dom Polski" w Pelplinie
mieszczący: restaurację, salę, obszerne mieszka­

nie, sklep, dalej ogrody, zabawowy
i owocowo-warzywny, całość ogro­
dzona

i.orzysfnie sprzedamy

BsrowarKuiKfterssłynAkc.
Grudziądz (1804l

orf Z asł 5 0 tir ś*fj*orf*sioreo

Parcele budowlane
w najpiękniejszym położeniu m. Katowic
około2.000 m3 w całości lu b odcinkach

okazyjnie do sprzedania.

EEOWOIF,Katowice
ul. Moniuszki 10, Telefon 332-94. 18112

BZsDl
Umeblowany

ptóżny wynajmę. Plac
Weyssenhoffa 7, m. 8,

10952

Niekrępujący,
utrzymaniem. Zdunv 13
m. 3! (l0934

Gdańska 55 -4

pokój utrzymaniem także
przyjezdnym. 10961

Pokój
osobne wejście. Kościusz­
ki 49. (10979

Pokój
m ały, Śniadeckich 25-8.

10972)

Pokój
15 zł. Paderewskiego 22
m. 10, wejście Zamoj­
skiego. (10971

Słoneczny
czysty, telefon, Stycznia
nr. 22, pierwsze. (10963

Umeblowany
Długa5-5 . (18105

tsi
Pani

poszukuje pana inteligen­
tnego, eleganckiego do
lat 35 cel tańce, koncert
Oferty filia Dziennika ,,Sa­
motny" . (18127

najnowsze radioaparaty
17986) na raty.

Na składzie nowe modele-

AIIA S ł ' % Bydgoszcz,ul.Świętojańska 22

Pokój
niekrępujący, utrzyma­
niem. Zduny 13-3. (10934

Pokój
ładny, z utrzymaniem.
Pomorska 70-1 (10941

Kuśnierzom
autorom anonimów

radzę nabycia więcej wie­
dzy fachowej, a wówczas
napewnó ustąpi zawiść.
Stanisław Rudak,kuśnierz
Bydgoszcz, ul. Dworcowa

7d, tel. 19—05. U7983

Chiromantka
przepowiada, magnetyzu-
je, zasyła myśli, spełnie
nia, wszelkie życzenia.
Nakielska 4-7. (18104

ECE5 ED1 -

Piła taśmowa
ombinowana mieści w

obie pilę tarczową, wier-

Szkoła Jeżyków ,

Marii Romington, Sien- (
uewicza 12-4 , G0970

arkę, frezerkę komplet­
ne ż narzędziami i mo-

orem sprzedam. O fe rty
Par", Toruń, pod ,,668".

118037)

Nasaeot

Koionialkę
sprzedam. Kujawska 81
m. 8. (18094

IMlllSSl
w OsSesAffwt koło

Plandeki
sprzedam. Warszawska
nr.11-1. (10966

Skórcza, (wieś kościelna),
dawniejsza karczma, skła­
dająca się z domu miesz­
kalnego, 2 stajen, stodoły,
remizy, ogrodu owocowe­
go i około 2 mórg łąki,
iorzystnie (I8U49

sprzedamy

Parcela
z barakiem na sprzedaż.
Ul. Stanisława Bydgosty
nr. .4 Wilczak. (18093

Bieliźniarkę
szafę i szafkę z lustrem

sprzedam tanio. Gdań­
ska148m.U. (10978

BronlfliitpSp. Akc.

Grudziądz.
Zawiadamiam

że z powodu parcelacji
mam na sprzedaż kilka

dobrych koni roboczych.
Maj. Żórawia pow. Szu­
bin. (18124

Sypiaiką
3przedam, Stolarnia, Plac
Piastowski 7. 10948

Z powodu
wyjazdu okazyjnie do sprze­

**~-

Dom
ogród, parcele nad Brdą.
Toruńska 93, Machni-
kowski. (18103

dania sypialnię, jadalnię,
suchnię ewentualnie z mie­
szkaniem. Wiadomość Po­
morska 54-25 . 10949

Kasą
^National” 4 szufladową
sprzedam. Zgłoszenia pod
(National'. 08069

Jadalnie
eleganckie, tanio. W ały
Jagiellońskie 17. .(18111

Rolwóz
lekki, imadło ślusarskie,
tanio. Kujawska 4. (18120

Rower
sprzedam, Chrobrego 21,
łolonialka. 10955

Sypialnie Rower
Sw. Trójcy 16. (18063

Dobra egzystencja
skład spożywczy, kiosk,
własny domek, ruchliwy
punkt Torunia, sprzedaż
10000 powodu wyjazdu.
Oferty Pieczyński, Byd­
goszcz, Śniadeckich 52

10950

meble wszelkie poleca
tanio. Stolarnia, Gdań­
ska 111. (10944

Westfalka
duża, malo używana z

powodu wyjazdu, ko­
rzystnie na sprzedaż. Al.
Mickiewicza 5 m. 5 (l0947

Stolarnią
w pełnym biegu zmecha­
nizowaną centrum Toru­
nia, z powodu choroby
sprzedam. Do objęcia

Restauracja
sala, ogród z koncesją
do oddania. Wiadomość
Dziennik. (18115

5000 zł. Oferty nPar**, To­
ruń, pod ,,669". 118038

Fortepian
i maszynę do szycia sprze­
dam tanio. Unii Lubel-1

Motor
ropowy kupię. Kołodziej-

Mźodsgy
pomocnik krawiecki zaraz

Wesołowski, Kcynia. (10951
Stolarze

na pokoje jadalne potrze­
bni. Toruńska 8, Szczer­
bowski. (18u64

Chłopak
do posyłek do 17 lat po­
trzebny zaraz. Schopper,
Zduny 9. (18025

Tapicer (18098
siodlarz młodszy lecz

dzielny, potrzebny od
zaraz.Wacławski,Długa 59.

POSADY
poszukują

Inteligentna
panna przyjmie posadę go­
spodyni u samodtnej osoby.
Oferty Dziennik Bydgoski
Toruń ”Zaufana" . 18012

DZIERŻAWY

Skład 08107
do wynajęcia. Długa 60.

Wydzierżawią
piekarnię, sprzedam dom
w mieście powiatowym.
Fr. Kłosowski, Swiecie n.

W. 08083

skiej 3, m. 2. 08065 I czak, Gdańska 22. 10957

Składnice
na warsztat oraz obszerne
piwnice ma Piotrowski,
D ługa 65.__________ 03068

Ubikacje
na warsztat. Chełmińska 1,
portier. (8053

2 pokojowe:
kuch. Gnieźnieńska 19.

3 pokojowe:
Grunwaldzka 143-5 .

kuch. Niegolewskiego 15.

4 pokojowe:
mieszk. wol.Poznańska 28.

5 pokojowe:
I.X.371 ptr. Sienkiewicza 13

Lokal
na biura. Jagiellońska 7.

Skład

odremont. Dworcowa 39.

2 pokoje
z kuchnią. Staroszkolna
U,m.8, (18062

Komfortowe
słoneczne, 4 kokojowe bez
podatku, okolica Prome­
nada — Nowy Szpital, do
wynajęcia. Gospodarz,
Poznańska 27, m. 4. (18054

Darmo
mieszkanie, 70 ctr. żyta
rocznie oprocentowanie
pożyczonych 3000 złotych.
Pod ,,Zapewniona egzy­
stencja" . (18092

2 pokoje
kuchnia bezdzietnym, za­
raz. Gospodarz, Pierac-

kiego 37. (18106

K
mTeszkanm

SZUKA -----

2 pokoje
kuchnią wygodam i szu­
kam piaeę rok z góry.
Oferty ,,Młodzi" . (18077
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Dnia 10 września 1937 r. zasnął w Bogu po długich i ciężkich
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz

czuły ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek ś. p.

Teofil Zlegler
przeżywszy lat 77, o czym donosi w ciężkim smutku

Bydgoszcz, i i . ix. 1937 r. Zona, dzieci i rodzina.
,. rozraeb odbędzie Sił w niedzielę dnia 12 bm. o godz. 2 lej po oołudniu z domu ta-

łoby ul. Sienkiewicza 67. — Msza św. w poniedziałek o godzinie 8.30 w kościele Serca
Jezusowego. (1(j906

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serde­
cznego współczucia na wieść o zgonie i w zięli
udział w oddaniu ostatniej posług', w szczegól­
ności ks. Dziek. Hamerskiemu, Panu wójtowi
Graetzerowi, Panu kier. Szkoły z Tryszczyna,
Radzie Parafialnej i Gminnej, redakcji ,,Dzien­
nika Bydgoskiego", Przyjaciołom i dalszym Kre­
wnym przez odprowadzenie do grobów rodzin­
nych na cmentarzu we Wtelnie drogich nam
zwłok ś. p.

Franciszka tukiewskiego
składamy tą drogą płynące z głębi zbolałych
serc - staropolskie

O ót* SttSBSftić.

W imieniu rodziny
Józef Łukfewskl z żoną.

Janowo, w wrześniu 1937 r. (18058

B^oszguleisalcsmnąg (18046

nakierownicze
stanowiska

Wymagane wykształcenie względnie praktyka handlowa
u szewców karta rzemieślnicza oraz kaucja.

Zgłoszenia z fotografiami kierować: Polska Spółka
Obuwia Bata S. A ., Bydgoszcz, Plac 'Teatralny 6.

lloszyck Szan. Czytelników

prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na , ,Dziennik Bydgoski"

Wróciłem
Br Siegert

Gdańska 5. (10945

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też
wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, ulica
Chrobrego 7. m. 4. 1636?

. U l a 1 ....................

Zwraca się uwagę na

ogłoszenie przetargu na

kamień pomny,
które ukazało się w . Orę­
downiku powiatu inowroc­
ławskiego” nr. 36 z dnia
10.IX.37. R8080

Przewodniczący WydziałuPowiaiow.
(Wilczek).

Wzory znakowania materiałów drzewnych
produkcji

LASÓW PAŃSTWOWYCH

E O tf 1M'0/0 1 Lfff~P~1 n/y
Hk^ZD ukla/a EtMEl vMaya

I*L naklo/a FLftTRzpod piły'

K POLECSHiA

Fortepiany
stroi tanio Roman Kon-
stanczak, ul. Sienkiewi­
cza 36, m. 2. 118075

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u 42812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Fotografie
legitymacyjne 1 zł. ,W iol”
Sw. Trójcy 21. 418023

KE5EES
Dla fryzjera 418087

lalka do wystawy, tanio
na sprzedaż. Adres filia
Dziennika, Dworcowa.

Polski Fiat
prawie nowy sprzedam
filia . Gotówka”. 10960

Dobrze
zaprowadzony interes ob
jazdowy oraz samochód
w dobrym stanie z powo­
du choroby natychmiast
sprzedam. Oferty Dzien­
nik pod ,Dobre" . (18027

Maszq

nieruchomość
w Kościerzynie, skła­
dającą się z domu miesz­
kalnego, stajni, ogrodu,
dawniejsza własność ś. p.
Barańczyka (Szydlice) ko­
rzystnie sprzedamy

Sp. Akc. (18043

Grudziądz
skład

z urządzeniem, towarem,
bez konkurencji. Orawska
14, przy Nakielskiej. (10921

Kiosk
prosper, korzystnie. Adres
filia 10940

Jadalkę
pierwszorzędne wykona­
nie, sprzeda stolarnia,
Dworcowa 42. 410928

Dom (isoei
sprzedam. Pilareeka nr 3

Piekarnie no930
kawiarnię nowocześnie u-

rządzone, dobrze prospe­
rujące sprzeda okazyjnie
gospodarz. Oferty filia
Dziennika ,,Korzystnie"

Sprzedam
pianino w dobrym stanie
lustro. Król. Jadwigi 6,
m. 5. d0924

EKUPHtt
) |

w mi Jrlm

Pilne
Kupię domek jednorodzin­
ny z ogrodem w Nakle lub
okolicy, wplata 1500 zł.

Kistowski, Nakło, Potulfc-
ka 11. 18006

Nłyn parowy
w Gniewkowie powiat
Inowrocław , o przemiale
do 25 ton na dobę, pier­
wszorzędnie urządzony,
nowe maszyny, najlepsza
okolica, na zbyt mąki na

miejscu od zaraz do wy­
dzierżawienia lub tprze-
danla. Zgł. prosimy łask.
kierować do adm. Dzien­
nika pod ,,18118'* . 418118

Fabryka chemiczna
poszukuje przedstawiciela
wprowadzonego w papier­
niach i mydlamiach na

Bydgoszcz. O fe rty sub
. .Prowizja" do biura ogło­
szeń Fuchsa, Łódź. P io tr­
kowska 87. 18j38

x ivkia/a rk wł vikla/a

Powyższe znaki, umieszczone na obu czołach desek, oznaczają producenfa i klasę

jakości. Sfandaryzowane wymiary-dokładność soriowania-siaranna konserwa­

cja, jawność klasy-zabezpieczają nabywcę przed błędną kalkulacją i słrałami

SPRZEDAŻ

*PAGED* Po!skaAr'i"DrzewnB
Centrala: Gdynia, ulica Świętojańska 4 4 , telefon 19-16

Oddział w Poznaniu: ul. Rzeczypospolitej 8, tel. 4 8 -0 0

Skład - ul. Tama Garbarska 19-20, tel. 4 8-30 17027

Uczeń
piekarski potrzebny pie-
karnia-cukiernia, Pi. Po­
znański 10. 18048

Większa
palarnia kawy i wyroby
kawowe poszukuje samo­
dzielnego kierownika z

udziałem w zyskach z gwa­
rancją 5.000 zł. Zgł pod
, Palarnia”. 418067

Woźnice
inkasenta na miasto z gwa­
rancją 500 zł poszukuję
od zaraz. Zgł, pod . Wo­
źnica”. H8066

zaraz luo później

spodyni”.
Bufetowa

nerka'1

Jesień się zbliża!

Firm a

taw

Kupię
dom, w płacę 12 tysięcy,
resztę w edług ugody. A-
dres Dziennik. U8088

Radio
3 lamp. 60 zł. Królowej
Jadwigi 13-7 . 110929

Gospodarstwo
18 mórg z łąką sprzedam
Bydgoszcz, In fla nts ka 32..

18032

Urządzenie
składowe 3 metr,, gablot­
ka oszklona tanio, Lubel­
ska 2. 18049

io i
Kto

udzieli lekcji zestawiania
bilansów. Oferty z poda­
niem warunków pod Bi­
lans" . 118056

lam

Korzystajcie z okazji i

tftaM an S m d

BYDGOSZCZ, Stary Rynek 7

na sezon jesienny, aby dać możność Szan. Klienteli taniego zakupu

urządza z dniem 13-go bm.

W ielką jesienną sprzedaż
wszelkich materiałów wełnianych, jedwabnych i bawełnianych,
konfekcji damskiej imęskiej orazfiran i kołder w wielkim wyborze

Nadzwyczaj niskie ceny.

Celem przekonania się o jakości i cenach towarów zapraszamy
do zwiedzenia naszego bogato zaopatrzonego magazynu.

FIRMA CHRZEŚ

%S

Chryzantemy
Poitevini, flance tru ­
skawek oddam. Saperów
28. 10927

Magiel
sprzedam. Leszczyńskie­
go 15. (18085

Plac
z oficyną, rozpoczętą bu­
dową sprzedam. Lansje-
rów 2, (Bielawki), (18071

Rower
najlepszej marki. Gdańska
34m.3. 10939

trama
Ekspedientkę

młodszą tylko dobrą siłę
poszukuje A. Poznański,
mistrz rzeźnicki, Toruń, Ko­
pernika 81. 18013

Służąca
potrzebna, uczciwa, z go­
towaniem. Br. Pieraekie-
go 49. 118031

Podręczną
do szycia płaszczy, u trzy­
maniem, spaniem. Oferty
Dzień. ,,Warsztat" . 118052

Szewc
i podręczna k potrzebny.
Bielicka 54 -4 . 4,18051

Potrzebna
dziewczyna z gotowaniem.
Promenada 3. (18033

Cukiernik
dobry potrzebny zaraz.

,,Bristol", Grudziądz, Le­
gionów 7. 118045

Potrzebny
czeladnik kowalski. Zbożo­
wy Rynek 11. 18020

Służące
do wszelkiej pracy domo­
wej z gotowaniem od 15.
9. 37, Walczak, Gdańska
116. 10959

Pokojówka (18082
z praktyką w Zakładach
lub pensjonatach potrze­
bna do Zakładu Leczni­
czego Ubezpieczalni K ra­
jowej w Inowrocławiu.
Zgłoszenia z odpisami
świadectw nadsyłać do
wyżej podanego Zakładu.

Bufetową 118078

poszukuję zaraz. Resursa
Kupiecka, Jagiellońska 13

gZTSTrSTfljŁv~ggją
Służąca

gotowaniem, wszelkich
prac domowych szuka po­
sady od 15. Oferty Dzien­
n ik ,,Czysta A'*. H80I5

Inteligentna
biedna, szuka zajęcia u

pani lub pana za utrzy­
manie. O f. , Szlachetność”
filia Dzień. 410926

Bufetowa
szuka pracy. Oferty Dzien­
nik Bydgoski Toruń BBufe­
towa”. 18011

Monter
na naprawę wag potrze­
bny. Fabisz, Grudziądz.
Pierackiego 50. (18044

Inteligentna
panna zajmie się wycho­
waniem dzieci lub zarzą­
dem domu. K rój, szycie,
haft, szydełkowanie,
Pierwszorzędne referenc­
je. Zgł. Sławska, Toruń
Poste restante. 18olo

DZIBRtAWr

Rzeżnielwo
nowoczesne, bezkonl
cyjne w pełnym
wydzierżawię. Doro
Toruń-Podgórz.

Piekarnię

Gdynia ,,Piekarnia"."

Besdałetne
małżeństwo szuka pokoju
z kuchnią, elektryczne
światło, rok z góry. Oferty
do Dziennika pod MH D.

18074

Wstąp
do Grafologa chiromanty.
Król. Jadwigi 13-6.418017

Mieszkanie
jednopokojowe umeblowa­
ne, 15 zł miesięcznie, rok
z góry. Leśna 35. gospo­
darz. 18090

Chłromantka
dawn. Stary Rynek teraz

Przyrzecze 10. 417997

Obiady (i093l
małopolskie. Zduny 1—4.

2 pokoje
kuchnia. Długa 24, restau­
racja. 418057

Spólnik
czynny do nowoczesnego
baru-restauracji, kawiar­
ni. Podać życiorys i po*
siadany kapitał. Oferty
Gdynia, skrzynka pocz­
towa nr 188. 08002

Dwa
pokoje kuchnia. Strzelec­
ka 69. (18009
-- ------- --- --------- ---------------

.

K IID J Unieważniam
zgubione świadectwo cze­
ladnicze. Bronisław Osiń­
ski, Na Wzgórzu 8. 417994Pokój

Zduny 1-4 . 410932

Pokój
umeblowany wynajmę.
Kwiatowa 9, m. 5. 418955

Jasnowidząca
Sienkiewicza 1-10. 10958

Siortecany
frontowy pokój. Kościusz­
ki9-2. 410925

Kimuupjfy
Mistrz (17998

piekarski, wdowiec bez­
dzietny 56, chwilowo bez
interesu, poślubi pannę,
wdowę, dwoje dzieci nie wy­
kluczone dla wspólnego in*
teresu 2.000 konieczne. Zgł.
D2ien, ,,Mistrz piekarski”.

Pokój
20 Stycznia 18/6. (10922

Umeblowany
panu Ugory 20-8 . 418102

Pokój 10953
dla pani. Jagiellońska 22-6.

oKoTtr^Mf lansołny
kawaler, fachowiec, Jat 33
na stałej posadzie, z go­
tówką, pragnie zapoznać
przystojną, m iłą pannę
w celu matrymonialnym,
cośkolwiek gotówki po­
żądane. Of. możliwie z fo­
tografią Dzień. Bydgoski
Gdynia pod .Samotny”,

18004

Pokoiku 410923
umeblowanego do 15 zł.

poszukuję, osobne wejście.
Oferty filia . Urzędnik 27”.

Mieszkanie
5 pokojowe, wygodami
poszukiwane. Zgłoszenia
pod , Centrum 5" do filii
Dziennika. 410929

Młodziutka przystojna
dziedziczka pięknego ma­
jątku uprzemysłowionego
o wartości 650000 złotych.
Zamek w parku 200 mor­
gowym, wyjdzie za prze­
mysłowca. Dla spłat ro­
dzinnych potrzeba 200OoO
zł. Ewentualnie sprzeda
majątek z wpłatą 200000
zł. Zapoznanie ułatwi . Ru­
no”, G d ynia, Świętojań­
ska 77. 18005

Sgubiłem
książeczkę wojskow ą Je­
rzy Kubicki zwrócić za

wynagrodzeniem. P r zy­
rzecze 6 -2 . 418047

Instytut
Higieny i Piękności, M.

Pętrykowskiej, Śniadec­
kich 4. Zabiegi lecznicze,
hormonowe odmładzające.
Masaże ręczne 1,50 zł elek­
tryczne 3 zł. (17963

Kawaler 418039
piekarz-cukiernik, lat *24,
posiadający piekarnię,
szuka znajomości pani od­
powiedniego wieku, po­
siadającej gotówki do 5000

Oferty , 1833" Dziennik
Bydgoski Grudziądz.

Panno
Helu, list Dziennik Byd­
goski 101. 418081

Wdowiec
po 40-ce poślubi starszą
pannę lub wdówkę, właść.
domu i przedsiębiorstwa.
Oferty pod *Zabór rosyjski”
do filii Dzień. "10937

Wróżbita
dobrze przepowiada. Zduny
l8-5 . 19038
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Wieczne pióra
reparacja wszelkich systemów, ztote i zwykle stalki —

nowe części p'o najniższych cenach, 06822

Montownia Wlecznph Piór, Gdańska 5 9 ,1ptr.

POLECENIA
m

Wózki
dziecięce, rowery, ubiory
gimnastyczne, teki, torni­
stry. Długa 25. (17944

Parcelą (16656
przy Chorwackiej. Wiad.
Chołoniewskiego 43a.

khkcj. a
Nauczyciel

udziela iekcyj zakres gim­
nazjum specjalność, mate­
matyka, łacina, angielskie­
go. Jagiellońska 24, Bo-
ruń. 10907

Fortepiany
stroi, naprawia. Wicherek
Grodzka 8. (17969

Wmis? se

wszei kiego rodzaju, naj­
solidniej wykonuje przo­
dujące, najpopula'rniejsze
na Pomorzu kuśnierstwo
Stanisław Rudak, Byd­
goszcz, Dworcowa 70 ('na­
rożnik ul. Matejki), tele­
fon 19-05. (17781

Krawcowa
warszawska szyje gustow­
nie i tanio w domu klien-
tów. Hetmańska 6 -6. (10901

Heble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Diuga 34.

Swetry
kamizelki, bluzki, pulower-
ki, pończochy, skarpetki i

rękawiczki własnego wyro­
bu oraz wełny do robót
ręcznych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich nr 2. Nadra
biam pończochy, nabieram
oczka, wszelkie reperacje.

17984

Przeróbki
reperacje, szycie bielizny.
Nawrocka, Dworcowa 77,
m. 3. (10875

mg
SPRZEDAJE

Kamienicą (17945
nową przy wpłacie 25.000
sprzedam. Pomorska 12/3.

Domy czynszowe
na sprzedaż!

Inowrocław w Rynku,
narożnik, dom czynszo­
wy z handlowymi skle­
pami.

Toruń centrum inaprzed­
mieściach, kilka domów
czynszowych w cenie
od 30 000 złotych.

T o ru ń place budowlane,
centrum miasta, przyj
urządzonych ulicach 1J
linii tramwajowej.

Dogodne warunki płatno­
ści do omówienia. Bliż­
szych informacji udziela
Komunalna Kasa Oszczę­
dności miasta Torunia,
T e lefo n 1566 i 1587.(17873

Różne (10895
meble. Pomorska 7—3.

Rzeżnictwo (17959
tanio oddam. U gory 12.

Rower
tanio sprzedam. Chłopie-
kiego 5-9 . (17953

Osada
6 mórg i budynki wśród
dużej wsi, gorzelnia, Mle­
czarnia, szkoła i klasztor,
nadaje się dla emeryta, o-

grodnika, rzeźnika, pieka­
rza. Zgłoszenia Stroma 31
m. 2, Bydgoszcz. (ł0874

Sypialnie
jasna brzoza, ciemne, ta­
nio. Stolarnia, Dworcowa
nr 42. (10879

Wózek
dziecięcy biały ,,Konkana"
Sienkiewicza 29-5 . (10917

Motocykl
Newhudson 250 ccm ta­
nio sprzedam. Dworcowa
85, Schmigel. (10912

Baczność! (l0851
P. P. stolarze, stolarnię
dobrze zaprowadzoną
sprzedam. Powód objęcie
większego przedsiębior­
stwa. Adres wskaże Dzień.

Skład
kolonialny, zaprowadzony
z mieszkaniem sprzedam
adres Dziennik. 10918

Dom
dwupiętrowy, centrum ,-

26.000. Szarek, ulica Ba­
bia Wieś 4. (17975

Dom

dwupiętrowy centrum, do­
chód 3000, w płata około
15.000, reszta dłuższy czas.

Filia ,3.000 ”. (17981

Maszyna
Singera płaska cholew-
karska na sprzedaż. Żnin,
Śniadeckich 15, — skład
skór. 10803

Maszyną (10852
do szycia Singer sprze­
dam. Gdańska 83 m. 10.

Kostium (10903
popielaty, leżankę sprze­
dam. Piotra Skargi 12—2.

Okazja
dla piekarzy, cukierni­
ków. Sprzedam bardzo ta­
nio z powodu wyjazdu
piekarnię i cukiernię w

pełnym biegu, do objęcia
potrzeba około 2500 zł.
Of. Dzień. Bydg. Gdynia
pod ,B ”. 17545

Koionialkę
sprzedam korzystnie. W ia­
domość Dziennik. (17974

Dom
oficyną, piętrowy za 16000
złotych sprzedam. Wiad.
Dworcowa 64 — restau­
racja. (17946

Zaraz
sprzedam kolon'alkę tanio
radio Marconiego, głośnik
Philipsa. Zgłoszenia pod
,,800” do Adm. (17973

Okazja.
Z powodu wyjazdu dom
nowy ogrodem, światłem
elektr., kanalizacją, 2 po­
koje łazienką wolne, du­
że ubikacje stolarskie na­
dające się na rzeżnictwo
sprzedam,* — cena 12.000.

Burdalski, Grunwaldzka
n r 93._____________ ( l 7950

Parcele
domek drzewiany sprze­
dam, Czerwonego Krzyża
44. 17971

Koloniaiką
sprzedam, urządzeniem,
towarem 1600. Nowakow­
ski, Kaszubska 2 . (17970

Rzeżnictwo (10869
Gdańska46. Pośrednictwo
Małek.

Domek
ogrodem, placem budo­
wlanym , kioskiem. Wska.
że Dziennik. (17952

Skład
papieru, Pomorze, powia­
towe miasto z powodu
choroby sprzedam. Zgło­
szenia 'poważnych reflek
tantów Dziennik Bydgoski
pod BPapier**, 17707

Kiosk
w dobrym miejscu, tanio
na sprzedaż. Wiadomość
filia . (10915

Używaną
sypialkę tanio sprzedam.
Jachcice, Za kątek 15. (10883

Lis
dobry sprzedam tanio.
Podolska 1/2. 10905

Wyuczą
i sprzedam tanio maszynę
do swetrów. W iśniewski,
Ks. Malczewskiego 2 (1Q899

Pompą
wiertarkę na zapęd sprze­
dam. Pomorska 26. (18018

Parcele
i gruz sprzedam. Wilcza 3

Jary. (17995

Drogeria Foto
w Sopotach

istniejąca od 1906, dobrze
zaprowadzona, bez kon­
kurencji, tani czynsz na

sprzedaż lub wydzierża­
wienia. Cena sprzedaży
4000 zł, towar ca 6000 zł.

Oferty Dziennik Bydg.
Gdynia pod nI. H ,* (17999

Dom
piętrowy, 2000 dochodu,
14000. Domek 6000 sprzeda
Kurnatowskf, W arm iń­
skiego 5, I I I piętro. 17993

Dom
zaraz na sprzedaż. Mie­
dza 6. (18026

KGSED3
Drzwi, okno

używane, kupię. Kraszew­
skiego 10, Okolę. (17884

Samochód (10904
kryty tylko dobry stan

kupię natychmiast. Ko­
ściuszki 14, mieszkanie 6,

Lekcje (109o2
gry na fortepianie tanio.
Plac Piastowski 7, parter.

Niemka
udziela lekcji niem. Ciesz­
kowskiego 17 -2 . ( 10898'

I
jT7ouo7V|

Akwizytorów
do sprzedaży radioapara­
tów poszukujemy. Naj­
wyższa prowizja. . Atlas”
Bydgoszcz, Świętojańska
nr 22. (17987

Panienka
do obsługi gości. Podgór­
na 2, winiarnia. (17956

Portier
szofer-kowal, żonaty któ­
ry pracę warsztatową wy­
kona, poszukiwany. W ol­
ne mieszkanie i wynagro­
dzenie według umowy.
Zgłosz. oferty pod , Szo­
fer-kowal” do Dziennika
Bydgoskiego. 17968

Służąca
z gotowaniem od 15 wrze­
śnia potrzebna. Kozietul­
skiego 15. (17947

Stolarz
potrzebny, Kręta 1. 17991

Uczeń (10896
uczciwych rodziców, ukoń­
czoną szkołą handlową dla
handlu i biura poszukiwa­
ny. Referencje świadectwa
pożądane. Zgłoszenia ^Biuro
Handlowe” filia Dziennika.

Wydzierżawią
ubikacje na warsztat, Krę­
ta 1. 17992

10. IX . zgubiono
portfel z dokunjentami.
Łaskawego znalazcy upra­
szam o zwrot dokumentów
Frejnian, Kordeckiego 23,
111. 4. (10857

Pokój
z kuchnią w spokojnym
domu poszukują bezdziet­
ni. Oferty Dziennik pod
nUrzędnik kolejowy”.

( l 8050)

Poszukuje (17940
2—3 pokoje z kuchnią w

śródmieściu. Oferty filia
pod ,,Wygody'* .

przedsiębiorca akcje reklamowe prowadzi
w obrębię nowych rozszerzonych granic

WICŁK1EOO K*01*10B*ZA,
uwagę swoje skierowuje przede wszystkim na naj­
większe pod względem obszaru, ilości mieszkań­
ców i znaczenia gospodarczego, miasto jakim bez­
sprzecznie jest

BYDGOSZCZ
S fdlj temu samemu przesiebiorcy przedłożą

szereg wydawnictw i czasopism, na łamach których
m ógłby ogłaszać, wybór jego pada na największą
gazete Pomorza,

,,DZIENNIK BYDGOSKI**.

Potrzebna
posługaczka. 20 Stycznia
41, Stefańska. (10867

Dziewczynka
do dziecka. Gamma 4
m. 6. (10853

Potrzebna
początkująca do szycia.
Śniadeckich 15. (l 0881

Panienka
do składu cukierków po­
trzebna. Gdańska 29. (10910

Kelner
wykwalifikowany samo­
dzielny kierow nik potrze­
bny do pierwszorzędnego
baru, restauracji, kawiarni.
O ferty z odpisem świadectw
i podaniem wysokości gwa­
rancji Gdynia, Skrzynka
Pocztowa nr 188, (18003

Chłopiec
do posyłek potrzebny za­
raz. Jan Szymański, Po
znańska 22. (18019

Zegarmistrz
młodszy z dobrymi referen­
cjami oraz własn. narzędz.,
oraz uczeń z lepszym wy­
kształceniem szkoln. po­
trzebni zaraz lub później.
B. Mańkowski, mistrz ze­
garmistrzowski, Tczew, ul.
Mickiewicza 17. 10863

Uczennica
potrzebna. Jezuicka 16,
m. 5, 118016

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Grunwaldzka 149, piekar­
nia, (10919

Wdowa
starsza poszukuje posady
gospodyni. Oferty Dzien­
nik . Samotny inteligent­
ny”. 17972

Dziewczyna
uczciw a poszukuje posady
Oferty filia Dziennika pod
. Gosposia”. (10871

Posługaczka 10882
poszukuje od 15 posady.
Oferty filiaDziennika,,15”.

R POŻYCZKI 3

7000zł
na I hipotekę na dom
wartości 35.000. Oferty
,,M Z." Dziennik. (17630

Która
osoba pożyczy 4000-5000
zł, nowy dom I hipotekę,
za procent dom dożywot­
ne utrzymanie lub lO%.
Oferty Dziennik pod
,,Pewnośó”. (17955

4-6000 zł (10894
na 1 rok, la zabezp., dam
proc. i zysk. Oferty sPe-
wność** do f ilii Dzień. Bydg,

Do wynajęcia
lokal na biuro, parter,
4 pokoje. Dw'orcowa 100.

(10900)

Cena w tei rubryce 1 wiersz 50 gr

3 pokojowe:
komfort. Floriana 9 - 4a.

4 pokojowe
Marcinkowskiego 9, m. 4.

10856

4 pokojowe
słoneczne z| wygodami.
Emilii Plater 8, m. 2,
Bielawki. (17967

3 pokojowe 110897

ogródek, Bielawki. Zgłosze­
nia Kanałowa 15 m. 7.

Gdańska 61
cztery pokoje kuchnia, peł­
ny komfort, dwa obszerne
warsztaty. 10872

2 pokoje
niski parter bezdzietnym
do wydzierżaw'ienia. Aleje
Ossolińskich 11. 10887

Mieszkanie
2 pokojowe z meblami,
komfortowe oddam. Po­
morska 54-8 . (10893

3 pokoje
kuchnia, łazienka, balkon
do wynajęcia. Grodzka 6,
m.4.' (17948

Jeden
lub 2 pokoje z używa­
niem kuchni lnb ucznia.
Wiatrakowa 17—4. (17976

Pokój
Staszica 5 - 6 .

______

110855

Umeblowany 7

pokój dla 1— 2 osób.
Ghwyto'w'o 8—4. (10878

Kosmetyczny
gabinet W . Jaworskiej,
Podolska 1, narożnik Po­
morskiej. Pielęgnow'anie
cery, włosów. Masaże, na­
świetlania — Porady bez­
płatnie. (15416

Okazja!
Przyjechał na krótki czas
z Syberii chiromanta, psy­
cholog, grafolog, mistrz
wiedzy tajemnej, który
wyświetla sprawy zawik-
łane i udziela wszelkich
porad. Gdy krępujesz się
osobiście przyjść, podaj
datę urodzenia,prześlij 1,50
w znaczkach pocztowych
a wyślę Ci horoskop bez­
płatnie z całego życia.
Bydgoszcz, Dworcowa 66
m5? H0890

Ma oszczerstwo
i nienawiść wyrzekam się
rodzeństwa Jana i Józefa
Darnowskieh zam. Kujaw­
ska 116. Piotr Darnowski.

17961

Mieszkanie
4 pokoje komfort, nowy
dom, Żamojskiego 21 do

wynajęcia. 10877

2 pokoje
i pokój kuchnia. K iliń­
skiego 21. Bielawki. (10889

3 pokoje (10S88
z wygodami dla bezdziet­
nych. Gdańska 141 I p.

3 pokojowe 17995
komfort, E m ilii Plater 2.

Mieszkanie
nowe 3 pok. z wygodami
I ptr. do wynajęcia. Cho­
łoniewskiego 45, godz.
16-17 -tej. (18028

4-pokojowe
komfortowe mieszkanie
I piętro poszukuje oficer.'

Zgłoszenia Sienkiewicza
13, m. 4. 10858

POKOJU
POSZUKUJĄ yjPekój 117957

umeblowany w okolicy
Starego Rynku poszuki­
wany. Oferty Dziennik
Bydgoski ^Umeblowany”.

3-4 pokojowe
śródmieście, ładne, kom ­
fortowe, poszukuję. Za
wyszukanie 100.— zł. Of.
do filii Dziennika Byd­
goskiego pod ^Słoneezne”,

(10918)

Pokój (l8021
lub dwa kuchnią poszu-
je urzędnik. Oferty filia
, Młode małżeństwo”.

2 pokojowe
szukam, okolica Bielawek.
Of. BD ” filia Dzień. (10892

Szukam
m ieszkanie 4-pokojowe z

wszelkim komfortem. O -

ferty filia Dziennika , Kom­
fort”. 10864

2-3 pokojowego
komfortowego poszukuje
zaraz oficer. Staszica 1,
m. 6. (10914

Dwu-trzypokojowe
z wygodami dla bezdziet­
nego m ałżeństwa poszu­
kuje etatowy urzędnik.
Oferty filia Dziennika
. Etatowy”. ( 10861

Mieszkania
4 -5 pokoj. part. lub I ptr.
ewentl. w illi z ogrodem
poszukuje em. wyższy
urzędnik. Of. Dzień. Bydg.
pod ,,Słoneczne”. 117978

6-pokojowe
mieszkanie od 1. listopa­
da Plac Teatralny, począ­
tek Gdańskiej poszukuje
lekarz. Oferty Dziennik
filia , Lekarz". 10860

Pokój
ładnie umeblowany zu­
pełnie niekrępujący po­
trzebny. Oferty do filii
Dziennika pod vNiekrę­
pujący”, (10754

Poszukuje
czystego pokoju przy
Dworcowej lub w pobli­
żu. Of. filia Dziennika
^Ładny”. (10876

Pokoju
umeblowanego utrzyma­
niem — bez. Oferty poda­
niem warunków filia
r Centrum ”. (10913

Próżny
pokój szuka urzędniczka.
Zgłoszenia filia Dziennika
,, Próżny**. ( 10865

6CHED1
Komfortowy

Wileńska 6 -1 . (l 7936

Ciepły
20 Stycznia 20, m 8. (10911

Pokój 110859
utrzymaniem. Jasna 2 -3 .

Pokój
umeblowany łazienką od
zaraz. 3 Maja 22/8. (10866

Pokój
umeblowany. Śniadeckich
nr4-5. (10886

Umeblowany
Kołłątaja 10 -5 . (10868

Niekrąpujący
utrzymaniem. Gdańska 77,
m. 4. (10916

Umeblowany
Zamojskiego 4—8. (10909

Oddzielny (1799()
zaraz. Poznańska 29-5 .

Słoneczny (17979
dobrze umeblowany pokój.
Król. Jadwigi 9 m. 2,

Detektyw
przeprowadza wszelkie spra­
wy, wyw iady, obserwacje,
rozwodowe, alimentacyjne,
matrymonialne itp^ul.Ci esz

*

kowskiego 6 part. (!08B2

Pluskwy
karaluchy, wszelkie inne
robactwa domowe oraz

wołki tępimy radykalnie
elektrycznym systemem.
Parer* Gdańska 36,

telefon 2106. (17985

Szofer
własnym samochodem, po­
szukuje stałej jazdy. Ko­
ściuszki 14, m . 6 . (10884

Chiromantka
przyjechała. Pomorska 42,
m. 2. (10862

f ( BmmaiMS
Dla syna

mego rolnika lat 33, ma­
jącego objąć gospodar­
stwo, poszukuję na tej
drodze żony, zdrowej, lat
23-28, Majątek minimum
15 000 zł pożądany. Rzecz
traktuje się 'poważnie i

honorowo, można i przez
krewnych. Zgłoszenia do
Dziennika Bydg. pod ,E .

M. 33”. (17982
Kupiec (108o4

bardzo inteligentny na

kierowniczym stanowisku,
poszukuje żony. Panie
krawcowe posiadające
własny zakład lub interes
na prowincji, mają pierw­
szeństwo. O fe rty proszę
kierować do filii Dzień.
Bydg. pod , Tedd. 26**.

Kawaler 07977
ślusarz na stanowisku, lat
28 szuka żony z gospodar­
stwa i cośkolwiek gotówki.
Oferty z fotografią pod ^Slu-
sarz” do Dzień. Bydg.

Kawaler
rolnik lat 30, posiada go­
spodarstwo 180 mórg po­
szukuje żony z cośkolwiek
gotówką dla wspólnego
dobra. Oferty z dołącze­
niem fotografii, którą się
zwraca skierować do
Dziennika Bydgoskiego
pod*Z.D.” (1793S

Reemigrant
kawaler, 29 lat, matura,
posada, kam ienica 30 000,
ożeni się. Oferty filia Dz.

Bydgoskiego pod ,Reeini-
grant”. (10873

Kawaler (17980
przystojny, 35 lat, posia­
dający 25.000 gotówki, z

braku znajomości poszu­
kuje panny celem prędkie­
go ożenku, ewentualnie
wżeni się w interes iub
nieruchomość. Miejsco­
wość obojętna. Bliższe in­
formacje udzieli Szuchie-
wicz, Bydgoszcz, Zduny t.

Młoda
blondynka pragnie poz­
nać pana, cel matrymo­
nialny. Oferty Dziennik
Bydgoski Grudziądz pod
,Lena”. ( 10794
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Zakładów ,,Persil" Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz. ^

HENKO, soda do prania i bielenia!

myśliwskieV
. ,Huberiusu Darz- ggis
bór- ,,W.S. M." W

,,Gryf-* po cenach Wm

konkurencyjnych.
Wysyłka od 50 zł frank'
myśliwska i przybory ko

, .9^U 59431* !
ul* Grodzka 8, tel.

(róg Montowej),
Naprawa broni Kupna c

załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
prdcesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
udziela porady praw nej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35 . Tel. 1304.

Rowery
motorowery najlepszej ja­
kości tanio. Wasielewski
Dworcowa 41, (17l97

FUTRA
z własnego jaki z do-

starezonego towaru

wykonuje (l5389

M tijaóji(a Pracownia Fuiet
Edward Peschel

i Donat Szpakowski
dypl. mistrz kuśnierski

Bydgoszcz, Dworcowa 6 4 ,1 p.

Pianina G7516
, Majewskiego" kupują
znawcy. Fabryka, Kra­
szewskiego 10, (Okolę).

MEBLE
gwarantowane, solidnego
wykonania z własnych
warsztatów poleca 112293

Dom Mebli
Ignacy D. Grajnert

Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Sznury
kanalizacyjne, konopie
czesane. Zakład Szarpania,
Bydgoszcz,3 M aja 12.(10798

Naboje

SDom (19 1
handlowy położony kccn-
trum Starogardu z ob­
szernym lokalem do ka­
wiarni sprzedamy na do­
godnych warunkach. Miej­
ska Komunalna Kasa

Oszczędności Starogard.
Rower

męski, damski. Kiosk,
Dworcowa 81. (10806

Okazja
2 fortepiany do sprze­
dania czarny krzyżowy i

jasny mahoniowy. W ia­
domość w Teatralce. (17414

franko. Broń

8052.
(l 1279

okazyjne

Kantówkę
i belki odda tanio. Zgł
F-a Lasgo, Fordon. (10779

:)2
Dom

z rozpoczętą budową
sprzedam, Grunwaldzka
2Ó9, m. 3. (17826

Zakład
fryzjerski w dobrym punk­
cie sprzedam, cena 1200.
Oferty Gdynia 6, Błę
kitna 51, m. 7. (17823

Ondulac. -

trwała elektrycznym
aparatem światowej sła­
wy i nowoczesnym paro

*

wyra, pierwszorzędne wy­
konanie — ceny zniżone

M . Żewicki \
Dworcowa 44, tel. 3472.

Przeprowadzki
miejscow'e i zamiejscowe
w yściełanymi wozami me­
blowymi względnie samo­
chodami szczelnie kryty­
mi wykonuje szybko, su­
miennie, W ł. Poczekaj,
Dom Spedycyjny właśc.
A. Wołkowski, Pomorska
n r 62. Tel. 3065. 115060

Podłogę
suchą w wszystkich roz­
m iarach dostarcza szybko
i tanio (17674

Śląska 9, tel. 1359.

Antykwariat
dobrze zaprowadzony
wraz z towarem, z powo­
du choroby okazyjnie
sprzeda firm a . Okazja”
Marszałka Piłsudskiego 4,
Inow'rocław'. 117635

Place
budowlane sprzedam.
Czerska 8, (lO770

Nieruchomość
mała. dobrzepołożona,wraz
z parcelami budowlanymi
na sprzedaż. Wiadomość
Bydgoszcz, Kozietulskie­
go 11. 110727

Dwa
nowe domy bez podatku,
z- składem kolonialnym
i ogrodem, z powodu
przeprowadzki zaraz na

sprzedaż. Cena i w płata
podług ugody. Anton i Ka
jut, Starogard, Sobieskie­
go 8. 117706

Maszyny
stolarskie, pasy zapędo-
we skórzane, transmisje
i koła, 2 motory 71/, P. S.
i15P.S.idużoinnych
części sprzedam jak naj­
prędzej. Oferty Dzienni'k
Bydgoski Toruń, p od
,Kompłet". (17821

Sprzedam
dom z zabudowaniami,
dawn. fabryka wina owo­
cowego, dużym ogrodem,
placem budowlanym, bez
długu. Toruńska 130.18317

4 pokojowy(17398
dom z dużym pięknym
ogrodem sprzedam." By d ­
goszcz, ul. Pijarów 19.

Rzeżnictwo
przepisowe, urządzenie
nowoczesne, najruchliw­
szy punkt Gniezna sprze­
dam korzystnie z powodu
wyjazdu. Adres Dziennik
Bydgoski. ( 17898

Repertuar kioPydooslrłch:
KRISTAL: . Dorożkarz

nr. 13** z St. Sielańskim
i Jadzią Andrzejewską
i nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,Czarny
hrabia” (Pat i Patachon)
i nadprogram.

APOLLO: .Dinkyai,M ał­
żeństwo z pozoru”, pre­
miera oraz nowy tygo­
dnik i kronika Pata.

REWIA; . Miasto Anatol*
z Freulichem i rWalc
królewski* oraz nowy
tygodnik.

BAŁTYK: ,Samochód
nr 99* oraz nadprogram.

Dom
centrum Grudziądza, m ie­
szkania bez ochrony, pie­
karnia parowa, skład z

urządzeniami sprzedam
Brzóska, Grudziądz, P ił­
sudskiego 68.

"

(17905

Nieruchomość
Bydgoszcz, Sienkiewicza
51, sprzedam za 11000
przy wpłacie 6 000. 117903

Kamienica U7900
dochodowa, skład, miesz­
kanie, ogród wolne, sprze­
dam 28 000, wpłata 14 000.
Koralewski, Inowrocław,
Łucjana 2.

Sprzedam
wspólną nieruchomość
okazyjnie z powodu wyjaz­
du. Nakło, Dąbrowskiego
47, m. 4. (17667

Skład 117844
bławatów, galanterii, 10
lat prowadzony, mieszka­
niem tanio sprzedam.
Wiadomość Dziennik.

Używane 117387
pianino w dobrym stanie
bardzo korzystnie na

sprzedaż. Oferty do ad­
m inistracji pod ,,1313 W ,14

Skład
w Poznaniu papieru, ty­
toniu, galanterii, najruch­
liwszej ulicy Poznania,
pobliżu kilku szkół, po­
wodu wyjazdu sprzedam.
Zgłoszenia ,P a r

” Poznań
.57346”. 117915

Rower
damski i męski sprzedam.
Kujawska 5. 117885

Zakopanem
sprzedam parcelę tanio.
Sw. Trójcy 8, Kalinow­
ski. 117830

Korzystnie
cztery metry materiału na

kostium, ubranie, pła­
szcze damskie, pościelo­
wa. Hermana Frankegó
7, pralnia. 117847

Powóz 117856
Jando) w dobrym stanie
na sprzedaż (200 zł), ró w ­
nież parownik do kartofli
(zawartości 3 ctr.) 50 zł.
Pocztarnia, Grodzka 32,
te l. 34-36. 117856

g(auwnY)!
Zamienię

dom w małym miasteczku
nadający się na prowa­
dzenie restauracji, ka­
wiarni itp. do tego kilka­
naście mórg dobrej roli z

zaoudowaniami, na go­
spodarstwo wiejskie w

Poznańskim lub na Po­
morzu, warunki do omó­
wienia. Oferty Dziennik
Bydgoski pod . Korzystna
zamiana”. ( 17718

R KUPMA ą

Jabłka
gruszki i śliwki kupuje
bieżąco Kama, Fabryka
marmelady, Zduny 20," te­
lefon 1410. 115757

Prasą Balans
kupię o średnicy śruby
60mm i wyżej. Wł. Wel-
ber, Inow rocław . Plac
Klasztorny 5, m. 3, 117901

EGED1
Korepetycji

udzielam z zakresu 4 klas
gimnazjalnych. Poznańska
nr14,m.4. 117688

Muzyczne Studium.
Łekeyj gry ria skrzypcach
fortepianie udziela dyplo­
mowany profesor muzyki,
Nowa 11-2 . 117943

K
/TCTRTYfl\ WOLNE

Ekspedient
dekorator potrzebny do
składu konfekcji i manu­
faktury, firma Wacław
Kryger, Wyrzysk. (17795

Domokrążnych
odsprzedawców na wyso­
ki stały zarobek. Żwirki
Wigury 12 w pobliżu Szu­
bińskiej, K rystman. 117864

Fortepiany i pianina SOMMERFELDA
można spotkać nietylko ca­
łej Europie, lecz nawet po
drugiej stronie Oceanu. Jest
to dowodem, że instrumenty
te cieszą się zasłużonym
uzuąmem i. .powodzeniem.
Prosimy o żądanie katalogów
jak rów nież ó zwiedzenie

naszego składu.

Fabryka Fortepianów i Pianin, B. SOMMERFELD

15868) BYDGOSZCZ, ul. Śniadeckich 2

Urządzenie
szufladami, stoły składo­
we, szafkę szklaną, gablot­
ki sprzedam. Dworcowa
75-18. 17935

Gospodarstwo
mały ogród i kilka mórg
ziemi, 7 km. od miasta
powiatowego i V f? od
stacji kolejowej tanio
sprzedam. Oferty Dzien­
nik pod BPowiatowe”,

117843)

Kosmetyczny Salon
nowoczesny z liczną klien­
telą, całkowitym urządze­
niem sprzedam, w ydzier­
żawię korzystnie. Dobra
zgzystencja zapewniona.
Filia Dziennika ,,Wyjazd
Francja'4. 17389

Kiosk
sprzedam. Gdańska 8(17866

Kolonialką
bardzo ładnie urządzoną,
centrum miasta, tanio
sprzedam. Wiadomość
Gdynia, Abrahama 28,
kolonialka. 117858

Dom
masywny dobrze utrzy­
many 2 wielkie mieszka­
nia, wielka piwnica, po­
dwórze, ogród korzystnie
sprzedam, wpłata 12.000
zł. Blume, Łasin, powiat
Grudziądz. (17837

Łóżka 117941
dwa drewniane białe, ma­
terace włosiane tanio.
Piotrowskiego 6, m. 6.

Tokarką
do metalu sprzedam ko
rzy stnie . Szczecińska 11,
111. 2. (17897

wymownych, starszych, dobrze
prezentujaoych się, obeznanych z

larenem Bydgoszczy dla propa­
gandy postukuje poważny
koncern wydawniczy. Oferly do
filii Dziennika Bydgoskiego ulica
Dworcowa pod ..Czasopismo".

17778

Inteligentny
człowiek nigdy nie jest
bezrobotny. Wytwórnia
,.Nowości Praktyczne”.
Warszawa, Złota 37. Od­
dział Przedstawicieli, za­
miejscowych. ( 17924

Fabryka obuwia
poszukuje cwikera maszy­
nowego od zaraz. Zgłosz
wykwalifikowanych s r*
kierować do firm y : Stein,
Katowice, Drzym ały 5.

17733

że pranie musi sprawiać wiele kłopota
i trudu. — Od czasu, kiedy poznałam
Persi! i stosuj'ę go umiejętnie, przekop
nałam się, że niema nic prostszego, ja k

gotowanie bielizny W-Peralut

Wyrób

Domoczenia

Książkowa
i bufetowa może się zgło­
sić. Restauracja, Berendt,
DWorcowa 6. (10802

Służąca (17010
stars'za z gotowaniem i do
wszystkich prae domo­
wych od I. 10. potrzebna,
S. Muszyńsk-i, Chełmża.

Poszukuje (17s68
od zaraz kelnerki jako
bufetowej do prowadzenia
restauracji na własny ra ­
chunek. Znajomość języka
niemieckiego. Oferty pod
adres Wł. Nowakowski,
Grudziądz. Toruńska 38.

Fryzjer 07869
dzielny pracownik potrze­
bny od 20 bm. na stałe.
Kosznik, Kościerzyna.

Pomocnik
zegarmistrzowski zdolny
uczciwy Dotrzebny od 1,
X. 37". na stałą posadę.
Zgłoszenia,odpisami świa­
dectw. podaniem pensji.
Biały, Wąbrzeźno, Piłsud­
skiego 4- 07894

Uczeń
potrzebny. Zabłocki,
mistrz krawiecki, Gru
dziądz, 3 Maja 13. (179o8

Dziewczyna 07939
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna zaraz.

Giapa, Grunwaldzka 159.

Dziewczyna
umiejąca gotować, znają­
ca obsługę gości potrze
bna od zaraz do restau­
racji, obiadów się nie w y­
daje. Zgłoszenia filia
Dziennika z odpisami
świadectw i podaniem
wieku pod ,,Dz41. (1089i

SCPOSADYPOSZUKUJĄ

Kelnera.
Związek Zawodowy, ulica
Długa 24, tel. 2479 po-
leea najlepszych pracow­
ników, fachowców, przyj­
mując gwarancję moralną
i materialną. (2086

Gospodarstwem
samotnego pana zajm ę się
od 1. X . Dziennik Bydg.
Inowrocław pod ,Gospo-
sia”. (l 7902

Krawcowa
przyjmie pracę na mają­
tek, najnowsze mody, ceny
najniższe. Oferty Dziennik
uPiero szorzędna", (17937

Gospodyni
młoda z samodzielnym
prowadzeniem kuchni re-

stauracyjno 'Warszawskiej
z dobrymi świadectwami,
energiczna, czysta, szuka
posady do Kasyna Oficer­
skiego, restauracji od 15.
lub l. Gosposia, Unisław,
ul. Lipowa 5. 17895

Inteligentny
kawaler, wykształcony po­
szukuje posady biurowej,
inkaśenta kaucją. Oferty
Dziennik ,Rzutki*. (17865

Posady (17949
poszukuję od 1 paździer­
nika z gotowaniem naj­
chętniej do dwojga osób.

OfertyDziennikBUczciwa”.

Panienka (17907
z lepszego domu, język
francuski, polski, niemiec­
ki, szuka posady do dziec­
ka lub starszej pani. Ofer­
ty pod,,Francuzka*' Dzien­
nik Bydgoski, Grudziądz.

Bufetowa
młoda, sumienna, zna się
na . Espresso” szuka po­
sady. Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski Toruń ,,Fa­
chowa". (17904

Dobrze
zaprowadzone przedsię­
biorstwo, które wykonuje
prace rządowe, potrzebuje
do objęcia dalszych za­
mówień' większą gotówkę
oraz papiery wartościowe
Do tego poszukuje ciche­
go względnie czynnego
śpólnika. Tylko reflektan-
ci którzy sprawę poważnie
traktują zechcą się zgłosić
do Dziennika Bydgoskie­
gopod,W.31". (17854

DZIERŻAWY^if
Dom Zdrojowy

na wybrzeżu z ogrodem
czynny cały rok, poszuku­
je wspólnika lub sprze­
daż. Bliższe informacje
administracja. (17841

Dzierżawy
500-700 mórg szukam.

Dysponuję 30-40 000.Ino­
wrocław, skrytka poczto­
wa 31. (l 7899

Ogród (l7836
owocowo-warzywny z mie­
szkaniem do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia pbd
,,Ogród* do Dziennika
Bydgoskiego. (l 7836Piekarnię

centrum Grudziądza, skład

urządzenia, mieszkanie
4 pokojowe (17906

wydzierżawią
zaraz, ewentualnie sprze­
dam nieruchomość.

Brzóska, Grudziądz
Piłsudskiego 68^

Kawiarnię
bez urządzenia z central­
nym ogrzewaniem, poło­
żoną centrum Starogardu
wydzierżawimy. Miejska
Komunalna Kasa Oszczę­
dności. Starogard. (17912

Warsztat

składnicę. Pod Blanka­
mi 20. 117789

ZAJMUJĄCA LEKTURA.

- Do diabła I Niechże pan odwróci ka rt-
?! Chciałbym wiedzieć kto był mordercą!

Ceny ogłoszeni 25 gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 J r w 1— I------r . . . 1
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow e 25 a r każde dalsze o-r - riia ńns drugiej 1 trzeciej strome 1,20 zł

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym
'

Przv nnwfófypńiu i ^ i l ” *

pracy oraz na nekrologi 20 '/r, zniżki.
P r zy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25'Ve dopłaty - Ogłoszenia skoinnH?rowSSS 0 ^ sa.my!?1 ^kście udziela się rabatu.
Z,terminowe c-ton ie ip.zepU.,,. rimlnis.,,,,), ,1 , Koi,.. b ..to.,P,

Wydawca, nakładem i czcionkami: D f u k a r m a cyagosKa sp. akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odnowiedziain^ Witold w .

za kromkę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: SUnisłąw Nowakowski w Bydgoszcz^ W a s ^ W S k l

Konto czekowe: P. K. O. 2037^3'Poznań.
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Wszystkie nasze działy zostały na nowy sezon jesienno - zimowy bogato zaopa­
trzon e w doborowe towary o niespotykanym wyborze i bardzo przystępnych cenach.

Poniżej podajemy do łask. wiadomości nowe rozmieszczenie poszczególnych naszych działów;

P 4 H T f B j MATERIAŁY jedwabne i wełniane

MATERIAŁY męskie i dodatki krawieckie

M A T ERIAŁY bawełniane i lniane, stołowizna, artykuły kąpielowe
BIELIZNA damska i dziecięca, rękawiczki, pończochy, torebki

damskie, swetry, poulowery męskie, trykotaże
ARTYKUŁY męskie, parasole, laski, walizki

GALANTERIA: hafty, koronki, włóczki, kroje i t. p.

PERFUMERIA.

KONFEKCJA męska i chłopięca, futra męskie, kapelusze
i czapki męskie, bonżurki, konfekcja zawodowa

OBUWIE: damskie, męskie i dziecięce

ffif KONFEKCJA damska i dla dziewcząt, futra damskie,
kapelusze damskie

KBjtizsłzniB ii/elr.

BBS F I C T H a - DYWANY, firany, chodniki, materiały meblowe i dekoracyjne,
kołdry, podpinki, łóżka.
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istnienia naszejfirmy oraz po grun­
townym odrestaurowaniu naszego

magazynu i reorganizacji poszcze­
gólnych działów

nastąpi otwarcie nowego

sezonu jesienno-zimowego

mdniu 13 września br.
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